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Jak powiat chce
przyciągnąć lekarzy
do pracy w łowickim szpitalu? str. 4

Czy dbamy o pamięć
o naszych żołnierzach
Września ’39? str. 16-18

Domaniewice
Orzeł już  
w koronie
Pomnik przy kościele  
pw. św. Bartłomieja 
przedstawiający orła 
dziś prezentuje się 
w pełni swojej krasy.

To wszystko za sprawą koro-
ny, której dotychczas na pomni-
ku brakowało. Istotny detal nie-
dawno powrócił na swoje miejsce.  
Z tej informacji na pewno ucieszą 
się mieszkańcy Domaniewic, któ-
rzy w ostatnich miesiącach czyni-
li starania o przywrócenie koro-
ny na przykościelnym pomniku. 
Monument upamiętnia mieszkań-
ców gminy poległych w walkach 
o wolność w latach 1918-1920, zaś 
brak korony nie przynosił dotąd 
gminie chluby.

Szerzej o tej sprawie pisaliśmy 
w jednym z lipcowych wydań na-
szego tygodnika (30/2019), pre-
zentując burzliwe dzieje pomni-
ka od momentu jego poświęcenia  
w dniu 11 listopada 1938 roku, 
czyli w 20-lecie odzyskania przez 
Polskę niepodległości, aż po dzień 
dzisiejszy. W artykule sygnalizo-
waliśmy istniejące kontrowersje 
wokół tego problemu, przytacza-
jąc opinie m.in. historyka Zbi-
gniewa Zagajewskiego oraz wy-
wodzącego się z Domaniewic ks. 
dr. Romana Sękalskiego, zdaniem 
których w poprzednich latach ko-
rona zdobiła domaniewickie miej-
sce pamięci. Tego nie był jednak 
pewien wójt Paweł Kwiatkowski. 
– Nie mam żadnych dokumen-
tów ani zdjęć, potwierdzających, 
że w minionych latach ta korona 
faktycznie była – powiedział nam 
wówczas.

Przypomnijmy, że po złożeniu 
przez Zbigniewa Zagajewskiego 
pisma interwencyjnego w tej spra-
wie, w połowie lipca podjęto dzia-
łania zmierzające do przywrócenia 
korony. Realizacji zadania podjęła 
się lokalna firma. Ostatecznie bra-
kujący element zamontowano w 
przededniu Święta Wojska Pol-
skiego. – Była to istotna sprawa 
dla mieszkańców, dlatego cieszę 
się, że korona mogła znaleźć się  
na pomniku. Dobrze, że stało się 
to jeszcze przed jubileuszową 
rocznicą wybuchu II wojny świa-
towej – skomentował wójt.  str. 3

Korona zdobi głowę orła 
już od 14 sierpnia. 
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Łowicz | zmiany w organizacji ruchu na zatorzu, powrót na Arkadyjską 

Zamknięcie Bolimowskiej 
przesunięte na poniedziałek
Wprowadzenie 
poważnych zmian  
w organizacji ruchu  
na Zatorzu – zamknięcie 
ul. Bolimowskiej  
na wysokości 
budowanego ronda – 
zostało przesunięte  
z piątku, 30 sierpnia  
na poniedziałek  
2 września.

O piątkowym terminie wpro-
wadzenia tych poważnych zmian 
w organizacji ruchu Łowicza ra-
tusz informował z kilkunasto-
dniowym wyprzedzeniem, za-
powiadaliśmy je w poprzednim 
numerze NŁ. – Powód przesu-
nięcia jest prozaiczny: w wytwór-
ni mas przez jeden dzień nie mie-
li prądu i trzeba było przesunąć 
część robót – powiedział nam na-
czelnik Wydziału Inwestycji i Re-
montów ratusza Grzegorz Pełka. 

W poniedziałek, 2 września od 
godziny 13. ul. Bolimowska za-
mknięta zostanie na wysokości 

budowanego ronda. Ruch mię-
dzy Warszawską a Bolimowską 
zostanie skierowany drogą tech-
nologiczną i nowo pobudowanym 
odcinkiem ul. Bolimowskiej. Za-
mknięta zostanie ul. Warszawska 
– od Dworcowej do hotelu Lovicz 
(b. akademika „Mazowieckiej”).

To nie jedyna zmiana w tej czę-
ści miasta. Wczoraj, 28 sierpnia 
około 15. otwarty został na trzy 
miesiące ruch pod wiaduktem ko-
lejowym, który przecina ulicę Ar-
kadyjską – która jest wygodnym 
skrótem z drogi krajowej nr 70 do 
centrum miasta – ale nie dla cię-
żarówek. Obecnie wprowadzo-
no przewężenia na chodnikach  
w ul. Bolimowskiej i Warszaw-
skiej w celu wykonania instalacji 
elektrycznych i kanalizacyjnych. 

Główny przejazd  
niemal wyłączony 
Jak informuje naczelnik Peł-

ka ruch tranzytowy samochodów 
jadących Bolimowską będzie od-
bywał się po drogach technolo-
gicznych, omijających budowane 
ronda, a częściowo po nowym od-
cinku drogi.   str. 2

Łowicz | Targowisko miejskie

Widać już kształt wiaty
Na łowickim targowisku, w części od ulicy Sikorskiego, 
powstaje nareszcie – zapowiadana od dawna – wiata 
targowa. Zgodnie z wcześniejszymi założeniami, nadal 
wyłączona z użytku jest tylko część, na której prowadzona 
jest budowa, w pozostałej części odbywa się handel.

Możemy już oglądać zasad-
niczą konstrukcję obiektu: drew-
niane dźwigary, łączące przeciw-
stawne stalowe słupy i drewniane 
płatwie spinające poprzecznie 
dźwigary. 

W najbliższych dniach ma zo-
stać zamontowane poszycie da-
chu. Z najważniejszych prac po-
zostaje jeszcze do wykonania 
m.in. montaż oświetlenia. 

Za montaż drewnianej kon-
strukcji odpowiada firma Rem-
-Bud z Brzeszcz (woj. małopol-
skie), natomiast za budowę całej 
wiaty firma Am-For z Włocław-
ka. Koszt inwestycji to 1,71 mln 
zł. Konstrukcja ma 66 m długo-
ści, 16 m szerokości i wysokość 
(w najwyższym punkcie) 6,45 m. 

Podsłuchaliśmy też pierwszych 
opinii i uwag. Obserwujący pra-
ce mówili, że konstrukcja jest za 
wysoka, inni z kolei, że za niska, 
ktoś miał uwagi do ustawionych 
pod kątem słupów. Ale generalnie 
konstrukcja robi pozytywne wra-
żenie. – Ciekawie to wygląda ale 
ocenimy, jak będzie złożona w ca-
łości i pod dachem, wtedy „usią-
dzie” i nie będzie robić wrażenie 
zbytnio wysokiej – powiedział 
nam jeden z mężczyzn.

W naszej sondzie internetowej 
na portalu lowiczanin.info 50% 
głosujących jest zadowolonych  
z wyglądu wiaty, 45% uważa na-
tomiast, że należało zrobić skrom-
niejszą, ale tańszą konstrukcję 
(5% deklaruje, że nie ma zadania). 

27 sierpnia do godziny 16 oddano 
143 głosy. Naczelnik wydziału in-
westycji i remontów Urzędu Miej-

skiego Grzegorz Pełka cieszy się, 
że prace w końcu nabrały wyraź-
nego przyśpieszenia. Przybliżo-

ny termin oddania wiaty, a zatem 
całej tej części targowiska, określa 
jako koniec września.   tb, tm

Grzegorz Pełka, naczelnik Wydziału Inwestycji i Remontów łowickiego ratusza, prezentuje stan prac nad 
wiatą w miniony wtorek około godziny 10.

Ekipa drogowców montowała tablicę informującą o objazdach w środę, 28 sierpnia. 

Po „Mazowieckiej”
zostały
już tylko gruzy. str. 14
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Łowicz | zmiany w organizacji ruchu na zatorzu, powrót na Arkadyjską 

Zamknięcie Bolimowskiej przesunięte na poniedziałek
dokończenie ze str. 1

Nie będzie przejazdu z ul. War-
szawskiej w stronę przejazdu kole-
jowego na ul. 3 Maja od ul. Iłow-
skiej. Zamknięty dla ruchu będzie 
też przejazd ul. Bolimowską,  
w stronę tegoż przejazdu kolejo-
wego od ul. Nieborowskiej. Do-
jazd do tego głównego dotych-
czas przejazdu, będzie tylko od 
strony ul. Dworcowej a także ul. 
Chrobrego i Gdańskiej. Dostępny 
będzie dojazd do ul. Dworcowej 
objazdem od ul. Nieborowskiej. 
Przejazd kolejowy na ul. 3 Maja 
będzie więc normalnie funkcjono-
wał – ale jak widać, że dużego ru-
chu na nim raczej nie będzie. 

Naczelnik Pełka sugeruje kie-
rowcom, którzy będą jechać ul. 
Warszawską, a chcącym się do-
stać do centrum miasta, korzysta-
nie z przejazdu kolejowego w ul. 

Nadbzurzańskiej i ul. Mostowej – 
lub ze wspomnianego, tymczaso-
wo udostępnionego jest przejazdu 
ul. Arkadyjską, do ul. Klickiego. 
– Prosimy o korzystanie z tej dro-

gi i omijanie ul. Bolimowskiej. Ze 
względu na brak nawierzchni as-
faltowej w tunelu prosimy o prze-
strzeganie prędkości 20 km/godz  
i obowiązujące zwężenia jezdni – 

ostrzega jednak. Warto dodać, że 
pierwszeństwo będą mieć pojazdy 
jadące od ul. Klickiego. 

Ten stan rzeczy ma trwać ok. 
2-3 miesiące – do czasu wybu-

dowania ronda na Bolimowskiej 
oraz rozpoczęcia w okolicach paź-
dziernika lub listopada prac przy 
rozbiórce drugiej części mostu ko-
lejowego nad ul. Arkadyjską. mak

Rząśno | Droga krajowa 92 

Zginął 20-letni motocyklista, 
choć miał pierwszeństwo
Do tragicznego wypadku 
doszło w niedzielę,  
25 sierpnia  
o godz. 22.48  
na drodze krajowej 
nr 92 na wysokości 
Rząśna w gminie Zduny. 
W wypadku zginął 
mieszkający nieopodal 
motocyklista Piotr S.  
30 sierpnia  
skończyłby 20 lat.

Młody mężczyzna jechał mo-
tocyklem Honda drogą kra-
jową w kierunku Łowicza –  
i miał pierwszeństwo. Zderzył 
się z Chevroletem Cruze, który 
wyjeżdżał z jego prawej strony –  
z drogi powiatowej od strony Bą-
kowa Górnego. Samochód wje-
chał na drogę krajową i skręcał 
w lewo. 

Kierujący Chevroletem 27-let-
ni mieszkaniec powiatu kutnow-
skiego nie ustąpił pierwszeństwa 
motocyklowi. Jednoślad uderzył 

w lewe drzwi Chevroleta. Młody 
motocyklista poniósł poważne ob-
rażenia wewnętrzne i został prze-

wieziony do szpitala w Zgierzu, 
gdzie zmarł. Na skutek prowadze-
nia czynności po wypadku ruch 

drogą krajową odbywał się waha-
dłowo jeszcze do godziny 1.30  
w nocy.  mwk 

Karetka pogotowia na miejscu wypadku, w którym 20-letni motocyklista poniósł śmiertelne obrażenia. 
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Kiernozia | Droga wojewódzka 584

Zginął pieszy idący poboczem
23 sierpnia o godz. 20.50 na 

drodze wojewódzkiej w Kiernozi 
(na odcinku pomiędzy Kiernozią  
a Osmolinem) doszło do potrą-
cenia 66-letniego pieszego. Męż-
czyzna poniósł śmierć na miejscu. 
Był mieszkańcem Łodzi.

Ze wstępnych ustaleń policji 
wynika, że 66-latek szedł w kie-
runku Osmolina poboczem po 
prawej stronie. Potrącił go WV 
Transporter kierowany przez 
31-letniego mieszkańca powia-
tu łowickiego. Samochód jechał  
w tym samym kierunku, w któ-
rym szedł pieszy. Kierowca VW 
był trzeźwy, trzeźwość pieszego 
będzie znana po sekcji zwłok.  

Do zdarzenia doszło na nie      
oświetlonym odcinku drogi wo-

jewódzkiej, która posiada utwar-
dzone pobocze ziemne. Piesi 
idąc nią często wolą iść asfaltem. 
Jak się dowiedzieliśmy, 66-latek 
mieszkał w Łodzi, ale pochodził 
z Osmólska. Przyjeżdżał od czasu 
do czasu w rodzinne strony.     

Internauci komentujący wypa-
dek pisali m.in. o tym, że pieszy 
szedł poboczem po niewłaściwej 
stronie, nie mając na sobie kami-
zelki odblaskowej. Ich zdaniem 
kamizelka, którą można kupić za 
5 zł mogła mu ona ocalić życie...  

KPP w Łowiczu potwierdza, 
że pieszy nie miał na sobie żad-
nych elementów odblaskowych, 
ale przyczyny i okoliczności wy-
padku zostaną wyjaśnione w toku 
prowadzanego śledztwa.  mwk

Łagów | Autostrada A2

5 rannych w wypadku busa
Do groźnego wypadku doszło 

25 sierpnia tuż przed godziną 3  
w nocy na autostradzie A2, na 
wysokości Łagowa (gmina Łysz-
kowice). Bus wiozący pasażerów 
wjechał w tył naczepy ciężarówki.

W wyniku zdarzenia obrażeń 
doznało pięć osób, którym pierw-
szej pomocy udzielali strażacy  
z PSP w Łowiczu, a następnie po-
gotowie, które przewiozło je do 
szpitala. Poszkodowani to trzy ko-
biety i dwóch mężczyzn w wie-
ku od 14 do 50 lat z różnych czę-
ści Polski, nie było w tej grupie 
mieszkańców powiatu łowickie-

go. Najpoważniejsze z ich obrażeń 
to pęknięcie kości udowej czy uraz 
głowy, na szczęście nie są to za-
grożenia zagrażające życiu osób. 
Gdy na miejsce przyjechały służb 
ratunkowe i medyczne pasażero-
wie znajdowali się poza busem.

Do wypadku doszło na pasie 
w kierunku Warszawy. Busem 
marki Mercedes kierował 26-let-
ni mieszkaniec Puław, który nie 
zachował bezpiecznej odległości 
i uderzył w tył naczepy ciężaro-
wego Volvo, kierowanego przez 
40-letniego Białorusina. Obaj kie-
rowcy byli trzeźwi.     tm

Łowicz i okolice | kierowcy po alkoholu

Rekordzista miał 4 promile
W ostatnich dniach łowiccy po-

licjanci zatrzymali kilku pijanych 
kierowców, którzy kierowali po-
jazdami mechanicznymi. 

Wśród nich był motocyklista, 
który w czasie weekendu aż dwa 
razy został zatrzymany z promila-
mi podczas jazdy pod wpływem 
alkoholu. Niechlubny rekordzista, 
który wsiadł za kierownicę Peu-
geota miał 4 promile alkoholu we 
krwi.

22 sierpnia o godz. 2.35 na ul. 
1 Maja w Łowiczu zatrzyma-

ny został 38-latek z powiatu ło-
wickiego, który kierował Mazdą 
mając 1,4 promila. Kierowca na 
łuku drogi stracił panowanie nad 
autem. Wypadł z drogi i udrzył 
w słup energetyczny. Nikt w tym 
zdarzeniu nie ucierpiał. 

Wspomnianym motocykli-
stą był 67-letni mieszkaniec po-
wiatu łowickiego, który został 
zatrzymany 23 sierpnia o godz. 
17.35 w Reczycach – miał wów-
czas 2,8 promila alkoholu we krwi 
oraz dwa dni później – 25 sierpnia  

o godz. 20.35 na ul. Tuszewskiej  
w Łowiczu – miał 2,7 promila. 

Rekordzista to z kolei 24-letni 
obywatel Ukrainy, który 25 sierp-
nia o godz. 1.37 kierując osobo-
wym Peugeotem wjechał na znak 
drogowy w rejonie skrzyżowania 
ulicy Warszawskiej i Poznańskiej 
w Łowiczu. 

25 sierpnia w Jamnie policja 
zatrzymała również 56-letniego 
mieszkańca powiatu łowickiego, 
który kierował osobowym Fiatem 
mając 9,62 promila.  mwk  

Łowicz | osiedle górki

Straż wezwana do zaskrońca
22 sierpnia o godz. 15.19 dyżur-

ny PSP w Łowiczu otrzymał we-
zwanie od właściciela nierucho-
mości przy Jasnej w Łowiczu. 

Prosił o pomoc w znalezieniu 
węża, który był na terenie biura 
lub posesji. Obawy zgłaszające-
go potwierdziły się. Wąż – a był to 

zaskroniec – został znaleziony na 
terenie posesji przez zastęp z JRG 
Łowicz. 

Strażacy złapali intruza do 
worka, a następnie przewieź-
li w ustronne miejsce i wypuści-
li. Działania te trwały w sumie 23 
minuty.  mwk   

 �21 sierpnia o godz. 15.30 na 
dk 14 w krępie 39-latek kierujący 
Mazdą przekroczył dozwoloną na 
terenie zabudowanym prędkość  
o 63 km/h. otrzymał mandat i utra-
cił prawo jazdy na 3 miesiące. 

 �22 sierpnia o godz. 14, również 
na ul. Łęczyckiej potrącona została 
71-letnia rowerzystka, jadąca ścież-
ką rowerową. Sprawcą był 45-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego, 
który kierował Toyotą. Wyjeżdżając 
z parkingu przy Biedronce nie ustą-
pił jej pierwszeństwa. kobieta trafiła 
do szpitala, ale nie wymagała hospi-
talizacji. 45-latek dostał mandat.

 �22 sierpnia o 20.55 doszło na 
skrzyżowaniu Warszawskiej i Nad-
bzurzańskiej w Łowiczu 19-letnia 
mieszkanka powiatu łowickiego, 
która kierowała BMW, jadąc ul. War-
szawską od strony przejazdu kolejo-
wego, podczas skrętu w lewo, nie 
ustąpiła pierwszeństwa osobowe-
mu Renault. kierująca nimt 38-latka 
i pasażer trafili do szpitala. Nie wy-
magali hospitalizacji. uczestniczki 
zdarzenia były trzeźwe. 19-latka 
została ukarana mandatem. 

 �24 sierpnia o. 6.15 na dw 703 
na wysokości ostrowa 38-latka 
kierująca Seatem, wyjeżdżając od 
strony ostrowa nie ustąpiła pierw-
szeństwa Renault, którym kierowała 
36-latka, jechał drogą z pierwszeń-
stwem w kierunku Łowicza. obie 
panie były trzeźwe, a sprawczyni 
została ukarana mandatem.  

 �27 sierpnia o godz. 9.55 na 
ul. Dworcowej w Łowiczu kierujący 
oplem 35-letni mieszkaniec powia-
tu łowickiego nie ustąpił pierwszeń-
stwa 60-latkowi z powiatu łowickie-
go, który kierował samochodem 
hyundai. kierowcy byli trzeźwi, 
sprawca kolizji został ukarany man-
datem.  mwk

To tędy będą prowadziły objazdy części ul. Bolimowskiej. Asfalt w tym 
miejscu ma zostać uzupełniony w ciągu najbliższych dni.
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Komisja ds. ruchu drogowego sprawdziła przejezdność odcinka ul. 
Arkadyjskiej pod mostem kolejowym w południe w środę, 28 sierpnia. 
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Łowicz | 80. rocznica wybuchu II wojny światowej 

Msza na cmentarzu przy ul. Listopadowej
Uroczysta msza święta  
na cmentarzu wojskowym  
przy ul. Listopadowej  
w Łowiczu będzie częścią 
miejskich obchodów 80. 
rocznicy wybuchu II wojny 
światowej, 1 września.

Msza rozpocznie się o godz. 
11.00. Wzorem lat ubiegłych, 
przed ratuszem na Starym Rynku 
ustawiony zostanie autobus MZK, 
który za darmo przewiezie uczest-
ników na cmentarz i z powrotem 

na Stary Rynek, gdzie o godz. 
13.00 zaplanowane jest przy ogro-
dzeniu katedry otwarcie plenero-
wej wystawy historycznych foto-
grafii pt. „1939 Łowicz w czasie 
wojny”. Więcej na temat tej wy-
stawy w tekście powyżej. 

Oprawę muzyczną podczas 
mszy na cmentarzu zapewni  
w tym roku Zespół Śpiewaczy 
Ksinzoki, któremu towarzyszyć 
będzie, w charakterze solistki, 
Malwina Ciesielska (uczennica 
szkoły pijarskiej, wielokrotnie na-
gradzana na festiwalach i przeglą-
dach solistka Koderek). 

Po mszy świętej zespół Ksin-
zoki wraz z Malwiną zaśpiewają 
kilka pieśni patriotycznych. Żeby 
wszystko wypadło jak najlepiej, 
Ksinzoki zamierzają spotkać się 
na co najmniej dwóch dodatko-
wych próbach. 

Przy okazji kierownik zespołu 
Joanna Bolimowska prosi uczest-
ników uroczystości o to, by po po-
szczególnych pieśniach podczas 
ich występu nie bić braw. Uwa-
ża bowiem, że honory należą się 
bohaterom Września, a zespół po-
winien w takiej sytuacji pozostać  
w tle.  mak 

Łowicz | Wrzesień 1939 roku w muzeum

Dużo do oglądania  
na wrześniowej wystawie
Od 1 września  
do 13 października w Muzeum 
będzie można oglądać wystawę 
pt. „Jeszcze słychać śpiew 
i rżenie koni... Wrzesień 1939 
roku w Łowiczu”. 1 września, 
o godzinie 15 zaplanowano jej 
wernisaż.

Wydarzenie jest wspólnym 
przedsięwzięciem Muzeum  
w Łowiczu, Archiwum w Łowi-
czu, Stowarzyszenia Historycz-
nego im. 10 PP i grupy Łowicki 
Wehikuł Czasu. Wystawę rozpo-
czyna cykl oryginalnych afiszy  
z lat 1938-1939, ukazujący wysi-
łek polskiego społeczeństwa przy-
gotowującego się do zbliżającej 
wojny. 

Obejrzymy też archiwalne zdję-
cia, ukazujące tragedię pierwszych 
tygodni wojny. Jednym z elemen-
tów wystawy będzie też fotorepor-
taż z rekonstrukcji działań wojen-
nych w regionie z 2011 roku. 

Na ekspozycji będzie można 
zobaczyć także pełne umunduro-
wanie żołnierza piechoty polskiej. 
Uzupełnieniem będą także eg-
zemplarze broni palnej z arsenału 
odkrytego 25 kwietnia ubiegłego 
roku na terenie budowy Premium 
Parku Łowicz.

Prawdziwym unikatem będzie 
fotoreportaż autorstwa łowicza-
nina Karola Brzozowskiego, pre-
zentujący pełen mogił polskich 
żołnierzy pejzaż regionu jesienią 
1939 roku. Materiał ten będzie ze-
stawiony z fotografiami grobów i 
miejsc pamięci wykonanymi w la-
tach 70. przez Jerzego Boreckiego. 

Będzie można oglądać także 
prace malarskie i graficzne – Zdzi-
sława Pągowskiego, który ze zna-
komitym wyczuciem artystycz-
nym uwieczniał pejzaż zniszczeń 
wojennych w Łowiczu, oraz Ste-
fana Szmaja z awangardowej gru-
py „Bunt”, który malował Łowicz  
w latach 1943-1944.  tm

Łowicz | Nowa wystawa na Starym Rynku: zdjęcia Łowicza z okresu II wojny światowej

Nie zapomnijmy o tej tragedii
Urząd Miejski w Łowiczu i Łowicki Wehikuł Czasu 
zapraszają 1 września o godzinie 13.00 na otwarcie  
nowej plenerowej wystawy historycznych fotografii.  
Około 80 fotografii Łowicza z okresu II wojny światowej 
pojawi się na Starym Rynku, przy murze katedry,  
w miejsce obecnie stojącej tam wystawy  
z okazji 100. rocznicy odzyskania niepodległości.

Prezentowane będą zarów-
no archiwalne zdjęcia z wrze-
śnia 1939 roku, jak i lat później-
szych. To prace różnych autorów, 
udostępniane przez różne oso-
by. Wśród z nich znajdą się zdję-
cia nigdy wcześniej niepubliko-
wane. – Fotografie te pokazują,  
że pomimo trwającej wojny  
i okupacji w mieście toczyło się 
życie – mówi Jacek Rutkowski, 
prowadzący grupę „Łowicki we-
hikuł czasu”.

Na planszach, oprócz zdjęć, bę-
dzie też pisane wprowadzenie do 
tematu, tym razem w dwóch ję-
zykach. – Widząc, że poprzednia 
wystawa wywoływała spore zain-
teresowanie także u odwiedzają-
cych z zagranicy, postanowiliśmy 
dodać też wersję angielską – mówi 
Jacek Rutkowski.

1 września zostanie też otwarta 
szersza wystawa poświęcona wy-
darzeniom września 1939 roku. 
Piszemy o niej niżej tm

Domaniewice 

Przypomną 
o bohaterach
Uroczystą mszą świętą  
oraz przemarszem w miejsca 
pamięci władze i mieszkańcy 
Domaniewic uczczą bohaterów 
II wojny światowej. Obchody 
historycznego jubileuszu 
odbędą się  
w najbliższą niedzielę,  
1 września.

Rozpoczną się mszą św. o go-
dzinie 12.00 w kościele św. Bar-
tłomieja w Domaniewicach. Po 
nabożeństwie uczestnicy udadzą 
się na cmentarz parafialny, by zło-
żyć kwiaty i zapalić znicze na gro-
bach żołnierzy poległych w czasie 
działań wojennych. Tuż po części 
oficjalnej będzie miała miejsce 
część artystyczna o charakterze 
historyczno-patriotycznym. Przy-
gotowali ją uczniowie Szkoły Pod-
stawowej w Skaratkach. awŁowicz w pierwszych dniach wojny, autor fotografii nieustalony. 

Domaniewice 
Orzeł już  
w koronie

dokończenie ze str. 1
Z pojawienia się pomnikowej 

korony usatysfakcjonowany wy-
daje się również historyk Zbi-
gniew Zagajewski, który w roz-
mowie z naszym reporterem 
podkreślił, że o skuteczności pod-
jętych działań zdecydowało soli-
darne zaangażowanie wielu osób, 
którym suwerenność i patriotyzm 
nie są obce oraz obojętne.

– Dobrze się stało, że korona 
powróciła na swoje miejsce – pod-
kreślił w rozmowie z naszym re-
porterem.  aw
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Łowicz | Pobicie na ulicy 

Jechała na hulajnodze, 
zaatakował ją rowerzysta

Do pobicia 18-letniej kobie-
ty doszło 28 sierpnia przed po-
łudniem na ul. Sikorskiego w są-
siedztwie targowiska. Z naszych 
ustaleń wynika, że sprawcą po-
bicia dziewczyny jadącej chwilę 
wcześniej na hulajnodze był Ra-
fał D. – Na tę chwilę mogę powie-
dzieć, że policja prowadzi czynno-
ści w tej sprawie – dowiedzieliśmy 
się na komendzie w Łowiczu. 

Jak się dowiadujemy, 18-latka 
jechała ulicą Sikorskiego od stro-
ny Al. Sienkiewicza na hulajno-
dze. Napastnik zaś wyjechał z dro-
gi podporządkowanej bądź zjechał 
z chodnika w okolicach przejścia 
z ul. Bernardyńskiej, zajeżdża-
jąc jej drogę. Dziewczyna zwró-
ciła mu uwagę, co najwyraźniej 

rozsierdziło mężczyznę. – Szar-
pał ją, kopnął kilka razy, przewró-
cił, zwyzywał i powiedział, że jak 
jeszcze raz spotka to zaj....e – do-
wiadujemy się od anonimowego 
rozmówcy. Kobieta nie doznawa-
ła poważniejszych obrażeń, ale ma 
liczne zasinienia. W trakcie sza-
motaniny straciła złoty łańcuszek 
oraz słuchawki bezprzewodowe, 
uszkodzeniu uległa również hulaj-
noga. Na tę chwilę nie wiadomo 
czy łańcuszek zgubiła, czy skradł 
go napastnik. 

Prawdopodobnie jeden ze 
świadków zdarzenia powiadomił 
policję. Napastnik odjechał. Z na-
szych ustaleń wynika, że mężczy-
zna miał już wcześniej konflikty z 
prawem.  mak 
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Łowicz | jak pozyskać kadrę lekarską

Powiat chce fundować stypendia 
studentom medycyny
Starostwo łowickie planuje od 1 października uruchomienie programu stypendialnego  
dla studentów kształcących się na kierunku lekarskim. Stypendium w wysokości  
2.000 zł miesięcznie przez rok mogliby otrzymywać studenci szóstego roku.  
Warunkiem otrzymania stypendium będzie zawarcie umowy z powiatem o tym,  
że po ukończeniu studiów podejmie się pracę w szpitalu w Łowiczu.

Stosowna uchwała w tej 
sprawie miała być podjęta na 
wczorajszej (28 sierpnia) sesji  
Rady Powiatu Łowickiego. Dwa  
dni wcześniej, w poniedziałek,  
26 sierpnia była pozytywnie za-
opiniowana przez powiatową 
Komisję Zdrowia i Opieki Spo-
łecznej, Porządku Publicznego 
i Bezpieczeństwa Obywateli.   

Projekt uchwały i regulamin 
określający przedstawiła Ilona 
Wężowska, dyrektor Wydziału 
Zarządzania Jednostkami w Sta-
rostwie Powiatowym w Łowiczu 
oraz wicestarosta Piotr Malczyk. 

O stypendium będą mogli ubie-
gać się studenci ostatniego roku 
studiów lekarskich z całej Pol-
ski. Do wniosku będą musieli do-
łączyć zaświadczenie z uczelni  
o statusie studenta oraz realizowa-

niu nauki zgodnie z planem stu-
diów – bez urlopów i powtarzania 
roku. W regulaminie średnia ocen 
nie została określona, ale wnio-
skujacy będą musieli podać śred-
nią ocen za ostatni rok akademic-
ki. Będą też musieli zadeklarować, 
jaka specjalizacja lekarska ich in-
teresuje. 

Wnioski stypendialne oceniać 
będzie komisja, powołana przez 
zarząd powiatu. Komisja wypra-
cuje stanowisko w sprawie przy-
znania stypendiów, ale ostateczną 
decyzję o tym podejmie zarząd. 

Wyłonieni stypendyści zawie-
rać będą z powiatem umowę,  
w której będzie określony czas ich 
pracy w szpitalu w Łowiczu – pla-
nuje się, że będzie to minimum 
3 lata. Stypendium będą mogli 
otrzymywać przez rok studiów – 

od 1 października do 30 września. 
Jeśli nie wywiążą się z umowy, 
stypendium będą musieli zwrócić.       

Wicestarosta Piotr Malczyk po-
wiedział, że planowane jest przy-
znanie stypendiów dla 2 osób – 
przyszłego pediatry i internisty  
i dlatego w budżecie powiatu zo-
stanie zarezerwowane na ten cel 
48 tys. zł. Wyjaśniał, że jest taka 
potrzeba, aby zabezpieczyć kadrę 
lekarską na oddziałach wewnętrz-
nym i pediatrycznym. Takie też 
uzasadnienie pojawia się z uchwa-
le, choć jest tam również mowa  
o wsparciu materialnym dla stu-
dentów.  

Piotr Malczyk dodał, że zarząd 
powiatu – na wypadek, gdyby nie 
było chętnych na stypendia – roz-
waża też inny pomysł na zachętę 
do pracy w Łowiczu dla lekarzy 

– zapewnienie im mieszkań. Od 
razu wyjaśnił, że powiat takich za-
sobów nie ma, więc jest to na razie 
pomysł, który trzeba byłoby kom-
pleksowo przygotować.   

Wicedyrektor szpitala Andrzej 
Grabowski, w odpowiedzi na py-
tania radnych mówił, że obecnie 
wynagrodzenie lekarza rezyden-
ta wynosi około 4.000 z brutto  
i jest ono refundowane przez mi-
nisterstwo. Szpital w Łowiczu 
ma uprawnienia do rezydentu-
ry na chirurgii i na internie, a od 
2010 roku – także na pediatrii. 

Podkreślił, że dzięki temu oddział 
ten jeszcze funkcjonuje, ponieważ 
jest na nim zatrudnionych 2 rezy-
dentów. Poza pediatrami, w ca-
łej Polsce brakuje też internistów 
i są już szpitale, w których z po-
wodu braku wystarczającej obsa-
dy lekarskiej zamykane są oddzia-
ły chorób wewnętrznych. Kończąc 
dyskusję na ten temat wicedyrek-
tor zasugerował, że jeśli chętnych 
na stypendia byłoby więcej, to on 
uważa, że warto będzie się zasta-
nowić, czy nie przyznać ich kilku 
studentom.  mwk 

Starostwo
Wydział 
Komunikacji  
na nowego 
dyrektora

Krystyna Wojciechowska – 
wieloletnia dyrektor Wydziału 
Komunikacji w Starostwie Po-
wiatowym w Łowiczu przeszła 
na emeryturę. Z dniem 27 sierpnia 
starosta Marcin Kosiorek awanso-
wał na jej miejsce Zbigniewa Li-
berskiego, pracownika tego wy-
działu. Wydział Komunikacji 
mieści się na parterze budynku 
Urzędu Pracy i jest wydziałem, 
który przyjmuje prawdopodob-
nie największą liczbą interesan-
tów w starostwie. Niestety często 
są przed nim kolejki. Liczba pra-
cowników wynosi 10.  mwk 

Łowicz | kto pokieruje ekonomikiem? 

Decyzja będzie na „ostatni dzwonek” 
To już ostatnie dni 
sierpnia, a wciąż nie ma 
oficjalnej informacji, kto 
od nowego roku szkolnego 
pokieruje Zespołem Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4  
w Łowiczu. Z nieoficjalnych 
źródeł wiemy jednak, 
że dyrektorką ma zostać 
Elżbieta Kołaczek.

Przypomnijmy, że 30 lipca  
w Starostwie Powiatowym w Ło-
wiczu odbył się konkurs na to sta-
nowisko, który nie został rozstrzy-
gnięty. Przystąpiły do niego dwie 

osoby: nauczyciel religii i WOS 
w Ekonomiku Wojciech Czap-
nik oraz nauczycielka matematy-
ki w ZSP nr 2 w Łowiczu Elżbieta 
Kołaczek. Mimo trzykrotnie prze-
prowadzonego głosowania, żaden 
z kandydatów nie uzyskał bez-
względnej większości głosów. 

Osoba z kręgu szkoły poinfor-
mowała nas, że mimo iż Elżbieta 
Kołaczek nie wygrała konkursu, 
to od września mają jej zostać po-
wierzone obowiązki dyrektora na 
10 miesięcy. Nasz informator rela-
cjonuje, że decyzja została już na-
wet zakomunikowana obecnej dy-
rekcji szkoły, a nowa pani dyrektor 
ma zostać oficjalnie zaprezento-

wana w piątek, 30 sierpnia, na ra-
dzie pedagogicznej. 

– My się boimy, bo przycho-
dzi osoba, która nie zna szkoły 
– mówi nasz informator. W jego 
opinii starosta Marcin Kosiorek 
spłaca w ten sposób „wyborcze 
długi” wobec Kukiz’15, z którym 
jest w koalicji w Radzie Powiatu. 
Przypomina, że w ostatnich wy-
borach samorządowych Elżbie-
ta Kołaczek znalazła się wśród 
kandydatów do Rady Miejskiej 
na liście wyborczej tego komite-
tu, która ostatecznie nie została 
zarejestrowana z powodu niewy-
starczającej liczby podpisów po-
parcia. Samej zainteresowanej nie 

udało nam się zapytać o potwier-
dzenie tych informacji, gdyż po 
raz kolejny nie odebrała telefonu 
od nas. 

Gdy wczoraj, 28 sierpnia, zapy-
taliśmy starostę Marcina Kosior-
ka, czy wiadomo już, kto pokie-
ruje Ekonomikiem, odpowiedział, 
że jeszcze nie może nam prze-
kazać oficjalnej informacji w tej 
sprawie. – Jestem przekonany, że 
z dniem 1 września szkoła będzie 
miała osobę zarządzającą – uspo-
kaja. Zapytany przez nas o to, czy 
będzie to Elżbieta Kołaczek, od-
powiada: – Nie potwierdzam, nie 
zaprzeczam. I dodaje: – Nawet, 
gdyby tak było, to nie jest to takie 
proste.

Oficjalnie informacje w tej 
sprawie mają być znane w najbliż-
szy piątek.  aa 

Łowicz | czy krystian cipiński pokieruje nowym wydziałem? 

Roszady w ratuszu
Z początkiem sierpnia 
zaczął obowiązywać 
zmieniony regulamin 
organizacyjny Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu. 

Konsekwencją reorganizacji  
w ratuszu było ogłoszenie konkur-
su na naczelnika nowego wydzia-
łu: Współpracy z Organizacja-
mi Pozarządowymi, Aktywności 
Obywatelskiej i Przedsiębior-
czości.  Powstał on z rekonstruk-
cji Wydziału Strategii, Rozwoju 
i Obsługi Przedsiębiorców, któ-
ry po odejściu Artura Michala-
ka podlegał bezpośrednio burmi-
strzowi. Pracowały w nim dwie 
osoby i stażystka, zaś po odejściu 
do powiatowego centrum promo-
cji Adrianny Kaczor został jeszcze 
bardziej uszczuplony. 

Do konkursu na naczelnika, do 
którego przystąpiły 4 osoby (jed-
na z nich zrezygnowała), a wśród 
kandydatów znalazł się Krystian 
Cipiński, pracownik ŁOK i rad-
ny powiatowy, który prowadził 
kampanię wyborczą burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego. 

Ta kandydatura wywołała 
falę spekulacji, że sam wydział 
i stanowisko naczelnika zosta-
ły utworzone pod jego osobę. 
Potwierdzeniem tego może być 
fakt, iż w regulaminie konkursu 
nie pojawił się zapis o wymaga-
nym doświadczeniu na kierowni-
czym stanowisku – a Cipiński ta-
kiego nie ma. – Wziąłem udział 
w konkursie na takich samych 
zasadach jak każdy inny. Ko-
misja wybierze – skomentował  
to Krystian Cipiński. 

Sekretarz miasta Maria Więc-
kowska powiedziała nam, że kon-
kurs został rozpisany zgodnie  
z prawem, dodała, że wcześniejsze 
doświadczenia pokazały, że jeśli 
wymagania wobec kandydatów 

są zbyt „wyśrubowane”, to nikt 
nie chce przystępować do kon-
kursów i trzeba ogłaszać „nabór  
za naborem”. Dlatego zdecydo-
wano o nie wprowadzaniu zapi-
su o doświadczeniu na kierowni-
czym stanowisku, aby większej 
ilości osób dać szansę na przystą-
pienie do konkursu. 

– Nie spłacam żądnych wybor-
czych długów. Został ogłoszony 
konkurs, do którego każdy miał 
prawo przystąpić – komentuje 
sprawę burmistrz Krzysztof Ka-
liński. 

Dwoje kandydatów stanę-
ło przed komisją już w środę, 
ostatnia z osób zaprezentuje się  
w czwartek – możliwe, że tego 
dnia dowiemy się, kto zostanie 
naczelnikiem wydziału. Kontekst 
sugeruje, że na 99% będzie to 
Krystian Cipiński. 

O rozstrzygnięciu poinformuje-
my was na naszym portalu Lowi-
czanin.info.  aa 

Zbigniew liberski podczas 
posiedzenia komisji zdrowia Rady 
Powiatu, 26 sierpnia.
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Krystian cipiński, 
w sztabie wyborczym krzysztofa 
kalińskiego, październik 2018 rok.
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Dyrektor szpitala Urszula Kapusta-Tymoshchuk i jej zastępca 
Andrzej grabowski podczas posiedzenie komisji zdrowia. 
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Łowicz Główny | Prace na dworcu i linii kolejowej nabrały tempa    

Peron 1 ma być czynny  
od początku września
Tylu pracowników wykonawcy robót modernizacyjnych na dworcu Łowicz Główny  
dawno nie było widać. W ostatnich dniach trwało nadrabianie zaległości przy budowie peronu 1,  
a prace sieciowe związane z trakcją były prowadzone również w dwie ostatnie niedziele.

Termin goni, bowiem od wtor-
kowego popołudnia, 27 sierpnia, 
rozpoczęły się odbiory techniczne 
niektórych robót. – Dzisiaj będzie 
komisja od mostu (na ul. Arkadyj-
skiej – przyp. red.), jutro od torów, 
później sieciowcy od trakcji, za-
rządzania ruchem i Bóg wie kto 
jeszcze – dowiedzieliśmy się we 
wtorek, 27 sierpnia, na miejscu. 

– Aż miło popatrzeć, że tylu 
chłopa się uwija na budowie. Na-
wet upał tak bardzo nie przeszka-
dza jak wcześniej – komentowali 
prowadzone w różnych miejscach, 
w tym samym czasie, roboty pra-
cownicy PKP PLK. Głównym 
wykonawcą robót jest firma Trak-
cja PRKiI S.A., posiłkująca się 
podwykonawcami. 

Od niedzieli, 1 września – jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie z pla-
nem, a komisje prowadzące od-
biory techniczne nie będą miały 
zastrzeżeń – uruchomiony zosta-
nie wybudowany od podstaw pe-
ron 1. Przez około miesiąc otwar-
te mają być obydwa perony: nowa 
„jedynka” i stara, planowana  
do wyremontowania „dwójka”. 

W ostatnich dniach trwały jesz-
cze prace m.in. przy montowaniu 
zadaszenia nad peronem w bez-
pośrednim sąsiedztwie budynku 
dworca. Znaczna część już została 
wykonana. Wcześniej też zamon-
towane zostało oświetlenie pe-
ronu, od początku tygodnia były 
układane kable do systemu na-
głośnienia oraz prowadzone pra-
ce porządkowo-malarskie, np. 
przy słupach trakcyjnych „przy-
pisanych” do peronu pierwsze-
go. W obrębie stacji pracował też  
w poniedziałek i we wtorek po-
ciąg sieciowy Trakcji, a na torach 
pomiędzy dworcem a przejaz-
dem kolejowym ekipa zajmująca 
się m.in. uzupełnianiem tłucznia  
oraz porządkowaniem torowiska. 

We wtorek przed południem 
rozpoczął się montaż specjalnego 
labiryntu z metalowych barierek, 

pokonując który będzie można 
wejść tymczasową pochylnią na 

peron nr 1. Podobny labirynt, któ-
ry doprowadza pieszych na stary 
peron nr 2, został ustawiony pra-
wie dokładnie 2 lata temu – pod 
koniec sierpnia 2017 roku. Było to 
preludium do likwidacji nieistnie-

jącej już, kiedyś bardzo charakte-
rystycznej dla przydworcowego 
krajobrazu niebieskiej kładki nad 
torami. Od tamtego czasu dojście 
na peron nr 2 ma charakter prowi-
zoryczny i nieprędko się to zmie-
ni. Pasażerowie będą dostawać się 
na perony przejściem w poziomie 
szyn, (właśnie tym zabezpieczo-
nym labiryntem – żeby uniemoż-
liwić wbieganie na torowisko) 
do momentu oddania do użytku 
przejścia podziemnego. Ono zaś 
jest wykonane w części bliżej bu-
dynku dworca. Druga jego część 
będzie budowana po wyłączeniu 
z użytkowania peronu nr 2 oraz 
przylegających do niego torów.  

Tymczasem również od naj-
bliższej niedzieli, 1 września, za-
cznie obowiązywać kolejna korek-
ta rozkładu jazdy pociągów. Jest 
ona związana nie tylko z końcem 
wakacji i zmianami w kursowaniu 
połączeń typowo wakacyjnych, 
ale również z pracami moderni-
zacyjnymi, prowadzonymi nie tyl-
ko w Łowiczu. Korekta rozkła-
du jazdy będzie obowiązywać do 
19 października. Piszemy o niej 
szczegółowo na stronie nr 9. Jak 
informuje Radosław Śledziński  
z zespołu prasowego PKP Polskie 
Linie Kolejowe S.A., uwzględnia 
ona postępy modernizacji na linii 
Poznań – Warszawa. RZUT oKIEm | zMIANA MIAŁA Być „NATychMIAST”

W grudniu ubiegłego roku 
jeden z czytelników zwrócił 
uwagę na tablicę na peronie nr 
1 z niepoprawną nazwą stacji. 
chodziło o to, że przy nazwie 
„Łowicz” zabrało wyrazu „główny”. 
o wyjaśnienia spytaliśmy PkP 
Plk S.A. uzyskaliśmy odpowiedź, 
że: – Nazwa „Łowicz” na tablicy 
informacyjnej na peronie  
nr 1 stacji Łowicz główny 
jest niepoprawna.  
Natychmiast poleciliśmy 
wykonawcy wymienić tablicę  
na nową z poprawną nazwą stacji  
– Łowicz główny – odpisał  
13 grudnia 2018 zbigniew Wolny 
z biura prasowego. Tymczasem 
minęło ponad 8 miesięcy,  
a tablica jak stała, tak stoi – na 
co zwrócił nam uwagę czytelnik 
portalu www.lowiczanin.info 
o nicku „mk” (zapewne „miłośnik 
kolei”). Przypomnieliśmy się więc 
kolejarzom po raz kolejny i... 
następnego dnia tablica została 
zamieniona na właściwą. mak 

Przez około miesiąc 
otwarte mają być 
obydwa perony: 
nowa „jedynka” 
i stara, planowana 
do wyremontowania 
„dwójka”. 

MarCin 
kuCharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Wiata nad peronem nr 1 na dworcu Łowicz główny jest już prawie całkiem zadaszona. 
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Roboty na słupach sieci trakcyjnej prowadzone były również w dwie 
ostatnie niedziele.
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ostatnie „dopieszczanie” nowych słupów sieci trakcyjnej w obrębie 
dworca. 
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montaż zadaszenia wiaty na peronie 1 na dworcu Łowicz główny.

fo
T.

 M
A

R
c

IN
 k

u
c

h
A

R
S

k
I

fo
T.

 M
A

R
c

IN
 k

u
c

h
A

R
S

k
I



6  www.lowiczanin.info29 sierpnia 2019      nr 35   

ReklAMA

Kiernozia | Dawny plac buraczany został wyceniony.

Władza spyta mieszkańców o zdanie
Zebranie mieszkańców 
dotyczące ewentualnej 
sprzedaży byłego placu 
buraczanego w Kiernozi 
odbędzie się w niedzielę,  
8 września, o godz. 12.30. 
– Zapraszamy do lokalu 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
po mszy świętej o godz. 11.30 
– zachęcała do uczestnictwa 
w nim na ostatniej sesji Rady 
Gminy wójt Beata Miazek.

Chodzi o utwardzony teren 
znajdujący się prawie w centrum 
Kiernozi – dawny plac buracza-
ny przy ul. Żychlińskiej. Został 
on przeznaczony przez radnych 
do sprzedaży na sesji już w kwiet-
niu tego roku. Pisaliśmy o tym 
na łamach Nowego Łowiczani-

na. Podjęta w tej sprawie uchwa-
ła była dopiero początkiem drogi 
do ewentualnej sprzedaży placu. 
Pozwoliła ona dopiero rozpocząć 
procedurę wyceny przez biegłego 
tego, wydaje się, atrakcyjnego te-
renu. Jak ustaliliśmy, biegły rze-
czoznawca wycenił nieruchomość 
na 180 tys. zł plus VAT.

Kolejną decyzją Rady Gmi-
ny w Kiernozi może być – ale też  
i wcale nie musi – ogłosze-
nie przetargu nieograniczonego  
na zbycie nieruchomości. Właśnie 
o to chce spytać mieszkańców 
władza samorządowa. Jedynym 
tematem ma być wyrażenie opinii 
o sprzedaży placu. 

Aktualnie działkę ze starym  
i będącym w złym stanie budyn-
kiem dzierżawi przedsiębiorca 
z Żychlina, który prowadzi tam 

m.in. skład węgla. Nierucho-
mość ma powierzchnię ok. 0,84 
ha. W sąsiedztwie znajduje się 
maszt sieci telefonii komórkowej. 
Dzierżawca płaci gminie ok. 1,2 
tys. złotych czynszu dzierżawne-
go miesięcznie. Budynek na pla-
cu nadaje się do generalnego re-
montu. 

Już wtedy opinie radnych i soł-
tysów co do celowości sprzeda-
ży były różne. Niektórzy zastana-
wiali się czy może plac przydałby 
się gminie w przyszłości? Inni na-
tomiast wskazywali, że jeśli cena 
będzie zadowalająca, to można go 
sprzedać. – Chcemy posłuchać co 
na ten temat mają do powiedze-
nia mieszkańcy, jakie są odczucia 
społeczne w tej sprawie. Później 
będzie nam łatwiej podjąć decyzję 
– uważa wójt.  mak Stary budynek na dawnym placu buraczanym w kiernozi. 
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Domaniewice | z sesji Rady gminy 

Radni zmienili dochody 
i wydatki gminy
Nowa droga Sapy – Strzebieszew, zwiększenie limitu wydatków na termomodernizację 
budynku ośrodka zdrowia i dotacji na zakup samochodu strażackiego  
– to tylko najistotniejsze, ale nie jedyne, zmiany w tegorocznym budżecie gminy,  
które przegłosowano na sesji Rady Gminy Domaniewice, 14 sierpnia.

Do budżetu wprowadzono 
przyznane dotacje oraz dokona-
no przeniesień w ramach pla-
nowanych wcześniej wydatków,  
w tym również funduszu sołeckie-
go. Po podjęciu uchwały docho-
dy gminy wzrosły w sumie o 73,9 
tys. zł,  a wydatki o 262,9 tys. zł. 

Na większe dochody złoży-
ły się kolejno: po 10 tys. zł z ty-
tułu uzyskania grantów sołeckich  
z Urzędu Marszałkowskiego  
na realizację małych projektów  
w Reczycach, Sapach i Lisiewi-
cach Dużych, 13,4 tys. zł – z ty-
tułu darowizn od miejscowych 
przedsiębiorców na organizowa-
ny w maju festyn Domaniewicka 
Majówka oraz 30,5 tys. zł – z ty-
tułu dotacji WFOŚiGW na odbiór 
eternitu z terenu gminy.

Na wzrost wydatków wpływ 
miały z kolei: realizacja wspo-
mnianych już małych projektów, 
na które gmina otrzymała dota-
cje z Urzędu Marszałkowskie-
go – łącznie 30 tys. zł, 13,4 tys. zł  
na promocję gminy (darowizny od 
przedsiębiorców przy okazji ma-
jowego festynu) oraz 30,5 tys. zł 
na odbiór eternitu. Łącznie o 150 
tys. zł zwiększono plan wydat-
ków na termomodernizację bu-
dynku ośrodka zdrowia. Z kolei  
o 70 tys. zł wzrosła kwota gmin-
nego dofinansowania do zakupu 
samochodu dla OSP Rogóźno. 

Dokonano również przeniesień 
w planie wydatków na ogólną 
kwotę 382,3 tys. zł. Zmniejszono 
wydatki na budowę rozdzielczej 
sieci wodociągowej w Domanie-
wicach o 300 tys. zł i przeniesio-
no to na nowe zadanie – remont 
drogi gminnej Sapy – Strzebie-
szew. Gmina mogła zmniejszyć 
wydatki na obsługę długu pu-
blicznego o 65,5 tys. zł. Kwota 

ta była przeznaczona pierwotnie  
na poręczenie pożyczki i dotacji 
na rzecz Związku Międzygminne-
go Bzura, ale ponieważ rozwiązał 
on umowę poręczenia z WFOŚ, 
samorząd mógł uwolnić te środki 
i przeznaczyć na inny cel. 

Na wkład własny gminy w reali-
zację grantów sołeckich w trzech 
wymienionych już wsiach skie-
rowano w sumie kwotę 15,6 tys. 
zł. Kwotę 5,4 tys. zł przeznaczo-
no na wydatki rzeczowe związane 
z utrzymaniem hydroforni i sieci 
wodociągowej na terenie gminy. 
O 8,5 tys. zł zwiększono wydat-
ki na gminne dofinansowanie od-
bioru eternitu. Tą sama uchwałą  
o 5 tys. zł zwiększono wydatki 
bieżące na utrzymanie świetlic. 
Przeniesiono też wydatki bieżące 
zaplanowane w ramach funduszu 
sołeckiego Domaniewic. O 800 zł  
zmniejszono wydatki na zakup 
zastawy stołowej i namiotu wysta-
wowego, a kwotę tę przeznaczo-
no na zakup iluminacji świetlnej. 

O 16 tys. zł zmniejszono wydatki 
na założenie sztucznej trawy na si-
łowni zewnętrznej, budowę ogro-
dzenia i remont altany, a kwotę 
tę przeznaczono na remont i do-
posażenie placu zabaw. Różnica 
między zwiększeniem dochodów  
a wzrostem wydatków to 189 tys. 
zł. O tyle zwiększył się deficyt 
gminy, który obecnie wynosi bli-
sko 2,6 mln zł. 

Na tej samej sesji podjęto 
uchwałę, na mocy której na po-
krycie deficytu gmina zacią-
gnie 600 tys. zł kredytu. Kredyt 
ma być spłacany w latach 2020-
2023 (po 150 tys. zł rocznie), na-
tomiast spłata odsetek przypadnie  
na okres od 2019 do 2023 roku. 
Środki na spłatę tego kredytu pod-
chodzić będą z dochodów wła-
snych gminy, a konkretnie podat-
ku od nieruchomości. 

Kiernozia | Rozbudowa przedszkola

W tym roku projekt, 
a kiedy wykonanie?
Budynek przedszkola 
w Kiernozi doczeka się 
rozbudowy. W tym roku 
ma powstać dokumentacja 
techniczna. Zanim zostanie 
zlecone wykonanie tejże, 
planowane jest spotkanie 
samorządowców z dyrektor 
i kadrą przedszkola w celu 
omówienia szczegółów.

– Rozbudowa przedszkola jest 
jak najbardziej potrzebna. Jak bę-
dzie dokumentacja, to do rozbu-
dowy mały krok – ma nadzieję  
na przeprowadzenie inwestycji dy-
rektor przedszkola Marzena Bo-
gucka. 

W zbliżającym się roku szkol-
nym w placówce w Kiernozi bę-
dzie działało łącznie pięć grup. 
Jest to możliwe również dzięki 
temu, że część rodziców zadekla-
rowało, że będzie przyprowadzać 
dzieci do przedszkola w godzi-
nach wczesnopopołudniowych, 
kiedy już inni odebrali swoje po-
ciechy z placówki. 

– Gdybyśmy mieli więcej miej-
sca, to byśmy przyjęli również 
dzieci z innych gmin, bo jest ta-
kie zainteresowanie. Rozbudowa 
jest potrzebna – zapewnia dyrek-
tor Bogucka. 

Gmina już teraz zamierza za-
cząć rozglądać się za pieniędzmi 

na dofinansowanie rozbudowy. 
Na tę chwilę jeszcze nie wiado-
mo czy będzie taka możliwość. 
O tym, czy rozbudowa zostanie 
przeprowadzona w przypadku, 
gdyby nie udało się pozyskać żad-
nego dofinansowania, decydować 
będą radni podczas głosowania 
nad przyszłorocznym budżetem. 
Do tego momentu powinien już 
powstać projekt techniczny, a więc 
będą znane przybliżone koszty 
rozbudowy. 

Z punktu widzenia samorządu 
istotne jest też to, że na działce,  
na której jest przedszkole, jest 
jeszcze wystarczająco dużo miej-
sca, by móc rozbudowywać ist-
niejący budynek. Nie trzeba 
zmieniać lokalizacji, czy też do-
kupować gruntu. Przedszko-
le może zostać rozbudowane od 
strony wewnętrznego placu zabaw 
(siłowni plenerowej).  mak  

LiLianna Jóźwiak 
-staszewska

lila.staszewska@lowiczanin.info

Na większe 
dochody gminy 
złożyły się  
m.in. darowizny  
od miejscowych 
przedsiębiorców.

gdybyśmy mieli więcej 
miejsca, to byśmy 
przyjęli również dzieci 
z innych gmin.

marzena Bogucka,  
dyrektor przedszkola
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Pomoc z PRoW
Warto szybko 
złożyć wniosek

Po raz drugi w tym roku Agen-
cja Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa będzie przyjmowa-
ła wnioski o pomoc finansową dla 
rolników poszkodowanych przez 
klęski żywiołowe i wirus ASF.

Zainteresowani mogą składać 
wnioski od 27 sierpnia. Rzecz-
nik ARiMR Paweł Mucha radzi, 
by zrobić to jak najszybciej, po-
moc przyznawana jest według ko-
lejności ich wpływu. Wysokość 
strat z powodu klęski żywiołowej 
(powódź, deszcz nawalny, suszę, 
przymrozki wiosenne, ujemne 
skutki przezimowania, obsunięcie 
się ziemi, lawinę, grad, huragan, 
uderzenie pioruna) oszacuje ko-
misja powołana przez wojewodę  
i to ona ustali wysokość dofinan-
sowania (maksymalnie 300 tys. 
zł). Wnioski muszą dotyczyć strat 
poniesionych w tym roku kalen-
darzowym. 

Pomoc dla poszkodowanych  
w wyniku ASF dotyczy tylko go-
spodarstw, w których co najmniej 
30% trzody musiało zostać zli-
kwidowane decyzją powiatowego 
lekarza weterynarii. W powiecie 
łowickim nie stwierdzono u nas 
występowania wirusa, nie było 
więc takich przypadków.  tm

Łowicz | Sposób na plastikowe butelki

Kupić butelkomat?
Radna Zofia Wielemborek 
na jednej z sesji Rady 
Miejskiej zgłosiła myśl,  
aby wzorem Krakowa  
czy Wrocławia miasto 
kupiło butelkomat,  
do którego mieszkańcy 
Łowicza będą mogli 
wrzucić zużyte, 
puste plastikowe butelki, 
a w zamian otrzymają 
gratyfikację finansową.  
W wymienionych miastach 
jest to 10 gr za butelkę.

Radna powiedziała nam, że 
tylko rzuciła pomysł o urządze-
niu, ale zamierza w tej sprawie 
wystąpić z interpelacją. Zdaniem 
radnej uruchomienie butelkoma-
tu powinno skłonić mieszkań-
ców miasta do przywiązywania 
większej uwagi do kwestii opa-
kowań plastikowych i zmniejszyć 
ich ilość wśród śmieci spotyka-
nych np. na terenach zielonych. 
– Są takie miejsca, gdzie stano-
wi to poważny problem – zauwa-
ża radna. 

Burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński, pytany o nas o zakup 
butelkomatu, odparł, że jest za.

Bardziej powściągliwy wobec 
tego pomysłu jest jednak naczel-
nik Wydziału Spraw Komunal-
nych Paweł Gawroński, który po-
wiedział nam, że ma duże obawy 
związane z tym pomysłem, wyni-
kające z obserwacji tego, co dzia-
ło się z butelkomatami krótko po 

ich uruchomieniu właśnie w Kra-
kowie czy Wrocławiu. Okazało 
się bowiem, że możliwość zaro-
bienia na oddaniu plastikowych 
butelek sprawiła, że urządzenia 
te szybko zostały dosłownie za-
pchane, a nawet uszkodzone. 

Naczelnik obawia się, że znaj-
dą się w Łowiczu osoby, które 
będą opróżniać np. wystawione 
na osiedlach kontenery na opa-
kowania plastikowe po to, aby 
wrzucić je do urządzenia i otrzy-
mać pieniądze. Tak dzieje się np. 
z opakowaniami metalowymi, 
które lądują w kontenerach, są 
one wybierane i trafiają na skup. 

– Doświadczamy już swoiste-
go cwaniactwa np. przy zbieraniu 
elektrośmieci, zdarzało się, że 
przed firmą, która jeździła po ich 
odbiór, pojawiała się inna i więk-
szość tych sprzętów zabierała  
– powiedział nam. 

Działanie takie jest ze szko-
dą dla firmy, z którą miasto ma 
podpisaną umowę. Poza tym, 
koszt butelkomatu to ok. 30 tys. 
zł, oprócz tego na rynku jest pro-
blem ze zbytem plastiku. Naczel-
nik widziałby zakup i urucho-
mienie butelkomatu na krótki 
okres, jako elementu edukacji 
ekologicznej, ale raczej nie stale 
działającego, ogólnie dostępnego 
urządzenia. Trzeba więc zastano-
wić się nad zasadnością takiego 
zakupu.

Radna Wielomborek uważa 
jednak, że warto spróbować, to 
jedyny sposób, aby sprawdzić, 
czy ta metoda zbiórki plastiku 
przyniesie skutek.  tb

Gmina Kiernozia | Przygotowania do przyszłorocznych inwestycji drogowych 

Dyskutujmy i zgłaszajmy potrzeby 
– Kończą się wakacje, więc czas przystąpić  
do konstruowania nowego budżetu – zapowiedziała  
na sesji Rady Gminy w Kiernozi, 21 sierpnia, wójt Beata 
Miazek. Została niejako wywołana do tablicy przez sołtysa 
Czerniewa Józefa Wodrasa, który zapytał o to, czy będzie 
wykonana droga z Czerniewa w kierunku Karsznic Małych.

Odpowiadając na jego pyta-
nie wójt Miazek zaproponowała, 
by do końca września tego roku 
wszyscy sołtysi, np. za pośred-
nictwem radnych, zgłaszali do 
Urzędu Gminy w Kiernozi naj-
pilniejsze ich zdaniem potrzeby: 
naprawy, budowy czy moder-

nizacji dróg. – Proszę spisywać 
co uważacie w przyszłym roku 
jako priorytet w infrastrukturze 
drogowej – apelowała wójt. Jest 
to związane z tym, że do końca 
września można składać wszyst-
kie wnioski do przyszłorocznego 
budżetu. Później wnioski analizo-

wane są przez radnych i przygoto-
wywany jest projekt budżetu. 

– Od razu mówię, że jeśli bę-
dziemy robić tę drogę, to będzie 
ona nie z pełnym asfaltem, ale  
w destrukcie asfaltowym – zapo-
wiedziała wójt jeśli chodzi o dro-
gę Czerniew – Karsznice. 

Pomysł połączenia Czernie-
wa z Karsznicami drogą o na-
wierzchni z destruktu, a nie 
nawierzchni asfaltowej, nie zado-
wolił sołtysa. – Chciałbym, żeby 
ten asfalt jeszcze za mojego ży-
cia powstał – mówił. – To nie jest 
tak, że jesteśmy odcięci od świa-

ta i nie ma drogi pomiędzy Czer-
niewem a Karsznicami – mówi-
ła wójt. 

Przytaczała też wysokie koszty 
budowy dróg. Według niej koszt 
około kilometra drogi o takiej ka-
tegorii i z pełną podbudową oraz 
szerokości 5 metrów to około 
600-700 tysięcy złotych. 

– Jestem organem wykonaw-
czym i jeśli radni postanowią,  
że mamy robić tę drogę, że jest 
ona priorytetem, to ją będziemy 
w przyszłym roku robili, ale to 
musi być decyzja Rady – argu-
mentowała wójt.  mak 

Sanniki 
Łatanie  
na gorąco ruszy 
lada dzień
Naprawa ubytków masą 
na gorąco na drogach 
wojewódzkich wraz  
z odtworzeniem 
oznakowania poziomego  
na terenie Obwodu 
Drogowego w Sannikach 
(Rejon Drogowy Gostynin  
– Płock) ma rozpocząć się 
na początku września. 

Mazowiecki Zarząd Dróg Wo-
jewódzkich w Warszawie udzie-
lił 20 sierpnia zamówienia z tzw. 
wolnej ręki firmie z Gostynina. 

Przedsiębiorstwo Robót Dro-
gowo-Budowlanych S.A. otrzy-
ma za roboty 254.175,81 złotych. 
Roboty będą prowadzone na 
wszystkich trzech drogach woje-
wódzkich przechodzących przez 
Sanniki: DW 584, która prowadzi 
od strony Kiernozi przez Osmo-
lin do Sannik, DW 577 na odcin-
ku od Aleksandrowa przez San-
niki do Topólna oraz DW 583 od 
Pacyny przez Lwówek, Krubin 
do Sannik.  mak 

Sanniki | Policja ogłosiła trzeci już przetarg  

Co dalej z gminnym 
posterunkiem? 
Komenda policji ogłosiła po raz trzeci przetarg 
nieograniczony na modernizację budynku posterunku 
policji przy ul. Warszawskiej 153 w Sannikach.  
Dwa poprzednie zostały unieważnione, ponieważ 
ceny ofert przewyższały kwotę, którą komenda policji 
planowała przeznaczyć na te roboty.

Przetarg rozpisała Komenda 
Wojewódzka Policji z siedzibą  
w Radomiu, której podlega Ko-
menda Powiatowa Policji w Go-
styninie, a tej posterunek w San-
nikach. Drugi posterunek policji 
na terenie powiatu gostynińskiego 
mieści się w Pacynie. Tam udało 
się znaleźć wykonawcę remontu. 

W przypadku Sannik chodzi  
o poprawienie obecnego, nienaj-
lepszego stanu budynku – moder-
nizację, a nie o rozbudowę. Policja 
nie planowała bowiem zwiększe-
nia obsady policjantów na san-
nickim posterunku, stojąc na sta-
nowisku, że rolą policjantów jest 

przede wszystkim bycie w terenie, 
a nie zasiadanie za biurkiem. 

Zakres robót przewiduje m.in. 
ocieplenie budynku, wymianę 
okien na antywłamaniowe i tym 
samym pozbycie się mało este-
tycznych, starych krat w oknach, 
wymianę drzwi, poprawienie 
stanu instalacji elektrycznej, te-
leinformatycznej, odgromowej,  
a także kanalizacji. Poprawio-
ny ma też być parking w bezpo-
średnim sąsiedztwie oraz ogro-
dzenie. Zakres robót do trzeciego 
przetargu nie został zmniejszony. 
– KWP zs. w Radomiu dokłada 
wszelkich starań, aby zrealizo-

wać w pełni założenia inwesty-
cyjno-remontowe na bieżący rok 
– informuje lakonicznie Zespół 
Prasowy KWP zs. w Radomiu. 
Policja zakładała, że wszystkie 
te roboty będą kosztować łącz-
nie ok. 194 tys. złotych brutto.  
W drugim przetargu oferty zło-
żyły dwie firmy budowlane,  
z czego jedna została odrzuco-
na jako nie spełniająca warun-
ków określonych w specyfikacji 
istotnych warunków zamówie-
nia. Druga oferta, złożona przez 
Zakład Remontowo-Budowlany 
Artura Cieślińskiego z Gostyni-
na, była natomiast dla policji zbyt 
droga. Firma zaproponowała wy-
konanie robót za 264.452,45 zło-
tych, co przewyższało zapisane 
w policyjnym budżecie pieniądze 
na te roboty o ponad 70,5 tys. zł. 

Nowa specyfikacja przetargowa 
zakłada, że wykonawca powinien 
zakończyć remont do 10 grudnia. 
 mak    
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Łowicz | od 1 września pasażerów czekają zmiany w rozkładzie 

Korekta na niecałe dwa miesiące 
Od najbliższej niedzieli,  
1 września, będzie 
wdrożona kolejna zmiana 
rozkładu jazdy pociągów. 
Jest ona związana nie tylko  
z końcem wakacji  
i zmianami w kursowaniu 
połączeń typowo 
wakacyjnych, ale również  
z pracami 
modernizacyjnymi 
prowadzonymi przez PKP 
Polskie Linie Kolejowe S.A. 
Korekta rozkładu jazdy 
będzie obowiązywać do  
19 października. Poprzednia 
obowiązywała od 9 czerwca 
do końca sierpnia. 

Zmiany wprowadzają wszy-
scy przewoźnicy i dotyczą bar-
dzo wielu linii, stacji kolejowych 
i przystanków. Warto, by pasaże-
rowie przyzwyczajeni do podró-
ży konkretnymi pociągami (np. 
do pracy, szkoły itp.) sprawdzili 
czy zmiany dotyczą również połą-
czeń, z których korzystają. Wiele 
zmian jest „minutowych”, ale jest 
ich sporo i są z punktu widzenia 
pasażerów istotne. 

– Korekta rozkładu jazdy 
uwzględni postępy moderniza-
cji na linii Poznań – Warszawa – 
informuje Radosław Śledziński  
z zespołu prasowego PKP Polskie 
Linie Kolejowe S.A. W związku 
z realizacją kolejnego etapu prac, 
od 28 września do 10 październi-
ka między Sochaczewem a Ło-
wiczem za wybrane pociągi re-
gionalne uruchomiona zostanie 
zastępcza komunikacja autobuso-
wa. Jest to związane między inny-
mi z planowanym w tym okresie 
montażem systemu sterowania ru-
chem kolejowym na stacji Bedna-
ry. Zamontowanie tegoż systemu 
ma umożliwić od 11 październi-
ka przejazd pociągów na odcinku 
między Bednarami a Łowiczem 
po dwóch zmodernizowanych to-
rach. 

Nie są to jedyne roboty kole-
jowe, które będą miały wpływ na 
ruch pociągów na linii kolejowej 
pomiędzy Warszawą a Łowiczem. 
Koleje Mazowieckie, obsługujące 
większość połączeń na tym od-
cinku, informują, że od 1 wrze-
śnia rozpoczną się prace związane  
z przebudową stacji Ożarów Ma-
zowiecki. Ruch pociągów na od-
cinku Warszawa Gołąbki – Oża-
rów Mazowiecki prowadzony 
będzie po jednym czynnym torze. 
W związku z powyższym część 
pociągów do Błonia nie będzie 
kursowała. 

Wciąż będzie też trwała przebu-
dowa stacji Łowicz Główny. We-
dług tego przewoźnika największe 
utrudnienia wystąpią w dniach od 
28 września do 10 października. 
Wtedy to za wybrane pociągi bę-
dzie kursowała zastępcza komu-
nikacja autobusowa na odcinku 
pomiędzy Sochaczewem a Łowi-
czem Głównym. Od 11 paździer-
nika PKP Polskie Linie Kolejo-
we S.A. planują przywrócić ruch 
dwutorowy na odcinku Bednary  
– Łowicz Główny. W efekcie  
– o ile termin ten zostanie dotrzy-
many – Koleje Mazowieckie nie 
będą już uruchamiały komunika-
cji zastępczej na tym odcinku. 

Zmiany rozkładu jazdy doty-
czą też Łódzkiej Kolei Aglome-

racyjnej, która obsługuje połącze-
nia m.in. pomiędzy Łowiczem 
a Łodzią. Na stronie przewoźni-
ka już są opublikowane rozkła-
dy jazdy pociągów obowiązujące 
od 1 września do 19 październi-
ka, ale ŁKA zastrzega, że mogą 
one podlegać zmianom. Dlatego 
też podawany jest tam stan rozkła-
du na aktualny dzień. Na tę chwi-
lę wiadomo, że zastępcza komu-
nikacja autobusowa na odcinku  
z Łowicza Przemieście do Ło-
wicza Głównego będzie działała  
od 14 do 22 września. 

Co istotne: w zastępczej komu-
nikacji autobusowej nie ma moż-
liwości przewozu rowerów i nie-
składanych wózków. – Zawsze 
warto przed wyjazdem jeszcze raz 
sprawdzić rozkład jazdy – mówi 
rzecznik prasowy ŁKA Joanna 
Osińska. 

Pasażerowie, którzy korzysta-
li z połączeń dalekobieżnych, po-
winni natomiast zwrócić uwagę, 
że wraz z końcem wakacji prze-
staną funkcjonować uruchamiane 
tylko na wakacje przez PKP In-
tercity połączenia sezonowe, za-
pewniające możliwość dojazdu  
do ośrodków turystycznych. Moż-
na było nimi dojechać np. na wa-
kacyjny wypoczynek nad mo-
rzem, korzystając z dodatkowego 
połączenia do Kołobrzegu.  mak 

Edukacja | System bezpłatnych podręczników sprawdził się

Jeden podręcznik na trzy lata
Początek roku szkolnego wielu rodzicom kojarzy się z koniecznością 
kupowania podręczników – to jednak już przeszłość. We własnym zakresie 
kupują podręczniki tylko uczniowie szkół średnich, którzy przecież mogą 
zrobić zakupy sami (choć za pieniądze rodziców). W przypadku uczniów 
podstawówek otrzymają oni podręczniki w szkole – niektórzy nowe, 
niektórzy po rok starszych kolegach.

System bezpłatnych pod-
ręczników funkcjonuje od roku 
2015/2016. Już w roku szkolnym 
2017/2018 korzystały z niego 
wszystkie klasy szkoły podsta-
wowej i gimnazjum. Początko-
wo, kiedy wprowadzano bezpłat-
ne podręczniki, do klas I-III miał 
obowiązywać jeden konkretny 
podręcznik, ale z tego pomysłu 
MEN już się wycofało. 

Na każdym szczeblu eduka-
cji szkoła może wybierać różne 
podręczniki spośród uwzględnio-
nych w ministerialnym wykazie 
dopuszczonych. Dotacja przysłu-
guje na podręczniki do przed-
miotów obowiązkowych, czyli 
w praktyce do większości przed-
miotów szkolnych, poza nieobo-
wiązkowymi jak etyka, religia, 
wychowanie do życia w rodzinie 
czy drugi język obcy. 

Dla przykładu – dla klasy IV 
do wyboru jest 9 różnych pod-
ręczników z języka polskiego,  
7 do matematyki, 6 do historii. 
Największy wybór szkoły mają 
w przypadku języków angielskie-
go i niemieckiego – dla klas IV 
jest ich po 16. Z kolei do wycho-
wania do życia w rodzinie do wy-
boru jest tylko jeden podręcznik 
wydawnictwa „Rubikon” (pod-
ręczniki do przedmiotów nie-
obowiązkowych także muszą się 
znajdować w rejestrze).

Z punktu widzenia rodziców, 
podręczniki dla szkół podsta-
wowych są darmowe. Kupuje 
je szkoła za dotacje otrzymywa-
ne z MEN (nie należy tego my-
lić ze szkolną wyprawką 300+, 
bo to odrębny, niezależny od tego 
program). Dotacje te wynoszą 
do 75 zł na ucznia w klasach I-
-III, do 140 zł w klasie IV, do 180 
zł w klasach V-VI i 250 zł w ka-
sach VII i VIII. Poza tym szko-
ły otrzymują też dotacje na mate-
riały ćwiczeniowe – do 50 zł na 
ucznia w klasach I-III i do 25 zł 
w klasach IV-VII. W przypadku 
podręczników ich ceny w wy-
dawnictwach mieszą się w tych 
stawkach, więc dotacja wystar-
cza w 100%, inaczej to wygląda 
w przypadku zeszytów ćwiczeń. 
Szkoły radzą sobie z tym różnie, 
często nauczyciele sami między 

sobą muszą ustalić, do których 
przedmiotów zeszyty ćwiczeń 
potrzebne są najbardziej, bądź też 
przyjmują zasadę, że co roku są 
to inne przedmioty. 

W tym roku szkolnym nowe 
podręczniki otrzymają ucznio-
wie klas III i VI, ci sami, którzy 
otrzymywali nowe podręczniki  
w dwóch poprzednich latach. Po-
zostali otrzymają podręczniki po 
nich. W przypadku szkół śred-
nich na bezpłatne podręczniki 
mogą liczyć uczniowie niepełno-
sprawni oraz uczniowie szkół ar-
tystycznych.

Podręcznik nabyty w ten spo-
sób jest własnością szkoły, dlate-
go na zakończenie roku szkolne-
go uczeń jest zobowiązany oddać 
go w dobrym stanie (w przypad-
ku zniszczenia czy zgubienia 
podręcznika, kosztami mogą być 
obciążeni opiekunowie prawni 
– to szkoła weryfikuje stan pod-
ręczników). Z założenia jeden 
podręcznik ma służyć trzem ko-
lejnym uczniom przez trzy lata. 
Zeszyty ćwiczeń, nawet te dar-
mowe, są natomiast dla ucznia. 

Jeżeli w kolejnym roczniku  
w danej szkole jest więcej 
uczniów niż było rok wcześniej, 
szkoła dokupuje brakujące pod-
ręczniki, może otrzymać na nie 
dotacje rok później. Nie przysłu-
guje natomiast dotacja na zakup 
podręczników za zniszczone czy 
zgubione.

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Popowie Grażyna Sobieszek 
uważa, że pomysł bezpłatnych 
podręczników jest z założenia 

bardzo dobry, ale można by go 
jeszcze usprawnić, na przykład 
w kwestii zestawów ćwiczeń.  

– W naszej szkole to nauczyciele 
przed każdym rokiem szkolnym 
między sobą ustalają, do których 

czterech przedmiotów ćwiczenia 
zamówimy – mówi. – W przy-
padku pozostałych przedmiotów 
nie każemy rodzicom kupować 
ćwiczeń, nauczyciele radzą sobie 
bez nich.

Co do niszczenia podręczni-
ków, dyrektor przyznaje, że ta-
kie sytuacje się zdarzają – jak 
zresztą zdarzały się zawsze, kie-
dy uczniowie mieli swoje własne 
książki. – Myślę, że w znacznej 
mierze wynika to z sytuacji loso-
wych, z pewnością nie zawsze ta-
kie uszkodzenie znaczy, że uczeń 
o podręcznik nie dbał – mówi dy-
rektor Sobieszek. – Widziałam 
nawet dzieci autentycznie przeję-
te, czasem nawet płaczące, z po-
wodu tego, że coś im się z pod-
ręcznikiem stało.

Zdaniem dyrektor szkoły  
w Popowie zmiany powinny iść 
w tym kierunku, żeby uczeń po 
lekcjach mógł zostawiać pod-
ręczniki w szkole, bez koniecz-
ności codziennego ich noszenia 
– do domu mógłby zabierać tylko 
zeszyt i zeszyty ćwiczeń. 

toMasz 
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Na każdym 
szczeblu edukacji 
szkoła może 
wybierać różne 
podręczniki, 
spośród 
uwzględnionych 
w ministerialnym 
wykazie 
dopuszczonych.

Rozkłady jazdy są wywieszone m.in. na tablicach informacyjnych 
na peronach. 
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Gmina Łowicz
Dożynki w Parmie
Sołectwo Parma będzie w tym roku 
gospodarzem dożynek gminy Łowicz. 
Ludowe święto połączone z obrzędami 
dziękczynnymi za ukończenie żniw 
i prac polowych, odbędzie się  
już w najbliższą niedzielę, 1 września.

Uroczystości rozpoczną się mszą św. o godz. 12 
w kościele parafialnym w Bobrownikach, którą 
będzie celebrował biskup Andrzej F. Dziuba. Na-
stępnie korowód dożynkowy przejdzie do Domu 
Ludowego w Parmie, gdzie zaprezentowane zo-
staną wieńce dożynkowe przygotowane przez 
przedstawicieli wiosek. 

Część artystyczną zaprezentują uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Zielkowicach. Panie  
z Koła Gospodyń Wiejskich w Parmie zadbają  
o poczęstunek i inne atrakcje. Dożynki zakończą 
się zabawą taneczną.  aa 

Kiernozia | Dożynki

Wieniec z Zamiar
W najbliższą niedzielę, 1 września  
w kościele parafialnym pod wezwaniem 
św. Małgorzaty Dziewicy i Męczennicy 
w Kiernozi odbędą się dożynki 
parafialne.

Uroczysta msza święta dożynkowa zostanie 
odprawiona o godz. 11.30. W Kiernozi, podczas 
dożynek parafialnych, prezentowany jest zwykle 
jeden wieniec. W tym roku przygotowały go go-
spodynie zrzeszone w stowarzyszeniu „Zamia-
ry-Przyjazna Wieś”. Podobnie jak w ubiegłych 
latach oprawę mszy świętej przygotowuje w po-
rozumieniu z księdzem proboszczem Zespół Pie-
śni Ludowej „Kiernozianie”. Po mszy, w sąsiedz-
twie kościoła, zaplanowany jest poczęstunek m.in. 
chlebem upieczonym na tę okazję.  mak 

RZUT oKIEm | oSTATNIA PoTAńcóWkA

ostatnia w tym sezonie „Potańcówka i Biesiada mazowiecka” 
odbyła się w 24 sierpnia w altanie grillowej w parku przy pałacu  
w Sannikach. Przybyło łącznie kilkudziesięciu gości z Sannik i okolic. 
Bawili się przy utworach granych i śpiewanych przez Radosława 
jędrzejczyka z zespołu flesz z Żychlina. Wzorem kilku poprzednich 
potańcówek, na początku można było posilić się flaczkami, które 
fundowali organizatorzy, a później dorzucić „koszyczkowe” co nieco 
na grilla. W tym sezonie potańcówek w altanie już nie będzie, ale 
organizatorzy zamierzają kontynuować cykl w roku przyszłym. Tym 
bardziej, że z każdym spotkaniem przybywało gości. opr. mak 
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Łyszkowice | Szkoła Podstawowa przed znaczącą zmianą

Znamy nazwisko nowej dyrektor
Beata Czaporowska-Bożek, dotychczas dyrektor  
Szkoły Podstawowej w Mokrej Lewej w gm. Skiernieiwce, 
jest kandydatką do objęcia Szkoły Podstawowej  
im. Józefa Chełmońskiego w Łyszkowicach.  
Wybór ten musi zaopiniować rada pedagogiczna szkoły, 
ale jest to raczej formalność.

Wójt Adam Ruta zdradził nam, 
że w ciągu wakacji prowadził roz-
mowy z trzema kandydatkami do 
objęcia dyrektorskiego stanowiska. 

Wiadomym było, że nie ma w 
tym gronie dotychczasowej dyrek-
tor Małgorzaty Zielińskiej, która 
po otwartym konflikcie z wójtem 
zrezygnowała z wzięcia udziału 
w konkursie (w drugim terminie, 
w pierwszym stawiła się, ale bra-
kowało kworum w komisji kon-
kursowej). – Prowadziliśmy długie 
rozmowy z osobą z grona pedago-
gicznego szkoły w Łyszkowicach, 

osobą z innej placówki prowadzo-
nej przez gminę oraz z panią Cza-
porowską-Bożek – mówi wójt. – 
Najlepsze wrażenie, jeśli chodzi o 
dotychczasowe doświadczenie za-
wodowe, jak i sposób prezentacji, 
zrobiła na mnie ta trzecia osoba.

Beata Czaporowska-Bożek uro-
dziła się w 1968 roku w Biłgora-
ju, ale przez ostatnie lata związa-
na była z placówkami w powiecie 
skierniewickim. Przed szkołą w 
Mokrej Lewej kierowała też Szko-
łą Podstawową nr 7 w Skierniewi-
cach (na osiedlu Rawka).

Wójt Adama Ruta mówił nam, 
że od nowej dyrektor oczeku-
je przede wszystkim poprawie-
nia średniej wyników, jakie szkoła 
osiąga w egzaminach końcowych. 
Wójt liczy też na dobrą współpra-
cę szkoły z rodzicami, pozytywnie 
ocenia stosowane w Mokrej Lewej 
rozwiązanie, polegające na tym, 
że wybrani nauczyciele tworzą ra-
zem z dyrektorem stały zespół od-
powiedzialny za komunikację na 
tej linii. 

– W uczniach i w nauczycie-
lach tej szkoły jest duży potencjał, 
ale wyniki w ostatnich latach były 
poniżej poziomu, jakiego należy 
oczekiwać – stwierdza wójt Ruta.

Dyrektor Zielińska przypomi-
na natomiast, że przez 20 lat pra-
cy zawsze otrzymywała najwyższą 
możliwą ocenę, zmieniło się to do-
piero po tym, kiedy weszła w kon-

flikt z ówczesną przewodniczącą 
rady rodziców, zaufaną współpra-
cownik wójta. Jest przekonana, że 
za oceną wójta nie stoją przesłanki 
merytoryczne.

Beacie Czaporowskiej-Bożek 
dopiero w przyszłym roku mija ka-
dencja dyrektorska w Mokrej Le-
wej, ale w ostatnich dniach złożyła 
do obecnej jeszcze dyrektor Mał-
gorzaty Zielińskiej pismo z wnio-
skiem o zatrudnienie w szkole w 
Łyszkowicach jako nauczyciel WF 
(dyrektor Zielińska odmówiła, po-
nieważ – jak nam wyjaśnia – jest 
już trzech nauczycieli tego przed-
miotu, nie może więc zatrudnić 
kolejnej osoby, nie mając dla niej 
etatu). 

Wójt chce powierzyć obowiązki 
dyrektora Beacie Czaporowskiej-
-Bożek na pełną kadencję, czyli 5 
lat. tm

Złaków Kościelny 
Parafianie podziękują  
za plony
1 września na mszy św. o godz. 12 
parafianie w Złakowie Kościelnym  
będą dziękować za plony.  
Nie wiadomo, ile zostanie poświęconych 
dożynkowych wieńców.

W ubiegłym roku było ich 6 z tyluż miejscowo-
ści. Zwyczajem praktykowanym w tej parafii  jest 
to, że osoby, które są w delegacjach z wieńcami, 
ubierają się w stroje ludowe. 

Na dożynkach gościć będzie łowicki zespół 
Koderki, który zaśpiewa kilka pieśni podczas 
mszy św, oraz wykona krótki koncert po jej za-
kończeniu. Następnie zaplanowano poczęstunek 
chlebem i ciastem.  mwk
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Bolimów | Po burzliwych komisjach, zwrot na sesji 

Uchwała o sprzedaży  
zdjęta z porządku obrad
W poniedziałek, 26 sierpnia, 14 głosami „za” i 1 przeciw radni 
gminy Bolimów zdjęli z porządku sesji uchwałę dotyczącą sprzedaży  
35,65 ha gruntu w Ziemiarach, należącego do gminy. Wniosek w tej sprawie 
złożył wójt Stanisław Linart, argumentując, że nie chce, aby uchwała  
była procedowana w atmosferze kontrowersji, a zależy mu na tym,  
aby dojść w tej sprawie do konsensusu. Właściwie nie miał wyjścia,  
bo po poprzedzających sesję burzliwych obradach połączonych komisji  
radni zapowiedzieli, że wystąpią z takim wnioskiem sami,  
jeśli wójt nie wycofa się z zapisu o sprzedaży.

Wójt Stanisław Linart przedsta-
wiając projekt uchwały na komi-
sjach powiedział, że nie powinno 
się jej wiązać ze studium uwarun-
kowań i rozwoju gminy Bolimów 
opracowywanym dla tego terenu. 
Przypomnijmy, że propozycja no-
wych zapisów w studium wzbu-
dza ostry sprzeciw mieszkańców 
Ziemiar, którzy nie chcą wykorzy-
stania tego terenu pod zabudowę 
przemysłową, magazyny, logisty-
kę i wielkopowierzchniowe upra-
wy rolne (z wyłączeniem hodowli 
zwierzęcej). Ostatnio powołali oni 
do życia Stowarzyszenie Miłośni-
ków Ziemiar, które ma reprezento-
wać ich interesy w sporze z gminą.

Jak powiedział wójt Linart  
na komisji, działania w kierunku 
sprzedaży nieruchomości mają 
być zgodne z obowiązującym od 
2013 roku planem zagospodaro-
wania przestrzennego, który już 
na znacznej powierzchni gminnej 
nieruchomości umożliwia taką 
zabudowę. Przed obradami ko-
misji zastępca wójta Patryk Koło-
sowski mówił nam, że gmina nie 
chce uchwałą o sprzedaży pod-
grzewać atmosfery wokół „tere-
nu niezgody” – jak określana jest 
gminna nieruchomość w Ziemia-
rach. 

zdecydowany sprzeciw 
mieszkańców
Ale jest oczywiście inaczej. 

Obecna na komisji Sabina Bronie-

wicz, reprezentująca Stowarzysze-
nie Miłośników Ziemiar, mówiła, 
że wprowadzenie uchwały do pro-
gramu sesji mieszkańcy przyjęli z 
niepokojem, czego wyrazem było 
pismo złożone 20 sierpnia w se-
kretariacie Urzędu Gminy i skiero-
wane do przewodniczącego Rady 
Gminy Jana Huberta, a wniosku-
jące o zdjęcie uchwały z porząd-
ku obrad. W uzasadnieniu wnio-
sku stowarzyszenie wyjaśnia, że 
negatywnie odbiera pomysł przy-
jęcia uchwały o sprzedaży terenu  
w chwili, gdy dyskusja nad stu-
dium wywołuje wiele emocji. 

W rozmowie z nami Sabina 
Broniewicz zadała pytanie, dla-

czego właśnie teraz gmina chce 
rozpocząć działania w celu sprze-
dania nieruchomości i czym to 
jest spowodowane? Czyżby tym, 
że pojawił się potencjalny inwe-
stor? 

Pytanie to zadał wprost na ko-
misji radny Michał Grefkowicz. 
Wójt odparł, że uchwała o sprze-
daży nie koliduje w żaden spo-
sób z procedowaniem studium 
ani też ewentualną zmianą zago-
spodarowania terenu. Uchwałę 
można bowiem podjąć w oparciu 
o obowiązujące studium z 2011 
roku, w którym tereny inwesty-
cyjne (produkcyjne lub produk-
cyjno-usługowe, w tym obiekty 
użyteczności publicznej) w rejo-
nie Ziemiar mają powierzchnię 
przeszło 42 ha (dla porównania:  
w projekcie nowego studium  
– prawie 35 ha). Różnica jest nie 
tylko w powierzchni, ale także  
w ich rozmieszczeniu.

Do czego potrzebna 
jest wycena
Wójt zapowiedział, że uchwa-

ła umożliwiłaby gminie zlecenie 
wyceny kosztorysowej gruntów 
w Ziemiarach w obecnej sytu-
acji komunikacyjnej, z audytem 
obejmującym wzrost wartości po 
uzyskaniu zgód na budowę węzła 
na autostradzie A2, jak i po jego 
powstaniu w miejscu skrzyżowa-
nia z drogą wojewódzką nr 705  
w Bolimowie. 

Wójt podkreślił, że wyce-
na wartości nieruchomości jest 
dla gminy kluczowa w związ-
ku planowaniem budowy węzła.  
– Obecnie, po prowadzonych roz-
mowach (m.in. w GDDKiA oraz 
Urzędzie Marszałkowskim), wie-
my, że inwestycję będziemy mu-
sieli sami sfinansować – przyznał 
jednak.

Zapowiedział, że gmina chce, 
obok zlecenia wyceny, wyko-
nać szereg dodatkowych ruchów  
w celu rozpoznania oczekiwań 
inwestorów, uzyskania informa-
cji, jakie firmy byłyby skłonne in-
westować pod Ziemiarami, jaki 
reprezentują profil działalności, 
jaką działalność chciałyby prowa-
dzić. Zapowiedział przygotowa-
nie materiałów promocyjnych pod 
tytułem: „Zielona Strefa Inwe-
stycyjna” i rozesłanie ich do naj-
większych inwestorów w Polsce, 
za granicą oraz do Regionalnego 
Centrum Obsługi Eksportu i Im-
portu, z którym gmina nawiązała 
już kontakt, wreszcie do Polskiego 
Związku Sportowego, które może 
być zainteresowane budową cen-
trum przygotowań sportowych.  
W zamyśle jest też film promocyj-
ny dla inwestorów.

Wójt zapewniał radnych, że po 
przyjęciu uchwały bez ich osta-
tecznej zgody nie podejmie decy-
zji o sprzedaży nieruchomości.

Radni Jan Muszyński i Mi-
chał Grefkowicz mówili z kolei, 
że zapis o sprzedaży jest za dale-
ko idący wobec protestów miesz-
kańców dotyczących przyjęcia 
nowego studium gminy dla tego 
terenu. Przypominali też, że radni  
już raz w pośpiechu przyjęli  
(w 2018 roku) uchwałę o sprze-
daży udziałów w gminnej spół-
ce „Fotowoltaika Bolimów”,  
bo gmina rozmawiała z zaintere-
sowanym kupcem. Minęły mie-
siące – a udziały pozostają cały 
czas w rękach gminy.

Jakie pieniądze są w tle
Między Grefkowiczem a wój-

tem wywiązała się ostra wymia-
na zdań, gdy wójt wypomniał 
radnemu, że rozpowiada po gmi-
nie o dużym zadłużeniu gminy. 
Uniesionym głosem zastrzegł,  
że ewentualna sprzedaż gruntu 
pod Ziemiarami nie jest gminie 
potrzebna, aby spłacić zaciągnię-
te kredyty (obecnie około 4 mln 
zł) i nie chodzi mu jedynie uzy-
skanie zysku ze sprzedaży i zasi-
lenie budżetu gminy, ale o znale-
zienie inwestora, który poprzez 
inwestycję na gminnym terenie  
i działalność zwiększyłby docho-
dy własne gminy. 

Zastępca wójta Patryk Koło-
sowski powiedział nam, że z jego 
obliczeń wynika, że wybudowa-
nie na terenie pod Ziemiarami 
hali o powierzchni 10 ha przynio-
słoby gminie dochód rzędu 4 mln 
zł rocznie. Proces przygotowania 
nieruchomości do sprzedaży jest 
dość czasochłonny. W licytacji 
jedno postąpienie będzie stanowi-
ło 1 procent ceny wywoławczej. 
Koszt hektara przeznaczonego 
pod inwestycję w takiej lokaliza-
cji może przekroczyć 0,5 mln zł. 
– Temat nie jest nowy, od lat gmi-
na mówi o sprzedaży tego terenu 
– mówi.

Dodaje też, że gmina jest za-
interesowana inwestorem, który 
swoją działalność na jej terenie 
oparłby na zasadach społecznej 
odpowiedzialności w biznesie, 
czyli aby uwzględniał interesy 
społeczne lokalnej społeczności, 
ochronę środowiska oraz budowę 
pozytywnych relacji z różnymi 
grupami mieszkańców.

radni jednym głosem  
z mieszkańcami
Radni obecni na komisji nie dali 

się jednak przekonać argumen-
tom wójta, pozostali nieufni, mó-
wili o niezrozumiałym pośpiechu 
w sprawie, o zobowiązaniu, któ-
re niesie za sobą uchwała, a które 
„pogrzebie” gminę. Radna Ma-
rianna Strożek zaproponowała, aby 
w sprawie przeprowadzić konsul-
tacje społeczne, w których miesz-
kańcy wypowiedzą się w sprawie 
za lub przeciw, przy czym podkre-
śliła, że decydujący powinien być 
głos mieszkańców bezpośrednio 
zainteresowanych miejscowości  
– sąsiadów terenów inwestycyj-
nych i węzła. Ona sama zapowie-
działa, że powstaniu tego ostatnie-
go jest przeciwna.

Przewodniczący Rady Jan Hu-
bert pod koniec dyskusji pytał, czy 
niepodjęcie uchwały o sprzedaży 
uniemożliwi prowadzenie przez 
gminę działań, o których mó-
wił wójt. W odpowiedzi usłyszał  
od Stanisława Linarta, że w takim 
przypadku gmina będzie starała 
się we wszelki możliwy sposób 
realizować te zamierzenia.

Po komisji Jan Hubert z przeko-
naniem powiedział nam, że jeżeli 
wójt nie przystanie na propozycję, 
aby zamiast tej uchwały pod-
jąć inną, zobowiązującą wójta do 
działań w kierunku przygotowa-
nia wyceny nieruchomości i po-
szukiwania inwestorów – ale bez 
uchwały o sprzedaży, radni zdej-
mą uchwałę z porządku obrad se-
sji Rady Gminy 26 sierpnia. 

Ostatecznie, postawiony przed 
takim ultimatum, wójt uczynił to 
sam.  aa, tb

Zebranie sołectwa Ziemiary 28 czerwca 2019 r. zaowocowało 
podjęciem uchwały sołeckiej, w której mieszkańcy domagali się, by ich 
uwagi do projektu zmian w studium uwarunkowań zostały uwzględnione. 

fo
T.

 A
g

N
Ie

S
zk

A
 A

N
To

S
Ie

W
Ic

z 
/ 

A
R

c
h

IW
u

M
 N

Ł

Radna Marianna 
Strożek 
zaproponowała, 
aby przeprowadzić 
konsultacje społeczne, 
przy czym decydujący 
powinien być głos 
mieszkańców 
bezpośrednio 
zainteresowanych 
miejscowości.
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Powiat łowicki | Połączenia autobusowe: znikają i pojawiają się

Bilans na plus, ale pasażerowie 
chcieliby więcej
Liczba połączeń autobusowych na naszym terenie nie rysuje się  
w tak różowych barwach, jak mogło się zdawać po tym, gdy łódzki 
wojewoda zaakceptował wszystkie wnioski o przyznanie dotacji  
w ramach rządowego programu likwidacji białych plam komunikacyjnych.

Jak już pisaliśmy, na naszym te-
renie ma być uruchomionych aż 
osiem nowych połączeń. Z inicja-
tywy Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi reaktywowane zostaną 
linie: Skierniewice – Łyszkowice 
– Łowicz oraz Skierniewice – Ło-
wicz – Kiernozia. 

Starostwo Powiatowe z powo-
dzeniem starało się o dofinan-
sowanie trzech połączeń auto-
busowych, które będą kursować 
jedynie w dni nauki szkolnej: Ło-
wicz – Borówek – Łowicz – pod 
kątem dojazdu do Domu Pomocy 
Społecznej w Borówku; Łowicz 
– teren gminy Zduny – Łowicz 
oraz Łowicz – Urzecze – Zduny 
– Łowicz – z myślą o możliwo-
ści dojazdu do WTZ w Urzecz. 
Z sukcesem starano się też o do-
finansowanie na przedłużenie 

dwóch istniejących połączeń z Ło-
wicza do gminy Kocierzew Płd. 
Pierwsze z nich funkcjonuje obec-
nie między Łowiczem a Jezior-
kiem, tam chodzi o przedłużenie 
linii do Kocierzewa Płd. Drugie to 
połączenie Łowicz – Wejsce, któ-

re miałoby zostać przedłużone do 
Konstantynowa. 

Dotacja rządowa ma wynieść 
1 zł do tzw. 1 wozokilometra, je-
śli linia nie będzie dochodowa, to 
brakującą na jej utrzymanie kwo-
tę dołoży samorząd, który zawarł 
umowę na jej funkcjonowanie. 

Założenia funkcjonowania tego 
programu przedstawiał w ponie-
działek, 26 sierpnia na powiatowej 
Komisji Zdrowia i Opieki Spo-
łecznej, Porządku Publicznego  
i Bezpieczeństwa Obywateli Zbi-
gniew Liberski z Wydziału Ko-
munikacji Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu. Mówił, że dwie z „po-
wiatowych” linii są uruchamiane 
z myślą o DPS w Borówku oraz 
WTZ w Parmie. Godziny kursów 
mają być dopasowane do godzin 
rozpoczęcia i zakończenia pracy 

tych placówek. W przypadku tych 
połączeń planowany jest jeden 
kurs rano i jeden po południu, na 
pozostałych trasach mają być trzy 
kursy dziennie. Mówił też, że za-
łożenie jest takie, aby autobusy te 
jeździły już od 2 września.

Czy będzie to realne? We wto-
rek 27 sierpnia władze powia-
tu podpisały umowę z wojewodą  
w sprawie przyznanej dotacji, a 
w środę 28 sierpnia Rada Powia-
tu Łowickiego podejmowała od-

powiednią uchwałę, która jest 
niezbędnym dokumentami do za-
warcia umowy z przewoźnikiem. 
Jak wiadomo, na naszym tere-
nie jednym przewoźnikiem, któ-
ry może te połączenia realizować, 
jest PKS. 

Radni z Komisji Zdrowia pyta-
li m.in. o to, skąd powiat weźmie 
130 tys. zł na ewentualne pokry-
cie deficytu utrzymania tych linii 
tylko przez 4 miesiące tego roku 
– okazuje się, że z rezerwy budże-

towej. Pytali też o koszty tych po-
łączeń – a te wynoszą od 3,50 do 
5 zł za 1 km. Starosta Piotr Mal-
czyk uspokajał, że może nie trze-
ba będzie tych pieniędzy wydać, 
bo linie się utrzymają. Dodał też, 
że przecież decyzja podejmowa-
na jest tylko do końca roku, a we 
wrześniu można ją będzie jesz-
cze analizować i zdecydować, czy 
utrzymać te połączenia w 2020 
roku i czy w takiej samej formie. 
A może je modyfikować?

Radość z nowych połączeń au-
tobusowych psuje fakt, że ten sam 
PKS Skierniewice, który urucho-
mi nowe połączenia, od września 
likwiduje 7 innych, o czym na po-
siedzeniu komisji poinformował 
Zbigniew Liberski, powołując się 
na pismo, które wpłynęło do staro-
stwa 6 sierpnia. Wiceprezes spół-
ki Dariusz Kumosiński (które-
go podpis widnieje pod pismem) 
uzasadnia to brakiem rentowno-
ści. A są to linie: Kiernozia – Ło-
wicz (przez Kocierzew, Różyce 
i Boczki Chełmońskie), Wejsce 
– Łowicz (przez Różyce i Kocie-
rzew), Łowicz – Kiernozia (przez 
Zduny), Bielawy – Łowicz (przez 
Zduny), Jeziorko – Łowicz (przez 
Kompinę), Kiernozia – Łowicz 
(przez Chąśno) i Kiernozia – Ło-
wicz (przez Błędów). 

W chwili zamykania tego nu-
meru NŁ – jak będzie wyglądał 
rozkład jazdy PKS od września 
– niestety na razie nie wiadomo. 
 mwk

Łowicz | Burmistrz wskazał reprezentanta 

Władysław Michalak będzie reprezentował miasto w ZEC? 
Członkiem zarządu Zakładu Energetyki Cieplnej w 
Łowiczu ma zostać Władysław Michalak. Ostateczna 
decyzja jeszcze nie zapadła – będzie to możliwe po 
zaakceptowaniu kandydatury przez Radę Nadzorczą 
ZEC, ale jego kandydaturę – jako reprezentanta miasta 
– wskazał burmistrz Krzysztof Kaliński. 

– Formalnie jeszcze nic nie 
wiem, czekam na telefon w tej 
sprawie, ale uważam, że skoro je-
den z udziałowców spółki wska-
zuje swojego reprezentanta, to 
drugi tego nie będzie kwestiono-
wał – powiedział nam w piątek, 
23 sierpnia Władysław Michalak. 

– Formalnie wygląda to tak, 
że kandydatura, którą zapropono-
wał burmistrz, musi teraz przejść 
przez Radę Nadzorczą ZEC, któ-
ra wyrazi na jej temat swoje zda-
nie. Jeszcze to się nie stało, takie-
go posiedzenia rady spółki jeszcze 
nie było – powiedział nam pre-
zes zarządu WFOŚiGW w Łodzi 
Wojciech Miedzianowski. W Ra-

dzie Nadzorczej ZEC z ramienia 
Funduszu zasiadają: Martyna Pie-
trzak-Lewarska, Kamil Wdowiak 
oraz Łukasz Goldman (przewod-
niczący rady), zaś z ramienia mia-
sta skarbnik Arkadiusz Podsędek 
oraz Paweł Gawroński. 

Jak ustaliliśmy przewodniczą-
cy RN ZEC nie zamierza zmie-
niać planowanego wcześniej ter-
minu posiedzenia Rady. Ma ona 
odbyć się pod koniec września. – 
Zadaniem Rady, a nie moim jest 
ocenić kandydata pod kątem for-
malno-prawnym, czyli czy speł-
nia wymogi konkursowe oraz czy 
wszystko jest w porządku jeśli cho-
dzi o umowę spółki – powiedział 

nam obecny prezes zarządu ZEC 
Robert Florczak. Według niego 
to przewodniczący Rady na ple-
nipotencje by ewentualnie podpi-
sać z kandydatem umowę o pracę. 

ZEC w Łowiczu jest spółką, 
której większościowym udzia-
łowcem jest Wojewódzki Fundusz 

Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi (51%), miasto 
ma 49% udziałów. 

Przypomnijmy, że Władysław 
Michalak jest byłym radnym miej-
skim. Podczas ostatnich wyborów 
samorządowych w 2018 roku kan-
dydował do Rady Miejskiej w Ło-

wiczu z Komitetu Wyborczego 
Wyborców „Łączy Nas Łowicz  
i Powiat Łowicki” – a więc z tego 
samego, z którego startował rów-
nież obecny burmistrz Krzysz-
tof Kaliński. Startujący z drugie-
go miejsca na liście tego komitetu 
(numerem jeden był obecny prze-
wodniczący Rady Miejskiej w Ło-
wiczu Henryk Zasępa, który zdo-
był 270 głosów i uzyskał mandat 
radnego) Michalak w wyborach 
uzyskał 168 głosów, mandatu jed-
nak nie zdobył. 

Przez 5 lat zarządzał miejską 
oczyszczalnią ścieków w Łowi-
czu, ostatnio pracował natomiast 
jako zaopatrzeniowiec w Zakła-
dzie Usług Komunalnych w Ło-
wiczu, gdzie dyrektorem jest jego 
brat Janusz Michalak. Jest człon-
kiem zakładowych struktur „Soli-
darności”. 

Władysław Michalak został 
wyłoniony w konkursie, który na 
to stanowisko ogłaszał dwukrot-

nie samorząd Łowicza. Do pierw-
szego konkursu przystąpiła jedna 
osoba z Łodzi, która nie zyskała 
pozytywnej opinii komisji kon-
kursowej i burmistrza. 

Konkurs został ogłoszony po 
raz kolejny (termin zgłaszania 
kandydatur był do 18 kwietnia). – 
Złożyłem dokumenty ostatniego 
dnia, przesłuchania konkursowe 
były około 2 tygodnie temu – po-
wiedział nam Michalak. 

Zgłosiło się trzech kandydatów: 
Dariusz Kosmatka (były wicesta-
rosta i były radny powiatowy), Ja-
nusz Wróbel (były wicedyrektor 
ZSP 2 na Blichu) oraz Władysław 
Michalak. 

– Długo trzeba było czekać na 
zaproszenie do stawienia się przed 
komisją konkursową, ale była to 
też okazja, żeby sobie przypo-
mnieć co nieco o spółkach – po-
wiedział nam Dariusz Kosmatka. 
Gdy składał dokumenty nie wie-
dział, czy ktoś oprócz niego kan-
dyduje. Miał nawet nadzieję, że 
po nierozstrzygniętym pierwszym 
konkursie na to stanowisko będzie 
jedynym kandydatem.  mak 

Władysław michalak (z lewej) podczas składania kwiatów  
pod pomnikiem na skwerze „Solidarności” w Łowiczu.
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Przystanek PKS na parkingu przy ul. Starorzecze w Łowiczu. Tutaj 
autobusy zajeżdżają, ale są miejscowości, z których zniknęły na dobre.

fo
T.

 A
g

N
Ie

S
zk

A
 W

o
jc

Ie
S

ze
k

Radość psuje fakt, 
że ten sam PkS 
Skierniewice, który 
uruchomi nowe 
połączenia, od 
września likwiduje 
siedem innych.
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Aktualności
Gmina Domaniewice | Strażacka rywalizacja

Dwie drużyny OSP Reczyce 
pokonały konkurencję
Druhowie z OSP Reczyce 
mają powody do satysfakcji. 
W niedzielę, 18 sierpnia, 
wystartowali w gminnych 
zawodach sportowo-
pożarniczych gminy 
Domaniewice jako liderzy 
i pokazali, że na to miano  
w pełni zasługują.  
Zajęli I miejsce w kategorii 
A oraz w kategorii C.  
OSP Reczyce w zawodach 
wystawiła trzy drużyny.

W zawodach udział wzię-
ło łącznie 12 drużyn, z czego  
1 Młodzieżowa Drużyna Pożar-
nicza chłopców z Rogóźna, dwie 
drożyny żeńskie w grupie C – jak 
wspomnieliśmy miejsce I zajęły 
Reczyce, II – Krępa oraz 9 dru-
żyn męskich w grupie A – z cze-
go dwie z jednostki OSP Reczyce 
i po jednej z pozostałych jednostek 
z terenu gminy. Co warte podkre-
ślenia – zawody udało się przepro-
wadzić bez żadnej kontuzji i bez 
konfliktów, w duchu zdrowej ry-
walizacji. Do sędziów nie wpłynę-
ły żadne protesty. 

W kategorii A kolejne miejsca 
zajęli druhowie z: II – OSP Stro-

niewice, III – OSP Skaratki, IV  
– OSP Reczyce II, V– OSP Ro-
góźno, VI – OSP Domaniewi-
ce, VII – OSP Strzebieszew, VIII  
– OSP Sapy i IX – OSP Krępa. 

– Reczyce są silną jednostką. 
Dwa lata temu dziewczyny wy-
grały zawody na szczeblu po-
wiatowym w Łowiczu, a potem  
na wojewódzkich w Łodzi zajęły 
III miejsce. Druhowie na zawo-
dach powiatowych mieli miejsce 
drugie – usłyszeliśmy na stadionie 
w Domaniewicach w czasie nie-
dzielnych zawodów. W tym roku 
udało im się powtórzyć awans  
do zawodów powiatowych. 

Zwycięska drużyna w gru-
pie A startowała w składzie: Ad-
rian Siatkowski, Paweł Siatkow-
ski, Mariusz Lenarczyk, Sławomir 
Felczyński, Dawid Kostrzewa, 
Marcin Węglik, Sebastian Białek 
i Marcin Wodzyński. 

Naczelnik jednostki Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Reczy-
cach Mariusz Lenarczyk powie-
dział nam, że choć kilka lat temu 
zdarzało się, że jednostka wysta-
wiała po dwie drużyny w grupie 
A i grupie C, to jest zadowolony, 
że w tym roku udało się skom-
pletować trzy drużyny. Cieszy się  
z uzyskanych wyników. Wszyst-
kim druhom biorącym udział  
w zawodach bardzo za to dzięku-
je. Gratuluje też strażakom z OSP 
Skaratki, że po 2 latach przerwy 
wzięli udział w zawodach i zajęli 
w nich III miejsce. 

Mariusz Lenarczyk dodaje, 
że długi weekend i sezon waka-
cyjnych wyjazdów nie sprzyja-
ły przygotowaniom do zawodów. 
Udało się przeprowadzić 2-3 krót-
kie treningi, a w zawodach starto-
wały przecież osoby, które w nich 
debiutowały.  mwk

Gmina Łyszkowice | Dożynki w Polesiu

Coroczne święto plonów
Na terenie przy OSP  
w Polesiu skoncentrowane 
będą atrakcje tegorocznych 
dożynek gminy Łyszkowice. 
Impreza szykowana jest 
na niedzielę, 1 września, 
zapraszają na nią 
organizatorzy: władze 
gminy, GOKiS  
oraz sołectwo Polesie.

Na początku, na 13.10, plano-
wane jest przejście przez wieś 
dożynkowego korowodu, który 
zakończy się w miejscu wyzna-
czonym na imprezę. O 13.30 roz-
pocznie się polowa msza święta  
z oprawą muzyczną Orkiestry Dę-
tej z Łyszkowic.

Oficjalne rozpoczęcie części 
rozrywkowej obchodów wyzna-
czone zostało na godzinę 14.30.  
O 14.45 zostanie zaprezentowany 
rys historyczny Polesia. Na 15.00 

planowany jest blok występów lo-
kalnych wykonawców, zaprezen-
tują się w nim Koło Gospodyń 
wiejskich z Polesia, Klub Seniora 
„Jutrzenka”, kapela ludowa oraz 
grupa „Folkowe inspiracje”. 

Ciekawie zapowiada się pla-
nowany na 16.30 blok obrzędów 
i zabaw dożynkowych, w tym in-
scenizacja obrzędu żniwnego czy 
konkurs pieśni biesiadnych. Na-
wiązujące do żniw konkursy siło-
we i sprawnościowe poprowadzą 
strongmeni, m.in. Konrad Karwat 
i Krzysztof Radzikowski.

Od 20.00 do 22.00 ma nato-
miast trwać zabawa taneczna z ze-
społem „Progres” ze Stachlewa.

Przez cały czas trwania doży-
nek dostępne będą strefa zabaw 
dla dzieci, konkursy dla dzieci  
i dorosłych, degustacje dań regio-
nalnych czy kiermasz ludowy.

Gminne dożynki są organizo-
wane od kilku lat, co roku w innej 
miejscowości gminy.   tm

ReklAMA

Druhny z oSP Reczyce przygotowują się do startu w zadaniu bojowym.  
– Pełen profesjonalizm – usłyszeliśmy od uczestników zawodów z innych jednostek. 
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Szybkość i precyzja – to elementy, które dobrze przećwiczone mogą 
pomóc w osiągnięciu dobrego wyniku w strażackiej sztafecie. 
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RZUT oKIEm | DoŻyNkI W kATeDRze

8 dożynkowych wieńców poświęcił ks. Robert Kwatek, proboszcz 
parafii katedralnej w Łowiczu w niedzielę, 18 sierpnia, na sumie  
w łowickiej katedrze. Wieńce – m.in. w kształcie korony, kapliczki, 
wiatraka, krzyża i łowiczanki wykonali mieszkańcy: Strzelcewa, klewkowa, 
Popowa, Świeryża Pierwszego, Świeryża Drugiego, z zielkowic były dwa 
wieńce – od kgW oraz z zielkowic I. zabostów Mały, słynący z sadów, 
przygotował kosz z owocami. W procesji z darami na ołtarz przyniesione 
zostały również chleb i miód. mwk
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Bąków | XVII festyn Rodzinny – wspólne dzieło wielu ludzi 

To był dobrze spędzony czas
15 sierpnia parafia pw. św. Mikołaja w Bąkowie 
świętowała odpust. Z tej okazji przygotowano 
liczne atrakcje w ramach odbywającego się  
po raz 17. Festynu Rodzinnego, na którym bawiło 
się mnóstwo osób. W organizację wydarzenia, 
jak co roku, licznie zaangażowali się parafianie.

Co roku festyn odbywa się na 
terenie przylegającym do kościo-
ła pw. św. Mikołaja biskupa i mę-
czennika w Bąkowie. Centrum 
wydarzeń stanowi scena, na której 
odbywają się występy i rozstrzy-
gane są konkursy. W czwartek,  
15 sierpnia, wystąpiły na niej m.in. 
Zespół Śpiewaczy „Ksinzoki”  
i Kapela Szymona Mońki, a także 
Orkiestra Dęta z Międzyborowa, 
kabaret i zespół „Bez nazwy” oraz 
Zespół Ludowy „Śleszynianki”. 
Amatorski Zespół Regionalny im 
Wł. St. Reymonta, działający przy 
GOKSiR w Lipcach Reymontow-
skich, zaprezentował inscenizację 
„Wesela Boryny”, którego scena-
riusz został oparty na podstawie 
powieści „Chłopi”. 

Św. Mikołaj latem 
Po godz. 18.00 podsumowano 

turnieje i konkursy, wręczono pu-
chary i nagrody, a także losowa-
no „niespodzianki św. Mikołaja”, 
czyli 50 nagród głównych w lote-
rii fantowej. Nadzorująca jej prze-
bieg parafianka Alicja Olejniczak 
powiedziała nam, że w tym roku 
przygotowano aż 3.200 losów, jed-
nak około godziny 13.00 zostało 
ich już tylko 500. 

Z pewnością do popularności 
loterii przyczyniły się atrakcyjne 
nagrody, jakie w tym roku były 
do wygrania, a pośród nich m.in. 
rowery, myjki ciśnieniowe, sprzęt 
AGD i RTV, wyposażenie ogro-
du, a nawet talon na węgiel od lo-
kalnych przedsiębiorców. 

– Za każdym razem, gdy za-
czynam przygotowywać loterię, 
to jest to dla mnie niespodzianką  
i trochę się denerwuję, ale po pew-
nym czasie, gdy z każdym dniem 
przybywa sponsorów i nawet trze-
ba łączyć ze sobą po dwie rzeczy, 
żeby losowanie nagród nie trwało 
do północy, to jestem już spokojna 
i szczęśliwa – mówi w rozmowie 
z nami pani Alicja.

– Duża w tym zasługa księdza 
proboszcza, że wyszukał nowych 
sponsorów, bo ci lokalni zgłaszają 
się już sami – dodaje. 

Szczęście w loterii dopisało 
kiedyś rodzinie Maciaków z Wi-
skienicy Dolnej, która wygrała  
w niej robot kuchenny, często wy-
korzystywany w ich kuchni przy 
pieczeniu ciast. – Przyjeżdżamy 
co roku, od wielu już lat. A to dla-
tego, że można tu spotkać wielu 
znajomych z odległych stron, jest 
fajna muzyka, pokazy i cegiełki  
– powiedziała nam pani Karolina. 
– Pokazuje to też takie inne spoj-
rzenie na Kościół, że to nie jest tyl-
ko klęczenie i różaniec, ale spotka-
nie z ludźmi i budowanie jedności 
– dodała. 

300 litrów grochówki 
Na okolicznych stoiskach moż-

na się było pożywić przysmaka-
mi przygotowanymi przez miesz-
kańców. Specjalnie na tę okazję 
ugotowano 300 litrów grochówki  
w wojskowym kotle, upieczono 
ok. 80 ciast i zakupiono ok. 300 
kg kiełbasy na grilla, były też na-
poje i lody. Były wsie, z których 
panie upiekły 14 ciast, były też 
takie, gdzie tylko jedna kucharka 
upiekła ich 8.

– Najpierw kupujemy wszyst-
kie produkty, potem zawozimy je 
do Szkoły Podstawowej w Zdu-
nach, gdzie zupę gotują kuchar-
ki. Rano grochówka jest przywo-
żona na festyn, zawsze stoi do niej 
długa kolejka. Z 300 l wychodzi 
około tysiąca porcji, mamy godz. 
14.00 i zupy już nie ma – powie-

działa nam jedna z pań z Rzą-
śna, które było odpowiedzialne  
za przygotowanie zupy.

atrakcje dla dzieci  
i dorosłych 
Dużym zainteresowaniem cie-

szył się I Regionalny Zlot Starej 
Motoryzacji, który przygotowało 
stowarzyszenie miłośników starej 
motoryzacji i maszyn rolniczych 
„Retro Łowiczanka”, na którym 
zaprezentowano ok. 30 ciągników 
i tyle samo samochodów, a także 
ok. 100 motorów. Prezes, Piotr Po-
litowicz, powiedział nam, że są to 
zabytkowe maszyny, w większo-
ści pochodzące z czasów PRL-u, 
zdarzają się też „rodzynki” przed-
wojenne i sporo egzemplarzy z lat 
50. i 60, stanowiące prywatną wła-
sność członków. 

Dzieci świetnie bawiły się  
w „Wiosce dziecięcej”, gdzie cze-
kał na nie turniej z nagrodami.  
– Przez wiele lat byłam zaanga-
żowana w „Wioskę dziecięcą”, po 
jakimiś czasie sama przejęłam pa-
łeczkę, ale z racji tego, że jestem 
już na studiach, musiałam ją prze-
kazać dalej – mówiła nam Wero-
nika Wysocka, która zapraszała 
dzieci do występów na mini sce-
nie – a chętnych do zaśpiewania 
piosenki lub powiedzenia wier-
szyka nie brakowało. Na dzie-
ci czekało też wesołe miasteczko  
z karuzelami i dmuchańcami. 

Ok. godz. 16.00 rozpoczęły się 
„Potyczki Rodzinne”, czyli wie-
lopokoleniowy turniej. Wcześniej 
rozegrane zostały turnieje siat-
kówki plażowej kobiet i mężczyzn 
o Puchar Wójta Gminy Zduny,  
a także biegi lekkoatletyczne.

Przed wieczorem zabawę po-
prowadził wodzirej Gago Artisitic, 
zaś ostatnim punktem programu 
był koncert oraz zabawa tanecz-
na z zespołem The King’s Friends. 

radość najlepszą 
zapłatą 
Uczestników festynu moż-

na liczyć w tysiącach, zwłaszcza,  
że blisko tu mają mieszkańcy za-
równo powiatu łowickiego, jak  
i kutnowskiego. 

W samą organizację zaanga-
żowanych było mnóstwo osób  
i trzeba przyznać, że świetnie im 
to wyszło. Ks. Konrad Zawiślak, 
proboszcz parafii w Bąkowie, po-

wiedział nam, że już na przełomie 
lutego i marca rozpoczyna się szu-
kanie sponsorów. 

– Zaczęło się 17 lat temu i te-
raz nikt nie śmie tego przerwać. 
Ludzie przyzwyczaili się do tego,  
że każdy coś przygotowuje,  
że ktoś gotuje grochówkę, a ktoś 
inny odpowiada za grilla – powie-
działa nam Alicja Olejniczak. – Ja 
już od kilku lat jestem odpowie-
dzialna za loterię fantową i ludzka 
przyzwoitość nie pozwala mi zo-
stawić księdza proboszcza z tym 
wszystkim samego. Jeśli widzimy, 
że jest efekt, że ludzie się dobrze 
bawią, to na pewno jest to jakaś 
zapłata dla nas – dodaje. 

Proboszcz parafii pw. św. mikołaja biskupa i męczennika w Bąkowie 
ks. konrad zawiślak z siostrami zakonnymi. 

aGnieszka 
antosiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

ludzie przyzwyczaili 
się do tego, że każdy 
coś przygotowuje, 
że ktoś gotuje 
grochówkę, a ktoś inny 
odpowiada za grilla.

alicja olejniczak

Dzieci świetnie bawiły się w „Wiosce dziecięcej”, gdzie Weronika 
Wysocka zapraszała je do dawania występów na mini scenie. 
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Dużym zainteresowaniem cieszył się I Regionalny Zlot Starej 
motoryzacji, który przygotowało stowarzyszenie miłośników starej 
motoryzacji i maszyn rolniczych „Retro Łowiczanka”. 
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amatorski Zespół Regionalny im Wł. St. Reymonta, działający 
przy gokSiR w lipcach Reymontowskich, zaprezentował inscenizację 
„Wesela Boryny”.  
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Bąków Górny | zmiana na stanowisku dyrektora szkoły

Izabela Tokarska wygrała konkurs
Nauczycielka wychowania fizycznego ze Szkoły Podstawowej 
(wcześniej z Gimnazjum) w Bielawach Izabela Tokarska  
20 sierpnia wygrała konkurs na dyrektora Szkoły Podstawowej  
im. Janusza Korczaka w Bąkowie Górnym w gminie Zduny.

W konkursie uzyskała więcej 
głosów niż dotychczasowa dyrek-
tor Małgorzata Znyk-Kaszewska – 
nauczycielka matematyki. 

Był to drugi w te wakacje kon-
kurs przeprowadzony na stano-
wisko dyrektora SP w Bąkowie 
Górnym. Pierwszy odbył się 2 lip-
ca. Przystąpiła do niego wówczas 
również Małgorzata Znyk-Ka-
szewska, która stanęła w szranki 
z Magdaleną Szafarowicz – na-

uczycielką matematyki i fizyki 
w Szkole Podstawowej w Popo-
wie. Konkurs wygrała Małgorzata 
Znyk-Kaszewska. 

Nieoczekiwanie 12 dni póź-
niej, 12 lipca wójt gminy Zduny 
Krzysztof Skowroński unieważnił 
konkurs. Decyzję uzasadnił nie-
prawidłowym wyborem przedsta-
wicieli komisji konkursowej, któ-
rzy wyłaniani byli w gronie Rady 
Pedagogicznej oraz Rady Rodzi-

ców. Wyboru dokonano przez 
aklamację, tymczasem powinno 
się odbyć tajne głosowanie. Nie-
prawidłowość ta została stwier-
dzona przez urzędników kura-
torium oświaty, którzy wszczęli 
kontrolę po tym, jak wójt poinfor-
mował o tym, że wątpliwości w tej 
sprawie mieli mu zgłaszać rodzice 
i nauczyciele. 

W drugim konkursie dotych-
czasowa dyrektor wystartowała 
ponownie, tym razem kontrkan-
dydatką była Izabela Tokarska, 
która konkurs wygrała. Nowa dy-
rektor będzie miała powierzone 
obowiązki na 5 lat.  mwk 

Łowicz | Wyburzanie głównego budynku po Mazowieckiej nabrało tempa 

Tu musi powstać coś ładnego 
Budynek przy rondzie i Al. Sienkiewicza w Łowiczu, w którym kiedyś działała 
Mazowiecka Wyższa Szkoła Humanistyczno-Pedagogiczna, znika z krajobrazu miasta. 

– Chcemy, żeby w tym miej-
scu powstało coś naprawdę ład-
nego – zapowiada inwestor Janusz 
Mostowski. Przyznaje ponadto, 
że żałuje, że w 2015 roku zburzył 
„okrąglak”. 

W środę w godzinach popo-
łudniowych lub w czwartek, 29 
sierpnia, budynek główny po 
MWSH-P miał już ostatecznie 
zamienić się w kupę gruzu. Od 
razu ma rozpocząć się kruszenie 
większych kawałków gruzu z po-
walonych ścian, stropów itp oraz 
wywożenie rozkruszonego gruzu  
z terenu budowy. 

Prace rozbiórkowe były prowa-
dzone już kilka tygodni wcześniej. 
Wyjęte zostały np. okna, odzy-
skano część elementów metalo-
wych. Najbardziej widowiskowe 
działania rozpoczęły się natomiast  
w poniedziałek, 26 sierpnia od 
strony istniejących już budynków 
oraz osiedla Starzyńskiego. Zde-
cydowana większość wyburzania 
została przeprowadzona we wto-
rek i środę. 

– Do końca przyszłego tygo-
dnia plac powinien zostać całko-
wicie uprzątnięty – dowiedzieli-

śmy się od inwestora. Wyburzanie 
prowadziła specjalistyczna, wyna-
jęta przez właściciela nierucho-
mości firma rozbiórkowa. Mimo, 
że urządzenia, które pracowały na 
miejscu spryskiwały gruzowisko 
wodą, naokoło było sporo pyłu. 
Wejście na teren budowy nie było 
możliwe z uwagi na spadające 
części gruzu. 

Inwestor Janusz Mostowski, 
który przed kilkoma laty kupił 
grunty i budynki po nieistnieją-
cej już MWSH-P postanowił, że 
łatwiej i szybciej będzie w tym 
miejscu postawić całkiem nowy 
budynek mieszkalno-usługowy 
niż przebudowywać dotychczaso-
wy. Pierwotne plany zakładały, że 
budynek będzie przebudowywa-

ny, ale nietypowy układ pomiesz-
czeń (np. wysokie aule i duże klat-
ki schodowe) spowodowały, że 
inwestor zmienił zamiar. 

Co i kiedy powstanie  
w tym miejscu? 
W nowym budynku, który sta-

nie w miejscu zbliżonym do tego, 
gdzie stał obecny gmach, będzie 
co najmniej 30 mieszkań, a na 
parterze kilka lokali usługowych 
– takie są wstępne założenia, bo-
wiem projektu budowlanego jesz-
cze nie ma. 

– Oczywiście już mamy z pro-
jektantką pewne ustalenia, ale 
jeszcze bez konkretów. Będzie 
to mieszkaniówka z usługami na 
parterze. Miejsce jest na tyle re-
prezentacyjne, że chcę, by po-
wstało tutaj coś naprawdę ładne-

go – deklaruje Janusz Mostowski. 
Według niego wizualizacja tego, 
co powstanie po dawnym gma-
chu Mazowieckiej powstanie  
w okolicach października. Póź-
niej inwestor wystąpi do starostwa  
o udzielenie pozwolenia na bu-
dowę i zimą lub wczesną wiosną 
rozpocznie proces inwestycyjny. 

tylko „okrąglaka”  
żal... 
W rozmowie o osiedlu, które 

w części już powstało na gruntach 
po Mazowieckiej, Janusz Mo-
stowski nie ukrywa, że na obec-

nym etapie żałuje, że jesienią 
2015 roku zdecydował o rozbiór-
ce dawnego hotelu, będącego póź-
niej akademikiem Mazowieckiej 
Wyższej Szkoły Humanistycz-
no-Pedagogicznej zwanego zwy-
czajowo, ze względu na kształt, 
„okrąglakiem”. 

– Teraz zburzyłbym wszyst-
ko w tym miejscu poza „okrągla-
kiem” i inaczej zaprojektował całe 
osiedle w tym miejscu, ale wtedy 
założenia były takie, że budynek 
główny po Mazowieckiej zostaje. 
Niestety, to już historia – żałuje Ja-
nusz Mostowski. 

MarCin 
kuCharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Wyburzanie dawnego gmachu mazowieckiej rozpoczęło się od strony istniejących bloków i os. 
Starzyńskiego. 
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Budynek dosłownie „znikał w oczach”, gdy do pracy przystąpiła 
specjalna kruszarka. 
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W ciągu dwóch dni z budynku zostało tylko tyle. kolejne kilka dni 
miało trwać kruszenie większych elementów ścian i stropów. 
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Łowicz
Impreza na plaży 

Stowarzyszenie Łączy nas Ło-
wicz, ŁOK i OSiR zapraszają na 
Beach Party, czyli taneczną im-
prezę na plaży miejskiej nad Bzu-
rą. Rozpocznie się się ona w naj-
bliższy piątek 30 sierpnia o 20. 
- Wakacje trzeba pożegnać w do-
brym stylu - zachęca do udziału w 
mediach społecznościowych Kry-
stian Cipiński. O oprawę muzycz-
ną zadbają DJ Gonzo i DJ Polac-
co. Wstęp wolny.  aa 

Łowicz | os. Dąbrowskiego

W sobotę pożegnanie 
wakacji

Zarząd osiedla Henryka Dą-
browskiego w Łowiczu zaprasza 
w sobotę, 31 sierpnia na piknik 
rodzinny na pożegnanie wakacji. 
Odbędzie się on w stałym miej-
scu - na placu zabaw w szycie 
bloku nr 8. W programie impre-
zy, którą zaplanowano między 

godz. 14 a 18 przewidziano: po-
częstunek w tym wielkie grillo-
wanie, malowanie twarzy, dmu-
chańce oraz zabawę przy dobrej 
muzyce. 

Na piknik przyjadą samocho-
dy straży, policji i karetka pogo-
towia.  mwk  
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Raport
Historia i Pamięć | jak wyglądają nasze „wrześniowe” cmentarze

Znanym z nazwiska i bezimiennym 
winni jesteśmy ciągłą pamięć
Już w niedzielę, 1 września, 80. rocznica najazdu hitlerowskich Niemiec na Polskę. Gdzie jak gdzie, ale na naszych 
terenach, na których toczyła się największa bitwa Września, mamy szczególny obowiązek dbać o mogiły żołnierzy  
armii „Poznań” i „Pomorze”, którzy tu walczyli, ginęli i zostali pochowani na rozsianych po wsiach cmentarzach. 
Niektórzy znani są z imienia i nazwiska, setki są bezimiennych. Jak się z tego moralnego obowiązku wywiązujemy? 
Oto nasz raport z cmentarzy wojennych i innych miejsc pamięci o Wrześniu ’39 w naszej okolicy.

Łowicz
W Łowiczu niewielki cmentarz 

wojenny z dużą tablicą (inskryp-
cja: „Poległym w wielkiej bi-
twie nad Bzurą”) jest wydzielony  
z cmentarza przy ul listopado-
wej (obok jest cmentarz prawo-
sławny). Znajduje się tam też mo-
nument z dziewięcioma tablicami, 
na których znajdziemy nazwiska 
blisko 160 poległych żołnierzy  
i informację o 5 poległych harcer-
zach. Oprócz tego są tam niewiel-
kie mogiły.

Wydzielona kwatera żołnierzy 
września 1939 r. znajduje się też 
na cmentarzu katedralnym. 
Dokładna liczba pochowanych 
jest trudna do ustalenia, z imie-
nia i nazwiska zidentyfikowano 
26 z nich – nazwiska znajdują się 
na poszczególnych mogiłach. Na 
cmentarzu tym jest też indywidu-
alna mogiła indywidualna ppor. 
Jana Mioduszewskiego z 10 Pułku 
Piechoty. Zginął on na polu walki 
na początku września.

na cmentarzu Emaus znaj-
duje się zbiorowa mogiła pole-
głych we wrześniu. Na tablicy 
są nazwiska Justyna Briłeckiego  
i Władysława Sobczyka oraz in-
formacja o 12 innych żołnierzach 
polskich, których nazwisk nie usta-
lono. Administratorem wymie-
nionych mogił jest Urząd Miejski  
w Łowiczu (opieką zajmuje się 
Wydział Spraw Komunalnych), 
nad kwaterą indywidualną patro-
nat honorowy sprawuje dodatko-
wo Stowarzyszenie Historyczne 
im. 10 pp. w Łowiczu. Prezes sto-
warzyszenia Piotr Marciniak mó-
wił nam, że stowarzyszenie dba  
o te groby, którymi nikt inny się 
nie opiekuje na co dzień, w przy-
padku grobów z Września nie 
było takiej potrzeby, bo zadbały  
o nie władze miasta. 

Miejscem pamięci o wrześniu 
1939 roku jest też pomnik przy 
skrzyżowaniu ulic nadbzu-
rzańskiej i Warszawskiej. 

Upamiętnia on sześciu harcerzy  
z Wielkopolski, którzy zostali roz-
strzelani przez Niemców w Łowi-
czu. 

Miejsca pamięci Września 
1939 roku w mieście są zadbane 
i uporządkowane, prezentują się 
godnie.

Gmina Bielawy
Przed zbliżającymi się obcho-

dami 80. rocznicy wybuchu II 
wojny światowej oraz bitwy nad 
Bzurą, jaką z wojskami hitlerow-
skimi toczyli tu żołnierze Wojska 
Polskiego, miejsca pamięci na te-
renie gm. Bielawy zostaną, jak co 
roku, gruntownie uporządkowa-
ne, ale na prace remontowe trzeba 
jeszcze poczekać. 

Niestety nie wszystkie obiekty 
związane z wydarzeniami wrze-
śnia 1939 r. wyglądają dziś tak, jak 

mogliby tego oczekiwać miesz-
kańcy, którym droga jest pamięć 
o poległych bohaterach. Przyzwo-
icie utrzymana jest kwatera wo-
jenna na cmentarzu w Bie-
lawach, a także wzniesiony tam 
staraniem gminy pomnik cywil-
nych ofiar nalotu na Brzo-
zów – 4 dzieci Franciszki i Stani-
sława Zacharów. 

Natomiast poświęcone pamię-
ci bohaterów września pomniki 
w Walewicach i Starym Wa-
liszewie od lat wołają o remont. 
Gminny samorząd, który sam nie 
może dźwignąć finansowego cię-
żaru kosztownych renowacji, stara 
się o zewnętrzne wsparcie, równo-
cześnie dbając o bieżące utrzy-
manie porządku wokół monu-
mentów. Niestety, na tę chwilę nie 
doczekano się dofinansowania re-
nowacji pomników. 

Jeszcze w tym roku, przy 
udziale środków pozyskanych od 
Wojewody Łódzkiego, mają zo-
stać wymienione na nowe krzy-
że na cmentarzu wojennym 
w Starym Waliszewie. Jak 
dowiedzieliśmy się w Urzędzie 
Gminy Bielawy, prace mogą ru-
szyć po połowie września. Wraz 
z krzyżami na mogiłach pole-
głych w bitwie nad Bzurą pojawią 
się nowe tabliczki imienne – tam, 
gdzie znane są dane spoczywają-
cych żołnierzy. 

Niestety, bardziej skompliko-
wana jest sprawa z cmentarnym 
pomnikiem. Łódzki Urząd Woje-
wódzki zgodził się na dofinanso-
wanie nowego pomnika z granitu 
(wstępnie szacowanego na ok. 45 
tys. zł), podczas gdy obecny jest  
z piaskowca. Na pomnik grani-
towy z kolei nie chce się zgodzić 

Wojewódzki Konserwator Zabyt-
ków. Sprawa utknęła więc w mar-
twym punkcie, choć gmina chce 
ponownie wnioskować o zastąpie-
nie piaskowca znacznie trwalszym 
pomnikiem granitowym. 

Na pewno jeszcze w tym roku 
do Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego zostanie zło-
żony wniosek o dofinansowanie 
kompleksowego remontu miej-
sca pamięci w Walewicach, 
gdzie co roku w drugą niedzielę 
września pod obeliskiem ku czci 
poległych żołnierzy 17 Pułku Uła-
nów Wielkopolskich i innych for-
macji odbywają się patriotyczne 
uroczystości, współorganizowane 
przez gminę i Stadninę Koni Wa-
lewice. Tak będzie i w tym roku  
– obchody 80. rocznicy bitwy nad 
Bzurą planowane są na 8 wrze-
śnia. 

Zapowiadany przez urząd 
wniosek do MKiDN będzie skła-
dany już po raz czwarty – wcze-
śniejsze próby pozyskania środ-
ków na renowację pomnika  
w Walewicach (najpierw z Rady 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeń-
stwa, a następnie z ministerstwa) 
nie przyniosły dotąd efektu. Gmi-
nie Bielawy zależy na komplek-
sowym remoncie pomnika i jego 
najbliższego otoczenia: wymia-
nie ogrodzenia i renowacji drew-
nianych figur, wykonaniu nowych 
nasadzeń roślin ozdobnych, mo-
dernizacji oświetlenia i ustawie-
niu nowych ławek, a także pod-
świetlanej tablicy informacyjnej. 
Według starej wyceny (teraz musi 
ona zostać zaktualizowana) koszty 
całego przedsięwzięcia opiewały  
na przeszło 200 tys. zł. 

Także na terenie gm. Bielawy, 
na cmentarzu w chruślinie, 
znajduje się dobrze utrzymana 
mogiła zbiorowa zamordowanych 
we wrześniu 1939 r. mieszkań-
ców wsi Bocheń i Guźnia, jest tu 
też grób żołnierza WP Kazimierza 
Widorta. 

Dobrze utrzymana zbiorowa 
mogiła wojenna żołnierzy WP, 
poległych we wrześniu 1939 r., 
znajduje się także na cmentarzu 
parafialnym w oszkowicach. 

Na cmentarzu w Sobocie 
spoczywają oficerowie 17 Pułku 
Ułanów Leszczyńskich, polegli  
w bitwie nad Bzurą.

Gmina Bolimów
W dość specyficznej sytuacji, 

jeśli chodzi o cmentarze wojenne 
z 1939 roku, jest gmina Bolimów. 
Na swoim terenie ma dwa cmen-
tarze żołnierzy polskich i żołnie-
rzy niemieckich.

na cmentarzu parafialnym 
znajduje się kwatera wojenna, na 
której pochowani są polegli we 
wrześniowych walkach żołnierze 
37 Pułku Piechoty 26 DP Armii 
Poznań. Spoczywają tam zarów-
no żołnierze wyznania katolickie-
go, jak i innych religii. W tym roku 
gmina, wspólnie z pasjonatem hi-
storii 26 Dywizji Piechoty Piotrem 
Paradowskim, zadbała o uporząd-
kowanie mogił i ustawienie wśród 
nich (z inicjatywy mieszkańca Bo-
limowa Augusta Wolniewskiego) 
masztu, na który 2 maja, w Dniu 
Flagi, po raz pierwszy wciągnięto 
biało-czerwoną. 

– To miejsce jest dobrze utrzy-
mane, stale o nie dbamy – po-
wiedział nam wicewójt gminy 
Bolimów Patryk Kołosowski.  
Na kwaterze płyty z nazwiskami 
ustawione są na obszernych mo-
giłach, których obrzeża wykona-
ne są z lastryka, zaś wnętrze wy-
spane jest grysem. We wrześniu  
na cmentarzu tym na pewno od-
będą się uroczystości rocznicowe, 
złożone zostaną kwiaty.

mycie podmurówki ogrodzenia cmentarza wojennego z 1939 roku w kompinie.
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oczyszczone płyty nagrobne na cmentarzu wojennym z 1939 roku  
w kompinie.

cmentarz wojenny w Starym Waliszewie.  Pomnik z piaskowca gmina 
chciałaby zastąpić granitowym, ale to niełatwe. Stan na 22 sierpnia.
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Pomnik „Poległym za Polskę 
1939 r.” na cmentarzu 
wojskowym w kocierzewie Płd. 
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cmentarz wojskowy w Kocierzewie Płd. Spoczywa tu 270 znanych 
i nieznanych obrońców naszego kraju.
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W innym miejscu natomiast,  
w lesie w joachimowie, znaj-
duje się duży krąg wykonany  
z brązowego kamienia, nad któ-
rym góruje krzyż. Mogiła pier-
wotnie powstała dla pochowania 
i uczczenia pamięci żołnierzy nie-
mieckich z okresu I wojny świato-
wej, którzy zginęli w walkach po-
zycyjnych toczonych nad Rawką 
w latach 1914-1915. W 1990 roku 
w mogile tej złożono jednak ko-
lejne szczątki, tym razem ok. 2,5 
tys. żołnierzy niemieckich róż-
nych formacji, którzy zginęli, jak 
głosi napis przy bramie wejścio-
wej, w latach 1939-1945 w cza-
sie II wojny światowej. Szczątki te 
przeniesiono z Heldenfriedhofu, 
czyli cmentarza bohaterów, zało-
żonego przez Niemców w pobli-
żu warszawskiego cmentarza woj-
skowego na Powązkach. Wśród 
żołnierzy tam pochowanych są nie 
tylko żołnierze polegli we wrze-
śniu 1939 roku, ale także ranni na 
froncie wschodnim, którzy potem 
umierali w warszawskich szpita-
lach oraz szczątki żołnierzy, któ-
rzy walczyli z powstańcami war-
szawskimi 1944 roku. Stalowe 
płyty z nazwiskami i oraz datami 
urodzin i śmierci niemieckich żoł-
nierzy dotyczą właśnie tych żoł-
nierzy. Ekshumację przeprowa-
dzono w związku z budową Alei 
Prymasa Tysiąclecia.

Tymi mogiłami nie zajmuje się 
gmina Bolimów, ale firma wy-
najęta przez Fundację Pamięć, 
działająca na zlecenie Landowe-
go Związku Opieki nad Groba-
mi Wojennymi w Kassel. Praw-
dopodobnie jesienią tego roku  
do porządkowania tej mogiły oraz 
mogił rozsianych po okolicznych 
lesie przyjedzie kilkunastu żołnie-
rzy Bundeswehry.

Gmina Domaniewice
Dość zadbana wydaje się kwa-

tera wojenna żołnierzy Woj-
ska Polskiego poległych we 
wrześniu 1939 r. na cmen-
tarzu parafii św. Bartłomie-
ja apostoła w Domaniewi-
cach. Pochowanych jest tam ok. 
100 żołnierzy, w tym ok. 70 nie-
znanych. Polegli oni w wojnie 
obronnej 1939 r. z 14 DP Armii 
„Poznań”, 14 pp 4 DP Armii „Po-
morze” oraz innych jednostek. 
Na terenie tego miejsca na bie-
żąco prowadzone są przez gminę 
działania zmierzające do utrzy-
mania porządku. Wójt Paweł 
Kwiatkowski ocenił obecny stan 
mogiły na zadowalający, choć w 
rozmowie z naszym reporterem 
zaznaczył, że mogłoby być lepiej.

– Niedawno została odnowio-
na płyta główna tego pomnika, 
która dziś prezentuje się właści-
wie. To miejsce, w którym godnie 
można uczcić pamięć poległych.  
W przyszłości chcielibyśmy rów-
nież wyremontować najbliższą 
okolicę tego miejsca. W tym 
roku nie udało się przeprowadzić 
takiego remontu, ale w przyszło-
ści z pewnością będziemy czy-
nić starania o renowację – zapo-
wiada.

Obecnie mogiła jest gotowa na 
związane z wybuchem II wojny 
światowej uroczystości rocznico-
we, które odbędą się w najbliższą 
niedzielę.

Gmina kiernozia
Administratorem umiejsco-

wionego przy ulicy Sobockiej  
w Kiernozi – w sąsiedztwie tar-
gowiska gminnego i stacji paliw  
– samodzielnego cmentarza wo-
jennego żołnierzy Wojska Polskie-
go poległych we wrześniu 1939 
r. jest miejscowy Urząd Gminy.  
Na cmentarzu tym spoczęli żoł-
nierze WP 4 Dywizji Piechoty 
Armii Pomorze oraz 17 DP Armii 
Poznań polegli 15-17 września 
1939 r. Napis na pomniku brzmi: 

„Poległym na polu chwały 
za Polskę
Żołnierzom armii Pomorze 
i armii Poznań
15-17 Września 1939 r.
Na terenie gminy Kiernozia”
Historię powstania tego cmen-

tarza opisuje m.in. Stanisław Peł-
ka w 7 tomie „Roczników Łowic-
kich” (2009 rok. Był on jednym  
z organizatorów (z ramienia ło-
wickiego oddziału PCK) ekshu-
macji naszych żołnierzy na tere-
nie gminy Kiernozia i pochówku 
na tym cmentarzu. Przeniesienie 
ciał poległych (134 żołnierzy) – 
z mogił polowych na ten cmen-
tarz – zakończono już 7 czerwca 
1940 roku.

Cmentarz jest zadbany, co roku 
odbywają się tam uroczystości 
współorganizowane przez miej-
scowy urząd, Szkołę Podstawo-
wą w Kiernozi, przedszkole oraz 
parafię uroczystości patriotycz-
ne. Biorą w nich udział również 
poczty sztandarowe i delegacje 
strażaków z Kiernozi oraz innych 
gminnych jednostek OSP z tere-
nu gminy. 

W ostatnich latach cmentarz 
oraz jego najbliższe otoczenie zo-
stały poddane renowacji. 8 maja 
tego roku na tymże cmentarzu 
zorganizowane zostały obcho-

dy Dnia Zwycięstwa połączone  
z podsumowaniem projektu reno-
wacji ogrodzenia cmentarza woj-
skowego. Organizatorzy przygo-
towali program patriotyczny, a dla 
dodatkowego efektu cmentarz zo-
stał oświetlony. 

W uroczystości wzięli udział 
m.in. członkowie Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu, Zespół Pieśni 
Ludowej „Kiernozianie” zaśpie-
wał kilka pieśni patriotycznych, 
uczniowie z miejscowej szkoły za-
prezentowali rys historyczny. 

Pieniądze na renowację ogro-
dzenia (30 tysięcy złotych) po-
chodziły z konkursu „Moja mała 
Ojczyzna” Fundacji Banku Go-
spodarstwa Krajowego. Część 
prac przygotowawczych wykonali 
mieszkańcy gminy i strażacy, któ-
rzy np. zajęli się wycinką suchych 
i pielęgnacją zdrowych drzew na 
cmentarzu i w bezpośrednim są-
siedztwie. 

Rok wcześniej wymieniona 
została stara brama wejściowa na 
cmentarz (z wizerunkiem orła) 
oraz część chodnika od strony 
wejścia na cmentarz. Samorządo-
wi wtedy udało się uzyskać na te 
roboty dofinansowanie z Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego. Uporządkowany został 
również teren w sąsiedztwie, na 
którym parkują samochody pod-
czas dni targowych.

Gmina kocierzew Płd. 
Cmentarz wojskowy, który zaj-

muje wydzieloną część na cmen-
tarzu parafialnym w Kocierzewie 
Płd., jest czysty i zadbany nie tyl-
ko w dniu uroczystości patriotycz-
nych. To miejsce pochówku żoł-
nierzy i partyzantów poległych 
podczas walk toczących się  
na tych terenach w 1939 r. 

Pomiędzy 270 mogiłami zna-
nych i nieznanych obrońców na-
szego kraju wznosi się pomnik 
„Poległym za Polskę 1939 r.”.  
W 2002 r. został odnowiony  
z okazji 63. rocznicy bitwy nad 
Bzurą. W kwaterze żołnierskiej 
pochowani są również partyzanci 
oddziałów Gwardii Ludowej i Ar-
mii Krajowej polegli w 1943 r. 

Sekretarz Zbigniew Żaczek 
powiedział nam, że tą częścią 
cmentarza opiekuje się szko-
ła w Kocierzewie Płd., która nosi 
imię Bohaterów walk nad Bzurą.  
W ramach powierzonych obo-
wiązków pracownik gospodarczy 
dba o czystość i kosi trawę. Gmina 
zaś odnawia nagrobki i dba, aby 
zawsze na Wszystkich Świętych 
pod pomnikiem zostały złożone 
kwiaty i znicze. Przypomnijmy, 
że co roku na cmentarzu odby-
wają się uroczystości patriotyczne  
z okazji rocznicy Bitwy nad Bzu-
rą, które przebiegają w podniosłej 
atmosferze, towarzyszy im odczy-
tanie Apelu Poległych.

W tym roku obchody są plano-
wane na poniedziałek, 16 wrze-
śnia.

Gmina Łowicz
W miejscowości Guźnia w są-

siedztwie zbiornika wodnego 
Rydwan znajduje się cmentarz  
z czasów II wojny światowej. Po-
chowano tu 147 żołnierzy Armii 
Poznań, 14 ofiar z grona ludności 
cywilnej, poległych w 1939 roku 
oraz 34 zamordowanych w czasie 
okupacji. 

Cmentarzem opiekują się szko-
ły podstawowe w Dąbkowicach  
i Jamnie oraz mieszkańcy Guźni. 
Za kwestie dbałości o porządek 
i przycinanie trawy odpowia-
da delegowany w to miejsce pra-
cownik gospodarczy. Rokrocznie 
na cmentarzu w Guźni szczegól-
nie upamiętniane są daty 1 wrze-
śnia i 1 listopada. 

Gmina kupuje wieńce i znicze, 
które składają na cmentarzu dele-
gacje szkół. 

Teren cmentarza jest ogrodzo-
ny, znajduje się na nim 16 kwater 
z 32 białymi krzyżami. Po środku 
widoczny jest pomnik, u stóp któ-
rego leży druciany krzyż Virtuti 
Militari opleciony „koroną cier-
niową”. 

Ostatnia duża renowacja cmen-
tarza została przeprowadzona  
z udziałem środków gminy i Unii 
Europejskiej w 2014 roku. Wiąza-

ła się ona z koniecznością nadzoru 
konserwatora, gdyż cmentarz jest 
wpisany do rejestru zabytków. 

Gmina Łyszkowice
Kwatery ofiar kampanii wrze-

śniowej znajdują się na cmen-
tarzu parafii św. Kazimierza 
Królewicza w Łyszkowicach. 
Są tam obok siebie dwie kwate-
ry zbiorowe, pierwsza poświęco-
na poległym żołnierzom, druga 
zamordowanym mieszkańcom 
Gzinki. 

W kwaterze żołnierskiej spo-
czywają polegli z armii „Łódź” 
i „Poznań”. Na tablicy widnieje  
8 nazwisk ze stopniami wojsko-
wymi. W mogile ofiar terroru hi-
tlerowskiego spoczywa 12 miesz-
kańców Gzinki zamordowanych  
8 września. Na cmentarzu znaj-
duje się też indywidualny grób 
poległego w walce 9 września 
szeregowego Bronisława Ma-
tyszczuka.

Nad stanem tych mogił i ich 
otoczenia czuwają przez cały 
rok pracownicy Urzędu Gminy  
w Łyszkowicach, szczególnie se-
kretarz Ewa Pokora i kierownik 
GOPS Anna Szymańska. Przed 
1 września kwatery prezentują się 
godnie – są uporządkowane, po-
dobnie jak teren wokół nich, sto-
ją na nich znicze i leżą eleganckie 
bukieciki z białych i czerwonych 
kwiatów.  →

Brama wejściowa na cmentarz, odrestaurowana przez samorząd gminy kiernozia.
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Pomnik upamiętniający zamordowanych w Łowiczu harcerzy  
z Wielkopolski.
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Tablice ze spisem poległych, pochowanych na cmentarzu 
przy ul. listopadowej w Łowiczu. 
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Grób „nieznanego Żołnierza”, w którym spoczywają polegli w Bitwie 
nad Bzurą, na cmentarzu emaus w Łowiczu. 
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Wydzielona kwatera poległych we Wrześniu 1939 na cmentarzu 
katedralnym w Łowiczu.
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Płyta główna pomnika ku czci poległych za wolność  
w Domaniewicach została niedawno odnowiona.
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mogiły na cmentarzu wojennym przy ulicy listopadowej  
w Łowiczu. 
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Gmina nieborów
Na terenie gminy Nieborów 

kwatery wojenne z września 1939 
roku znajdują się na każdym 
cmentarzu parafialnym, za wyjąt-
kiem tego w Bobrownikach, któ-
ry powstał już po II wojnie świa-
towej. Wszędzie przed 1 września 
zostaną przeprowadzone prace 
porządkowe.

Największą nekropolią wojen-
ną gminy jest cmentarz w Kom-
pinie, gdzie wieczny spoczynek 
znalazło 324 żołnierzy 26 Dywi-
zji Piechoty Armii ,,Poznań” po-
ległych w dniach 14-15 września 
w bitwie nad Bzurą. Wśród nich 
znaczną część stanowią żołnie-
rze 10 Pułku Piechoty z Łowicza. 
Wójt Jarosław Papuga powiedział 
nam, że gmina zrobi wszystko co 
możliwe, aby cmentarz prezento-
wał się godnie w rocznicę wybu-
chu II wojny światowej i bitwy nad 
Bzurą. 

Niestety nie uda się zrealizować 
wszystkich planów. Gmina nie 
jest właścicielem cmentarza, stan 
prawny gruntu nie jest uregulowa-
ny, prace nad tym obecnie trwają  
i są na poziomie decyzji woje-
wody. Ale nawet gdyby decyzja 
o uznaniu własności gminy już 
była, należałoby uzyskać jeszcze 
zgodę na prace z Urzędu Ochro-
ny Zabytków w Łodzi. Gmina ma  
w budżecie zarezerwowane 20 tys. 
zł na wymianę nawierzchni głów-
nej alei, która została wysadzo-
na przez korzenie rosnących przy 
niej dębów. Wójt powiedział nam, 
że w związku ze zmianą urzędni-
ka w urzędzie, gmina trochę póź-
no też zajęła się tematem, dekla-
ruje jednak, że w przyszłym roku 
zamiar zostanie zrealizowany.

To nie oznacza jednak, że gmi-
na nic nie robi na cmentarzu,  
w ostatnich dniach podległa jej 
ekipa remontowa wodą pod ci-
śnieniem oczyściła brudne tablice 
z piaskowca, na których są nazwi-
ska poległych. Umyła też pomnik 
i cokoliki mogił, wycięła również 
krzaki, które wyrosły przy ogro-
dzeniu.

Gminna ekipa zajęła się rów-
nież mogiłami wojennymi na 
cmentarzu w Bednarach. 
Spoczywa tam 50 żołnierzy Ar-

mii Poznań i Pomorze, w tym tak-
że łowiccy „Dziesiątacy”. Wśród 
pochowanych w kwaterach są też 
ofiary cywilne. Oprócz zwykłego 
porządkowania mogił, ciśnienio-
wo umyto otaczające je cokoliki.

W kwaterze wojennej na 
cmentarzu w nieborowie 
spoczywa 43 żołnierzy znanych 
z nazwiska i kilkunastu niezna-
nych z trzech polskich armii: Po-
znań, Pomorze i Prusy. Wśród po-
chowanych jest także sześć osób 
cywilnych zamordowanych przez 
Niemców we wrześniu 1939 r. Jak 
powiedział nam Mirosław Bury 
z gminnej ekipy remontowej, na 
tym cmentarzu zostaną przepro-
wadzone wyłącznie prace porząd-
kowe, gdyż kwatera wykonana 
jest z lastryka i dobrze utrzymana.

Podobnie na cmentarzu  
w Bełchowie trzy mogiły wo-
jenne, wykonane z lastryka, nie 
wymagają nakładów. Spoczywa 
w nich pięciu żołnierzy 7. Pułku 
Strzelców Wielkopolskich. 

Gmina sanniki 
W narożniku cmentarza 

parafii rzymskokatolickiej 
pw. św. józefa oblubień-
ca najświętszej marii Panny  
w Sannikach znajduje się zbio-
rowa mogiła, w której pochowani 
są żołnierze polegli w Sannikach  
i okolicach we wrześniu 1939 
roku. Grobami oraz tablicami, 
które są w dobrym stanie, zosta-
ły kilkanaście lat temu odnowione 

i są zadbane, opiekują się ucznio-
wie ze szkoły w Sannikach. Gdy 
istniały jeszcze gimnazja – byli 
to gimnazjaliści, teraz będą to 
uczniowie szkoły podstawowej. 

Na stronie bohaterowie1939.
pl podana jest liczba 75 żołnie-
rzy, ale na tablicach wymienio-
ne są nazwiska 37 żołnierzy, co 
wskazuje, że są tu również pocho-
wani żołnierze nieznani. Więk-
szość tych, których nazwiska są 
wymienione na tablicach, zginę-
ło 17 września, w trakcie prowa-
dzonych tego dnia wielu bom-
bardowań. Nie ma wszystkich 
informacji z jakich jednostek po-
chodzili żołnierze, ale np. znany 
jest tylko przydział ppor. Jana Ma-
jorkiewicza – 8 batalion saperów 
przydzielony do Armii Pomorze.  
17 września w Sannikach były 
jeszcze odchodzące od strony Gą-
bina, Łącka, Gostynina, Żychlina 
ostatnie oddziały tej armii. 

Oprócz tego przy ul. War-
szawskiej 169 w Sannikach 

– na zielonym skwerku w bez-
pośrednim sąsiedztwie Urzędu 
Miasta i Gminy znajduje się ta-
blica pamiątkowa z epitafium po-
święconym poległym w obronie 
i wyzwalaniu ziemi sannickiej  
w latach 1939-1945. Została od-
słonięta 21 lipca 1984 roku, póź-
niej – w 2005 roku, została zmo-
dernizowana. Pierwotny obelisk 
został po uszkodzeniu przebudo-
wany w 60. rocznicę wyzwole-
nia Ziemi Sannickiej, z zachowa-
niem tekstu i tablicy. Teren wokół  
oraz tablica są zadbane.

Kolejna mogiła zbiorowa żoł-
nierzy Wojska Polskiego pole-
głych we wrześniu 1939 roku 
znajduje się na cmentarzu pa-
rafii rzymskokatolickiej pod 
wezwaniem św. marcina  
w osmolinie. Zlokalizowana 
jest w pobliżu północno-wschod-
niego rogu cmentarza parafial-
nego. Mogiłą opiekuje się miej-
scowa szkoła w porozumieniu  
z parafią oraz mieszkańcy Osmo-

lina. Na odnowionej kilkanaście 
lat temu tablicy znajduje się napis: 
„Żołnierzom polskim z września 
1939 roku oraz ofiarom II wojny 
światowej”. Wyszczególnionych 
jest tylko 5 nazwisk zidentyfiko-
wanych żołnierzy: Mieczysław 
Wojdak, podchorąży K.P.R. 25 
dywizja Kalisz, Franciszek Dory-
walski, starszy sierżant III K.K.M. 
29 p.p. Kalisz, Stanisław Budner, 
29 p.p. Kalisz z ojca Francisz-
ka zam. Rosocha, Józef Janusz, 
P.K.U. Kalisz, Piotr Powroźnik. 
Napis na tablicy wskazuje jednak, 
że pochowanych jest tutaj aż 100 
żołnierzy – nazwiska i imiona są 
nieznane. 

Na tym samym cmentarzu jest 
jeszcze jedna mogiła zbioro-
wa związana z wydarzeniami  
z września 1939 roku. Zlo-
kalizowana jest w północnej 
części cmentarza parafial-
nego: pomiędzy bramą a mogi-
łą żołnierzy. Pochowane tam zo-
stały dzieci rodziny Domańskich  

w wieku 9, 12 i 14 lat, które zginę-
ły podczas nalotów 15 września. 

Gmina zduny
Na terenie gminy Zduny żoł-

nierze września 1939 roku spo-
czywają na dwóch cmentarzach.  
Na cmentarzu parafialnym  
w Bąkowie Górnym znajduje 
się obecnie jedna mogiła z trze-
ma krzyżami, w której spoczywa  
9 żołnierzy WP. Ich nazwiska nie 
są znane. Pierwotnie byli oni po-
chowani w trzech miejscach, ale 
ich szczątki zostały przeniesione 
do jednej mogiły zbiorowej. Miej-
sce jest zadbane przez parafian. 

Na cmentarzu w Zdunach jest 
kwatera wojenna, na której pocho-
wanych jest 141 ofiar września, 
nazwiska 103 są znane. Są to żoł-
nierze Armii Pomorze: 4. Dywizji 
Piechoty, 15 Dywizji Piechoty i 18 
Dywizji Piechoty oraz 17 i 26. Dy-
wizji Piechoty Armii Poznań.

Każdy grób ma betonowy 
krzyż, na którym widnieje tablicz-
ka na temat pochowanej osoby  
– niektóre ze stopniem, imieniem 
i nazwiskiem. Niektóre z nazwisk 
występują na naszym terenie, jak 
np. Adamski, Jabłoński, Kaźmier-
czak czy Rutkowski. Teren jest 
zadbany przez gminę, która co 
roku prowadzi tu prace konserwa-
torskie, porządkowe i kosi trawę  
na grobach. W ubiegłym roku wy-
remontowane zostało ogrodzenie 
kwatery, w którym znajdują się 
trzy tablice, pod którymi składa-
ne są wiązanki kwiatów. Tak też 
będzie w tym roku na 1 września. 

Groby żołnierskie w Zdunach 
– zgodnie z polską tradycją – są 
zdobione kwiatami na uroczystość 
Wszystkich Św., czyli 1 listopada. 
 aa, aw, ewr, mak, mwk, tb, tm
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Kwatera poległych we Wrześniu ’39 na cmentarzu w Łyszkowicach.
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cmentarz wojenny w Guźni, w sąsiedztwie zbiornika wodnego Rydwan.
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Łowicz | Łowiczanin Roku 2017 realizuje kolejne plany

Marcin Klimczak buduje swoją „Ósemkę”
W połowie maja Marcin Klimczak rozpoczął 
budowę swojego nowego jachtu, „Ósemki”,  
którą chce w samotnym rejsie opłynąć kulę ziemską, 
nie zawijając do żadnych portów. Pracuje nad łodzią 
w dni robocze, zwykle od godz. 20 do 2 w nocy.  
W dzienniku budowy odnotowuje co robił  
i ile zajęło mu to czasu. Sumuje przepracowane 
godziny. Uzbierało się ich już około 150.

„Ósemka” to najnowsza kon-
strukcja Janusza Maderskiego  
– tego samego, który zaprojekto-
wał „Setkę”, na której Klimczak 
w 2017 roku przepłynął Atlantyk. 
Jak wyjaśnia sam konstruktor, jest 
ona przeznaczona dla tych, którzy 
chcą popłynąć daleko i mieć jacht 
pewny, mocny, dzielny i wygod-
ny, któremu można zaufać w każ-
dych warunkach. Jest on znacz-
nie większy niż mająca zaledwie 
5 m długości „Setka”, którą Mar-
cin Klimczak zbudował i nazwał 
Lilu. „Ósemka” ma długość 7,99 
m, szerokość 3,30 m, zanurzenie 
1,25 m. 

Ma już zrobione wszystkie wrę-
gi – jest ich dziesięć, gdy będzie 
je ustawiał pionowo, ma obiecaną 
pomoc dwóch znajomych z Łowi-
cza – który w życiu zawodowym 
są fryzjerami, ale ich hobby to 

żeglarstwo – są to Jerzy Lędzion 
i Krzysztof Bury. Jak do tej pory 
Marcin Klimczak zużył około  
2 m³ drewna oraz 10 płyt ze sklej-
ki. W sumie będzie ich potrzeb-
nych około 100. – Popsułem już 
dwie maszyny, ale jakoś ta praca 
idzie – powiedział naszemu re-
porterowi, gdy ten odwiedził go 
w magazynie przy ul. Warszaw-
skiej, który wynajmuje odpłatnie 
od prywatnego przedsiębiorcy. 

Początkowo pracował non stop, 
ale gdy sam siebie przyłapał na 

popełnianiu błędu, wtedy zrezy-
gnował z pracy w weekendy. So-
boty i niedziele odpoczywa i pły-
wa na swojej „Setce” Lilu 2012, 
którą cumuje na Zalewie Sulejow-
skim. Pomimo że poziom wody  
w zbiorniku jest z powodu su-
szy niższy o 2 m niż w latach po-
przednich, to próbuje pływać tak, 
aby nie wejść na mieliznę. Wyja-
śnia, że pływanie – nawet to śród-
lądowe, nazywane w żargonie że-
glarskim szuwarowo-bagiennym, 
jest bardzo ważne także w ramach 
przygotowania do rejsu, ponieważ 

coś mu daje – dzięki temu jest 
„opływany”. W końcowym eta-
pie przygotowań do rejsu dooko-
ła świata Lilu zostanie sprzedana. 

Łowicki żeglarz ma ambitne 
plany, ale nie należy do osób, któ-
re rzucają słowa na wiatr. Założył, 
że potrzebuje roku na wybudowa-
nie łodzi. W czerwcu przyszłego 
roku chce ją zwodować na Bał-
tyku, a w połowie września wy-
ruszyć z Santa Cruz na Teneryfie  
w rejs dookoła świata, który, wg 
jego planów, ma potrwać 8 mie-
sięcy. „Ósemka” – której nazwa 

nie została jeszcze wybrana – ma 
opłynąć od strony wschodniej 
Afrykę, minąć lewą burtą Przy-
lądek Dobrej Nadziei, przepłynąć 
Ocean Indyjski, potem minąć Au-
stralię i Nową Zelandię, następnie 
Ocean Spokojny, opłynąć przylą-
dek Horn i pokonać Ocean Atlan-
tycki. 

Brzmi to bardzo prosto, ale 
przecież to ogromne przedsię-
wzięcie i organizacyjne, i finan-
sowe. Nasz rozmówca nie za-
przecza: – Mentalnie jestem na 
to przygotowany, finansowo jesz-

cze nie. Ma nadzieję, że w miarę 
jak prace będą postępować, znaj-
dzie sponsorów, ponieważ pierw-
szy sponsor – Artur Poborski, pre-
zes firmy Wistil S.A. z Kalisza (co 
ciekawe, zajmuje się ona produk-
cją firanek) zadeklarował pomoc 
finansową oraz zakup telefonu 
satelitarnego. Zawarł on umowę  
z łowickim żeglarzem jeszcze za-
nim budowa łodzi się rozpoczęła. 
Nie miał żadnych wymagań do-
tyczących tego, jak jacht ma się 
nazywać. Miał powiedzieć: „Na-
zwiesz, jak będziesz chciał”. 

Kilka innych osób, także z Ło-
wicza, zadeklarowało chęć po-
mocy żeglarzowi, który właśnie 
zaczął spełniać swoje kolejne 
życiowe marzenie. Ma obieca-
ne baterie solarne od firmy Rol-
-Plast Tomasza Dąbrowskiego  
i ma zaawansowane rozmowy  
z firmą Janusza Jankiewicza Aqu-
ael z Warszawy – która zajmuje 
się produkcją pomp akwariowych. 

Na temat lokum, w którym bu-
duje swoją „Ósemkę”, nie roz-
wodzi się. Nie udało mu się zna-
leźć pomieszczenia bezpłatnego,  
a w takim budował poprzednią 
łódź, dzięki udostępnieniu bu-
dynku dawnej miejskiej kotłowni. 
Tym razem Urząd Miejski mu nie 
pomógł. Powierzchnia, którą wy-
najął, była najtańszą ofertą, jaką 
znalazł w Łowiczu. 

Pytany o ewentualnych spon-
sorów, powiedział nam krótko,  
że chętnie porozmawia z każdym, 
kto zaoferuje mu pomoc. 

marcin Klimczak planuje wybudowanie „Ósemki” w ciągu roku. Prace rozpoczął w maju.  
Wodować swój jacht chce w czerwcu przyszłego roku na Bałtyku. 

Gotowe wręgi – czyli poprzeczne 
elementy konstrukcyjne kadłuba  
– wykonane są z drewna i sklejki.  
W sumie do budowy jachtu 
wykonać trzeba było 9 wręg. 
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Reportaż
Walewice | Dożynki Województwa Łódzkiego 2019

Święto całego województwa 
pełne łowickich akcentów
Od południa do późnego wieczora mieszkańcy powiatu łowickiego i pozostałych powiatów województwa 
łódzkiego bawili się 25 sierpnia na wojewódzkich dożynkach zorganizowanych w Walewicach  
wspólnie przez władze województwa, powiatu łowickiego, gminy Bielawy i miejscową stadninę koni.

Frekwencja dopisała, uczest-
ników można liczyć w tysiącach, 
ale dzięki temu, że impreza od-
bywała się na rozległym tere-
nie, nie było tłoczno. Zarówno  
z rozmów z uczestnikami, jak  
i z rejestracji samochodów na par-
kingu wynikało, że to rzeczywi-
ście impreza ogólnowojewódzka, 
bo choć przeważali mieszkańcy 
powiatów łowickiego, łęczyckie-
go, kutnowskiego, zgierskiego, 
zdarzali się też przyjezdni, któ-
rzy mieli trochę dalej. – Tak się 
złożyło, że nie będziemy mogli 
być na dożynkach prezydenckich 
w Spale, postanowiliśmy więc 
poszukać jakiejś alternatywy  
i oto jesteśmy – mówił nam Piotr 
Goszczyc z Opoczna, który przy-
jechał z żoną i dwójką dzieci.

Dożynki, zgodnie z trady-
cją, rozpoczęły się mszą świę-
tą, odprawioną w samo połu-
dnie. Przewodniczył jej ks. bp 
Andrzej F. Dziuba, ordynariusz 
diecezji łowickiej. Świecką część 
uroczystości otworzył marszałek 
województwa łódzkiego Grze-
gorz Schreiber, a prowadzący-
mi byli Alicja Borkowska, solist-
ka PZPiT „Mazowsze” oraz radny 
Rady Miejskiej w Łowiczu Mi-
chał Trzoska. Z kolei honorowa 
rola starostów dożynek przypadła 
Agnieszce Nieśmiałek i Walde-
marowi Wojciechowskiemu. Obo-
je to rolnicy i hodowcy, a przy tym 
osoby od wielu lat zaangażowane 
w działalność społeczną, starości-
na w powiecie piotrkowskim, sta-
rosta w łowickim.

Starostowie przekazali na ręce 
marszałka bochen chleba, który 
ten podzielił. Każdy, kto znalazł 
się w tym momencie w okolicy 
sceny, otrzymał kawałek chleba  
z miodem jako symboliczne po-
witanie gościa przez gospodarzy.

Z kolei przewodnicząca sejmi-
ku wojewódzkiego Iwona Koper-
ska odczytała list okolicznościowy 
od premiera Mateusza Morawiec-
kiego, który w związku z dra-
matyczną sytuacją (m.in. szkody 
powodowane przez susze czy epi-
demię ASF) zapewniał rolników, 
że państwo nie zostawi ich z pro-
blemami samych.

rozstrzygnięcia 
w dożynkowych 
konkursach
Poszczególne wsie wojewódz-

twa prezentowały przygotowane 
przez siebie wieńce dożynkowe. 
Do konkursu zgłoszono 7 takich 
prac. Prezentacji tej towarzyszy-
ła oprawa muzyczna łowickiego 
ZPiT „Blichowiacy”. Główną na-
grodę otrzymał wieniec przygoto-
wany przez Stowarzyszenie „Za-
miary – Przyjazna Wieś”. Sukces 
wielki, ale wymagający niemałej 
pracy, a także przemyślanej or-
ganizacji już od wiosny. – Stwo-
rzyliśmy ten wieniec od samego 
początku, od zasadzenia potrzeb-
nych zbóż i kwiatów, po zbieranie 
kłosów i suszenie tak, aby się nie 
powyginały – mówiła nam pre-
zes stowarzyszenia Grażyna Bud-
nicka. 

W prace zaangażowanych było 
kilkanaście pań oraz kilku pa-
nów (bo do stowarzyszenia nale-
żą nie tylko kobiety). Wielolet-
nie doświadczenie z działalności 
w KGW uczy ich, że nie warto 
przesadnie kombinować z jego 
kształtem, bo najlepiej sprawdza-
ją się formy tradycyjne, oryginal-
ność można wykazać przy wy-

kańczaniu, ale ich zdaniem trzeba 
pamiętać, że obowiązkowym ele-
mentem jest krzyż, dobrze też wy-
korzystać któryś z symboli naro-
dowych. 

Ci, którzy nie widzieli zwy-
cięskiego wieńca w Walewicach, 
mają jeszcze szansę na zobaczenie 
go w najbliższą niedzielę, podczas 
dożynek parafialnych w kościele 
w Kiernozi. 

W konkursie dla KGW na naj-
lepszą potrawę z produktów tra-
dycyjnych zwyciężyło KGW  
w Śleszynie (pod Żychlinem), 
które urzekło komisję konkurso-
wą gęsią faszerowaną jabłkami. 
Drugie miejsce zajęły kluski szare 
Stowarzyszenia Promocji Niewie-
sza i Okolic, a trzecie opoczyński 
barszcz z ziemniakami i boczkiem 
KGW w Bukowcu. Wyróżnie-
nia zdobyły KGW Stary Imielnik 
za pierogi z serem kozim i cebulą 
oraz KGW Oszkowice za rogaliki 
drożdżowe z powidłami.

W konkursie kapel ludowych 
pierwsze miejsce ex aequo przy-
padło dwóm kapelom z Łowicza  
– „Gieniolnej” i „Nastroje”.  
W Kapeli „Gieniolnej” wystąpili: 
Paweł Tomala (akordeon), Michał 
Sierota (bębenek łowicki) i Na-

toMasz 
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Tradycyjne jadło ludowe – w tym chleb ze smalcem czy ogórki  
– schodziło szybciej niż ciepłe bułeczki z popularnego powiedzenia. 
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„Blichowiacy” przenoszą efektowny krzyż z wieńcem przygotowany w Strzelcewie.
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W koncercie „W kontuszy i z humorem” artyści operowi i operetkowi 
sceny łódzkiej zaprezentowali się w kreacjach historycznych. 
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Stoisko wystawione przez Łódzki Wojewódzki ośrodek Doradztwa Rolniczego w Bratoszewicach.
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Pokaz mody ślubnej polskich producentów – propozycje sukni dla druhny panny młodej. 
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Skowroda Północa | 90 lat oSP

Historia z początkiem w latach dwudziestych
Strażacy z Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Skowrodzie Północnej 
24 sierpnia świętowali 
jubileusz 90-lecia  
istnienia ich jednostki.  
W uroczystościach 
wzięła też udział lokalna 
społeczność i goście,  
w tym przedstawiciele 
władz wojewódzkich  
i powiatowych Związku 
OSP RP oraz władz gminy 
Chąśno i powiatu.

Delegacje z pocztami sztanda-
rowymi przysłały też inne jednost-
ki z gminy Chąśno. Uroczystość 
rozpoczęła się od mszy świętej  
w kościele św. Wawrzyńca w Ko-
cierzewie Południowym (kościół 
parafialny dla Skowrody Północ-
nej), którą odprawił proboszcz ks. 
Krzysztof Chmielewski. Później 
wszyscy uczestnicy przejechali 
do Skowrody na teren strażnicy  
na świecką część obchodów. 
Funkcję dowódcy uroczystości 
objął naczelnik jednostki dh Paweł 
Ozimek. Po oficjalnym przeglą-
dzie pododdziałów i wyniesieniu 
na maszt flagi państwowej, prezes, 
dh Waldemar Siekiera, odczytał 
rys historyczny jednostki.

Dowiadujemy się z niego,  
że w zasadzie 90 lat od powsta-
nia jednostki minęło już dwa 
lata temu, powstała ona bowiem  
w 1927 roku. Założycielami byli 

Stanisław Kajak, Józef Jabłoń-
ski, Konstanty Jóźwiak i Jan Sie-
rota, którzy objęli funkcje kolejno 
– prezesa, naczelnika, gospodarza 
i sekretarza.

Konstanty Jóźwiak przekazał 
plac pod budowę strażnicy, która 
powstawała ze składek mieszkań-
ców oraz zysków z organizowa-
nych przez straż zabaw wiejskich. 
Obok remizy postawiony został 
dzwon, który alarmował miesz-
kańców w przypadku pożaru.  
Na wyposażaniu jednostki znajdo-
wał się wóz konny wraz z pompą 
ręczną i dodatkowym sprzętem.

Pierwsza motopompa wraz  
z nowoczesnym, jak na tamte cza-
sy, osprzętem została kupiona  
w 1968 roku. Mniej więcej w tym 

czasie podjęto decyzję o budowie 
nowej strażnicy, która jednak zo-
stała ukończona dopiero w 1977 
roku. W 1979 jednostka otrzymała 
nową syrenę alarmową, która słu-
ży do dziś. Ważną datą w historii 
OSP w Skowrodzie Północnej jest 
1983 rok – kupno i poświęcenie 
sztandaru. Od 2018 roku straż dys-
ponuje samochodem – Żukiem, 
otrzymanym od zaprzyjaźnionej 
jednostki z Błędowa.

– Podsumowując 90-lecie 
działalności Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej Skowroda Północna, 
jako zarząd chcemy powiedzieć,  
że jesteśmy dumni z naszych stra-
żaków i gotowi na kolejne lata 
wspólnego działania – mówił pre-
zes Siekiera.

Za wieloletnią działalność jed-
nostka została odznaczona zło-
tym medalem, przyznanym de-
cyzją prezesa zarządu krajowego 
Związku OSP RP dh. Waldema-
ra Pawlaka, a wręczoną przez dh. 
Jacka Chudego, członka zarządu 
wojewódzkiego i prezesa zarządu 
powiatowego. Asystował mu pre-
zes zarządu gminnego dh Ireneusz 
Sołtysiak.

Wręczono też medale i odzna-
czenia indywidualne. Złotym me-
dalem za zasługi dla pożarnictwa 
został odznaczony dh Andrzej 
Ozimek, który odebrał też medal 
za 50 lat wysługi. 

Srebrne medale odebrali dru-
howie Wiesław Soleniec i Stani-
sław Rokicki, oni również ode-
brali odznaki za wysługę lat 
– pierwszy z wymienionych za 
40 lat, drugi za 45 lat. Wśród dru-
hów z największym stażem są też 
Włodzimierz Blus – 45 lat wy-
sługi oraz Roman Madanowski, 
Ryszard Siekiera, Stanisław Po-
powski, Marek Boczek, Jan Gur-
dała – 30 lat.

Odznaki Młodzieżowych Dru-
żyn Pożarniczych odebrali druho-
wie, którzy w czasie uroczystości 
tworzyli poczet flagowy – Piotr 
Siekiera, Dominik Boczek i Paweł 
Siekiera.

Po wręczeniu odznak głos za-
bierali zaproszeni goście, a na-
stępnie wszyscy uczestnicy zo-
stali zaproszeni do środka remizy, 
na obiad i zabawę, która trwała  
do późnych godzin.   tm 

Łyszkowice | gminne zawody Sportowo-Pożarnicze

Triumf Wrzeczka w grupie A, 
zacięta walka wśród młodzieży
20 drużyn z 7 jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej 
wzięło udział w zawodach sportowo-pożarniczych 
gminy Łyszkowice, przeprowadzonych 25 sierpnia  
na stadionie w Łyszkowicach. Cieszyć mogą  
licznie obsadzone kategorie młodzieżowe,  
jak i wysoki poziom w rywalizacji seniorów.

Naprawdę zacięta i emocjo-
nująca była rywalizacja młodzie-
żowych drużyn pożarniczych. 
Wśród dziewcząt wystartowa-
ły cztery drużyny. Triumfowała 
OSP w Czatolinie, wyprzedzając  
na podium rywalki z Gzinki i Ka-
lenic. Startowała też druga druży-
na z Gzinki.

Wśród chłopców najlepsi oka-
zali się druhowie-juniorzy z Gzin-
ki, przed ich rywalami z Kalenic 
i Czatolina. Kolejne miejsca zaję-
ły drużyny z Wrzeczka i dwie ko-
lejne drużyny z Gzinki, złożone 
głownie z młodszych chłopców. 
Najmłodszym reprezentantem 
Gzinki był 4-letni Kacper.

Z wyników drużyn młodzie-
żowych cieszy się prezes OSP  
w Gzince Waldemar Krajewski, 
zaznaczając, że to efekt trudnej 
„pracy u podstaw”, a także za-
sługa rodziców, którzy wspierają 
swoje dzieci. – W ubiegłym roku 
za historyczny dla naszej jednostki 
sukces uznaliśmy skompletowa-
nie i wystawienie młodzieżowej 
drużyny dziewcząt, w tym roku 
mieliśmy już dwie – mówi. – Li-
czę na to, że za 2-3 lata, bazując  
na starszej części młodzieży, włą-
czymy się do walki o czołowe lo-
katy wśród seniorów.

– Startujemy, żeby się spraw-
dzić, zobaczyć jak to jest, ale 
też dla dobrej zabawy – mówiły 
Weronika i Dominika z Giznki.  
– Na początku był trochę stres,  
bo startowałyśmy po raz pierwszy 
w życiu, ale warto było. 

W seniorskiej rywalizacji ko-
biecej wystartowały tylko dwie 
drużyny. Druhny z Czatolina oka-
zały się lepsze od rywalek z Ka-
lenic.

Kibice najbardziej emocjono-
wali się rywalizacją mężczyzn, 
czyli w grupie A. Śmiało moż-
na powiedzieć, że nie było więk-
szych niespodzianek, kolejność 
w znacznej mierze pokrywała się 
z tą z zawodów w ostatnich la-
tach. Nie zawiodła drużyna z OSP 
Wrzeczko, która wygrała zawody 
z czasem 93 s. i będzie należała 
do głównych faworytów na szcze-
blu powiatowym. Przypomnijmy,  
że to właśnie ta jednostka broni 
wywalczonego przed 2 laty tytułu 
najlepszej w powiecie. 

Tak jak w poprzednich latach, 
zwycięstwo Wrzeczka nie było 
jednak łatwe, bowiem dzielnie 
starają się je zdetronizować ry-
wale z OSP w Kalenicach. Jed-
nostka ta wystawiła dwie drużyny  
i obie znalazły się na podium, przy 

czym tej na drugim miejscu zabra-
kło do Wrzeczka zaledwie 3,6 se-
kundy. 

– Siłą naszej reprezentacji jest 
doświadczenie i umiejętność pa-
nowania nad nerwami – uwa-
ża Jarosław Zagajewski, prezes 
OSP we Wrzeczku. – Trzon sta-
nowią zawodnicy, którzy są już 
koło czterdziestki. Co roku wy-
daje się, że może być im już trud-
no rywalizować z młodszymi, ale 
gdy dochodzi do zawodów, oka-
zuje się, że utrzymują swój wypra-
cowany przez lata wysoki poziom.  
Na pewno będziemy walczyć  
w zawodach powiatowych, a co 
dalej, to czas pokaże. Zapewne 
czeka nas niebawem jakaś zmiana 
pokoleniowa, a nie zapominamy, 

że jednak jesteśmy jednostką dość 
małą w porównaniu z innymi. 
Serdecznie gratuluję fantastycznej 
walki jednostce z Kalenic, szcze-
gólnie wyniku 33 sekundy w ćwi-
czeniu bojowym, bo to już jest na-
prawdę świetny wynik.

Miejsca zajęły jednostki, któ-
re, podobnie jak Kalenice, należą 
do najprężniej działających i za-
razem do najczęściej wyjeżdżają-
cych do akcji – na IV miejscu była 
OSP w Łyszkowicach, na V OSP 
w Czatolinie. Kolejne miejsca za-
jęły ekipy ze Stachlewa, Seligowa 
i Gzinki.

Warto zwrócić uwagę, że oby-
ło się bez większych kontrowersji, 
do komisji sędziowskiej nie wpły-
nął żaden protest.   tm

odznaczeni druhowie przyjmują gratulacje od komendanta gminnego 
dh Witolda Tarkowskiego. Na pierwszym planie służący w jednostce  
pół wieku, odznaczony złotym medalem dh Andrzej ozimek. 
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o punkty w ćwiczeniu bojowym walczą dziewczynki z Gzinki.  
ze względu na ciężar używanego sprzętu w kategoriach MDP młodszym 
strażakom mogą pomagać seniorzy (ale tylko w przytrzymaniu węża). 
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talia Jachurska (skrzypce), a ich 
muzycznym opiekunem jest Eu-
geniusz Strycharski. Kapelę „Na-
stroje” tworzą jej kierownik Jeremi 
Kowalski (harmonia trzyrzędowa) 
wraz z rodzeństwem Justyną Mu-
ras (skrzypce) i Tomaszem Mura-
sem (bandeon). Kapela istnieje od 
maja tego roku, cała trójka gra też 
równolegle w „Blichowiakach”. 
Nie brakuje im więc doświadcze-
nia w publicznych występach, do 
których podchodzą na luzie. – Za-
graliśmy, co mieliśmy zagrać, tak 
po prostu, ocenę zostawmy komi-
sji i słuchaczom – mówi o wystę-
pie Jeremi Kowalski.

– Samo granie jest już wiel-
ką przyjemnością, ale oczywiście 
miło jest być docenianym, więc 
nagroda cieszy – mówił nam Pa-
weł Tomala z Kapeli „Gieniolnej”. 
– Nie podchodzimy do tego jak  
do jakiegoś wielkiego sukcesu, bo 
występ ten potraktowaliśmy raczej 
spontanicznie, jako dobrą zabawę.

Główną nagrodę w organizo-
wanym przez KRUS konkursie 
„Bezpieczne Gospodarstwo Rol-
ne 2019” odebrali z kolei państwo 
Anna i Mariusz Chrzanowscy, sa-
downicy z powiatu rawskiego. 

Pamiątkowe odznaczenia z rąk 
członka zarządu województwa 
Andrzeja Górczyńskiego otrzy-
mali sołtysi. Zapowiedziano rów-
nież posadzenie z tej okazji szpa-
leru dębów w ramach akcji „100 
tysięcy drzew na 100-lecie Wo-
jewództwa Łódzkiego” – drzewa 
zostały uroczyście wkopane na te-
renie parku przy pałacu, podobnie 
jak w wielu innych miejscach wo-
jewództwa. 

trochę klasyki,  
trochę disco
Część występów gwiazd rozpo-

czął kwartet Obsession, tworzo-
ny przez absolwentki Uniwersy-
tetu Muzycznego im. F. Chopina  
w Warszawie, prezentujące poczu-
cie humoru i bardzo dobre umiejęt-
ności instrumentalne w występie 
muzyczno-kabaretowym. Słucha-
czom nasuwały się skojarzenia  
z popularną „Grupą MoCarta”.

Dożynki były też okazją do za-
poznania się z trendami panujący-
mi w modzie ślubnej – w poka-
zie przygotowanym przez Moda 
Ptak zaprezentowały się model-
ki w kreacjach różnych polskich 
producentów. Były to w zasadzie 
dwa pokazy – w pierwszym pre-
zentowane były stroje dla druhny/
świadkowej, w drugim dla panny 
młodej. Na koniec zaprezentowa-
no tradycyjny strój łowicki.

Świetny występ dali Artyści 
Sceny Łódzkiej przy akompa-
niamencie zespołu Bogna Band. 
Ich program „W kontuszu i z hu-
morem” to zaskakująca mieszan-
ka elementów muzyki poważnej  
z piosenką poetycką, rozrywkową 
czy nawet biesiadną. 

Widownia zapełniła się tłumem 
miłośników muzyki dance i disco 
polo, kiedy pojawiła się grupa Co-
smo. To zespół znany już nie tyl-
ko w powiatach łowickim, skier-

niewickim i zgierskim, z których 
wywodzą się tworzący go muzy-
cy, ale też w całej Polsce. Podczas 
występu panowie z Cosmo rzu-
cali widowni egzemplarze swojej 
płyty.

Gwiazdą wieczoru był Ma-
rio Bischin, rumuński piosenkarz 
i producent muzyczny, tworzący 
w Polsce. Największym jego hi-
tem okazał się debiutancki album 
„Macarena” z 2014 roku i piosen-
ka o tym samym tytule.

stoiska na ludowo
Scena to jedno, ale dla wie-

lu większą atrakcją były namioty 
i stoiska, w którym można było 
dobrze pojeść, ale też zapoznać 
się z działalnością wielu działają-
cych w województwie instytucji 
czy organizacji pozarządowych. 
Nie zabrakło łowickich twórczyń 
i twórców ludowych, jak i Kół Go-
spodyń Wiejskich.

Pierwszy raz na wojewódzkich 
dożynkach stoisko wystawiło za-
czynające w tym roku działal-
ność Koło Gospodyń Wiejskich 
w Łyszkowicach. Ich stoisko 
było swoistym połączeniem tra-
dycji oraz trendów ekologicznych  
i dietetycznych, czego przykładem 
mogą być ekologiczne torby siat-
kowe, równianka (rodzaj staropol-
skiej ozdoby roślinnej) czy wegań-
ski smalec albo racuchy. – Nasze 
stoisko to efekt prac 10 osób przez 
trzy tygodnie. Jeszcze wczoraj, 
późnym wieczorem, przy świetle 
z telefonów komórkowych, koń-
czyłyśmy ostatnie prace – mówi-
ły nam łyszkowickie gospody-
nie. – Wszystko to praca naszych 
rąk, nie korzystałyśmy z gotowych 
produktów czy półproduktów.

Obok nowych, były też stoiska 
kół z dużo większym doświadcze-
niem. Prezentowało się na przy-
kład stowarzyszenie „Razem dla 
gminy Chąśno”, wprawdzie rów-
nież działające od niedawna pod 
tą nazwą, ale tworzone przez pa-
nie już od lat związane z gminnym 
KGW. Mówiły nam, że choć przy-
gotowanie stoiska to praca czaso-
chłonna, ale bardzo przyjemna, 
do czego kluczem jest wzajemne 
zrozumienie. W roli nowej prze-
wodniczącej sprawdziła się Łucja 
Sierota, do niedawna jeszcze prze-
wodnicząca rady rodziców Szkoły 
Podstawowej w Błędowie. 

– To był bardzo przyjemny 
dzień dla naszej rodziny, a przy-
jechaliśmy tu w składzie cztero-
pokoleniowym – mówili Tom-
czakowie z Łowicza. – Miło,  
że atrakcje dla dzieci były bez-
płatne, bo czasem zdarza się,  
że niby impreza jest publiczna,  
a za wszystko trzeba dopłacać. Je-
dyne, czego nam brakowało, to 
możliwości obejrzenia koni, ale 
biorąc pod uwagę liczbę osób  
i hałas, to chyba dobrze, że nie na-
rażano ich na niepotrzebny stres.

– Duży teren, atrakcyjne stoiska 
i dobra muzyka, krótko mówiąc 
jesteśmy „za” tymi dożynkami  
– mówili Julcia, Agnieszka, Prze-
mek i Ewelina z Bratoszewic. 

Panie z zawiązanego w tym roku KGW w Łyszkowicach. 
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Swą życzliwością, pokorą 
i dobrem zaszczepiała 
wiarę w młodych,  
by w późniejszych latach 
uczestniczyć  
w najważniejszych 
momentach ich życia.  
Przez ćwierćwiecze 
zmagała się z chorobą 
nowotworową.  
odeszła 24 czerwca.

oDESZlI oD naS | 15-24.08.2019
  15 sierpnia: Adam czubak, 

l.73; justyna zając, l.30.
  16 sierpnia: Wojciech 

Stanisław zuchora, l.84; Stefania 
Włodarczyk, l.80; Marek lindner, 
l.58.

  17 sierpnia:  
Stefan Pieńkowski l.85.

  18 sierpnia: józef Stajuda, l.71; 
Marianna Rząp, l.79.

  19 sierpnia: leszek kosmala, 
l.68; otylia Białas, l.87.

  20 sierpnia:  Władysław 

Wrona, l.88;  
Beata Brzozowska, l.50.

  21 sierpnia:  
Barbara Byczek, l.62.

  22 sierpnia: Andrzej graszka, 
l.55; Tadeusz kozłowski, l.81.

  23 sierpnia:  
Marian chlebowski, l.78;  
józef Skwarna, l.70.

  24 sierpnia:  
henryk Bartczak, l.86, osiny; 
Maria Ryszarda Wieczorek, l.70; 
jerzy uczciwek, l.70.

Janina Płecha – siostra Krystiana (1938-2019)
Miała w sobie światło, które innych przybliżało 
do Boga – tak zmarłą niedawno s. Krystianę 
wspominają przyjaciele, związani z parafią 
św. Jakuba w Głownie, gdzie przez lata oddawała 
się posłudze katechetycznej i kancelaryjnej.

Janina Płecha przyszła na świat 
5 listopada 1938 roku w wiosce 
Suchodoły w województwie lu-
belskim. Była jedną z trzech có-
rek państwa Cecylii i Bronisława 
Płechów. Jej dziecięce lata rozgry-
wały się jednak w cieniu rodzin-
nej tragedii. W wieku 5 lat straciła 
ojca, który od początku wojny brał 
udział w partyzantce Armii Krajo-
wej, zaś 5 grudnia 1943 roku po-
legł w walce z Niemcami. 

Nieco wcześniej, w paździer-
niku tego samego roku, w obozie 
koncentracyjnym Auschwitz osa-
dzona została jej matka Cecylia. 
Małą Janinę rozdzielono wówczas 
z pozostałymi siostrami – starszą 
Ireną i młodszą Aliną, bowiem po 
aresztowaniu matki, dziewczynki 
trafiły pod opiekę innych rodzin  
w trzech oddalonych od siebie 
wioskach. Ponownie spotkały się 
już pod koniec 1945 roku, kiedy  
z obozu – tym razem znajdujące-
go się na terenie Niemiec – po-
wróciła także ich matka. 

Radość młodości przekreśliła 
jednak późniejsza śmierć rodzi-
cielki – 15 kwietnia 1952 roku. 
To właśnie po jej odejściu po raz 
pierwszy nastoletnia Janina usły-
szała wewnętrzny głos, który 
przekonywał, że powinna wstąpić 
do zakonu, by służyć Bogu.

– Podziwiałam i bardzo kocha-
łam mamusię, chociaż przebywała 
w takim piekle – zachowała wia-
rę w Boga i nam ją przekazywała. 
Przeżyła dwa obozy – a Pan Bóg 
zabrał ją do siebie, chyba dlatego, 
abym ja poszła do zakonu – trud-
no to zrozumieć – pisała. 

Nim na zawsze związała jed-
nak swoje życie z Bogiem, ukoń-
czyła Technikum Mechaniczne 
w Kraśniku, zdobywając matu-
rę oraz uprawnienia technologa,  
a następnie podejmując pracę przy 
produkcji łożysk tocznych w dzia-
le kontroli technicznej na terenie 
przedsiębiorstwa w Kraśniku.

w najpiękniejszy 
sposób zaszczepiała  
w młodych wiarę
Do zgromadzenia Sióstr Pasjo-

nistek w Płocku wstąpiła w wie-
ku 20 lat. W latach 1958-1960 
odbyła tam nowicjat, by 2 lutego 
1966 roku złożyć śluby wieczyste.  
W późniejszych latach ukończy-
ła 4-letnie Studium Liturgiczno-
-Muzyczne w Warszawie-Aninie, 
co umożliwiło jej podjęcie pracy  
w charakterze organistki, kate-
chetki i zakrystianki w parafii  
w Bratoszewicach. W później-
szych latach służyła w wielu pa-
rafiach, m.in. na terenie Płocka, 
Łodzi, Kielc, a także Głowna.  
Na stałe powróciła do Głowna  
w 1990 r., pełniąc w pierwszych 
latach rolę ofiarnej katechetki.  
O swojej pracy z dziećmi pisała: 

„Urządzałam z dziećmi w okre-
sie Bożego Narodzenia – Miko-
łaja, adorację przy żłobku Bożej 
Dzieciny. Przed Wielkanocą była 
zawsze święconka. Dzieci cieszy-
ły się, a ja razem z nimi. Bardzo 
kochałam i kocham dzieci”.

Obraz pokornej i przepełnionej 
duchowością posługi katechetycz-
nej siostry po dziś dzień wspomi-
nają jej dawni wychowankowie, 
których swoim zaangażowaniem 
przybliżała do Boga. Katechezy 
organizowane przez siostrę Kry-
stianę jeszcze w starej salce pa-
mięta m.in. Katarzyna Jezierska, 
parafianka, której najważniej-
sze momenty życia nieodłącznie 
związane były z obecnością du-
chowej przewodniczki. 

– Przez całe życie będę pamię-
tać cudowny dzień Pierwszej Ko-
munii Świętej, który przygotowy-
wała właśnie siostra Krystiana. 
Wiele było dni, kiedy wspiera-
ła mnie poprzez wspaniałe gesty  
i ważne słowa. Pamiętam zarów-
no naszą rozmowę przed moim 
ślubem, jak i słowa, które wypo-
wiedziała do mojego dziecka. Ko-

chana siostra przez całe życie była 
ze mną i za tę piękną obecność za-
wsze będę wdzięczna – podkreśla 
parafianka.

Ze wspomnień naszej rozmów-
czyni wyłania się obraz siostry, 
która z ofiarnością, nieopisaną do-
brocią i życzliwością zwracała się 
ku wszystkim ludziom, a zwłasz-
cza dzieciom, które ukochała  
w wyjątkowy sposób.

– Jej mądre słowa skierowane 
do małych dzieci były najpiękniej-
szą formą zaszczepiania w nich 
wiary – dodaje.

Praca kancelaryjna 
przynosiła ocalenie  
w chorobie
1 września 1995 roku siostra 

Krystiana objęła kolejną istotną 
funkcję – kancelistki w kancela-
rii parafii św. Jakuba w Głownie. 

Pracy tej oddawała się z zaanga-
żowaniem, odpowiedzialnością 
oraz pokorą przez 24 lata. Opu-
ściła ją dopiero na dwa miesiące 
przed śmiercią. To właśnie z tej 
działalności najlepiej pamiętają ją 
i wspominają parafianie oraz przy-
jaciele.

– To był wspaniały człowiek, 
sumienny i pracowity, a przy tym 
niezwykle życzliwy i pomocny. 
Wiele razy rozmawiałam z siostrą 
Krystianą, która nie tylko potrafiła 
perfekcyjnie załatwić formalności, 
lecz także obdarzyć uśmiechem 
oraz dobrym słowem. Aż chcia-
ło się ją odwiedzać – przekonuje 
Wiesława Wesołowska z Głowna, 
parafianka.

Równolegle z podjęciem pra-
cy w parafialnej kancelarii w ży-
ciu siostry Krystiany pojawiły się 
trudy związane z chorobą nowo-
tworową. Ostatecznie, zmagała 
się z nią przez ćwierćwiecze – aż 
do śmierci. W długotrwałej walce 
o zdrowie i godne życie wykazy-
wała się heroicznym uporem, nie-
złomnością charakteru, hartem 
ducha, lecz także pokorą wobec 
woli Bożej. To właśnie wieloletnie 
zaangażowanie w sprawy kance-
larii parafialnej stało się dla chorej 
kołem ratunkowym, odskocznią, 
ucieczką od cierpienia, a w pew-
nym sensie również ocaleniem.

– Staram się swoją pracę wy-
konywać jak najlepiej, cicho, 
bez rozgłosu, aby Pan Jezus miał  
z tego chwałę. Przygotowuję się 
na ostatnią drogę: na spotkanie  
z Panem Jezusem po drugiej stro-
nie – pisała.

Wieloletnią posługę kancela-
ryjną, realizowaną pomimo wy-
zwań, jakie stawiały przed siostrą 
Krystianą trudy choroby, wspo-
mina proboszcz parafii św. Jaku-
ba w Głownie – ks. dr Stanisław 
Banach.

– Trudno opisać zaangażowa-
nie, z jakim siostra Krystiana pro-
wadziła kancelarię. Było w tym 
niespotykane oddanie, niezwykła 
skrupulatność, odpowiedzialność 
i sumienność. Praca ta była misją, 
w której realizowała się każdego 
dnia. Była to również przestrzeń, 
która pozwalała jej być bliżej Pana 

ReklAMA

ŁoK | casting do udziału w projekcie 

Spełnij aktorskie marzenie 
Trwa nabór uczestników do 

udziału w projekcie „Teatr mój 
mały widzę ogromny”, którego 
pomysłodawcą i reżyserem jest 
Aleksander Jaros, lider grupy ar-
tystycznej Artelier, działającej w 
ubiegłym roku szkolnym w I LO 
w Łowiczu, która zrealizowała z 
rozmachem świąteczny musical 
pt. „Miranda: Świąt nie będzie?”. 

Projekt obejmuje stworzenie 
grupy aktorskiej oraz przeprowa-
dzenie warsztatów kończących się 
wystawieniem sztuki na deskach 
Łowickiego Ośrodka Kultury. 

Członkowie grupy zostaną wybra-
ni w drodze castingu, w którym 
można wziąć udział po wypełnie-
niu formularza zgłoszeniowego 
(dostępny na facebook’owej stro-
nie projektu). 

Aplikować można do sekcji 
aktorskiej, wokalno-instrumen-
talnej, tanecznej, plastycznej (ko-
stiumografia/scenografia) lub 
scenopisarsko-organizacyjnej. Ca-
sting odbędzie się 6 września o 
15.30 w ŁOK, premiera spektaklu 
na przełomie października i listo-
pada.  aa 

 Siostra Krystiana 
(1938-2019) 
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Boga oraz ludzi. To dawało siłę do 
walki z chorobą, a niejednokrotnie 
stanowiło odskocznię od trudów,  
z którymi przez lata się borykała  
– wspomina duchowny.

Proboszcz Stanisław Banach 
po dziś dzień pozostaje pod wra-
żeniem wspaniałych dokonań sio-
stry Krystiany. Swoje uznanie dla 
dzieł jej życia wielokrotnie pod-
kreślali także biskupi łowiccy,  
a nawet sam Ojciec Święty – pa-
pież Jan Paweł II, który 1 wrze-
śnia 1997 roku uhonorował siostrę 
Krystianę Krzyżem Zasługi „Pro 
Ecclesia et Pontifice”.

Połączyła je przyjaźń 
na dobre i złe
W ostatnich latach życia sio-

stry Krystiany liczne dolegliwości 
coraz mocniej dawały się we zna-
ki. Ofiarowując przez lata swoją 
życzliwość i dobroć wielokrotnie 
sama również potrzebowała zro-
zumienia ze strony bratniej du-
szy. Taką osobą przez kilkadzie-
siąt lat była dla siostry Krystiany 
Anastazja Bagdzińska, parafian-
ka, a zarazem pielęgniarka, któ-
ra przez lata wspierała ją w walce  
z chorobą. To ona była osobą, któ-
ra wspólnie z siostrą odwiedza-
ła lekarzy, pomagała zrozumieć 
zawiłości medycznego świata  
i wspierała w trakcie leczenia. Ko-
biety połączyła jednak nie choro-
ba, lecz przyjaźń – wyjątkowo sil-
na i wspaniała więź, która chroniła 
przed cierpieniem, dając nadzieję 
na lepszy czas.

– Swoją chorobę znosiła z po-
korą, a mimo dolegliwości wciąż 
zachowywała pogodę ducha. Była 
pomocna, życzliwa, a misję swo-
jego życia, jaką była kancelaryj-
na praca, realizowała jak nikt inny. 
Zawsze wiedziała, kto potrzebuje 
pomocy i bez wahania jej udziela-
ła – wspomina pani Anastazja.

W pamięci parafianki zacho-
wało się mnóstwo momentów, 
które dziś, już po odejściu siostry 
Krystiany, na nowo powracają, 
by zamiast smutku i pustki przy-

nieść radość wspólnych chwil oraz 
wdzięczność za wiele lat wspania-
łej obecności.

– Dzieliła się ze mną wszystkim 
co miała: dobrocią, życzliwością, 
uśmiechem. Dla mojej wnuczki 
zawsze miała przygotowane ulu-
bione cukierki. Kochała dzieci  
i cieszyła się z ich radości. Już 
sama obecność siostry Krystiany 
w życiu rozjaśniała każdy dzień. 
Cieszę się, że mogłyśmy się spo-
tkać – podkreśla Anastazja Bag-
dzińska.

odeszła do Pana  
po wieczną nagrodę
Siostra Krystiana odeszła do 

Pana po wieczną nagrodę 24 
czerwca 2019 roku, w dniu uro-
czystości Narodzenia św. Jana 
Chrzciciela, rodząc się zarazem 
do wieczności w dniu urodzin 
swojej chrzcielnej patronki – św. 
Janiny. Nabożeństwo pogrzebowe 
odbyło się 27 czerwca – w święto 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
oraz w zakończenie Oktawy Bo-
żego Ciała.

Eucharystii żałobnej przewod-
niczył ks. bp Wojciech Osial.  
W uroczystości wzięło udział kil-
kunastu koncelebransów, kilka-
dziesiąt sióstr zakonnych oraz 
mnóstwo wiernych, którzy przy-
byli pożegnać wieloletnią prze-
wodniczkę duchową, by w ten 
sposób okazać swoją wdzięczność 
za ogrom dobra, jakie stało się ich 
udziałem dzięki wieloletniej obec-
ności siostry Krystiany w naszym 
mieście.

– Tego dnia pod strzechy para-
fian trafiło także opracowanie ży-
ciorysu siostry Krystiany. Wie-
rzymy, że mieszkańcy naszego 
miasta z nostalgią oraz wzrusze-
niem będą powracać do wspólnie 
spędzonych lat i nigdy o tak wspa-
niałej postaci nie zapomną – pod-
kreśla ks. dr Stanisław Banach.

Zgodnie ze swoim życzeniem, 
siostra Krystiana spoczęła w gro-
bie Sióstr Pasjonistek na cmenta-
rzu parafialnym w Głownie.  aw

Łowicz | Msza święta przy ul. Mickiewicza

O Bolesławie Lament i św. Rochu
Biskup Wojciech Osial 
mówił o bł. Bolesławie 
Lament oraz o św. Rochu  
w czasie kazania na mszy 
świętej, którą oprawił  
w piątek, 16 sierpnia,  
wraz z proboszczem 
parafii Św. Ducha ks. 
Władysławem Moczarskim, 
przy kapliczce na ul. 
Mickiewicza, poświęconej 
św. Rochowi.

Biskup mówił, że obie te po-
stacie łączy zawierzenie temu,  

iż Pan Bóg wszystko prowadzi,  
w życiu człowieka bardzo waż-
ny jest dom i rodzina. Kapliczka 
jest zaś podziękowaniem za troskę 
Boga i znakiem naszej wiary lub  
– jak mówił Jan Paweł II – ka-
pliczka to katecheza bez słów.

W mszy uczestniczyła licz-
na grupa mieszkańców tej części 
miasta oraz siostry ze Zgroma-
dzenia Misjonarek Świętej Rodzi-
ny, założonego przez b. Bolesławę 
Lament. 

Mówiąc o rodzinie bp Osial 
przyznał, że odchodząc z tego 
świata ludzie nie myślą już o spra-
wach materialnych czy zawo-

dowych, a jeśli czegoś żałują, to 
tego, że swoim bliskim okazywali 
za mało miłości lub poświęcali im 
za mało czasu.

Wspomniał też o tym, że ka-
pliczki to ważne miejsca dla osób 
wierzących, ustawiane były często 
w centrum wsi lub na jej począt-
ku i końcu oraz na rozstajach. – Ta 
jest dziękczynieniem za ocalenie. 
Kapliczki stawiano też jako poku-
tę za własne grzechy. Gdybyśmy 
tak uczciwe zajrzeli w głąb siebie, 
żeby w ramach pokuty stawiać 
kapliczki, to w Łowiczu zabra-
kłoby na nie miejsc – powiedział 
z uśmiechem.  mwk

Łowicz, Soleczniki | Działania powstającego stowarzyszenia

Rodak dla rodaków za granicą
Księgozbiór  
prof. Joanny Gierszewskiej, 
o którym pisaliśmy  
na naszych łamach  
na początku sierpnia,  
za pośrednictwem będącego 
w trakcie konstytuowania 
się łowickiego Polskiego 
Stowarzyszenia Rodak 
został 12 sierpnia 
dostarczony do pałacu 
Balińskich w Jaszunach 
w rejonie solecznickim. 
Cztery dni później część 
książek była dostępna  
w pałacowej bibliotece.

Dyrektor pałacu Kazimierz 
Karpicz, przyjmując książki od 
prezesa nowo powstającego sto-
warzyszania Dariusza Mroczka, 
złożył też podziękowanie m.in. dla 
dyrektora Zakładu Usług Komu-
nalnych w Łowiczu Janusza Mi-
chalaka czy kierowniczki Zakładu 
Aktywności Zawodowej w Łowi-
czu Edyty Głos. Przypomnijmy, 
że przekazanie książek na rzecz 
społeczności polskiej za wschod-
nią granicą było wolą zmarłej kil-
ka lat temu właścicielki.

Wyjazd z Łowicza do Solecz-
nik, podczas którego książki zo-
stały przekazane, był jednym  
z dwóch w ciągu zaledwie tygo-
dnia. Oprócz książek do pałacu, 

została dostarczona pomoc rze-
czowa dla potrzebujących. Zebra-
ne podczas charytatywnej zbiórki 
rzeczy trafiły m.in. do domu dziec-
ka i do najbardziej potrzebujących 
mieszkańców rejonu solecznic-
kiego (m.in. do rodziny pani Ireny,  
o której w ub. roku pisaliśmy na 

łamach NŁ). W przeprowadzenie 
zbiórki zaangażowane były przede 
wszystkim wolontariuszki Paulina 
Brochocka, Anna Mroczek, Kry-
styna Siejka, Renata Goszczycka, 
pomoc zbierała też współpracu-
jąca ze stowarzyszeniem Renata 
Karpińska.   tm

Z Pomorza przez Łowicz dotarły do jaszun polskie książki. 
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W mszy św. przy kapliczce św. Rocha wzięła udział liczba grupa wiernych oraz siostry ze zgromadzenia 
Misjonarek Świętej Rodziny. 
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Łowicz | Paweł kret mówi, że pomaganie uzależnia 

Strzyżenia i zabiegi kosmetyczne 
- wszystko dla Olusia
We wtorek, 27 sierpnia, salon fryzjersko-
kosmetyczny „Iwet” przy ul. Bolimowskiej  
w Łowiczu pracował nie zarabiając ani złotówki,  
gdyż całkowity dochód z wykonanych w tym dniu 
usług fryzjerskich i zabiegów kosmetycznych 
został przeznaczony na leczenie Olusia 
Szymańskiego, chłopca chorującego  
na dziecięce porażenie mózgowe.

Wszystko za sprawą akcji cha-
rytatywnej „Szóstka na szóste 
urodziny Olusia”, którą kojarzo-
ny ze „Szlachetną Paczką” wo-
lontariusz Paweł Kret przygoto-
wał przy współpracy z salonem 
„Iwet” z okazji 6. urodzin chłopca.  
– W tamtym roku spotkaliśmy 

się na piątych urodzinach, teraz 
są szóste, a za rok widzimy się na 
siódmych – mówi nam inicjator 
akcji Paweł Kret, który przekonu-
je, że „pomaganie uzależnia”. 

Właścicielka salonu Iwetta Ko-
siacka i jej pracownicy od godzi-
ny 9 do 18 wykonywali strzyżenia 
damskie, męskie i dziecięce, mo-
delowanie włosów, hennę i regu-
lację brwi, nie zarabiając za swoją 
pracę. Dowolne kwoty wpłacane 
za wykonanie usług były zbierane 
do puszek, a całość wesprze dal-

sze leczenie i rehabilitację Olka. - 
Wierzę, że dobro powraca, w tym 
że jesteśmy zdrowi, że mamy ko-
chające rodziny, dzieci i oddanych 
przyjaciół - mówiła nam Iwetta 
Kosiacka, dodając, że przy orga-

nizacji tego wydarzenia mogła li-
czyć na pomoc i wsparcie ze stro-
ny rodziny i przyjaciółek, które 
nazywa „gangiem blondynek”. 

- Bardzo się cieszę, że po po-
łudniu Oluś będzie już święto-
wał z nami, dostałam wiadomość  
z ostatniej chwili, że będzie chciał 
się u nas dzisiaj obciąć - mówi-
ła ucieszona. A jak na urodziny 
przystało nie zabrakło balonów, 
szampana dla dzieci, poczęstun-
ku i tortu przygotowanego przez 
Dworek Drzewoszki. 

Przed salonem został ustawiony 
namiot, przy którym prowadzony 
był kiermasz, na który przedmio-
ty wykonali nawet więźniowie  
z Zakładu Karnego w Łowiczu. 
Ponadto przygotowano loterię fan-
tową z 70 losami, w której można 
było wygrać nagrody od sponso-
rów, m.in. kubki w łowickie wzo-
ry, vouchery na pizzę czy dżemy 
produkowane w Łowiczu.

To już druga odsłona tej akcji, 
po raz pierwszy została ona zorga-
nizowana w ubiegłym roku z oka-
zji 5. urodzin Olka. 

oluś i jego mama magdalena 
odbierają urodzinowe prezenty. 

Załoga salonu fryzjersko-kosmetycznego „Iwet” przy ul. Bolimowskiej 
gotowa do działania. Na zdjęciu właścicielka salonu Iwetta kosiacka 
i jej pracownicy oraz inicjator akcji Paweł kret. 

Przed salonem został ustawiony namiot, przy którym prowadzony  
był kiermasz i loteria fantowa, w której do wygrania były upominki  
i vouchery od sponsorów.

aGnieszka 
antosiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Łowicz | Niezwykły życiorys zwykłej kobiety

Zofia Chojecka: Jestem trzeźwa
od 31 lat i jest mi z tym dobrze!
Właśnie minęło 31 lat od momentu, gdy Zofia Chojecka z Łowicza 
nie pije alkoholu. Ona sama jako umowną datę swojego nowego życia 
przyjmuje 1 lipca 1988 roku. – Jeszcze nie zrobiłam w tym roku 
rocznicy takiej, jaką organizowałam co roku dla wszystkich osób,  
które są dla mnie ważne. Zawsze to robiłam, aby im wynagrodzić 
okres picia, który trwał 12 lat – mówi pani Zofia. 

Dzisiaj ma 82 lata, tryska opty-
mizmem i pomimo doświadczeń 
życiowych, czasem trudnych, 
jest osobą spełnioną. Kocha ludzi  
i kocha Boga. Chce o tym mówić 
innym. Cieszy się, że wytrwała  
w trzeźwości, że dała radę. Każde-
mu, o którym wie, że ma problem, 
mówi, żeby walczył o siebie. Każ-
dego uzależnionego jest jej zwy-
czajnie szkoda. 

Ma dobre relacje w rodzinie. 
– Moja córka, która ma 60 lat, 
mówi, że dawno już mi wybaczy-
ła. To dla mnie bardzo ważne, bo 
przecież nie zawsze tak było.

alkohol  
zdominował życie
Zofia Chojecka większość ży-

cia pracowała w gastronomii, 
m.in. w restauracji w łowickim 
okrąglaku. Była barmanką, bufe-
tową i kelnerką. Dostęp do alko-
holu miała łatwy, a zarobki dobre 
i to sprawiło, że – jak to określa 
– rozpiła się. Trwało to właśnie 
12 lat, pod koniec tego okresu al-
kohol był dla niej bardzo poważ-
nym problemem. Sięgnęła dna. 
Do dziś, gdy to wspomina, w jej 
oczach pojawiają się łzy. W pracy 
nie wypełniała swoich obowiąz-
ków, więc stopniowo ją degra-
dowano, aż została sprzątaczką. 
Wreszcie – gdy w pracy była tak 
pijana, że nie była w stanie wejść 
po schodach, jej szef nie wytrzy-
mał i zwolnił ją. Ale to jeszcze nie 

było wystarczającym impulsem, 
żeby zauważyć problem. 

Dzisiaj ma świadomość, jakie 
musiały to być trudne chwile dla 
jej rodziny. Młodsza córka Gra-
żyna (która zmarła kilkanaście lat 
temu na raka) była wtedy uczenni-
cą szkoły gastronomicznej, starsza 
– Barbara – studiowała na ASP  
w Łodzi. Mąż pracował w Miej-
skim Przedsiębiorstwie Budow-
lanym w Łodzi, na delegacjach 
był od poniedziałku do piątku.  
Do domu wracał na weekend. 
Pani Zofia miała komfort picia.

– Mąż też mógł wypić – mówi 
szczerze i bezpośrednio Zofia 
Chojecka – ale on umiał wypić,  
a ja nie umiałam. On nie rozumiał, 
jak można pić następnego dnia, 
żeby leczyć kaca. On po wypiciu 
wstawał, ubierał się, wsiadał na ro-
wer (sic!) i jechał do pracy. Zara-
biał. Ona piła dalej, przepijając na-
wet pensję męża. 

W rozmowie z nami wspomi-
na, jak pewnego listopadowego 
wieczoru wyszła z domu w po-
szukiwaniu alkoholu. – Grosza nie 
miałam, a pić mi się chciało. Po-
szłam na ul. Zduńską i tu zaczepi-
łam jakiegoś mężczyznę i mówię 
do niego, żeby mi pożyczył 10 zł. 
Powiedział: „A idź do diabła!” Po-
szła do sklepu, gdzie „na kreskę” 
kupiła alkohol. Prowadziła beztro-
skie życie. Jak sama mówi, z jed-
nej balangi jechała na drugą. I to 
nie sama, tylko z kolegami. 

Starsza córka, która chciała jej 
pomóc, namówiła ją na przejazd 
do Łodzi i wizytę u psychologa. 
Gdy szła, to po drodze się rozglą-
dała, gdzie może się zaopatrzyć 

w alkohol. Z psychologiem roz-
mawiała i córka, i ona sama. Miał 
powiedzieć córce, że nic nie może 
zrobić, dopóki jej mama sama nie 
będzie chciała przestać pić. – Cór-
ce opadły ręce, ale zrozumiała,  
że ona mi pomóc nie może. 

skrzywdziłam 
najbliższych
Rodzina zawsze była bardzo 

ważną częścią życia pani Zo-
fii. Urodziła się w Wólce Łasiec-
kiej w gminie Bolimów. Była naj-
młodszą z piątki dzieci. Bardzo 
wcześnie straciła rodziców. Miała 
zaledwie 7 lat gdy zmarł jej tata, 
a 11 – jak zmarła mama. Wycho-
wywało ją rodzeństwo, które bar-
dzo się starało jej zapewnić mi-
łość i opiekę, ale rodzeństwo nie 
może kochać tak jak matka. – By-
łam „oczkiem” w ich głowie, ale 
brakowało mi matczynej miłości  
– przyznaje nasza bohaterka. 

Wcześnie zaczęła pracować, po 
ukończeniu szkoły włókienniczej. 
W toku pracy zawodowej zdobyła 
kwalifikacje jako kelner, kucharz 
i główny księgowy. Angażowała 
się w pracę, dopóki nie piła, była 
pracownikiem lubianym i szano-
wanym. 

Przełom w je życiu nastąpił po 
tym, jak w maju/czerwcu 1988 
roku niespodziewanie odwiedzi-
ła ją rodzina: brat Zygmunt, sio-
stra Helena i siostrzenica Urszula. 
Widok Zofii i jej mieszkania mu-
siał być katastrofalny. – Brat usiadł 
na kanapie i zaczął płakać, a ja pa-
trzyłam na nich i nie rozumiałam, 
po co oni przyjechali? Miałam pół 
litra wódki w drugim pokoju i za-

stanawiałam się tylko nad tym, jak 
tam pójść i napić się. Wzięłam  
z łazienki ręcznik i owinęłam  
w niego butelkę. Siostrzenica 
przyłapała mnie, jak piję „z gwin-
tu”. Powiedzieli mi, że to, co zoba-
czyli, jest nie do wiary. Dopiero ta 
ich rozpacz uświadomiła mi, że ja 
zrobiłam im krzywdę. A przecież 
byli dla mnie tacy ważni. 

Jak dalej wspomina, tego sa-
mego dnia siostrzenica powie-
działa, że idzie z nią do lekarza. 
Wódkę wylała do zlewu i zabrała 
ciotkę, która – tak jak stała – po-
szła z nią do przychodni. Została 
przyjęta przez doktora Zbignie-
wa Wronieckiego, który zlecił jej 
wykonanie wielu badań. Ich wy-
niki nie były najgorsze, ponieważ 
okazało się, że wątroba pani Zo-
fii nie została bardzo uszkodzona.  
Po krótkim czasie trafiła do po-
radni odwykowej na Starym Ryn-
ku, nie mając pojęcia na czym bę-
dzie polegała terapia. Jak pamięta, 
oprócz niej na terapie przychodzi-
ły 2 kobiety i 3 mężczyzn. Dostali 
też lek – Anticol. 

Zofia Chojecka w tym cza-
sie jeszcze nie pracowała. Pew-
nego dnia przyszła do niej ów-
czesna komendanta Hufca ZHP 
Wanda Szalewicz i zapropono-
wała, aby podjęła się gotowania 
na obozie harcerskim w Joachi-
mowie Mogiłach. Miała oba-
wy, że nie da rady, bo fizycznie  
i psychicznie jest za słaba. Po-
radziła się Jolanty Bobrowskiej 
– psycholog z poradni odwyko-
wej i ta powiedziała jej, że może 
jechać, ale żeby zabrała ze sobą 
leki. Z pracy na 3-tygodniowym 
obozie wywiązała się dobrze, po-
tem jeszcze przez wiele lat wy-
jeżdżała na harcerskie obozy  
i kolonie. Krótko po tym wróciła 
do pracy w okrąglaku i dopraco-
wała do emerytury. Na emerytu-
rze jeszcze przez 5 lat pracowała 
w barze na łowickim targowisku 
gdzie (o zgrozo) sprzedawała 
piwo. – Nie sprzedawałam pija-
nym. Goniłam nieraz tych pija-
ków, mówiąc: Ratujta się chło-
py! Skończcie z tym piciem – ale 
mnie nie rozumieli. 

wiara mi pomogła
Nasza rozmówczyni nie ukry-

wa, że jest osobą wierząca i prak-
tykującą. Wtedy gdy piła, odcięła 
się od Kościoła, potem do niego 
wróciła. Jak wspomina, było to 
niezwykłe doświadczenie, które 
zbudowało jej dalsze życie. Jesz-
cze w 1988 albo już w 1989 roku 
pojechała na Jasną Górę. Była 
już trzeźwa i doznała takiego na-
tchnienia, aby się wyspowiadać  
i przeprosić Boga za wszystko, 
co zrobiła. Do konfesjonałów  
„w wieczerniku” były jednak 
długie kolejki wiernych i nie uda-
ło się jej dostać do spowiednika. 
Paulini już zamykali wieczer-
nik, gdy obok niej przechodził 
starszy zakonnik. Poprosiła go  
o spowiedź, powiedziała, że to 
dla niej bardzo ważne. Nie od-
mówił. Wysłuchał jej, trwało to 
około pół godziny. – On się nade 
mną zlitował, zrozumiał, że sytu-
acja jest bardzo poważna. Ja mam  
w sercu wielką wdzięczność dla 
niego, bo chyba wtedy w moim 
życiu nastąpił prawdziwy prze-
łom. Ja zrozumiałam, że już nie 
mogę pić więcej. I w tym posta-
nowieniu trwam tyle lat. 

Od tego czasu pani Zofia nie 
opuszcza corocznych spotkań 
Anonimowych Alkoholików  
w Licheniu i w Częstochowie. 
Przez wiele lat była aktywną dzia-
łaczką Abstynenckiego Stowarzy-
szenia „Pasiaczek” w Łowiczu, 
którego była skarbnikiem. Bardzo 
dobrze wspomina te czasy. Była 
członkiem Miejskiej Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych w Łowiczu, odwiedzała  
i nadal odwiedza mityngi wszyst-
kich grup AA w Łowiczu, łącznie 
z grupą w Zakładzie Karnym. Za-
wsze, na każdym mityngu, zostaje 
do końca. Mówi o sobie i słucha 
innych. 

Odwiedzała szkoły, w których 
mówiła o swoich doświadcze-
niach. Działalność na polu abs-
tynenckim jest dla niej służbą dla 
ludzi, których kocha. Ona dokona-
ła wyboru, jak chce dalej żyć, ale 
od innych dostała wielką pomoc  
i wsparcie i chce to odrobić. – Tyle 
osób uwierzyło we mnie. Pomo-
gła mi też wiara, pokora, miłość  
i chęć życia zgodnie z własnym 
sumieniem. Od 31 lat nie wypiłam 
nawet lampki szampana i jest mi  
z tym dobrze. Znalazłam receptę 
na siebie – mówi.  

Mirka woLska 
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Zofia chojecka znalazła sposób, żeby zmienić swoje życie  
i pokonać nałóg. Na drodze trzeźwościowej pomogło jej wiele osób, 
którym wciąż jest bardzo wdzięczna, oraz wiara w Boga. 
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Kiedyś Ela, dzisiaj Vianneya 
Siostra Vianneya Szwarocka ze Zgromadzenia 
Sióstr Franciszkanek od Pokuty i Miłości 
Chrześcijańskiej odwiedziła w niedzielę,  
18 sierpnia, parafię Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy w Łowiczu, z której pochodzi.  
Podczas kilku mszy mówiła  
o swoim doświadczeniu z życia zakonnego. 

Już na wstępie wspomniała, 
że większość parafian pamięta ją 
jako Elę. Ponad miesiąc temu zło-
żyła śluby wieczyste we wspo-
mnianym zgromadzeniu. 

– To dobra okazja, aby powie-
dzieć o powołaniu i podziękować 
za modlitwę w mojej intencji, bo 
wiem, że miałam zaplecze modli-
tewne w rodzinie i w parafii – wy-
znała. – My też was wszystkich 
polecamy w naszych modlitwach. 

Siostra podkreślała to, że mo-
dlitwa za osoby powołane do ży-
cia konsekrowanego jest bardzo 
ważna. Zawsze podczas spotkań  
z młodzieżą, gdy pyta o to, oka-
zuje się, że nie mają świadomości 
jak jest to ważne. – Jesteśmy po-
wołani do świętości, ale przecież 
jesteśmy zwyczajni, ze zwyczaj-
nych rodzin – mówiła Vianneya 
Szwarocka. 

Zachęcała do odwiedzania 
klasztoru oraz udziału w reko-
lekcjach dla dziewcząt, jakie or-
ganizuje Zgromadzeniu Sióstr 
Franciszkanek od Pokuty i Miło-
ści Chrześcijańskiej. Uspokajała, 
że powołanie nie polega na tym, 
że Pan Bóg robi coś wbrew czło-
wiekowi, a siostry też nikogo nie 
wciągają na siłę do klasztoru. 

Bóg się zatroszczył
Następnie zakonnica przedsta-

wiła krótko historię Sióstr Fran-
ciszkanek od Pokuty i Miłości 
Chrześcijańskiej, dodając, że po-
wstało ono w Holandii z inicja-
tywy Katarzyny Damen i było to 
wówczas niespotykane, że zgodę 
na założenie zgromadzenia otrzy-
mała osoba, która nie miała żad-
nych wpływów. Jedynym wytłu-
maczeniem jest to, że „Bóg się 
zatroszczył”. Od chwili powstania 
zgromadzenia w 1835 roku żyły 
duchem pokuty i miłości, trosz-

cząc się o potrzeby bliźnich. Tak 
też jest do dnia dzisiejszego. 

Wszystkich sióstr w zgroma-
dzeniu jest około 1450, w Polsce  
– 139. Najbliższe od Łowicza 
domy funkcjonują w Niepokala-
nowie oraz Warszawie. Dom Pro-
wincjonalny mieści się w miej-
scowości Orlik na Kaszubach. Do 
niedawna wokół niego był piękny 
park i las, niestety po nawałnicach, 
jakie przeszły w tamtym rejonie 
w 2017 r., drzewostan został nie-
mal całkowicie zniszczony i trze-
ba było go wyciąć. Warto jednak 
dodać, że wszystkie figurki, w tym 
stacje drogi krzyżowej, nie zostały 
nawet tknięte przez żywioł. 

najpiękniejszy  
dzień życia
Pochodząca z Łowicza s. Vian-

neya opowiadała o kolejnych eta-
pach, jakie przechodziła – od kan-
dydatury do ślubów wieczystych, 
co obrazowała zdjęciami pokazy-
wanymi na ekranie. Mówiła, że 
w czasie kandydatury, która trwa 
trzy miesiące, mieszkała jesz-
cze w domu dla gości. Potem był 
trwający rok postulat, w którym 
nosi się już jednolite stroje, ale for-
malnie nie jest to habit. Dopiero 
na zakończenie postulatu nastę-
pują obłóczyny – czyli uroczyste 
poświęcenie i przekazanie habitu. 
– To był najpiękniejszy dzień mo-

jego życia – mówiła siostra, doda-
jąc, że wspomnienie to jest w jej 
sercu i pomaga pokonywać trud-
ności, gdy te się pojawiają. 

nie ma zajęć  
lepszych i gorszych
Potem rozpoczyna się trzylet-

ni okres nowicjatu, w którym ma 
się już nowe imię. W tym czasie 
przez pierwszy rok, tzw. kano-
niczny, nie można kontaktować 
się z rodziną. Ten czas jest bardzo 
ważny i potrzebny dla osób, któ-
re wybierają życie zakonne, choć 
dla ich rodzin może być trudny.  
W postulacie i nowicjacie siostry 
pracują w kuchni, ogrodzie, szwal-
ni, co ważne – we franciszkańskiej 
rodzinie nie ma zajęć lepszych  
i gorszych, zwykle wykorzystuje 
się umiejętności, jakie siostry po-
siadają, ale nie jest to całkowitą re-
gułą. Siostra Vianneya Szwarocka 
miała okazję uczyć młodzież grać 
na gitarze, z czego skorzystało ok. 
20 osób z rodzin, których nie było 
stać na to, aby posłać dzieci na za-
jęcia muzyczne. 

Każdy rok nowicjatu kończy się 
ślubami czystości i posłuszeństwa 
– składa się je przez 5 lat. W tym 
czasie jest jeszcze możliwość, aby 
zrezygnować z życia konsekrowa-
nego bez żadnych konsekwencji 
kanonicznych. Po ślubach wieczy-
stych na opuszczenie zakonu zgo-
dę może wydać tylko papież. 

Łowiczanka pracowała w świe-
tlicy środowiskowej, a także,  
na zastępstwie, w przedszkolu.  
6 lipca złożyła śluby wieczyste,  

po których otrzymała dekret  
o skierowaniu jej do pełnie-
nia posługi w Warszawie, gdzie  
od września będzie nauczycielką 
w technikum. Jak długo? – do na-
stępnego dekretu. 

Myśl o powołaniu 
wracała
Po spotkaniu na Korabce pytali-

śmy s. Vianneyę o to, jak odkryła 
swoje powołanie i co robiła przed 
wstąpieniem do klasztoru. Okazu-
je się, że nie było jej trudno powo-
łanie rozpoznać, ale raczej w nie 
uwierzyć i podjąć. – Chociaż myśl 
powołania towarzyszyła mi już od 
czwartej czy piątej klasy szkoły 
podstawowej, nie chciałam jej się 
przyglądać i długo z nikim się tym 
nie dzieliłam. Wydawało mi się 
to na tyle nieprawdopodobne, że 
bardziej gotowa byłam uwierzyć  
w to, że to wszystko sobie wymy-
śliłam – wyznała. Myśli te wra-
cały, ale długo udawało się je od-
suwać. Skończyła studia, została 
pedagogiem i podjęła pracę w jed-
nej z warszawskich podstawówek. 
Bardzo ją lubiła.

Cały czas szukała też bliskiej 
relacji z Jezusem, choć bardzo 
różnie jej to wychodziło. Myśl  
o powołaniu wracała. – A On ni-
gdy nie zrobił niczego wbrew 
mnie i cierpliwie czekał. Nigdy 
też nie zrezygnował. Aż dałam 
Mu przed kolejnymi rekolekcjami 
zielone światło, mówiąc: „O.K. 
Jeśli rzeczywiście chcesz mnie 
mieć w klasztorze, tak mnie do-
tknij swoją łaską, żebym miała 

pewność, że to Ty tego chcesz, 
żebym już się nad tym nie zasta-
nawiała” – wspomina zakonnica. 
Bóg sprawił, że wtedy wszystko 
zadziało się w sposób niezwykły, 
a jednocześnie oczywisty. W lip-
cu wzięła udział w rekolekcjach, 
a na początku września była już 
po rozmowie z przełożonymi  
ze zgromadzenia. Była pełna uf-
ności i pokoju, gdy pisała już proś-
bę o przyjęcie do klasztoru. 

– I do dziś żywe jest we mnie 
przekonanie, że to Jego pomysł, 
Jego zaproszenie i Jego łaska.  
On na prawdę wie, co dla nas naj-
lepsze i nie ma dla Niego nic nie-
możliwego. Niczego jednak nie 
zrobi wbrew nam, bo miłość może 
realizować się tylko w wolności. 
Paradoksalnie tu, w klasztorze, 
najbardziej jak dotąd tej wolności 
doświadczam. 

Franciszkańska rodzina 
Pytaliśmy też łowiczanki, dla-

czego wybrała Zgromadzenie 
Sióstr Franciszkanek od Pokuty 
i Miłości Chrześcijańskiej. Wy-
jaśniła nam, że kiedy już powie-
działa „tak” swojemu powołaniu, 
prosiła w modlitwie, żeby Bóg 
podprowadził ją dalej. Chociaż 
nie znała wówczas żadnej siostry  
ze zgromadzenia, to trafiła do nie-
go – najpierw przez internet, a po-
tem osobiście.

Duch franciszkański zawsze 
był jej bliski, wystukała w wyszu-
kiwarce słowo „franciszkanki”. 
Pierwsze wyświetliły się siostry 
z Lasek, u których kilkakrotnie 
była na dniach skupienia. Intuicyj-
nie stwierdziła, że gdybym mia-
ła właśnie do nich powołanie, to 
na pewno już wcześniej by o tym 
wiedziała. Zaraz po nich pokaza-
ły się informacje o Siostrach Fran-
ciszkankach od Pokuty i Miłości 
Chrześcijańskiej. Bardzo podoba-
ło jej się to, co napisały na stronie 
internetowej o swoim charyzma-

cie i o powołaniu. To wszystko 
było jej tak bliskie. Strona ta była 
od tego momentu niemal cały 
czas otwarta w jej komputerze. 

Skontaktowała się z nimi i umó-
wiła na rozmowę. Potem dopie-
ro zorientowała się, że to gdzieś 
na Kaszubach, których nigdy nie 
znała, w samym środku lasu. – Za-
wahałam się, no bo czy to miało 
sens jechać tam daleko, skoro tu 
blisko też jest tyle klasztorów? Ale 
stwierdziłam: koniec szukania po 
mojemu, koniec ze stawianiem Ci 
warunków. Jeśli Ty, Panie chcesz, 
pojadę i na Kaszuby, i na koniec 
świata nawet. 

Kiedy dotarła do Orlika, było 
już późno i ciemno, ale od razu 
wiedziała, że to tutaj właśnie mia-
ła przyjechać. Nie miała wątpli-
wości. Bo od pierwszych chwil to 
miejsce było „takie jej”. – Nie da 
się opisać tego słowami, ale wyda-
je mi się, że podobnie może czuć 
się osoba, która spotyka kogoś,  
z kim chce spędzić resztę życia  
i ona po prostu wie, że to jest ta 
osoba – mówi. 

Jeszcze przed wyjazdem z Or-
lika, po rozmowach z mistrzynią 
i siostrą prowincjalną, napisała 
prośbę o przyjęcie do zgromadze-
nia. Musiała jeszcze na krótko 
wrócić do Warszawy, pozamykać 
swoje sprawy zawodowe i miesz-
kaniowe, ale sercem już wtedy zo-
stała w zgromadzeniu.

– Zawsze kiedy wspominam to, 
co wydarzyło się 8 lat temu, wy-
daje mi się to tak niezwykłe, re-
alne tylko z łaską Bożą. Ale też 
piękne jest to, że droga każdego 
powołania jest inna, każda jest 
niezwykła. Pan Bóg nas po prostu 
nie kopiuje i dla każdego ma dro-
gę wyjątkową – wyznaje Elżbie-
ta Szwarocka, czyli siostra Vian-
neya. 

ReklAMA

ReklAMA

Zakonnica w dniu ślubów 
wieczystych – najszczęśliwszej 
chwili w jej dotychczasowym życiu.
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Siostra Vianneya Szwarocka przed kościołem na Korabce  
rozdawała swoje obrazki profesyjne, prosząc o modlitwę i deklarując,  
że ona również będzie się modlić za przyjaciół i parafian. 
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Powołanie  
nie polega na tym,  
że Pan Bóg robi coś  
wbrew człowiekowi.

Mirka woLska 
-koBiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Stężyca | Sukces na ludowym festiwalu

Tytuł laureata dla Ksinzoków
Obchodzący w tym roku 
10-lecie działalności 
Zespół Śpiewaczy 
Ksinzoki zdobył tytuł 
laureata IV Festiwalu 
Tradycji Ludowych 
Mazowsza, Lubelszczyzny 
i Podlasia „U zbiegu rzek”, 
który 10 sierpnia  
odbył się w Stężycy  
w woj. lubelskim. 

Łowicki zespół pojechał do Stę-
życy w 18-osobowym składzie (9 
kobiet i 9 mężczyzn) i, co dla nie-
go nietypowe – wystąpił a cappel-
la, co było dla śpiewaków dużym 
wyzwaniem, ponieważ zwykle 
towarzyszy im kapela lub co naj-
mniej Szymon Mońka jako akom-
paniator, a tym razem nie mógł  
z nimi jechać. Z tego powodu  
na występ wybrano utwory dobrze 
przećwiczone: „Pogodne wie-
czory”, „Pojdziałaś dzewczyno”  
i „Tam pod Łowicem się mieni”. 

– Konkurencja była duża  
i nie bardzo wierzyliśmy w to,  
że mamy szansę coś zdobyć – po-
wiedziała nam kierownik zespołu 
Joanna Bolimowska. Jak się oka-
zało, jurorzy wzięli pod uwagę 
nie tylko walory wokalne, występ, 
ale również... aparycję. Uzasad-
niając swój werdykt podkreślali,  
że nagradzają też autentyczność 

w strojach. Jak mówi pani Joan-
na, prawdziwy powód do dumy 
miał w tym momencie inicjator 
powstania zespołu Stanisław Wró-
bel, który zawsze zwraca uwagę 
na to, aby członkinie zespołu nie 
miały na sobie żadnej biżuterii,  
a ich fryzura była dobrze schowa-
na pod chustką. – Niektórym się to 
nie podoba, jak Stasiek nam zwra-

ca uwagę, na czym ma polegać 
autentyczność strojów, a tym ra-
zem ją doceniono – wyjaśnia na-
sza rozmówczyni. 

Jurorzy przyznali 4 równorzęd-
ne nagrody. Poza Ksinzokami 
otrzymały je: Młode Rozkopacze-
wianki, Męski Zespół Śpiewaczy 
Majdaniacy i Zespół Śpiewaczo-
-Obrzędowy Blinowianki. Zespo-

ły te nazwano „Laureatami z Przy-
tupem”. 

Organizatorzy festiwalu mieli 
dobry pomysł z przygotowaniem 
miejsca do tańca pod sceną, dzięki 
czemu wiele osób mogło się przy 
muzyce ludowej wytańczyć. Pu-
bliczność i uczestników porwał 
też do tańca występ kapeli „Dej-
cie spokój” z Żywca, która została 
zaproszona do Stężycy w charak-
terze gwiazdy wieczoru. Muzycy  
z niej nie gwiazdorzyli, po ogło-
szeniu werdyktu spotkali się  
z Ksinzokami i grali im do rana. 

Następnego dnia, 11 sierpnia, 
Ksinzoki pojechali do Muzeum 
Henryka Sienkiewicza w Woli 
Okrzejskiej, co zaproponowali im 
organizatorzy festiwalu, potem 
udali się w drogę powrotną do Ło-
wicza.

Ciekawym spostrzeżeniem 
Joanny Bolimowskiej jest to,  
że wiele osób zachwyconych stro-
jem Ksinzoków (starszych i młod-
szych) pyta, z jakiego rejonu Pol-
ski on pochodzi. To, co dla nas 
wydaje się rozpoznawalne i oczy-
wiste, nie dla wszystkich takie jest. 
Śpiewacy zawsze chętnie to wy-
jaśniają i zapraszają wszystkich  
do Łowicza, szczególnie na Boże 
Ciało.  mwk

Sanniki
Koniec cyklu 
wakacyjnego 

Ostatni tegoroczny recital  
z wakacyjnego cyklu „Wakacje  
na miarę Chopina” na scenie  
za pałacem w Sannikach zagrał 
młody pianista Franciszek Bawoł. 

Przysłuchiwało mu się łącz-
nie kilkudziesięciu melomanów. 
Podczas koncertu można było 
usłyszeć kompozycje Fryderyka 
Chopina i Stanisława Moniuszki,  
a wykonanie „Prząśniczki” czy 
walców zauroczyło słuchaczy.  
– Kolejny raz okazało się, jak 
wielkie mamy szczęście do mło-
dych pianistów – ocenia Monika 
Gadzińska z ECA.  opr. mak

Łowicki Salon Sztuki
Aldo Duo  
w „piknikowym” 
koncercie

Drugim wydarzeniem w ra-
mach cyklu „Chodź na Sztukę!” 
Stowarzyszenia Łowicki Salon 
Sztuki będzie koncert zespołu 
Aldo Duo, planowany 1 września 
o godz. 17.00 w Łowiczu, w parku 
Błonie przy pomniku.

Forma koncertu ma być swo-
bodna. W programie znajdą się 
m.in.: Czardasz V. Montiego, Blu-
es G. Gershwina czy muzyka z fil-
mu „Vabank”. Wstęp jest wolny, 
podobnie jak na wszystkie wyda-
rzenia cyklu, mającego z założe-
nia popularyzować kulturę wśród 
lokalnej społeczności. Z racji 
„piknikowej” formuły koncertu, 
organizatorzy zachęcają do zabra-
nia ze sobą różnego rodzaju kocy-
ków, leżaków czy przekąsek.

Aldo Duo to klarnetowo-akor-
deonowy duet, koncertujący  
w Polsce i za granicą, mogący się 
pochwalić nagrodami i wyróżnie-
niami na wielu prestiżowych kon-
kursach i przeglądach w Europie. 
Tworzą go Dominik Domińczak, 
który jest głównym inicjatorem 
powstania Stowarzyszenia Ło-
wicki Salon Sztuki, a także Alek-
sander „Olo” Stachowski, który 
również znany jest łowickim miło-
śnikom muzyki (występował kil-
ka razy w naszym mieście razem  
z Dominikiem Domińczakiem,  
a także innymi muzykami).  tm

Łowicz | Turbowakacje Łok

Malowanie
z Jerzym Dołhaniem
Jerzy Dołhań, mieszkający w Łowiczu malarz, grafik 
i fotograf, poprowadził 19 sierpnia zajęcia plastyczne 
„Moje miasto jest piękne” w ramach tegorocznych 
„Turbowakacji” Łowickiego Ośrodka Kultury.

Zgłosiło się na nie dwoje 
uczestników, czyli zdecydowanie 
mniej niż początkowo zakładali 
organizatorzy, dlatego zmieniona 
została planowana formuła wy-
darzenia, które miało mieć cha-
rakter konkursu, z rozstrzygnię-
ciem i wystawą poplenerową. 
Zajęcia ograniczyły się do po-
jedynczego warsztatu plastycz-
nego. Nie można jednak odmó-
wić zaangażowania tym, którzy  
do malowania przystąpili – Je-
rzemu Dołhaniowi, wspierającej  
go Ewie Zbróg z ŁOK oraz dwój-
ce uczestników – 6-letniej Ali-

cji oraz 7-letniemu Wojtkowi. 
Kredkami świecowymi każde  
z nich namalowało jedną z czte-
rech części, które po złożeniu 
przedstawiały obraz obrzędu 
puszczania wianków na Bzurze 
przez Łowiczan w ludowych stro-
jach. Scena była przerysowywa-
na z obrazka, ale zasadą było, 
że nie ma to być wierna kopia, 
co stwarzało pole do wykazania 
się inwencją twórczą. Wymagało 
to blisko półtorej godziny pracy, 
którą można oglądać na ścianie 
sali ŁOK, w której odbywają się 
zajęcia plastyczne. 

Pracy przyglądała się pani 
Małgorzata z Łowicza, która jest 
mamą Alicji i ciocią Wojtka. Mó-
wiła, że oboje lubią malować, 

chętnie robią to także w domach, 
w wolnym czasie. Dla Alicji ulu-
bionym motywem do malowa-
nia są konie i jednorożce, Wojtek 

lubi malować prawie wszystko, 
ale ponieważ interesuje się też 
piłką nożną, często bohaterami 
jego prac są właśnie piłkarze. tm

malowanie Bzury w ŁoK, w kameralnym, rodzinnym gronie. 
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członkowie Zespołu Śpiewaczego Ksinzoki na scenie festiwalu w Stężycy, na której wyśpiewali główną nagrodę.
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ReklAMA

RZUT oKIEm | goŚcIe z chIN W PAŁAcu W SANNIkAch 

Goście z chińskiej Republiki ludowej odwiedzili 15 sierpnia Europejskie centrum artystyczne im. 
Fryderyka chopina, czyli pałac w Sannikach. Był to jeden z „przystanków” grupy z chin, która przyjechała 
do Polski na zaproszenie Mazowieckiej Regionalnej organizacji Turystycznej z Warszawy. – zgodnie z ich 
oczekiwaniami, a także specyfiką miejsca, oczywiście była prezentacja muzyki chopina. charakterystyczne 
utwory naszego kompozytora wraz z historią ich powstania przedstawił jarosław Domagała, dyrektor szkoły 
muzycznej w gąbinie – relacjonuje Monika gadzińska z ecA Sanniki. odbyły się także warsztaty rękodzieła 
ludowego „Na fiołkową nutę”, w ramach których wyrób kwiatów z bibuły zaprezentowała sannicka twórczyni 
Wiesława olczak. Podczas lekcji muzealnej „Na ludowo i z przytupem” uczestnicy zapoznali się z tradycjami 
ludowymi, muzyką i strojem ludowym z regionu sannickiego, który mogli przymierzyć. opr. mak 

Łowicz | Łowicki Salon Sztuki

Artyści z Olsztyna wystawią 
„Śluby panieńskie”
Spektaklem teatralnym 
rozpocznie się realizacja 
cyklu wydarzeń 
kulturalnych  
„Chodź na Sztukę!” 
30 sierpnia o godz. 19  
w kinie Fenix Łowickiego 
Ośrodka Kultury  
będziemy mogli obejrzeć 
inscenizację „Ślubów 
panieńskich”.

Spektakl na podstawie jednej 
z najpopularniejszych komedii 
Aleksandra hrabiego Fredry wy-
stawią młodzi artyści ze Studium 
Aktorskiego im. Aleksandra Sew-
ruka w Olsztynie. Reżyserem jest 

Milena Gaweł, występują: Klau-
dia Goska, Joanna Janik, Agata 
Zielińska, Piotr Dwiczyński i Szy-
mon Kowalik. Wstęp jest wolny. 

Przypomnijmy, że Łowicki 
Salon Sztuki to zarejestrowane  
5 lipca tego roku stowarzyszenie, 
którego głównym celem jest roz-
szerzenie oferty kulturalnej Ło-
wicza i zachęcenie mieszkańców 
do bliższego obcowania z kulturą. 
Korzysta z dofinansowania ŁOK 
w konkursie „Od Was dla Was” 
(dofinansowanym ze środków Na-
rodowego Centrum Kultury).

Na najbliższy weekend, oprócz 
wspomnianego spektaklu, przy-
gotowuje też 1 września koncert 
Aldo Duo, o którym piszemy  
w tekście obok.   tm

Kiernozia | Przygotowania do Narodowego czytania 2019 

„Dobra pani” w parku za pałacem
Do 30 sierpnia  
w Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Kiernozi 
można zapisać się  
do udziału w tegorocznej, 
lokalnej odsłonie  
ósmej już edycji 
Narodowego Czytania.

Spotkanie w parku w Kierno-
zi zaplanowane jest co prawda 
dopiero na sobotę, 7 września,  
o godz. 10.00, ale wcześniej mu-
szą m.in. zostać wybrane frag-
menty i rozdzielone role. W tym 
roku czytane będą fragmenty no-

weli Elizy Orzeszkowej „Dobra 
pani”. Tytułowa „dobra pani” to 
ironiczne określenie bohaterki 
noweli Eweliny Krzyckiej, któ-
ra swoją fałszywą dobroczynno-
ścią wyrządza ludziom krzywdę, 
traktując ich jak zabawki. 

W ramach Narodowego Czy-
tania 2019 spośród ponad stu ty-
tułów przesłanych do Kancela-
rii Prezydenta para prezydencka 
wybrała osiem nowel, wśród któ-
rych znalazła się „Dobra pani”. 
Oprócz tego organizatorzy lokal-
nych akcji wspólnego czytania 
mogą wybrać „Dym” Marii Ko-
nopnickiej, „Katarynkę” Bolesła-
wa Prusa, „Mój ojciec wstępuje 

do strażaków” (ze zbioru: Sana-
torium pod Klepsydrą) Bruno-
na Schulza, „Orkę” Władysława 
Stanisława Reymonta, „Rozdzió-
bią nas kruki, wrony...”  Stefana 
Żeromskiego, „Sachem” Hen-
ryka Sienkiewicza oraz „Sawę”  
(z cyklu: „Pamiątki Soplicy”) 
Henryka Rzewuskiego. 

Osoby zainteresowane uczest-
nictwem w akcji powinny zgło-
sić się do Zofii Serwach z kier-
nozkiej biblioteki. W ubiegłych 
latach fragmenty powieści czyta-
li m.in. przedstawiciele samorzą-
du, szkoły oraz kilka osób dzia-
łających w miejscowym klubie 
seniora.  mak 
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Łowicz | Park Błonie 

Seniorzy bawili się 
w Łowiczu 
Amfiteatr w Parku 
Błonie należał  
w sobotę, 24 sierpnia, 
do seniorów. 

W Wojewódzkich Dniach Se-
niora wzięły udział osoby star-
sze wiekiem, ale młode duchem, 
aktywne i ciągle cieszące się ży-
ciem, które miały okazję pokazać 
swoje talenty, poznać nowych 
przyjaciół, aktywizować się na 
nowo. To właśnie, jak powiedzia-
ła Janina Tropisz, przewodniczą-
ca Społecznej Rady Seniorów 
Województwa Łódzkiego, stano-
wi źródło ich dobrego samopo-
czucia. 

Trybuny amfiteatru wypełni-
ły się po brzegi. Impreza mia-
ła charakter zamknięty, wzięły  
w niej udział osoby, które wcze-
śniej zgłosiły się do Regionalne-
go Centrum Polityki Społecznej 
w Łodzi. Było to drugie z cyklu 
trzech spotkań zorganizowanych 
przez samorząd województwa  
i dedykowanych seniorom – każ-
de dla innych powiatów regionu 
łódzkiego. Na widowni łowickie-
go amfiteatru spotkaliśmy nie tyl-

ko seniorów z powiatu łowickie-
go, ale również zgierskiego, czy 
brzezińskiego, reprezentowanych 
przez takie organizacje jak Klub 
Seniora Nasza Ferajna z Niesułko-
wa czy Fundacje Promienie Słoń-
ca w Dmosinie. Ponadto obec-
ni byli przedstawiciele powiatów: 
skierniewickiego, rawskiego, kut-
nowskiego, łęczyckiego oraz Ło-
dzi i Skierniewic. 

Po oficjalnych powitaniach 
w Łowiczu, podczas których 
wiele ciepłych słów w kierun-
ku seniorów skierowali m.in. 
członek zarządu województwa 
łódzkiego Andrzej Górczyński 
oraz burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński, scenę przekazano 
śpiewającym i utalentowanym ak-
torsko uczestnikom imprezy, któ-
rych występy zapowiadał łódzki 
aktor Krzysztof Kaczmarek. Pu-
bliczność nie pozostała bierna. 
Wprowadzona w dobry nastrój 
już od pierwszego występu w wy-
konaniu Heleny Rubinek z DPS  
w Skierniewicach, słuchała potem  
piosenek ze spektaklu Klimakte-
rium, a później utworu „Gdybym 
miał gitarę” w wykonaniu zespołu 
śpiewaczego Radość działające-

go przy łowickim Klubie Seniora 
o tej samej nazwie, doskonale ba-
wiąc się do samego końca. Stało 
się tak również m.in. za sprawą 
Klubu Seniora Jutrzenka z Kier-
nozi czy zespołu wokalnego Klu-
bu Seniora Jutrzenka z Łyszko-
wic. 

W sobotę na Błoniach roz-
stawiono stoiska zachęcające do 
zapoznania się m.in. z pracami 
pracami artystycznymi wykony-
wanymi w ramach warsztatów 
lub klubów działających przy or-
ganizacjach skupiających senio-
rów. Dużą popularnością cieszy 
się też konkurs KRUS, w którym 
można wygrać nagrody w postaci 
sprzętu przydatnego w domu lub  
w ogrodzie. Seniorzy rozwiązy-
wali test dotyczący bezpiecznych 
metod pracy ograniczających ry-
zyko chorób układu ruchu. Jak 
ciepłe bułeczki rozchodził się 
również przyszłoroczny kalendarz 
KRUS-u. Po południu dla senio-
rów wystąpił zespół VOX. 

Pierwsza odsłona Wojewódz-
kich Dni Seniora miała miejsce 11 
sierpnia w Wieluniu, a kolejna za-
planowana została na 31 sierpnia 
w Piotrkowie Trybunalskim.  ljs

Łowicz 
W niedzielę 
dożynki 
parafialne 

W niedzielę, 1 września, w pa-
rafii pw. Św. Ducha w Łowiczu 
odbędzie się święto dziękczynie-
nia za zebrane plony, czyli dożyn-
ki parafialne.

O godz. 11.45 przed kościo-
łem nastąpi formowanie orszaku 
dożynkowego, w którym niesio-
ny będzie wieniec i dary, przejdą 
w nim także starostwie dożynek 
i wszystkie sołectwa z bochnami 
chleba. Punktualnie o godz. 12 na-
stąpi błogosławieństwo przynie-
sionych darów oraz uroczyste wej-
ście do kościoła. 

Dzień wcześniej, w sobotę,  
o godz. 19, planowana jest próba 
z mieszkańcami Szczudłowa bio-
rącymi czynny udział w liturgii. aa 

Wiele z grup seniorów, które przyjechały do Łowicza, starało się podkreślić swoją przynależność 
jednakowym ubiorem. 
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Aktualności
Gmina Kocierzew Płd. | oświadczenia majątkowe za 2018 rok 

Co wykazali urzędnicy i radni?
Publikujemy kolejną część oświadczeń majątkowych 
naszych samorządowców. Tym razem zaglądamy 
„do kieszeni” najważniejszych urzędników,  
radnych i wójta gminy Kocierzew Południowy. 
 Wójt agnieszka Woj-

da wykazała oszczędności  
w kwocie 32.000 zł zgromadzone  
w małżeńskiej wspólności ma-
jątkowej, zaś w roku poprzednim 
30.000 zł. Również we współwła-
sności małżeńskiej posiada dom  
o powierzchni 219 m2 i wartości 
300.000 zł, działkę o powierzchni 
0,1533 ha i wartości 8.000 zł oraz 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 5,83 ha i wartości 160.000 zł,  
z tytułu którego osiągnęła 32.000 
zł przychodu i 22.000 dochodu. 

W 2018 roku uzyskała do-
chód: 123.031,62 zł (poprzednio 
123.370,28 zł) za pracę w Urzę-
dzie Gminy Kocierzew Płd.; 
1.724,21 zł (poprzednio 1.048,94 
zł) diety w Związku Gmin Wiej-
skich Rzeczpospolitej Polskiej 
oraz 244 zł (poprzednio 366 zł) 
diety w Lokalnej Grupie Działa-
nia „Ziemia Łowicka”. Wójt da-
lej posiada samochody Seat Ibiza 
z 2009 roku i Peugeot 508 z 2011 
roku. 

 Elżbieta Gładka, skarbnik 
gminy, wykazała oszczędności 
w kwocie 48.000 zł (poprzednio 
42.000 zł) oraz – tak jak po-
przednio – 92.034 jednostek pa-
pierów wartościowych w fundu-
szu Pioneer na kwotę ok. 11.300 
zł. We współwłasności majątko-
wej posiada dom o powierzch-
ni 202 m2 i wartości 350.000 
zł, garaż o powierzchni 40,5 m2  
o wartości 25.000 zł oraz działkę 
o powierzchni 6.159 m2 o warto-
ści 40.000 zł. W 2018 r. uzyskała 
dochód z tytułu umowy o pracę 
w wysokości 104.695,67 zł (po-
przednio 83.678,60 zł). 

We współwłasności majątko-
wej posiada samochód osobowy 
Volvo S40 z 2011 roku. Spłaca 
kredyt w Banku Pekao S.A. na bu-
dowę domu: zaciągnięty na kwotę 
70.000 zł w 2006 roku (do spłaty 
pozostało 10.876,60 zł). 

 Zbigniew Żaczek, sekre-
tarz gminy, zaoszczędził 15.000 
zł, zaś rok temu miał odłożone 
10.000 zł. We współwłasności 
małżeńskiej posiada dom o po-
wierzchni 230 m2 i wartości – jak 
deklaruje – 98.000 zł oraz gospo-
darstwo rolne o powierzchni 12,39 
ha z zabudową zwartą murowa-
ną o wartości 374.300 zł, z któ-
rego uzyskał przychód 43.000 zł 
(poprzednio 42.000 zł) i dochód 
8.000 zł (tak jak poprzednio).  
W 2018 roku otrzymał 87.842,10 
zł (poprzednio 85.071,52 zł) jako 
wynagrodzenie za pracę w Urzę-
dzie Gminy w Kocierzewie Płd. 
oraz 183 zł (poprzednio 488 zł) 
diety w LGD „Ziemia Łowic-
ka”. Posiada samochód osobowy 
Volkswagen Bora z 2001 roku 
oraz ciągnik rolniczy Ursus z 1996 
roku. 

 marek Borkowski, prze-
wodniczący Rady Gminy, wy-
kazał we współwłasności z żoną 

oszczędności w kwocie 5.000 zł 
(poprzednio 5.500 zł). Jest wła-
ścicielem domu o powierzchni 
130 m2 i wartości 112.000 zł oraz 
współwłaścicielem gospodarstwa 
rolnego z zabudową murowaną 
o powierzchni 3,335 ha o warto-
ści 280.000 zł, z którego uzyskał 
przychód w wysokości 30.000 zł 
(poprzednio 40.000 zł) i dochód 
8.300 zł (poprzednio 10.000 zł). 

W 2018 roku wykazał do-
chód: z tytułu zawiązanej umo-
wy o dzieło 11.874 zł (poprzed-
nio 14.299); 4.100 zł diety radnego 
(poprzednio 3.000 zł) oraz 48.000 
zł z programu modernizacji ma-
łych gospodarstw z ARiMR. Po-
siada samochody Peugeot 206 CC 
z 2002 roku oraz Mercedesa Va-
neo z 2004 roku. 

 Wojciech milczarek, I wi-
ceprzewodniczący Rady Gmi-
ny, nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności. We współwłasno-
ści posiada dom o powierzch-
ni 130 m2 o wartości 264.200 zł 
oraz gospodarstwo rolne z zabu-
dową murowaną o pow. 3,42 ha  
o wartości 230.000 zł. Ponadto 
wykazał 88.747,51 zł z tytułu za-
trudnienia i 750 zł z tytułu diety 
radnego. Do spłacenia ma kredy-
ty na rozbudowę domu w Banku 
Spółdzielczym w Skierniewicach 
– 20.000 zł i 21.752 zł.

 jadwiga Wróbel, II wice-
przewodnicząca Rady Gmi-
ny, wykazała zgromadzone 
oszczędności na dwóch kontach 
w kwotach 230 zł i 1808,24 zł. We 
współwłasności (na działce męża) 
posiada dom o powierzchni 220 
m2 o wartości 300.000 zł, a także 
gospodarstwo rolne o powierzchni 
1,11 ha o wartości 45.000 zł, z któ-
rego uzyskała 4.000 zł przychodu 
i 800 zł dochodu. Wykazała do-
chód w postaci: 4.965 zł z tytułu 
zatrudnienia na 1/4 etatu w skle-

pie „Klaudia”, 1.074,07 zł z tytułu 
umowy zlecenia, 750 zł diety rad-
nej oraz 1.361,35 zł zwrotu z tytułu 
ulgi na dzieci. Posiada samochód 
Hyundai z 2005 roku. 

 mirosław Bieguszewski, 
radny, wykazał oszczędności  
w wys. 40.000 zł (poprzednio 
30.000 zł). Jest właścicielem 
domu o pow. 110 m2 i wartości 
80.000 zł oraz gospodarstwa rol-
nego z zabudową zwartą murowa-
ną o powierzchni 9,7 ha o wartości 
300.000 zł, z którego w roku ubie-
głym uzyskał przychód 60.000 
zł i dochód 25.000 zł. Dzierża-
wi 1,93 ha o wartości 60.000 zł.  
W oświadczeniu za 2018 rok wy-
kazał – tak jak poprzednio – do-
chód w kwocie 3.000 zł z tytułu 
diety radnego. Posiada ciągniki 
Ursus C-330 z 1986 roku oraz Ur-
sus 3512 z 1994 roku. 

 Beata Gładka, radna, 
nie wykazała zgromadzonych 
oszczędności. We współwłasno-
ści posiada dom o powierzchni 
140 m2 o wartości 227.100 zł oraz 
gospodarstwo rolne z zabudową 
murowaną o powierzchni 19,09 ha 
o wartości 600.000 zł, z którego 
uzyskała przychód w wysokości 
210.000 zł oraz dochód w wyso-
kości 93.000 zł. W oświadczeniu 
za 2018 roku wykazała 750 zł z ty-
tułu diety radnej. 

 Sylwia Gładka, radna, 
gminna przewodnicząca KGW, 
wykazała oszczędności w kwocie 
6.000 zł (poprzednio 3.500 zł) 
oraz dochód w kwocie 3.150 zł 
(tak jak poprzednio) z tytułu diety 
radnej. Nie wykazała posiadania 
nieruchomości, składników mie-
nia ruchomego ani zobowiązań fi-
nansowych powyżej 10.000 zł. 

 Henryk Gruziel, radny, po-
dobnie jak rok wcześniej nie de-
klaruje gromadzonych oszczędno-
ści. Jest współwłaścicielem domu 
o powierzchni 65 m2 o wartości 
50.000 zł. W 2018 roku uzyskał 
dochód w wysokości 3.300 zł (po-
przednio 2.550 zł) diety radnego. 

Nie wykazał posiadania składni-
ków mienia ruchomego ani zobo-
wiązań pieniężnych o wartości po-
wyżej 10.000 zł. 

 monika Kapusta, radna, 
nie wykazała zgromadzonych 
oszczędności. We współwłasno-
ści posiada dom o powierzch-
ni 125 m2 o wartości 273.100 zł  
oraz gospodarstwo rolne z zabu-
dową murowaną o powierzch-
ni 14 ha o wartości 900.000 zł,  
z którego uzyskała 25.000 zł 
przychodu i 18.000 zł dochodu. 
W 2018 roku otrzymała 750 zł 
diety jako radna gminy. Posiada 
samochód Opel Meriva z 2004 
roku, kombajn z 1980 roku oraz 
ciągnik Ursus C 360 z 1982 roku. 
W Banku Spółdzielczym Ziemi 
Łowickiej w Kocierzewie spłaca 
kredyt „Gospodarz” zaciągnięty 
na kwotę 20.000 zł – do spłaty po-
zostało 15.000 zł. 

 aleksy Kosmala, radny,  
ma zaoszczędzone 12.500 zł.  
W 2018 roku otrzymał 750 zł die-
ty radnego gminy. Posiada samo-
chód Renault z 2004 roku, ciągnik 
Fortschritt oraz kombajn Bizon  
z 1988 roku. Spłaca kredy-
ty gotówkowe w Getin Banku  
– do spłaty pozostało mu od-
powiednio: 15.854,46 zł oraz 
29.21675 zł. 

 Grzegorz Kupiec, radny,  
na koniec 2018 roku miał zaosz-
czędzone 56.000 zł. Posiada go-
spodarstwo rolne o powierzch-
ni 2,39 ha o wartości 100.000 zł,  
z którego uzyskał przychód w wy-
sokości 19.783,08 zł oraz dochód 
w wysokości 56.349,24 zł. Po-
nadto uzyskał 450 zł z tytułu diety 
radnego. Posiada samochód Suzu-
ki Vitara z 2018 roku oraz ciągnik 
Zetor Forterra z 1999 roku. 

 Tadeusz Łukawski, rad-
ny, nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności na koniec 2018 
roku. Z tytułu bycia radnym gmi-
ny uzyskał 750 zł diety. Nie wy-
kazał posiadania składników mie-
nia ruchomego ani zobowiązań 

pieniężnych o wartości powyżej 
10.000 zł. 

 agnieszka michalak, rad-
na, nie wykazała zgromadzonych 
oszczędności, podczas gdy rok 
wcześniej miała odłożone 14.000 
zł. Jest współwłaścicielką w 1/3 
domu o pow. 395 m2 (postanowie-
nie spadkowe) o wartości 300.000 
zł oraz współwłaścicielką w 1/3 
gospodarstwa rolnego zajmujące-
go się produkcją zwierzęcą o po-
wierzchni 21,02 ha (postanowie-
nie spadkowe) o wartości 650.000 
zł. W zabudowie znajdują się sto-
doła, obora, chlewnia i budynek 
gospodarczy. W roku ubiegłym  
z tytułu prowadzenia tegoż gospo-
darstwa uzyskała przychód 25.000 
zł (poprzednio 27.000 zł) i do-
chód 5.000 zł (10.000 zł). Ponad-
to w 2018 roku otrzymała 3.000 
zł diety radnej (poprzednio 2.400 
zł), 340 zł zasiłku chorobowego  
i 12.391,407 zł z tytułu pobierania 
renty na dzieci z KRUS (poprzed-
nio 13.004,96 zł). 

 andrzej Siekiera, radny, 
podobnie jak rok wcześniej nie de-
klaruje zgromadzonych oszczęd-
ności. Jest współwłaścicielem 
domu o powierzchni 119 m2  
o wartości 170.000 zł, mieszkania 
o powierzchni 48,16 m2 o warto-
ści 200.000 zł oraz działki zabu-
dowanej o powierzchni 2.891 m2  
o wartości 150.000 zł. Prowadzi 
sklep ze środkami ochrony ro-
ślin, nawozów i nasion, z które-
go uzyskał przychód 258.286 zł 
(poprzednio 292.040 zł) i dochód 
18.361 zł (poprzednio 22.598 zł). 
W 2018 roku otrzymał 3.150 zł 
diety radnego (poprzednio 2.850 
zł), 8.930 z tytułu pobierania ren-
ty (poprzednio 11.923,98 zł) oraz 
282,35 zł jako dochód z najmu lo-
kalu. Posiada ciągnik Massey Fer-
guson 3125 z 1990 roku. W Banku 
BGŻ oddział w Łowiczu spła-
ca kredyty zaciągnięte w związ-
ku z kupnem dwóch zabudowa-
nych działek o łącznej wartości 
115.000 zł, a także kredyt zacią-
gnięty na rozbudowę gospodar-
stwa – 36.750 zł. 

 Tadeusz Trakul, radny, 
wykazał oszczędności w kwocie 
48.000 zł (poprzednio 32.000 zł) 
na wspólnym koncie bankowym. 
We współwłasności małżeńskiej 
posiada dom o powierzchni 190 
m2 i wartości 420.000 zł oraz go-
spodarstwo rolne z zabudową 
zwartą (dom, budynki gospodar-
cze i składowe) o powierzchni 
19,36 ha o wartości 2.100.000 zł. 
W minionym roku z tytułu pro-
wadzenia tegoż gospodarstwa 
uzyskał przychód 450.000 zł (po-
przednio 420.000 zł) i dochód 
120.000 zł (poprzednio 90.000 
zł). W 2018 roku uzyskał 9.350 zł 
jeszcze jako przewodniczący rady, 
2.825 zł przychodu z diety radne-
go (dochód 2.275 zł), 750 zł diety 
w BSZŁ oddział w Kocierzewie 
oraz 1.260 zł przychodu jako in-
kaso sołtysa w Wejscach (dochód 
926 zł). 

Posiada ciągniki rolnicze Ur-
sus MF z 1988 roku i Ursus z 1970 
roku oraz New Holland z 2000 
roku, a także samochody osobo-
we Volkswagen Golf V z 2004  
i 2005 roku, Audi A4 z 2004 roku, 
a także Volkswagen Sharan z 2011 
roku. Spłaca kredyt zaciągnięty  
na zakup użytków rolnych  
w Banku Spółdzielczym Zie-
mi Łowickiej oddział w Kocie-
rzewie Płd. – do spłaty 27.500 zł, 
kredyt inwestycyjny „Nasza Zie-
mia” zaciągnięty w BSZŁ odział 
w Kocierzewie Płd. – do spłaty 
72.000 zł, a także kredyt suszowy  
w BSZŁ odział w Kocierzewie 
Płd. – do spłaty 24.000 zł. 

 adam Woliński, radny, 
wykazał oszczędności w wyso-
kości 27.000 zł. Jest właścicie-
lem domu o powierzchni 117 m2  
o wartości 180.000 zł oraz gospo-
darstwa rolnego (dom i budynki 
gospodarcze) o powierzchni 10,95 
ha o wartości 500.000 zł, z któ-
rego uzyskał 43.000 zł przycho-
du i 10.000 zł dochodu. W 2018 
roku uzyskał dochód: 43.435,82 
zł za pracę, 750 zł diety radnego, 
14.147,36 zł z tytułu dopłat. Posia-
da samochód osobowy Skoda Ra-
pid z 2013 roku.  oprac. aa 
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Kocierzew Południowy | gminne dożynki

Dużo słońca i ludowej kultury
Rolnicy, jak i inni 
mieszkańcy gminy 
Kocierzew Pd. dziękowali 
za tegoroczne plony i bawili 
się na gminnych dożynkach 
w niedzielę, 25 sierpnia. 
Gwoździem programu 
był jubileuszowy występ 
obchodzącego 45-lecie 
istnienia Regionalnego 
Zespołu Pieśni i Tańca 
„Boczki Chełmońskie”.

Zgodnie z tradycją, najpierw 
podziękowano za plony Bogu, 
podczas mszy świętej w koście-
le pw. św. Wawrzyńca. Po niej,  
w kolorowym korowodzie, uczest-
nicy przeszli na plac za remi-
zą, aby obejrzeć obrzęd żniwny  
i przygotowane przez poszczegól-
ne miejscowości wieńce, a także 
skosztować dożynkowego chleba.

Na scenie zaprezentowały się 
dzieci tworzące zespół „Kocie-
rzewiacy”, a także panie z zespołu 
śpiewaczego „Księżanki”. Wyda-
rzeniem, na które miłośnicy folk-
loru czekali najbardziej, był wy-
stęp „Boczków Chełmońskich”  
z okazji 45-lecia ich działalności.

Zespół ten został założony  
w Boczkach przy tamtejszej OSP 

w 1974 roku przez ówczesnego 
sołtysa Stanisława Madanowskie-
go. Początkowo liczył 28 osób. 
Od tego czasu nieprzerwanie do 
dziś promuje w Polsce i za granicą 
folklor regionu łowickiego i sub-
regionu kocierzewskiego. Obec-
nie działa przy Gminnej Bibliote-
ce Publicznej, a tworzy go około 
60 osób, głównie młodzież, choć 
nie tylko. Kierownikiem zespołu 
i instruktorem tańca od wielu lat 
jest Stanisław Wróbel, a kierowni-

kiem muzycznym Daniel Boczek. 
Stroje wykonywane są wyłącznie 
przez twórczynie ludowe z terenu 
gminy, które dbają o ich zgodność 
z tradycją. W repertuarze zespół 
ma m.in. programy artystyczne 
„Suita łowicka” i „Bez caluśkom 
wieś” oraz inscenizacje takich ob-
rzędów jak wesele czy żniwa.

– Ciągle przychodzą do nas 
nowe, młode osoby, które korzy-
stają z doświadczenia tych naj-
starszych i najbardziej doświad-

czonych, tak więc ta sztafeta 
pokoleniowa ciągle trwa, myślę, 
że udaje nam się zachowywać 
dzięki temu młodzieńczą świe-
żość – mówił nam wciąż pełny za-
pału do pracy Stanisław Wróbel.

Po występie zespołu zabawę  
z publicznością kontynuował jesz-
cze jeden z jego członków – Ar-
kadiusz Sałek, szerzej znany jako 
„Wodzirej Arek”. 

Dożynki cieszyły się dobrą fre-
kwencją, a także gorącym, sierp-

niowym słońcem. Dzieci zachwy-
cały się lodami, popcornem czy 
watą cukrową, starsi natomiast 
bardzo sobie chwalili grochów-
kę czy pieczone kiełbaski. Dzieci 
mogły też bawić się korzystając  
z typowo festynowych atrakcji, jak 

na przykład dmuchane zjeżdżal-
nie. – Dożynki to przede wszyst-
kim święto rolników, ale też nas 
wszystkich, bo każdy, niezależnie 
od tego czym się zajmuje, z pracy 
rolnika żyje – słusznie zauważył 
pan Jan, z zawodu kierowca.   tm

Fotografia | z obiektywu Łowiczaków

Jak w krakowskiej  
kamienicy

Na co dzień mijając łowickie 
ulice rzadko kiedy zachwyca-
my się architekturą czy klimatem 
naszych uliczek. Często dopiero  
na zdjęciach łatwiej nam dostrzec 
to, co normalnie nam umyka. Ta-
kie klimatyczne, nietypowe, czar-
no-białe ujęcia starej części na-
szego miasta zamieściła kilka 
miesięcy temu na naszej grupie 
Edyta Bieniek. 

Jednym z nich jest fotografia, 
którą dziś prezentujemy w naszej 
fotograficznej rubryce, przedsta-
wiająca kamienicę przy ul. Po-
drzecznej, ale z perspektywy jej 
wnętrza. Zdjęcie zostało zrobione 
w styczniu tego roku z kamienicy 
na Podrzecznej 14.

Autorka zdjęcia – Edyta, po-
chodzi z Łowicza i tutaj też miesz-
ka, pracuje natomiast w mię-
dzynarodowej korporacji, gdzie 

zajmuje się dostarczaniem dla 
klienta wielkopowierzchniowych 
biur. Zdradza, że to jej mąż pasjo-
nuje się fotografią. „Ja lubię wyła-
pywać momenty, ciekawe scene-
rie i uwieczniać je na fotografii... 
Tak znienacka, tak z przypadku.” 
– tłumaczy. W czasie wolnym 
najchętniej spędza aktywnie czas  
z rodziną – z mężem Maciejem  
i synem Antonim.  mb

Rubryka fotograficzna 
„Z obiektywu Łowiczaków” 
powstała, by publikować zdjęcia 
naszych czytelników, którzy 
aktywnie tworzą naszą grupę 
fotograficzną na facebooku, 
o nazwie „W obiektywie 
Łowiczaków”. co tydzień 
wybieramy i publikujemy jedno 
zdjęcie z krótkim opisem i notką 
o autorze.

czarno-biała sceneria z balkonu przy ul. Podrzecznej  
przypomina nieco stare, krakowskie kamienice.
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RZUT oKIEm | DoŻyNkI NA koRABce

Bochenek chleba i wieńce dożynkowe przygotowane  
przez mieszkańców czterech wsi: Marianki, chąśna, goleńska i Małszyc 
oraz czterech ulic na korabce: Strzeleckiej, zagrodowej, chełmońskiego 
i korczaka przeniesiono do kościoła Matki Bożej Nieustającej Pomocy  
na korabce w Łowiczu podczas dożynek parafialnych w minioną 
niedzielę. Po mszy świętej częstowano chlebem z miodem. wal
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Kapela zespołu „Boczki chełmońskie” w czasie jubileuszowego koncertu. 
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Szereg wieńców dożynkowych, na pierwszym planie wieniec z Różyc. 
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Wieniec reprezentujący 
mieszkańców Wicia.
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Wieniec reprezentujący 
mieszkańców osieka.
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PUnKTy PRZyjmoWanIa oGŁoSZEń DRoBnycH Do „noWEGo ŁoWIcZanIna”: BIURo oGŁoSZEń ŁoWIcZ, ul. PIjARSkA 3A; BEDnaRy, SkleP P. PAPIeRNIk 24A; BoBRoWnIKI 27, SkleP P. PAcleR; BolImÓW, ul. RyNek koŚcIuSzkI 17,  
SkleP „eWA”, P. PAPIeRNIk; DomanIEWIcE, ul. gŁóWNA 26, SkleP P. jAkuBIAk; GąGolIn PoŁUDnIoWy, SkleP „koS”; IŁÓW: Pl. RyNek STARoMIejSkI 21; SkleP P. PAPIeRoWSkIego; KIERnoZIa, RyNek koPeRNIkA, kIoSk P.  WeSoŁoWSkIej; 
KocIERZEW PÓŁnocny: SkleP „NA PóŁNocNyM” KURaBKa 17a, SkleP P. ToPolSkIej; ŁoWIcZ, oS. BRATkoWIce, kIoSk loTTo; ŁySZKoWIcE, SkleP „DueT”, ul. gMINNA 6; nIEBoRÓW, Al. legIoNóW PolSkIch 18, SkleP P. fIgATA;  
noWa SUcHa 22, SkleP P. SIeWIeRy; oSTRÓW 20, SkleP P. BejDy; oSmolIn: ul. RyNek 2, SkleP P. SeRWAch; ul. RyNek 19, SkleP SPoŻyWczo-PRzeMySŁoWy; PSZcZonÓW 147, SkleP P. lIPIńSkIego; SannIKI, ul. WARSzAWSkA 183,  
SkleP P. olkoWIcz; SoBoTa, Pl. zAWISzy czARNego 12, SkleP P. BIńczAk; SoKoŁÓW 19, SkleP P. gŁoWAckIego; STacHlEW 113a, SkleP P. WIeRzBIckIej; STaRy DęBSK 6a, SkleP SPoŻyWczo-PRzeMySŁoWy, ŚlESZyn, ul. góRNA 5, 
SkleP P. MączyńSkIej; ZaWaDy 67, SkleP P. SokAlSkIej; ZŁaKÓW BoRoWy 139a, SkleP P. PIeckI;

„WIEŚcI Z GŁoWna I STRyKoWa”: BIURo oGŁoSZEń GŁoWno, ul. ŁoWIckA 40; DmoSIn 1: PIekARNIA BoŻeNA, kRzeSzeWSkA; STRyKÓW: STARy RyNek 1;  ul. cMeNTARNA 12.

„noWy ŁoWIcZanIn” WyDanIE Dla ŻycHlIna I oKolIc”: BEDlno 28 SkleP MINI-MAg; DoBRZElIn SkleP „MAgDA”, ul. WŁ. jAgIeŁŁy; Pacyna, ul. ToWARoWA 4, SkleP P. M. DuRkI; PlEcKa DąBRoWa, SkleP „MoNIkA”;  
PoDcZacHy 16, SkleP SPoŻyWczo-PRzeMySŁoWy; ŚlESZyn, ul. góRNA 5, SkleP P. MączyńSkIej; ŻycHlIn, ul. 29 lISToPADA 28, SkleP SPoŻyWczo-PRzeMySŁoWy.

WyDaWca I REDaKcja nIE PonoSZą oDPoWIEDZIalnoŚcI Za TREŚć oGŁoSZEń I REKlam oPUBlIKoWanycH ZGoDnIE Z aRT. 36 USTaWy  Z DnIa 26.01.1984 R. „PRaWo PRaSoWE”
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samochodowe

kupno
 złomowanie Pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt nieborów auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AuDI A4, 1.9 TDI, tel. kom. 

512-981-861.

 AuDI A6, 2.5 TDI, 2001 rok, tel. kom. 
577-366-389.

 AuDI A6 quattro, 3.0 TDI, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, stan rewelacyjny, 
( w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. kom. 604-706-309.

 BMW 318D, 2004 rok, 8.600 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 BMW 3, 2008 rok, pierwszy właściciel, 
tel. kom. 698-234-166.

 chRySleR grand Vojager III, 2,8 
cRD, 2006 rok, 193tys, full opcja, 7 os. 
komfortowe rodzinne auto, 20500zł, tel. 
kom. 607-451-624, 661-541-350.

 cITRoËN Berlingo, 2007 rok, 
ciężarowy, tel. kom. 601-297-797.

 cITRoËN c3, 2012 rok, automat, tel. 
kom. 668-026-851.

 cITRoËN c5 kombi, 1.6 Diesel, 2012 
rok, tel. kom. 661-092-933.

 DAeWoo lanos, 2000 rok, 
140.000km, stan bdb., tel. kom. 
604-367-904.

 DAeWoo Matiz, 2000 rok, tel. kom. 
660-683-625.

 Daewoo Matiz, 2000 rok, stan 
techniczny dobry, tel. kom. 668-836-710.

 DAeWoo Tico, tel. kom. 508-789-674.

 fIAT 126p, 1999 rok, motocykl 
cross poj. 80 cm, motocykl MTz, 
dwukółka ciągnikowa, zarejestrowana z 
dokumentami, tel. kom. 668-003-008.

 fIAT Ducato, średni, 2002 rok, tel. 
kom. 662-903-838.

 fIAT Panda, 1.2, 2004 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 fIAT Panda, 1.1, 2009 rok, 32.000 km, 
1-właściciel, klimatyzacja,salon Pl, tel. 
kom. 722-090-134.

 fIAT Panda, 1.1, 2010 rok, 57.000 km, 
salon Polska, bezwypadkowy, tel. kom. 
695-323-452.

 foRD c-Max, 2006 rok, tel. kom. 
692-730-825.

 foRD focus kombi, 1.6B, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 MAzDA III, 1.6 diesel, 2006 rok, 
czarna, tel. kom. 505-928-735.

 MBW 523 1j, 2.5 l, 1997 rok, benzyna, 
e 39, skóra, tel. kom. 606-758-881.

 MeRceDeS Benz, 2014 rok, salon, 
tel. kom. 698-234-166.

 MeRceDeS Sprinter, kontener, tel. 
kom. 880-177-221.

 NISSAN Micra, 1.2, 2004 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 oPel Agila, 1.2, 2004 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 oPel Antara, 2014 rok, tel. kom. 
601-297-797.

 oPel  Astra 2 hatchback, 1,7 
cDTI, 2004 rok, stan bdb, tel. kom. 
600-108-089.

 oPel Astra g, 1.4, 2008 rok, stan 
idealny, tel. kom. 696-479-585.

 oPel Astra I, 1998 rok, tel. kom. 
669-419-342.

 oPel Astra, 1.4 sedan, 1997 rok, gaz, 
hak, tel. kom. 797-215-940.

 oPel Astra h, 1.7cDTI, 2009 rok, 
140.000km, tel. kom. 693-618-750.

 oPel corsa, 1.2, 2000 rok, tel. kom. 
785-959-817.

 oPel corsa, 1.2, 2012 rok, 5-drzwi, 
kupiony w polskim salonie, tel. kom. 
600-944-728.

 oPel corsa, 1.7, 1998 rok, tel. kom. 
693-618-750.

 oPel Meriva, 1.7 cDTI, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200zł,  
tel. kom. 513-329-718, 513-375-786.

 oPel Meriva, 1.7, cDTI, 2003 rok, tel. 
kom. 502-221-827.

 oPel Vectra c, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 15.600 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 PeugeoT 207 SW benzyna, 2008 
rok, tel. kom. 696-415-738.

 PeugeoT 308, 1.6, 2009 rok, tel. 
kom. 667-133-737.

 PeugeoT 308, 1.6 hDI, 2009 rok, tel. 
kom. 693-943-787.

 PeugeoT 308, 1.6 Blue hDI, 2015 
rok, full opcja, tel. kom. 669-303-235.

 PeugeoT Partner Tepe benzyna/gaz, 
2011 rok, tel. kom. 607-264-365.

 ReNAulT clio, 1.2 16V benzyna/gaz, 
2002 rok, tel. kom. 604-706-309.

 ReNAulT laguna, tel. kom. 
576-175-730.

 SeAT Ibiza, 1996 rok, 661-145-864.

 SeAT leon, 1.9 TDI, 2001 rok, tel. 
kom. 530-370-088.

 SeAT leon, 1.8 TSI, 2009 rok, 
czarny, nawigacja, po liftingu, tel. kom. 
506-186-572.

 SeIceNTo, 1998 rok, tel. kom. 
794-700-101.

 SkoDA, 1.6 gaz, tel. kom. 
694-146-962.

 SkoDA fabia, 1,4 kombi, 2006 rok, 
tel. kom. 696-878-706.

 SkoDA octavia II, 1.6 benzyna, tel. 
kom. 608-420-169.

 ToyoTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 ToyoTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 ToyoTA Rav4 benzyna, 2000 rok, 
stan dobry, pośrednikom dziękuję, tel. 
kom. 603-972-528.

 ToyoTy yaris, 1.0, 2007r.,  
5-drzwiowy, 10.200zł oraz ToyoTA 
yaris 1.0 2009r., 15.900zł, tel. kom. 
513-375-786.

 VW golf 6, 1,4 benzyna, 2010 rok, 
120 tys km, bogata wersja comfortline, 
idealny, bezwypadkowy, aulofelgi, 8 
poduszek, tempomat, podgrzewane 
fotele, klimatyzacja, tel. kom. 
660-341-535.

 VW golf IV, 1.4, 2000 rok, bordowy 
metalik, klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW golf V, 1.9 TDI, 2007 rok, 
6-skrzynia, czarny metalik, 14.200zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 VW lupo, 1.4, 1999 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 VW Passat, 2.0 TDI kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 VW Passat cc, 1.8, 2010 rok, salon, 
bezwypadkowy, możliwa zamiana 
(tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 VW Passat kombi, 2.0 TDI, 2000 rok, 
tel. kom. 668-804-209.

 VW Passat kombi, 1.9 TDI, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900 zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 VW Pasat B8, DSg, kombi, tel. kom. 
693-618-750.

 VW Polo, 1.4 TDI, 2009 rok, 12.200zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW Polo, 2002 rok, zadbany, tel. kom. 
600-953-269.

 VW Touran, 1.9 TDI, 2009 rok, tel. 
kom. 696-604-979.

 VW Touran, 1.9 TDI, 2005 rok, 105 
kM, tel. kom. 663-630-650.

 VW Touran, 1.9 TDI, 2006 rok, stan 
bdb, tel. kom. 609-459-539.

inne
 Przyczepka samochodowa, tel. kom. 

570-980-770.

 Przyczepka samochodowa,  
lekka 600kg, tel. kom.  
697-688-625.

 klucze, piloty, stacyjki kodowanie, 
głowno, tel. kom. 606-319-335.

 kupię przyczepkę samochodową 
może być do remontu, tel. kom. 
506-355-899.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 kupię stare motory i części, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 Sprzedam skuter, tel. kom. 

512-831-605.

 WSk, tel. kom. 696-107-903.

 Skuter 50 cm3, 2013 rok, tel. kom. 
696-604-979.

 Skuter keeway-hurricane TAB2, tel. 
kom. 604-348-985.

nieruchomości

kupno
 kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Mieszkanie parter lub domek, tel. 
kom. 880-651-700.

 kupię bloki, działkę, ziemię, tel. kom. 
607-809-288.

 kupię ziemię powyżej 1ha przy 
trasie704 we Wrzeczku lub gzince, tel. 
kom. 888-431-443.

 kupię działkę budowlaną w Łowiczu 
lub okolicy, tel. kom. 731-474-111.

sprzedaż
 Działka budowlana 2200 mkw., 

Mysłaków, media, tel. kom. 665-981-200.

 Dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 Mieszkanie 3-pokojowe, 51,29 m2, 
II piętro, Łowicz, Tkaczew, tel. kom. 
501-129-752.

 Działka budowlana, głowno, ul. 
graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
III piętro, Bratkowice, tel. kom. 
728-853-512.

 ziemia rolno-budowlana 2,86 
ha, lutynek, gm. kocierzew, droga 
asfaltowa, 134.000 zł, tel. 693-351-078.

 Sprzedam kiosk gastronomiczny 
przy targowicy, 10.000zł, tel. kom. 
693-351-078.

 Działka budowlana 2900 mkw., 
Dębowa góra, tel. kom. 665-220-393.

 Wydzierżawimy lub sprzedamy ziemię 
2,5 ha w lisiewicach Małych, tel. kom. 
505-611-435.

 Sprzedam działkę budowlaną również 
pod inwestycję, 5.000mkw w Łowiczu, 
tel. kom. 881-732-028.

 Sprzedam działkę, Wola Błędowa, tel. 
kom. 576-175-730.

 Mieszkanie 43 mkw., 2 pokoje z 
umeblowaną kuchnią, os. Sikorskiego 
głowno, tel. kom. 507-892-390.

 Sprzedam dom jednorodzinny na 
osiedlu górki w Łowiczu, tel. kom. 
602-255-161.

 Sprzedam działkę budowlaną 
około 1.000 mkw., Mysłaków, tel. kom. 
691-871-532.

 Sprzedam mieszkanie 48,16mkw w 
Łowiczu, dzwonić po 17.00, tel. kom. 
698-091-117.

 Sprzedam 20 ha lasu przy drodze 
wojewódzkiej, tel. kom. 607-809-220.

 Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 1 ha w Bielawach, tel. kom. 
784-843-470.

 Sprzedam gospodarstwo rolne, pow. 
8ha wraz z budynkami, Teresew gmina 
kiernozia, tel. kom. 795-242-505.

 gospodarstwo rolne bez zabudowań 
7,4 ha, lisiewice Małe 1, tel. kom. 
669-090-926.

 Bednary 2,40 ha ziemi; 
27arów z drzewem przy Bzurze, 
tel. (46) 838-62-02.

 Pilnie sprzedam działkę budowlaną 
1.098 m2, Mysłaków, tel. kom. 
662-812-872.

 kamienica oraz działka, centrum 
Łowicza, tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam działkę budowlaną k./
Łowicza 88 arów z lasem, tel. kom. 
606-818-288.

 Dom, stan surowy zamknięty z 
działką 1.150 mkw., Arkadia, tel. kom. 
530-370-088.

 Dom, Łowicz-Przedmieście, tel. kom. 
534-767-923.

 gospodarstwo rolne 3,5 ha z 
budynkami, Sypień gmina Nieborów, tel. 
kom. 695-774-319.

 Sprzedam M4, 6 piętro, Warszawa 
Mokotów, obok metra Służew, tel. kom. 
609-801-579.

 Działka budowlana, 2000mkw, 
janowice, tel. kom. 502-768-210.

 Działki budowlane, otolice, tel. kom. 
668-049-706.

 Działka 30 arów wraz z budynkami, 
gmina głowno, tel. kom. 695-262-727.

 Mieszkanie 45 m2, Łowicz-
centrum, os. Noakowskiego, tel. kom. 
664-201-928.

 Sprzedam działki w różnej wielkości 
przy lesie w Domaradzynie, tel. kom. 
532-468-909.

 Sprzedam mieszkanie 24 mkw., 
Skierniewice, tel. kom. 609-758-460.

 Działka rolno-budowlana 4 ha, 
chyleniec, tel. kom. 691-871-532.

 Sprzedam lub wydzierżawię ziemię 
o pow. 7,30 ha, Tydówka, tel. kom. 
669-673-103.

 Sprzedam siedlisko, dom, stodoła, 
pomieszczenia gospodarcze w 
miejscowości Bednary, 10km od 
Łowicza, 65km do Łodzi, 70km do 
Warszawy, tel. kom. 791-052-759.

 Sprzedam ziemię 2,66 ha, gmina 
zduny, tel. kom. 602-756-975.

 Sprzedam mieszkanie w głownie, tel. 
kom. 698-282-978.
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 gospodarstwo rolne 10 ha, tel. kom. 
660-934-882.

 gospodarstwo rolne 1,9 ha, Dąbrowa 
Mszadelska, tel. kom. 600-663-525.

 Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe po 
remoncie, Łowicz, os. Bratkowice, tel. 
kom. 606-910-158, po 16.00.

 Dom 64,30 mkw., w cenie mieszkania, 
działka ok. 285 mkw., Mysłaków osiedle, 
tel. kom. 602-399-860.

 Siedlisko + 9 ha ziemi razem lub 
osobno w huminie, tel. 502-639-575.

 Sprzedam 3 h ziemi rolnej; goleńsko, 
tel. kom. 661-269-105.

wynajem
 Wynajmę warsztat 500 mkw., 4 

kanały, wysokość 5m, ogrzewany, 
duży plac parkingowy, Łowicz ul. Armii 
krajowej, tel. kom. 601-888-400.

 Wynajmę lokale handlowo-usługowe 
w centrum miasta. Łowicz, ul. 
Stanisławskiego, ul. Długa. Wszystkie 
media, klimatyzacja, do 700 mkw., tel. 
kom. 534-500-595.

 Wynajmę dom na krakowskiej w 
Łowczu, tel. kom. 509-220-774.

 Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 Wynajmę lokal 70 m2, parter na 
działalność, Łowicz, krakowska, tel. 
kom. 509-220-774.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. kom. 
514-358-907.

 Wynajmę dom, tel. kom. 602-758-433.

 lokal handlowy 54m2 +zaplecze, w 
centrum Łowicza, ul. 11-ego listopada, 
tel. kom. 882-160-228.

 Wynajmę mieszkanie w budynku 
wolnostojącym w Łowiczu, tel. kom. 
693-499-861.

 Sprzedam lub wynajmę działkę 
z nieźle prosperującym sklepem 
spożywczym, Dobrzelin, tel. kom. 
606-818-288.

 Wynajmę lokal nad apteką Słoneczko, 
ul. krakowska, tel. kom. 607-809-288.

 Wynajmę 1 osobie kawalerkę, Łowicz, 
Dąbrowskiego, tel. kom. 793-014-654.

 Wynajmę mieszkanie w centrum 
głowna, wszystkie media. Domek, 
oddzielne wejście, tel. kom. 
690-960-462.

 Wynajmę mieszkanie, 48 m2, ul. 
Akademicka 6, tel. kom. 698-367-403.

 lokal do produkcji spożywczej około 
200 m, okolice głowna, Strykowa, tel. 
kom. 510-105-470.

 Wynajmę wolny dom na wsi, tel. kom. 
606-438-323.

 Wezmę w dzierżawę łąki, grunty orne 
w gminie Łowicz i gminach ościennych. 
Dobre warunki, płatność w terminie, tel. 
kom. 661-377-084.

kupno różne
 Bagnety, hełmy, medale, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 kupię cegłę, drut, krokwie, łaty, 
styropian, tel. kom. 607-809-288.

 kupię koparko-ładowarkę, wywrotkę, 
tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż różne
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 Wyprzedaż daszków na słupki i murki. 
Tanio!, tel. kom. 531-467-981.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry 
podsyp, tel. kom. 721-650-863.

 zakład produkcji pelletu Biomar 
gm. Iłów oferuję do sprzedaży pellet 
drzewny, sosnowy, mieszany (iglasto-
liściasty). kaloryczność 18-19 Mj/kg, 
zawartość popiołu 0,4%,wilgotność 
5-7%. Pakowany w worki 15kg. Możliwy 
transport, tel. kom. 693-729-472.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 Wózek paleciak, tel. 693-830-160.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam 4 karnisze metalowe 
i wciągarkę budowlaną, tel. kom. 
535-121-164.

 motopompę szlamową - silnik 
od traktorka Dzik, tel. kom. 
503-044-755.

 Drewno opałowe, okolice Głowna, 
tel. kom. 517-607-306.

 Wyprzedaż: kamień elewacyjny, płytki 
do obkładania nagrobków, tel. kom. 
531-467-981.

 Drewno opałowe, kominkowe, tanio, 
tel. kom. 602-733-249.

 opał ekologiczny pellet, brykiet, tel. 
kom. 506-903-574.

 Sprzedam meble pokojowe, 
kuchenne, tel. kom. 728-492-912.

 Sprzedam łóżko rehabilitacyjne i 
materac przeciwodleżynowy, tel. kom. 
693-441-585.

 Sprzedam betoniarkę i krajzegę, tel. 
kom. 530-370-088.

 Piec co, 15 kW, klasa I, uniwersalny, 
tel. kom. 731-429-878.

 Rower młodzieżowy 200 zł, tel. kom. 
605-470-435.

 Sprzedam zbiornik kwasoodporny, tel. 
kom. 603-754-001.

 Szafa 3-drzwiowa, narożnik (jasny 
brąz), tel. kom. 604-226-412.

 Sprzedam kuchnię elektryczną, tel. 
kom. 531-778-136.

 Paleciak elektryczny linde 2008r., 
2.900 zł, tel. kom. 602-584-266.

 Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 Sprzedam przenośną budkę 
gastronomiczną z pełnym 
wyposażeniem (do hotdogów, 
zapiekanek, kebaba, frytek, kanapek), 
rożen do kurczaka, ladę chłodniczą, 
szafę na napoje, wagę elektroniczną, 
bufet, tel. kom. 501-714-648.

 Narożnik z funkcją spania, okazyjnie, 
tel. kom. 698-234-166.

 kantówka 7x9 2,4m; 10x7 1,6m; 
płyta wiórowa twarda laminowana gr.4, 
2x1,2m, płyta wiórowa twarda gr.2 
2,2x0,9 płyta twarda meblowa gr.1cm 
1,2x2,40, tel. kom. 608-532-119.

 Big-Bagi, tel. (46) 838-25-79.

 Sprzedam drzewo dębowe, tel. kom. 
692-668-521.

 Tania wyprzedaż różnego obuwia i 
bielizny, tel. kom. 606-818-288.

 Sprzedam piec na ekogroszek Defro 
eko Duo 25 kW, tel. kom. 503-372-910.

praca

dam pracę
 Przyjmę do pizzerii kierowcę oraz 

pizzermana z możliwością przyuczenia, 
praca w Łowiczu, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 Przyjmę do pizzerii pomoc kuchenną 
oraz pomoc na bar (weekendy), tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Firma Budmax zatrudni 
pracowników z okolic Bolimowa-
nieborowa do pracy przy 
maszynowym układaniu kostki. 
atrakcyjne wynagrodzenie, tel. kom. 
601-593-011.

 Zatrudnię montażystów lub 
ekipę montażową do montażu 
drzwi i podłóg, atrakcyjne 
warunki wynagrodzenia, tel. kom. 
725-043-544.

 zatrudnię kierowcę c+e w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 Zatrudnimy operatora maszyn 
produkcyjnych, atrakcyjne 
wynagrodzenie. cV:  
biuro@coliberpolymers.com ,  
tel. kom. 725-195-195.

 Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowcę kat. 
c Dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
601-153-348.

 zatrudnię kierowców kat. c+e na 
hiszpanię, podwójna obsada, tel. kom. 
799-277-337, 782-223-211.

 zatrudnię kierowców kat. c+e 
w transporcie międzynarodowym, 
pojedyncze/podwójne obsady, nowe 
stawki, 3x weekend wolny, tel. kom.  
799-277-337, 782-223-211.

 zlecę wyburzenie budynku 
gospodarczego 454,2 m2, Bratkowice 
8a, tel. (46) 838-14-96, tel. kom. 
603-979-230.

 zatrudnię szwaczki na stebnówkę, 
dwuigłówkę i overlok,  
tel. kom. 665-217-483.

 APT 47 zatrudni do pracy na 
produkcji, nowe stawki, Stryków. 
Bezpłatny dojazd, tel. kom. 501-327-839, 
603-207-005.

 Handlowiec - zatrudnię: praca 
stacjonarna, branża dziewiarska. 
oferty kierować na:  
kadrybratex@op.pl.

 zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Przyjmę do zbioru pomidorów,  
tel. kom. 782-603-477.

 zatrudnię lakierników 
samochodowych, spawaczy Tig-Mig i 
elektrycznych, tel. kom. 607-570-070.

 Zatrudnię tokarz- frezer lub młodą 
osobę do nauki zawodu, tel. kom. 
602-249-683.

 zatrudnię diagnostę samochodowego 
w SkP w Łowiczu, tel. kom. 502-251-751.

 Salon kIA zatrudni stażystów, tel. kom. 
885-544-300.

 zatrudnię technika farmacji i magistra 
farmacji do apteki w okolicach Łowicza, 
tel. kom. 602-255-161.

 zatrudnię kierowcę c+e na trasach: 
Polska-Szwecja (przez Swinoujście), 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
793-500-433.

 zatrudnię cieślę, dekarza, pomocnika, 
tel. kom. 660-773-790.

 Do koszenia trawy i innych prac w 
zieleni, tel. kom. 601-385-678.

 zatrudnię pracowników budowlanych 
(docieplenia, gładzie, malowanie, 
wykończenia wnętrz), tel. kom. 
510-308-974.

 zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 Przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40, tel. kom. 
608-816-582.

 zatrudnimy kelnerkę, praca stała bądź 
dodatkowa, tel. kom. 604-394-133.

 zatrudnię do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 665-639-474.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e chłodnia 
w transporcie krajowym. Stała pensja! 
Poszukuję kierowców również na 
weekendy, tel. kom. 669-366-368.

 Przyjmę na naukę uczniów do 18 
lat, po gimnazjum, podstawówce 
w zawodzie mechanik, blacharz 
samochodowy, tel. kom. 600-608-150.

 lektor języka angielskiego. Szkoła 
językowa zaprasza do współpracy 
w godzinach popołudniowych 
osobę z płynną znajomością języka 
angielskiego, tel. kom. 502-269-637.

 zatrudnię kierowcę kat c stałe trasy 
Stryków Sochaczew,kiernozka 12, tel. 
kom. 698-645-426.

 Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-24, 
tel. kom. 692-406-127.

 zatrudnię na weekendy: kelnerów; 
pomoc kuchenną. Możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 504-359-441.

 zatrudnię cukiernika, pomoc i osobę 
do przyuczenia do cukierni Szarlotka w 
głownie, tel. kom. 660-989-008.

 Poszukuję murarza, tynkarza i 
pomocnika, tel. kom. 607-809-288.

 zatrudnię chałupniczki, szycie 
sukienek tkanina, tel. kom. 
784-111-487.

 zatrudnię murarzy, 
dociepleniowców, tel. kom. 
600-575-945.

 Prezero Service centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie Łowicza, 
Żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 Prezero Service centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca/
ładowacz, wymagana kat. c, praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 zatrudnię murarzy, Stryków, tel. kom. 
603-872-901.

 Zatrudnię kierowcę kat. c+E, 
transport międzynarodowy Pl-IT-Pl, 
tel. kom. 505-083-574.

 kierowca c+e (codziennie w domu), 
tel. kom. 693-618-750.

 Zatrudnię w zawodzie cieśla-
dekarz, murarz, do dociepleń 
budynków, samodzielnych,  
z praktyką lub zlecę wykonanie 
usługi, tel. kom. 507-056-578.

 zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

 grupa zdrowie poszukuje 
pracowników do prac remontowo-
budowlanych w okresie jesienno-
zimowym na terenie szpitala w głownie, 
tel. kom. 604-591-691.

 zatrudnię do opieki nad starszą 
osobą, pomoc doraźna,  
tel. kom. 518-806-255.

 zatrudnię automatyka, elektryka 
z uprawnieniami oraz mechanika 
(ślusarza) do składania i ustawiania 
maszyn przemysłowych., tel. kom. 793-
098-999, 790-808-190.

 zatrudnię kierowcę na zestaw 
(chłodnia-kraj), stałe trasy, tel. kom. 
513-019-005.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 516-054-267, 
516-054-266.

 Przyjmę do pracy biurowej kobietę 
do 35 lat. Skup złomu, Łowicz, Armii 
krajowej 14, tel. kom. 503-347-734.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
cV: Łowicz, Armii krajowej 14 (Skup 
złomu), tel. kom. 503-347-734.

 Zatrudnię murarza, pomoc 
murarza i do ociepleń, tel. kom. 
513-985-412.

 Zatrudnimy elektryków (wiek 
do 45 lat) lub chętnych do 
przyuczenia w zawodzie. umowa 
o pracę, tel. kom. 509-854-417, 
518-801-728.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy, tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię operatora wózka 
widłowego- praca stała, dobre 
wynagrodzenie. Bełchów ul. Piaskowa 
3a, tel. kom. 698-628-834.

 zatrudnię ostrzarza pił tarczowych, 
Bełchów ul. Piaskowa 3a, umowa o 
pracę, bardzo dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 698-628-834.

 zatrudnię kobiety i mężczyzn 
do pracy w tartaku, Bełchów ul. 
Piaskowa 3a, umowa o pracę, 
dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
698-628-834.

 Zatrudnię osobę dyspozycyjną do 
opieki nad dwoma dziewczynkami 
w wieku wczesnoszkolnym oraz do 
prowadzenia domu, Łowicz, tel. kom. 
507-649-125.

 zatrudnię pomocnika na budowę, 
17-18 zł/h, tel. kom. 667-324-294.

 Przyjmę do pracy przy zbiorze 
fasoli i bobu w Łowiczu, tel. kom. 
503-956-610.

 Poszukuję osoby z samochodem 
do odwożenia i przywożenia 
dzieci ze szkoły, Łowicz., tel. kom. 
664-135-662.

 zatrudnię pracownika do 
dociepleń, stawka godzinowa, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
667-286-782.

 Przyjmę do pracy na ubojnię w 
karnkowie, tel. kom. 519-490-191.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e 
z doświadczeniem w ruchu 
krajowym z naczepą kontenerową 
(kontenery morskie). Dobre 
zarobki. Wolne weekendy, tel. kom. 
668-946-210.

 kierowca c+e, kraj, izoterma, 
wolne weekendy, Łowicz, tel. kom. 
724-438-456.

 Przyjmę portiera, tel. kom. 
519-077-103.

 firma „krajewski” zatrudni młode 
osoby, bez względu na wykształcenie 
do pracy na produkcji (możliwość 
przyuczenia, system zmianowy, 
wynagrodzenie netto w okresie 
próbnym: 2.000 zł, tel. kom. 510-160-
839, 8:00-17:00.

 zatrudnię kuriera na terenie Łowicza, 
tel. kom. 695-761-299.

szukam pracy
 kierowca ce podejmie pracę na 

chłodnie w podwójnej obsadzie 
Beneluxy lub hiszpania-Pl, tel. kom. 
605-470-435.

usługi wideo
 Wideofilmowanie, fotografowanie 

www.fotowideo.lowicz.pl, tel. (46) 837-79-
81, tel. kom. 606-302-466.



 www.lowiczanin.info32 29 sierpnia 2019      nr 35   

ReklAMA

ReklAMA

remontowo-
budowlane

usługi
 układanie kostki brukowej, tel. kom. 

724-956-210.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 Przecisk, minikoparka, tel. kom. 
608-612-013.

 ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 Malowanie, tel. kom. 571272033.

 Malowanie elewacji, dużych 
powierzchni, tel. kom. 531-980-252.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 Budowa domów, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 Malowanie natryskowe, tel. kom. 571-
272-033, 531-980-252.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 usługi remontowo-budowlane, 
kompleksowo, tanio, solidnie, tel. kom. 
503-577-889.

 usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 Malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 Naprawy domowe „złota Rączka”, 
układanie paneli, tel. kom. 608-028-762.

 Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 790-294-337.

 Remonty, wykończenia od A do z, tel. 
kom. 608-228-789.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. kom. 739-021-981.

 Remonty wykończenia od A-z, 
szybko, solidnie, tel. kom. 739-021-981.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, tel. 
kom. 510-300-753.

 Malowanie ogrodzeń stalowych, 
betonowych,drewnianych, tel. kom. 
793-394-921.

 Tynki szare-mułkowane, przeróbki, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 Pokrycia dachów, malowanie dachów 
i papy, ociplenia, tel. kom. 729-643-408.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 Wykańczanie wnętrz - remonty, tel. 
kom. 667-721-956.

 Bramy garażowe, wrota, konstrukcje 
stalowe - spawanie, tel. kom. 
667-721-956.

 Murowanie płotów z klinkieru, kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 Rozbiorę dom, garaże, tel. kom. 
607-809-288.

 gładzie gipsowe, malowanie, tel. kom. 
796-689-987.

 układanie kostki brukowej - 
odnawianie, przywracanie kolorów, 
usuwanie plam, tel. kom. 692-789-266.

 usuwanie azbestu, tel. kom. 
692-789-266.

 Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Tynki tradycyjne, tel. kom. 
575-661-940.

 usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Rozbiórki, wyburzenia, usługi 
koparko-ładowarką, koparką, tel. kom. 
721-771-517.

 układanie kostki, prace brukarskie, 
odwodnienia budynków, terenowe, tel. 
kom. 782-452-548.

 Budowa, remonty, kostka, tel. kom. 
698-607-950.

sprzedaż
 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 

odwodnień i drenażu, kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Producent siatki ogrodzeniowej, 
Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam suporek, tel. kom. 
665-220-393.

 Deski calówki, tel. kom. 603-609-674.

 Wciągarka budowlana, tel. kom. 
607-809-288.

 Sprzedam stemple, trociny, bale 
dębowe, tel. kom. 692-132-798.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Elektryk, tel. kom.  
506-522-852.

 Wiercenie studni głębinowych, tel. 
kom. 608-266-128.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
728-188-127.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

  Instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 603-446-412.

 usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Profesjonalne usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 785-920-115.

 hydraulik, usługi hydrauliczne,awarie, 
naprawy, wymiany, modernizacje, 
montaż kotłów, instalacje wodno-
kanalizacyjne, montaż armatury i 
ceramiki, inne, tel. kom. 537-460-900.

usługi inne
 Masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Wypożyczę napis ledowy loVe, 
stół wiejski, nalewak piwny, ławeczki, 
parasol, dowóz, tel. kom. 889-994-992.

 Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Przygotowuję wnioski do 
programu czyste Powietrze, audyty 
energetyczne, tel. kom. 519-513-713.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 602-471-796.

 zetnę, potnę drzewa, tel. kom. 
519-356-788.

 zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
726-005-701.

 Wycinka drzew, tel. kom. 510-052-908.

 Mycie, malowanie dachów, elewacji, 
kostki, tel. kom. 510-052-908.

 logopedia dla osób po udarze, 
okolice Żychlina, tel. kom. 609-395-595.

 Przewozy okolicznościowe, nowy bus, 
8os.+ kierowca, faktury VAT, tel. kom. 
513-300-362.

 Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

matrymonialne
 Pan 65 lat pozna Panią do lat 65, tel. 

kom. 798-835-205.

nauka
 Angielski, profesjonalnie. Dzieci, 

młodzież, tel. kom. 880-233-777.

 Nauka języka Angielskiego  
jacek Romanowski, tel. kom. 
607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 język angielski, niemiecki, tel. kom. 
663-684-178.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 Matematyka, tel. kom. 695-537-664.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 kupię zboże, tel. kom. 603-945-983.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 675 
zł, pszenżyto 610 zł, pszenica 685 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 kupię kilka ton mieszanki zbożowej, 
tel. kom. 600-623-430.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
 ciągnik, maszyny, tel. kom. 

792-703-272.

 kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTz, Mf-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 kupię każdy ciągnik, orkana, tel. kom. 
607-809-288.

inne
 Przyjmę w dzierżawę grunty orne, tel. 

kom. 663-778-632.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Słomę, tel. kom. 697-634-138.

 Pszenżyto paszowe, tel. kom. 
888-822-173.

 Sprzedam marchewkę paszową mytą 
lub brudną, tel. kom. 507-707-579.

 Sprzedam zboże, sianokiszonkę, 
Świeryż II, tel. kom. 662-585-814.

 Sprzedam 10 ton żyta, 550 zł/ t, gm. 
głowno, tel. kom. 723-046-340.

 kukurydza na kiszonkę (3 ha) lub na 
ziarno, tel. kom. 509-838-266.

 Wapno nawozowe,  
okolice Głowna, tel. kom. 
509-171-283.

 Sprzedam żyto do siewu dankowskie 
złote, tel. kom. 889-951-089.

 Pszenżyto, żyto, I odsiew, tel. kom. 
692-199-767.

 jęczmień, pszenżyto, pszenica, tel. 
kom. 604-871-975.

 Sprzedam siano w balotach i 
pszenicę, tel. kom. 508-192-016.

 Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
606-569-727.

 Sprzedam 7ha kukurydzy, 
Wierznowice, tel. kom. 609-502-801.

 Sprzedam pomidor gruntowy z 
własnej uprawy, Strugienice, tel. kom. 
662-585-814.

 Sprzedam baloty lucerny, tel. kom. 
660-117-565.

 kukurydza na kiszonkę 8,5 ha, okolice 
Strykowa, tel. kom. 693-066-532.

 jęczmień i pszenżyto - ozime, 
oczyszczone, tel. kom. 603-877-390.

 Sprzedam słomę z pszenżyta, ok. 100 
balotów Łowicz, tel. kom. 609-353-426.

 Wydzierżawię 3 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 Sprzedam żyto do siewu odmiana 
orion, tel. kom. 699-263-704.

 Sprzedam zboże, siano, 
sianokiszonkę, słomę,chwytak do bel, 
tel. kom. 662-089-395.

 Zboża ozime - siewne, inne 
nasiona rolnicze. Firma nasienna 
GRanUm, Łowicz ul. Katarzynów 
46, dostawa powyżej 1 tony 
gratis; kontraktacja nasion, 
tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01.

 Sprzedam kukurydzę na ziarno, tel. 
kom. 604-961-560.

 Siano kostka, tel. kom. 
602-451-341.

 Sprzedam ziemię 3,5 ha, gm. 
kocierzew, tel. kom. 791-502-101.

 Sprzedam słomę, Wola cyrusowa, 
tel. kom. 515-628-911.

 kukurydza na kiszonkę- 2,2ha, tel. 
kom. 606-987-042.

 Sprzedam słomę w balotach 120/120 
lub zamienię na obornik, tel. kom. 
607-376-264.

 Sprzedaż zbóż ozimych hodowli 
Strzelce, KWS Danko, Bielawy Rynek 
14, tel. kom. 607-189-155.

 Pszenżyto do siewu, tel. kom. 
698-244-821.

 Pszenżyto do siewu czyszczone po 
centrali, tel. kom. 609-406-170.

 Sadzonki truskawek, tel. kom. 
790-365-746.

 Na poplon i dla pszczół: rzodkiew, 
facelia, nostrzyk, tel. kom. 502-585-456.

 Żyto populacyjne Dańkowskie 
granat, po centrali 800 zł/tona, tel. kom. 
603-607-617.

 Sprzedam 2 ha kukurydzy na 
kiszonkę, tel. kom. 697-753-630.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
604-910-799.

 Żyto, 2,5 t, tel. kom. 698-179-395.

 Sprzedam 2.5 ha kukurydzy na 
kiszonkę, tel. (46) 838-49-02, tel. 
kom. 721-152-341, wieczorem.

 Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
693-589-000.

 Pszenica Torpeda, Tonacja, 
pszenżyto Pantelon, Meloman, tel. 
kom. 666-937-442.

 Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 Sprzedam sadzonki truskawek 
różne odmiany, pszenżyto, tel. kom. 
605-679-558.

 Sprzedam siano prasowane, 
kostka oraz mieszankę zbożową, tel. 
kom. 668-419-928.

 Dynia na paszę, goleńsko 19, tel. 
kom. 696-599-950.

 Sprzedam owies, żyto, pszenicę, 
słomę, tel. kom. 728-329-771.

 Sprzedam żyto i pszenicę do siewu  
po centrali, tel. kom. 503-105-408.
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 Żyto odmiana populacyjna, I rok po 
centrali, tel. kom. 608-686-489.

 kukurydza na kiszonkę, Brzezia, tel. 
kom. 519-175-299.

 Słoma, tel. kom. 880-481-612.

 Pszenżyto Borwo pierwszy odsiew, tel. 
kom. 785-246-291.

 Wysłodki z jabłek, tel.  785-240-260.

 czosnek nieoczyszczony wiosenny w 
pęczkach, tel. kom. 693-875-143.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 
3 ha, kozłów Szlachecki, tel. kom. 
662-779-683.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, tel. 
kom. 731-498-811.

 Pszenżyto siewne, pajączek do siana, 
tel. kom. 508-815-797.

 kukurydza na kiszonkę, 6,5ha 
ładna, zielona, wysoka, cena 5500zł/
ha, Popów koło Łowicza, tel. kom. 
661-377-084.

 Sprzedam trawę do koszenia, 
Bednary, 3,5ha, 200zł rocznie, tel. kom. 
664-204-158.

 Sprzedam słomę w dużych belach 
i pszenżyto, tel. kom. 603-240-034, 
zielkowice 104.

 Sprzedam słomę w balotach, tel. kom. 
723-431-429.

 Słoma, czatolin 39, tel. 723-778-303.

 Sprzedam kukurydzę na pniu 1,8 h 
w miejscowości Niespusza, tel. kom. 
692-819-021.

 Żyto hybrydowe, tel. 781-779-632.

 Sprzedam 2ha kukurydzy na 
kiszonkę, zalesie, tel. kom. 606-987-042.

 Sianokiszonka, Bąków Dolny, tel. kom. 
505-333-294.

 Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
siano duże bele, tel. kom. 601-814-220.

 obornik, tel. kom. 512-831-125.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, tel. 
kom. 539-612-615.

 Sprzedam pszenżyto 1 rok po 
wymianie, tel. kom. 692-375-540.

 Sianokiszonka w balotach zbiór 2018, 
tel. kom. 660-181-910.

 Pszenżyto Awokado, żyto Rubin 
pierwszy obsiew, tel. kom. 692-199-767.

 Sprzedam kukurydzę prosto z pola, 
tel. kom. 660-181-910.

 Sprzedam żyto Agat, pszenżyto 
gringo, omłynkowane, tel. 509-704-349.

 Sprzedam baloty siana, 
tel. (46) 861-60-35.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, grube, 
tel. kom. 691-666-967.

 owies, tel. (46) 838-06-32.

 kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenżyto, żyto, łubin, tel. 506-115-015.

 Sprzedam pszenżyto do siewu 
Świeryż, tel. kom. 662-585-814.

hodowlane
 Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 

kom. 792-235-440.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
Simental, tel. kom. 697-825-807.

 Byczki do dalszego chowu, ok 120kg, 
tel. kom. 691-610-713.

 Sprzedam byczki, tel. 606-569-727.

 jałówka roczna, żyto, tel. kom. 
667-615-150.

 Prosięta 60 szt, tel. kom. 600-611-977.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
793-707-234.

 Sprzedam cielaki, tel.  725-402-590.

 Sprzedam świnkę Wietnamkę, tel. 
kom. 793-873-399.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
termin początek września, tel. kom. 
693-422-829.

 jałówkę wysokocielną 10.10.2019r, tel. 
kom. 511-717-568.

 Sprzedam 3 byczki, 3 jałóweczki, tel. 
kom. 691-640-389.

 Sprzedam cielaczki kolorowe, tel. 
kom. 667-248-227.

 Dwie jałówki Simental, mleczne, 
czerwone, wycielenie wrzesień- 
październik, tel. kom. 792-951-662.

 Sprzedam byczki i jałówki, tel. kom. 
726-931-728.

 Sprzedam 2 małe cielaki, tel. kom. 
661-460-987.

 Sprzedam byczki, tel. 727-472-512.

 jałówka wysokocielna, Boczki, tel. 
kom. 727-472-475.

 Sprzedam półroczną i roczną 
jałoszkę oraz rocznego byczka, tel. kom. 
693-088-990.

 owce kameruńskie, tel. 726-121-861.

 Drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. kom. 726-121-861.

 Duże jałówki wysokocielne, tel. kom. 
668-162-199.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 698-728-250.

 Sprzedam jałoszkę MM 60 kg, 800 zł., 
tel. kom. 502-436-234.

 Sprzedam 2 byczki: ho i MM, waga 
ok. 80-90kg, tel. kom. 506-805-614.

 jałówka hf na wycieleniu termin 
30.09.2019r Strugienice, tel. kom. 
665-737-450.

 Małe cieliczki hf i mięsna, 
tel. (46) 838-25-79.

 jałówka wysokocielna, termin 19 
września, tel. kom. 607-809-703.

 Sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 
22 września, tel. (24) 285-96-01.

 Sprzedam biało-czarego byczka, ok. 
50 kg, tel. kom. 693-278-923.

 Sprzedam krowy, tel. 511-596-672.

 Prosięta 6 sztuk, tel. 788-540-828.

 Sprzedam 2 byczki, tel. 604-245-140.

 jałówki cielna spod oceny, tel. kom. 
660-181-910.

 krowy, jałówki na wycieleniu i 
po wycieleniu, byczki, jałówki do 
dalszego chowu, basen, dojarka - 
likwidacja obory, tel. kom. 518-818-093, 
530-794-076.

 Sprzedam prosiaki, tel. 570-912-224.

 Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
515-368-635.

 Sprzedam 3 klacze, tel. 668-532-337.

 krowy spod oceny na wycieleniu, 
likwidacja, tel. kom. 506-552-043.

 Młoda krowa, wycielona, tel. kom. 
793-051-461.

maszyny
 kupię kombajn (Bolko, Anna, karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Wycinak fella, pług 4 Staltech, maszt 
widlaka do ciągnika, ładowacz uNhz-
750- tanio, tel. kom. 600-696-620.

 Tanio sprzedam brony polowe 5 i 
używane łubianki drewniane, tel. kom. 
509-065-711.

 kombajn Bizon zo56, tel. kom. 
888-822-173.

 Rozrzutnik 1-osiowy, cyklop, tel. kom. 
693-286-129.

 Sprzedam prasę kostkową, tel. kom. 
601-055-556.

 Rozrzutnik obornika fortschritt 
oraz wszystkie części nowe, tel. kom. 
693-830-160.

 Rozrzutnik obornika, wywrotki i 
sztywne, agregat uprawowy, sadzarkę, 
opryskiwacz, talerzówkę i siewnik, tel. 
kom. 607-570-070.

 Waga inwentarska 200kg, tel. kom. 
697-688-625.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy do 
remontu, orkan, tel. kom. 535-495-317.

 Schładzalnik do mleka 450l, 
rozrzutnik 2osiowy, pług 4-skibowy 
zagonowy, tel. kom. 509-838-266.

 Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 607-370-606.

 ostrówek z przednik osprzętem łyżka; 
wiata 30m dł. x12m szer. x6m wys., tel. 
kom. 603-061-839.

 Siewnik poznaniak, pług unia, tel. 
kom. 793-553-004.

 Pług 4-skibowy, wózek dwukółka, tel. 
kom. 601-301-412.

 Belarus 820, 2008 rok, rozrzutnik 
1-osiowy, brony 5, zgrabiarka 7, 
przetrząsacz, tel. kom. 697-094-770.

 opryskiwacz 400l, młynek do 
czyszczenia zboża, silnik do ciągnika 
c-380, prądnica do c-330, kolumna 
kierownicy do c-330, tel. 697-689-853.

 Sprzedam kultywator z wałkiem, 
rozsiewacz lej, tel. kom. 607-065-145.

 kombajn Anna, tel. kom. 792-229-339.

 Pługi obrotowe 3-4-skibowe 
kverneland na resorze, siewnik 
Amazone D-9 pełne wysposażenie 3 m, 
25 rurek, tel. kom. 605-884-584.

 Traktor New holland T-4050 2012 
1900 h, john fahre 2013, tel. kom. 
605-884-584.

 Sprzedam kopaczkę ciągnikową, 
sadzarkę zgrabiarkę 4, dmuchawę do 
siana, tel. kom. 729-304-322.

 Sprzedam prasę kostkową Simpa, tel. 
kom. 697-286-530.

 Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
Pottinger, tel. kom. 606-901-931.

 Silniki elektryczne na wózkach 7,5 i 11 
kW, tel. kom. 606-901-931.

 ciągnik Białoruś 1500 mth, maska, 
błotniki plastikowe; kombajn zbożowy 
zo-56 1985 rok, tel. kom. 788-941-864 
po 16.00.

 Sprzedam podajnik do zboża, tel. 
kom. 793-707-234.

 Sprzedam mieszalnik 1 t., tel. kom. 
518-360-010.

 Przetrząsarko-zgrabiarka kuhn szer. 
3,60, 2012 rok; wózek ciągnikowy; węże 
rozlewające do beczki asenizacyjnej, 
agregat uprawowy 4,90 hydrauliczny 
2012r, tel. kom. 602-325-159.

 Ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 Przyczepy wywrotki Autosan D-732, 
D-47, tel. kom. 608-686-489.

 kopaczka do ziemniaków, 800zł, tel. 
kom. 604-213-682.

 kosiarka rotacyjna, 2013 rok, tel. kom. 
604-213-682.

 Sprzedam śrutownik gniotownik 
Sipma typ 733, mało używany, tel. kom. 
605-599-747.

 Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
tel. kom. 788-983-178.

 Wyciąg linowy do obornika, tel. kom. 
788-983-178.

 Sprzedam zgrabiarkę gwiazdową 
cella 330, stan dobry, tel. 505-569-717.

 Prasa zwijająca Vicon, młyn do 
kukurydzy, mieszalnik pasz 1t, tel. kom. 
665-340-488.

 obsypnik do ziemniaków, tel. kom. 
781-173-553.

 Prasa kostka Sipma z-224/1, 1997 
rok, stan bdb, tel. kom. 665-436-993.

 Rozrzutnik 2osiowy, tel. kom. 
660-934-882.

 Sprzedam przyczepy 1osiowe 
wywrotki, 2 szt, okolice Sannik, tel. kom. 
789-254-159.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 Sprzedam młynek, wialnię do zboża z 
silnikiem, tel. kom. 505-812-296.

 Przyczepa rolnicza D-45, 2-stronny 
wywrot, z nadstawkami, tel. kom. 
508-433-406.

 Pług zagonowy 4-skibowy na 
sprężynach unia grudziądz, 2004 rok, 
stan idealny, tel. kom. 695-774-291.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 
diesel 7 i 11 kW, tel. kom. 503-562-330.

 Mieszalnik pasz 1-tonowy; żmijka 
zbożowa 6-metrowa, tel. kom. 
668-407-362.

 orkan, zgrabiarka 5-gwiazdowa, 
schładzalnik do mleka 550 litrów 
Alfalawal, tel. kom. 607-889-775.

 Agregat uprawowo-siewny talerzowy, 
siewnik Polonez, tel. kom. 509-339-587.

 Sprzedam siewnik zbożowy 
3-metrowy, agregat uprawowy 
3-metrowy, tel. kom. 880-090-717.

 Sprzedam nowy 3-skibowy pług 
obrotowy, resorowany euro Masz, tel. 
kom. 883-605-469.

 Przyczepa 4,5-tonowa, sztywna, 
siewnik konny 3-metrowy, opryskiwacz 
350-l, 10-metrowy, tel. 669-002-605.

 Siewnik zbożowy 15, tel. 500-307-765.

 Agregat uprawowy 2,8 m; waga 2 t. do 
żywca, agregat do truskawek, brama 4,2 
m, furtka 1 m, tel. kom. 607-889-451.

 Agregat uprawowo-siewny famarol 
3m; opryskiwacz Pilmet 1.000l 
zawieszany, lance 18m; siewka do 
nawozu Brzeg MX 1600 Premium, 
tel. (89) 626-22-96, tel. kom. 603-
945-680 wieczorem.

 Sprzedam obciążnik 350 kg, tel. kom. 
530-342-110.

 Parnik elektryvczny, beczka do wody 
800l ocynkowana, kosiarka rotacyjna 
duża „famarol”, wóz konny z dyszlem 
do ciągnika, tel. kom. 799-975-691.

 Przyczepa samozbierająca, tel. kom. 
727-472-512.

 Massey ferguson 3125, 140 kM, 
1990 rok; c-360 1977 rok, tel. kom. 
512-443-958.

 Sprzedam 2 ciągniki sadownicze i 
prasę, tel. kom. 726-716-042.

 Nożyce do cięcia balotów, tel. kom. 
508-194-191.

 linda XVI 2009r., akumulatory 2015r., 
18.900zł, tel. kom. 602-584-266.

 c-360 3P, 1989 rok, 3300 mth, 18.900 
zł, tel. kom. 602-584-266.

 Rozrzutnik 1-osiowy, pług 5-skibowy 
podorywkowy, silniki elektryczne: 11 kW; 
6 kW, tel. kom. 608-191-777.

 Rozrzutnik 2500zł, kopaczka 1200zł, 
tel. kom. 602-339-665.

 Pług, 2-skibowy, kultywator z wałkiem 
2,4m, agregat 2,85m, siewnik konny 
poszeżony, siewka lejek, tel. kom. 
608-686-489.

 c-360, wóz konny, przyczepka 
samochodowa, tel. kom. 506-355-899.

 Rozrzutnik 2-osiowy, tel. 514-518-658.

 Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
orkan, tel. kom. 697-657-407.

 Rozrzutnik obornika 4-8 t; beczka 
asenizacyjna, tel. kom. 693-256-015.

 Sprzedam traktorek eS, tel. kom. 
513-981-547.

 Siewnik - 2,5 m, przyczepa 1-osiowa, 
wywrotka, tel. kom. 723-454-493.

 Agregat uprawowy szerokość 2,8 m 
na sprężynie, tel. kom. 663-766-561.

 c-360, tel. kom. 604-436-938.

 Siewnik zbożowy Poznaniak, tel. kom. 
793-861-172.

 Mieszalnik 1200 kg, tel. 880-646-919.

 Sprzedam siewnik zbożowy poznaniak 
do remontu, rozrzutnik 3,5 tony do 
remontu, tel. kom. 508-592-954.

 Sprzedam kopaczkę, słoma tanio, tel. 
kom. 530-306-673.

 kombajn ziemniaczany Anna, 1995 
rok, tel. kom. 508-364-849.

 Agregat, c-360, kos, Bąk, tel. kom. 
530-930-104.

 Sprzedam c-360, tel. 721-386-661.

 kopaczka i szortownik silnik 11 kW, tel. 
kom. 604-245-140.

 Sprzedam elektryczny sortownik 
do ziemniaków, sitowy, ze stołem 
przebierczym, wieczorem, tel. kom. 
518-411-801.

 Sprzedam kombajn ziemniaczany, 
sortownik do ziemniaków,  
tel. kom. 660-096-236.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, siewnik 
poznaniak i inne narzędzia rolnicze, tel. 
kom. 724-145-005.

 Sprzedam c-330, tel. (46) 861-60-35.

 kombajn ziemniaczany Bolko w 
bardzo dobrym stanie, sortownik do 
ziemniaków, zbiornik schładzalniczy do 
mleka 250 litrów, tel. kom. 515-403-034.

 Pług 2 grudziądz, do remontu, w 
cenie złomu, tel. kom. 519-596-646.

 Pług Staltech u-170, 2010 
rok; przyczepa samozbierająca 
jugosłowiańska T-010, tel. 506-552-043.

inne
 Wapno nawozowe, różne rodzaje, 

różne opakowania, możliwy transport. 
zabostów Mały 34a, tel. 505-068-787.

 obornik bydlęcy sprzedam, tel. kom. 
693-157-117.

 Skrzyniopalety drewniane, używane, 
tel. kom. 607-997-645.

 Schładzalnik do mleka 520l, 1999 rok, 
tel. kom. 691-610-713.

 likwidacja bydła, basen, dojarka, tel. 
kom. 530-794-076, 518-818-093.

 Plandeki siatkowe na pryzmy, tel. kom. 
665-264-804.

 obornik, tel. kom. 603-243-414.

 Wydzierżawię 10 ha ziemi, sprzedam 
obornik, Wola kałkowa 20, tel. kom. 
694-850-645.

 Sprzedam trawę do koszenia, 
Bednary, 3,5 ha, 200 zł rocznie, tel. kom. 
664-204-158.

 Sprzedam beczkowóz Metrozet 
poj. 5.000 litrów, 2006 rok, tel. kom. 
603-262-067.

 obornik bydlęcy, tel.  693-552-221.

 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
665-287-647.

 opryskiwacz 300 litrów 12 metrów, 
rozrzutnik 1-osiowy 4-tonowy, tel. kom. 
660-249-375.

 Sprzedam opryskiwacz 400 litrów, tel. 
kom. 574-278-322.

 obornik i gnojowica zagęszczona 
z dowozem beczkowozem 18.000 l 
i rozrzutnikiem 18 t; (okol. Łowicza, 
zduny), tel. kom. 605-938-319.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 Serwis - naprawy: john Deere, New 
holland, zetor, Deutz-fahr, kubota, tel. 
kom. 697-778-780.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 cięcie kukurydzy sieczkarnią krone 
Big-X600 +zestawy, ubijanie. firma 
Servol, tel. kom. 502-518-607.

 koszenie kukurydzy nowymi 
sieczkarniami claas jaguar z odwozem 
przyczepami objętościowymi o 
pojemności 30-40m3. f.h.u. Burzyński, 
tel. kom. 696-130-651.

 usługi rolnicze talerzowanie, orka, 
głęboszowanie, tel. kom. 509-339-587.

 Siew zbóż zestawem uprawowo-
siewnym talerzowym pneumatycznym, 
głęboszowanie. gruberowanie, 
talerzowanie, orka faktury VAT, tel. kom. 
606-294-284.

 koszenie kukurydzy na kiszonkę 
nowymi sieczkarniami claas jaguar 
+ odwóz (walce dozujące), tel. kom. 
695-052-735.

 Siew, podsiew, trawy, lucerny, 
siewnikami firmy Vredo, aPV, tel. 
kom. 660-330-597.

 usługi rolnicze talerzowanie, orka, 
głęboszowanie, siew zboża, tel. kom. 
509-339-587.

 koszenie kukurydzy sieczkarnią claas 
jaguar 860 z kamperem 8-rzędowym 
wraz z odwozem duże wózki, tel. kom. 
693-698-295.

 ubijanie kiszonki ciągnikiem 914 z 
turem, tel. kom. 727-472-512.

zwierzęta
sprzedaż

 kurczaki rasy: Włoszka satynowa, 
Amaroks, ratlerek 7tyg, tel. kom. 
607-302-816.

 koza, kózka 4-miesięczna, tel. kom. 
783-858-282, 696-836-896.

 Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
czarne, tel. kom. 515-132-167.

 owczarek niemiecki, tel. kom. 
604-436-938.

inne
 oddam 2 suczki 4-miesięczne, tel. 

kom. 784-868-712.

 oddam kota rudego 3-miesięcznego, 
tel. kom. 739-481-819.
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 InFoRmaToR ŁoWIckI 

ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm  

46-837-65-58
 Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej – budynek muszli koncertowej, 
park Błonie w Łowiczu, ul. św. floriana 7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki): 
poniedziałki w godz. 15-19,  
zapisy tel. 691-730-115. 
dot. przemocy w rodzinie: soboty  
w godz. 16-19, zapisy osobiście. 
mityngi grup wsparcia: grupa Anoni-
mowych Alkoholików – czwartki godz. 19,  
grupa Anonimowych Narkomanów – 
piątki godz. 18.

dyżury przychodni
 nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek:  
8.00, 10.00

 Kościół pw. matki Bożej nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.

 Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 Baseny zewnętrzne: czynne od ponie-
działku do niedzieli w godz. 10-18

 Pływalnia kryta: czynna od poniedział-
ku do piątku w godzinach 18.00-20.00. 
Do 31 sierpnia zamknięta z powodu prac 
remontowo-konserwacyjnych. 

boiska i hale 
sportowe

 Boiska orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel. 735-048-9514,5

 Boiska orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel. 516-031-268

 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny  
ul. jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 Hala oSiR nr 1 ul. jana Pawła II nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 Hala oSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy lo im. chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30). Bilety: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czasowe 3 zł, 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa;
Wystawy stałe: „Sztuka Baroku”,  

„historia miasta i regionu”,  
„etnografia księstwa Łowickiego”,  
Izba Pamięci Łowickich Żydów

Wystawy czasowe:
„jeszcze słychać śpiew i rżenie 
koni… Wrzesień 1939 roku  
w Łowiczu” – wystawa przypominająca 
tragiczne wydarzenia wojenne, pokazu-
jąca życie miasta w okresie pierwszych 
tygodni okupacji hitlerowskiej; wernisaż: 
niedziela, 1 września, godz. 15.00; 
czynna do 13 października;
 Łowicki Park Etnograficzny  

– Skansen w maurzycach – do końca 
września czynny w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 

 muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od pon. 
do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; galeria Ło-
wicka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego  
w Łowiczu – czynna na I piętrze Baszty im. 
gen. klickiego, w niedz. 16-18; wstęp wolny.

  Izba Pamięci o I wojnie światowej –  
czynna: pon.-wt. w godz. 12-20, śr.-czw. 
100-18, pt. 12-20; gminny ośrodek kultury 
w Bolimowie, ul. Łowicka 9.

 Trzy dni w Puszczy – wystawa fotografii 
czynna do 15 września. gminny ośrodek 
kultury w Bolimowie, ul. Łowicka 9.

 Polska nad Bałtykiem – wystawa 
fotograficzna autorstwa elżbiety i feliksa 
Walichnowskich, czynna do końca sierpnia 
w holu Powiatowej Biblioteki Publicznej  
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7

 motonostalgia – muzeum motory-
zacji, nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 muzeum w nieborowie i arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

Zwiedzanie Pałacu w nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indy-
widualnych codziennie o godz. 11.00, 
14.00, 16.00; bilety 10 zł (dzieci do 12 lat 
bezpłatnie). zbiórka zainteresowanych  
w szatni wycieczkowej w Pałacu.
 nieborów i arkadia: ogrody – czynne 

codziennie w godz. 10-18; pon. wstęp wolny.
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy).  
Na teren parku – wstęp wolny. 

„ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
michał Smółka: „obrazy z podróży” – 
malarstwo, czynne do 30 sierpnia.
jerzy Wernik: Fotografia – wystawa 
plenerowa na ogrodzeniu parku;  
wernisaż: 29 sierpnia godz. 15.00. 
 Sromów: muzeum ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-sob. 9.00-
17.00, niedz. i święta 12.-17.00. Sromów 11, 
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice:  
Pałac – zwiedzanie pon.-pt. godz. 8-15; 
w weekendy 11-17, po wcześniejszej 
rezerwacji bilety: ulgowy 10,00 zł os., 
normalny 15,00 zł/os.
Stadnina koni – zwiedzanie: indywidual-
nie pon.-pt. w godz. 8-14; bilety: ulgowy 5 
zł/os., normalny 8,50 zł/os. Rezerwacje 
zwiedzania: tel. 693-422-684
 Złaków Kościelny: obrazy matki 

Boskiej częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci z SP w Mastkach; kościół  
pw. Wszystkich Św..

 „Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Łowicz, Podrzeczna 30.

koncerty
 Sobota, 31 sierpnia:
godz. 18.00 – VI Infernal night: 
Trauma, Straight Hate, arcane Dust, 

Defying, Infernal Bizarre; dziedzi-
niec Łowickiego ośrodka kultury, ul. 
Podrzeczna 20. Bilety: 10 zł.
 niedziela, 1 września:
godz. 14.00 – Koncert chopinowski z 
okazji 80. rocznicy wybuchu II wojny 
światowej, wystąpią laureaci forum 
Pianistycznego „Bieszczady bez granic” 
(fortepian) i Piotr ligienza (recytacja); 
Sala koncertowa pałacu w Sannikach, 
ul. Warszawska 142; bilety: ulgowy 7 zł, 
normalny 15 zł. 
godz. 17.00 aldo Duo –koncert plenero-
wy w ramach cyklu „chodź na Sztukę!”, 
wystąpią: Aleksander Stachowski – 
akordeon, Dominik Domińczak – klarnet, 
Parku Błonie (przy pomniku). Wstęp 
wolny.
 Sobota, 7 września:
godz. 20.00 – Wolfgang amadeusz 
mozart „Don Giovanni” – opera 
w dwóch aktach (wersja praska); dziedzi-
niec Pałacu Radziwiłłów w Nieborowie. 
Wstęp wolny.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 czwartek, 29 sierpnia:
godz. 14.30 – Toy Story 4 – animacja, 
familijny, fantasy, komedia prod. uSA; reż. 
josh cooley; czas: 1 godz. 40 min.
godz. 16.15 – Toy Story 4
godz. 18.00 – na bank się uda /premie-
ra /sala II – komedia kryminalna prod. 
Polska, reżyseria: Szymon jakubowski, 
czas: 1 godz. 45 min.
godz. 19.00 – Pozwól mi upaść /
premiera /sala II – dramat prod. finlan-
dia, Islandia, Niemcy; reżyseria: Baldvin 
zophoníasson; czas: 2 godz. 16 min.
godz. 20.00 – midsommar. W biały 
dzień – horror prod. uSA, reż. Ari Aster, 
czas: 2 godz. 20 min.
 Piątek, 30 sierpnia:
godz. 19.00 – Ból i blask /premiera /
sala II – dramat, prod. hiszpania, reż. 
Pedro Almodóvar, czas: 1 godz. 53 min.
 Sobota, 31 sierpnia:
kino nieczynne
 niedziela, 1 września:
godz. 19.00 – Ból i blask /sala II 
 Poniedziałek, 2 września:
godz. 19.00 – Ból i blask /sala II 
 Wtorek, 3 września: 
godz. 19.00 – Ból i blask /sala II 
 Środa – czwartek, 4-12 września:
godz. 18.00 i 20.30 – Polityka /premiera 
– dramat polityczny, od lat 15, prod. 
Polska, reż. Patryk Vega, 2 godz. 15 min.
godz. 19.00 – Ból i blask /sala II 

Bilety: 2D: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł, 
tanie poniedziałki 13 zł; 3D: normalny 19 zł, 
ulgowy 16 zł, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 czwartek, 29 sierpnia:
godz. 19.00 – Warsztaty piwowarskie: 
fermentacja (szczepy drożdży, chmielenie 
na zimno), leżakowanie w beczkach oraz 

możliwe alternatywy; klub hopkultura, 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny.
 Sobota, 30 sierpnia:
godz. 10.00-15.00 – ale frajda!  
– dmuchaniec i animacje na wesoło  
w plenerze na zakończenie wakacji,  
gok w Domaniewicach, zapisy.
godz. 19.00 – chodź na Sztukę! „Śluby 
panieńskie” – komedia Aleksandra 
fredry w wykonaniu aktorów Studium 
Aktorskiego im. A.Sewruka w olsztynie; 
sala kinowa Łok, ul. Podrzeczna 20, 
wstęp wolny.
godz. 20.00 – Beach Party 2 – 
impreza taneczna, zagrają Dj gonzo i 
Dj Polacco. scena plażowa nad Bzurą, 
wstęp wolny!
 niedziela, 1 września:
godz. 9.00 – obchody 80. rocznicy 
wybuchu II wojny światowej w Zdu-
nach: msza św. w intencji ofiar, program 
artystyczny o tematyce patriotycznej – ko-
ściół parafialny pw. św. jakuba Apostoła 
w zdunach; godz. 11.00 – przemarsz na 
cmentarz parafialny – zapalenie zniczy, 
złożenie kwiatów, apel poległych.
godz. 11.00 – Uroczyste obchody 80. 
rocznicy wybuchu II wojny światowej 
w Łowiczu: msza na cmentarzu 
wojskowym przy ul. listopadowej w 
Łowiczu, oprawa muzyczna i koncert 
pieśni patriotycznych: zespół Śpiewaczy 
ksinzoki oraz solistka Malwina ciesiel-
ska; godz. 13.00 – otwarcie plenerowej 
wystawy historycznych fotografii pt. „1939 
Łowicz w czasie wojny”, Stary Rynek przy 
ogrodzeniu katedry; wstęp wolny.
godz. 11.00, 12.30, 14.00 – Zwiedzanie 
arkadii z przewodnikiem PTTK. Bilety: 
7 zł/osoba, dzieci do lat 12 wstęp wolny. 
zbiórka przy kasie głównej w Arkadii.
godz. 12.00 – Dożynki w gminie 
Łowicz:  msza św. w kościele w Bobrow-
nikach, przejście korowodu dożynko-
wego do Domu ludowego w Parmie 
– prezentacja wieńców dożynkowych,  
część artystyczna, zabawa taneczna.
godz. 13.10-22.00 – Dożynki w gminie 
Łyszkowice – msza św., korowód, obrzę-
dy i zabawy dożynkowe, degustacja dań 
regionalnych, kiermasz ludowy, zabawy 
i konkursy dla dzieci i dorosłych, kon-
kursy siłowe z udziałem strongmenów, 
występy: kgW Polesie, klubu Seniora 
„jutrzenka”, „folkowe inspiracje” i inne, 
zabawa taneczna z zespołem „Progres” 
ze Stachlewa – teren oSP w Polesiu
 Piątek, 6 września:
godz. 18:30 – „Termin przydatności” 
– stand-up Grzegorza Dolniaka, 
support – Rafał Sumowski; wydarzenie 
dla widzów dorosłych; ArtPiwnica  
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7 (wejście  
od ul. 3 Maja). Bilety: 30 zł przedsprze-
daż, 40 zł w dniu imprezy.
 niedziela, 8 września:
godz. 12.30 – Zebranie mieszkańców 
gminy Kiernozia dot. ew. sprzedaży 
byłego placu buraczanego; sala oSP 
w kiernozi. 
godz. 14.00-22.00 – Księżackie jadło 
2019. Festiwal Dobrej Żywności – 
Nowy Rynek w Łowiczu, wstęp wolny.  

ważne telefony
  Informacja: PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-

719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 

ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: głowno,  
ul. kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00;  
Stryków, ul. kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 29 sierpnia: 
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 30 sierpnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
sobota, 31 sierpnia: 
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 1 września: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 2 września:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 3 września:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
środa, 4 września:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31

apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej 
do 8. dnia nast.; sob. w godz. 20.-8. dnia 
nast.; niedz. i święta 18.-8. dnia nast.
 Stryków: niedziela, 1 września,  
w godz. 9.-14.00: pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42-719-80-85

msze św. w niedziele
 Parafia św. jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. maksymiliana w Głownie: 

8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
 malarstwo, rysunek i kompozycje 

Dariusza młynarczyka – wystawa czynna 

do 31 sierpnia; galeria Sztuki Współcze-
snej Bank&DM w głownie, ul. Młynarska 
5/13, I piętro (budynek BS w głownie).

 Prace plastyczne magdaleny milcza-
rek, 14-letniej mieszkanki Niesułkowa – 
wystawa czynna do końca sierpnia, 
Dom kultury w Niesułkowie, wstęp wolny.

inne
 Park linowy w Głownie – przy zalewie 
Mrożyczka, ul. Plażowa, czynny:  
codziennie w godz. 11.00-19.00. Wstęp:  
9 zł (osoby dorosłe), 4,50 zł (do 18 r.ż.) 
 niedziela, 1 września:
godz. 9.00 – Uroczyste obchody  
80. rocznicy wybuchu II wojny świa-
towej w Głownie: msza św. w intencji 
ojczyzny w kościele pw. św. jakuba, 
przemarsz pod Pomnik Bojowników 
1939-1945 w Parku im. Armii krajowej 
– wystąpienia burmistrza grzegorza 
janeczka, złożenie wieńców i zapalenie 
zniczy. oprawa muzyczna: orkiestra Dęta 
oSP w głownie.

 Piątek, 6 września:
godz. 16.30 – mariusz Urbanek: 
„Brzechwa nie dla dzieci” – spotkanie 
Dyskusyjnego klubu książki; Miejska 
Biblioteka Publicznej w głownie, ul. 
kopernika 45. Wstęp wolny.
 Sobota, 7 września:
godz. 11.00 – XII artystyczne Spotka-
nia Seniorów „czar jesieni” – prze-
gląd muzyczny i konkurs literacki „Piórem 
Seniora”; ogród Miejskiego ośrodka 
kultury w głownie, ul. kopernika 45; 
wstęp wolny.
 Piątek, 20 września:
godz. godz. 8.00-15.00 – Bezpłatne 
badania mammograficzne dla kobiet 
w wieku od 50 do 69 lat; mammobus 
luxMed na parkingu galerii handlowej 
w głownie, ul. gen. W. Sikorskiego 67. 
zapisy: 58/666-24-44.
 Poniedziałek, 23 września:
godz. 11.00-17.00 – Bezpłatne badania 
mammograficzne – mammobus 
luxMed na parkingu galerii handlowej 
w głownie, ul. gen. W. Sikorskiego 67. 
zapisy tel. 58/666-24-44.

InFoRmaToR gŁoWIeńSkI I STRykoWSkI 

oFERTy PRacy 
z dnia 27.08.2019 r.

PoWIaToWy URZąD PRacy W ŁoWIcZU:
  Szwaczka maszynowa
  Pielęgniarka/położna
  kasjer-sprzedawca
  operator maszyn
  Specjalista ds przygotowania produkcji (grafik)
  Dziewiarz
  Mechanik maszyn dziewiarskich
  Pomocnik mechanika
  laborant chemiczny
  operator maszyn i urządzeń przemysłu 

spożywczego
  Nauczyciel przedszkola

PoWIaToWy URZąD PRacy W ZGIERZU:
  Pracownik robót wykończeniowych
  Sprzątacz/ka
  Mechanik pojazdów samochodowych
  Pracownik ochrony - obiekt logistyczny
  Sprzedawca w branży mięsnej
  Demontaż urządzeń elektrycznych i elektro-

nicznczych
  Pracownik sklepu w dziale warzywa/owoce
  Magazynier wyr. hutniczych
  Monter ociepleń budynków

PoWIaToWy URZąD PRacy W KUTnIE:
  koordynator rodzinnej pieczy zastępczej
  kierowca kat. c
  Robotnik gospodarczy
  Pomocniczy robotnik budowlany
  konserwator
  operator maszyn
  Rozbieracz-wykrawacz
  fryzjer
  kosmetolog

RolnIK SPRZEDajE 
ceny z dnia 27.08.2019 r.

Żywiec wieprzowy:

  Różyce: 5,40 zł/kg+VAT

  Domaniewice: 5,40 zł/kg+VAT

  chąśno: 5,20 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+VAT

  karnków: 5,30 zł/kg+VAT

  kiernozia: 5,40 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

  Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,30 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 6,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

  Domaniewice: jałówki 6,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

  malwina Pacler z Piasków  
i Dominik Wójcik z otolic

ŚlUBoWalI SoBIE

ważne telefony
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 oSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27

 awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 nocna i Świąteczna Pomoc lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, Nzoz Red-Med 

tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 

tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska i hale 
sportowe

 orlik przy ZS nr 1 w Żychlinie 
tel. 601-564-839 (Remigiusz Michalak)

 Stadion miejski w Żychlinie,  
ul. Waryńskiego 8 – boiska do piłki 
plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10-18  
(Piotr Wojciechowski, tel. 607-574-261)

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-3

 Piątek, 30 sierpnia:
godz. 14.30, 16:15 – Toy Story 4 / 
dubbing 2D – animacja, familijny, fantasy 
komedia, uSA, czas trwania: 100 min.
godz. 18.15 – na zawsze razem / 
napisy 2D – dramat, produkcja: francja, 
czas trwania 107 minut
godz. 20.15 – Diego / napisy 2D– doku-
mentalny, sportowy, produkcja: Wielka 
Brytania, czas trwania: 130 min.
 Sobota, 31 sierpnia:
godz. 14.30, 16.15 – Toy Story 4
godz. 18.30 – na zawsze razem 
godz. 20.30 – Diego
 niedziela, 1 września:
godz. 14.30, 16:15 – Toy Story 4
godz. 18.15 – na zawsze razem
godz. 20.15 – Diego
 Poniedziałek – środa, 2-4 września:

godz. 14.30, 16:15 – Toy Story 4
godz. 18.15 – Król lew / napisy 2D – 
animacja / familijny przygodowy, produk-
cja: uSA, czas trwania: 118 min.
godz. 20.15 – na bank się uda –  kome-
dia kryminalna, produkcja: Polska, czas 
trwania: 105 min.

Bilety 2D: pt.-niedz. normalny 16 zł, ulgowy 
14 zł, pon.-czw. 14 zł / 12 zł; 3D: pt.-niedz. 
20 zł /18 zł, pon.-czw. 18 zł / 16 zł.

muzea i wystawy
 muzeum – Zamek w oporowie  

czynne codziennie w godz. 10.00-16.00.  
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w oporowie czynny 
codziennie w godzinach 8-17; wstęp wolny.

 muzeum Regionalne w Kutnie,  
z powodu remontu siedziba przeniesiona 
na ul. konduktorską 13, tel. 505 01 98 90

 muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
– czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10-16. Bilety: normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł,  
w niedziele wstęp wolny.

inne
 niedziela, 1 września:
godz. 12.00 – Dożynki gminy Bedlno 
– msza polowa na placu koło Domu 
ludowego w Żeronicach, obrzędy dożyn-
kowe, koncert Andrea lattari; wystawa 
sprzętu rolniczego, konkursy sportowe, 
zjeżdżalnie, dmuchańce i inne.
godz. 14.00 – obchody 80. rocznicy 
wybuchu II wojny światowej w 
Pacynie: msza św. z oprawą muzyczną 
orkiestry Dętej ze Słubic, wiersze patrio-
tyczne uczniów SP w Pacynie, złożenie 
kwiatów na mogile żołnierskiej; cmentarz 
parafialny w Pacynie.
godz. 18.00 – obchody 80. rocznicy 
wybuchu II wojny światowej w Żychli-
nie: msza św. w kościele pw. Św. Piotra i 
Pawła; godz. 19.00 – odsłonięcie tablicy 
poświęconej józefowi urzędowskiemu 
na ścianie strażnicy oSP Żychlin; złoże-
nie kwiatów na grobach żołnierskich na 
cmentarzu parafialnym w Żychlinie.

InFoRmaToR DlA ŻychlINA I okolIc

SKaRB RolnIKa
NoToWANIA z TARgoWISkA MIejSkIego 
– ceny z dnia 27.08.2019 r.

w Łowiczu w głownie
borówki 0,25 kg - 5,00
botwinka pęczek - 3,00
brokuły szt. 5,00 3,50
buraki czerwone kg 3,00 3,00
brzoskwinie kg 5,00 5,00
cebula kg 3,00 3,00
cebula dymka pęczek 2,50 -
cukinia kg 5,00 -
czosnek szt. 2,00-2,50 1,00-2,00
fasola zielona kg 7,00 5,00
fasola żółta kg 7,00 5,00
gruszki kg 5,00 4,00
jabłka kg 2,00-2,50 2,00-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 6,00-10,50
jaja wiejskie 15 szt. 10,00 10,00-12,00
kalafior szt. 4,00 3,00-4,00
kapusta biała szt. 6,00 5,00
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska szt. 7,00 zł/kg -
koperek pęczek 2,00 1,50
maliny 0,5 kg 6,00 7,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 3,00 3,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 3,50 3,00-3,50
ogórek zielony kg 3,50 4,00

papryka czerwona kg 5,00 3,80-4,60

papryka zielona kg 5,00 3,80-4,60
papryka żółta kg 5,00 3,80-4,60
pieczarki kg 8,00 7,50
pietruszka kg 10,00 10,00
pomidor malinowy kg 5,00 5,00
pomidor polny kg 3,00-3,50 1,50-3,00
por szt. 2,00-4,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 2,50
seler szt. 5,00 zł/kg 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 1,50
słonecznik szt. 3,50 -
śliwki kg 3,00-3,50 2,50-3,00
truskawki kg - 8,00
wiśnie kg -
włoszczyzna pęczek 5,00 3,00-4,00
ziemniaki młode kg 3,00 2,00-2,60




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Piłka nożna | Przygotowania do sezonu 

Przygotowania do sezonu Soccer Kids 
Drużyny UKS Soccer  
Kids Łowicz z roczników 
2010 oraz 2011  
rozgrywają podczas letnich 
przygotowań 
mecze sparingowe  
z ciekawymi zespołami.

Najstarszy rocznik 2010 pro-
wadzony przez trenera Macieja 
Grzegorego zagrał sparing ze Sta-
lą Głowno, zaś podopiecnzi trene-
ra Filipa Ziółkowskiego mierzyli 
się z Legionem Warszawa, Wilcz-
kami Warszawa, Unią Skierniewi-
ce oraz Olimpią Koło.

Zespół trenera Macieja Grzego-
rego bardzo dobrze zaprezentował 
się w meczu ze Stalą, wygrywając 
z rywalami. 

– Na początku mecz był trochę 
‚szarpany’,  żadna z drużyn nie 
mogła złapać swojego rytmu, ale 
z biegiem czasu mecz wyglądał 
coraz lepiej. Z całego sparingu je-
stem jak najbardziej zadowolony, 
mecz przez większość czasu był 
wyrównany. Obydwie drużyny 
bazowały na konstruowaniu akcji 
w sposób czysto piłkarski, a takie 
mecze są dla zawodników najcen-
niejsze. W naszym zespole zade-
biutowało dwóch zawodników z 
Bolimowa, którzy mam nadzieje, 
że już niedługo dołączą do nasze-
go zespołu na stałe – ocenił trener 
Maciej Grzegory.

Młodsi koledzy z Soccer Kids-
2011 aktywnie spędzają czas i ro-
zegrali aż cztery mecze kontrolne. 
W spotkaniach z Legionem War-

szawa, Unią Skierniewice i Olim-
pią Koło łowiczanie wysoko po-
konywali swoich rywali, strzelając 
w tych meczach ponad 60 goli! 
W meczu z Wilczkami łowicza-
nie okazali się minimalnie gorsi 
od rywali z Warszawy, przegry-
wając dwoma golami. Spotkanie 
z Wilczkami stało na bardzo wy-
sokim poziomie, gdzie obie dru-
żyny zaprezentowały się z bardzo 
dobrej strony jeżeli chodzi o grę w 
piłkę.

– Za nami bardzo intensyw-
ny czas. Zawodnicy bardzo chęt-
nie przystępowali do rywaliza-
cji w każdym z meczów. Bardzo 
dobrze wyglądaliśmy na tle na-
szych rywali. Najciekawszym me-
czem było spotkanie z Wilczkami 
Warszawa, gdzie mecz toczył się 

w bardzo szybkim tempie, a obie 
drużyny grały w otwarty sposób. 
Nie brakowało też wielu zaciętych 
rywalizacji w pojedynkach 1x1 – 
podsumował trener Filip Ziółkow-
ski.  ever

 Soccer Kids Łowicz-2010 – 
Stal Głowno 13:7; br.: Adam 

Dylik 4, Marcel kołosowski 4, jan 
Węglik, Dawid Szewczyk, Mateusz 
Szczepanik, filip Makoś, oliwier 
Bartłoszewski
Soccer Kids 2010: jan Węglik– 
Adam Dylik, Mateusz Szczepa-
nik– franciszek kosmowski– filip 
Pawlata, filip Makoś – filip Nie-
wiadomski  oraz Dawid Szewczyk, 

Marcel kołosowski, oliwier Bartło-
szewski 

 legion Warszawa – Soccer 
Kids Łowicz-2011 – bez wyni-
ku, Wilczki Warszawa – Soccer 
Kids-2011 – bez wyniku, Unia 
Skierniewice – Soccer Kids-
2011 – bez wyniku, Soccer Kids-
2011 – olimpia Koło – bez wyniku

Gracze UKS Soccer Kids po sparingu ze Stalą głowno.
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Piłka nożna | Relacja z meczu Ruch – Pelikan

Wydarli zwycięstwo  
w Wysokiem Mazowieckiem
ruCh wysokie  3 (1)
PeLikan ŁowiCz  4 (3)

 0:1 – Damian Warchoł (10), 1:1 
– kamil Stankiewicz (21), 1:2 – Da-
mian Warchoł (34), 1:3 – Maciej 
Wyszogrodzki (43), 2:3 – Michał 
hryszko (49), 3:3 – Paweł Brokow-
ski (58 – karny), 3:4 – Damian War-
choł (89).

Mecz biało-zielonych w Wyso-
kiem Mazowieckiem miał więk-
sze znaczenie niż z pozoru mogło-
by się wydawać. Piłkarze nie tylko 
musieli odbudować się po poraż-
ce ze Zniczem Biała Piska, ale też 
odrobić stracone ostatnio w Ło-
wiczu punkty, odzyskać pewność  
w grze obronnej i poradzić sobie 
z zespołem plasującym się w dole 
tabeli. 

Ruchu nie wolno było jed-
nak lekceważyć. Co prawda, ze-
szłoroczny beniaminek wyprze-
dzał w tabeli jedynie Pogoń i KS 
Wasilków, które przegrały swoje 
wszystkie spotkania, ale sam dał 
się ograć tylko raz – Unii Skier-
niewice. 

Kibice w niedzielę przeżywa-
li huśtawkę nastrojów i mogło im 
przybyć kilka siwych włosów. 
Słowa uznania po tym meczu na-
leżą się głównie Wyszogrodzkie-
mu i Warchołowi, którzy pocią-
gnęli drużynę do zwycięstwa.

Wszystko rozpoczęło się do-
brze dla przyjezdnych. W 10. mi-
nucie akcja wspomnianej dwój-
ki przyniosła Ptakom pierwszą 
bramkę. W roli asystenta wystąpił 
Wyszogrodzki, a całość skutecz-
nie sfinalizował Warchoł. 

Biało-zieloni po objęciu prowa-
dzenia oddali jednak inicjatywę 
Ruchowi, a ten szybko wyrównał. 
W 21. minucie na listę strzelców 
wpisał się Kamil Stankiewicz. To 
podrażniło jednak podopiecznych 
Dremliuka, którzy jeszcze przed 
przerwą ponownie wyszli na pro-
wadzenie. Po półgodzinie rywa-
lizacji Wyszogrodzki wywalczył 
rzut karny, a na gola zamienił go 

Warchoł. Dwie minuty przed koń-
cem pierwszej odsłony „Mumia” 
w końcu sam wpisał się na listę 
strzelców popisując się precyzyj-
ną główką.

Pelikan prowadził i zanosiło się 
na to, że nic złego nie powinno się 
biało-zielonym stać. Trener go-
spodarzy dokonał w przerwie jed-
nej zmiany w składzie wpuszcza-
jąc na murawę doświadczonego 
Michała Hryszko. Była to rosza-
da jak najbardziej udana, ale jesz-
cze ważniejsza była zmiana, która 
zaszła w głowach Ptaków. Biało-
-zieloni wyglądali jakby uznali, że 
mecz już się wygrał i można dopi-
sać w tabeli trzy punkty.

Szybko zostali sprowadzeni na 
ziemię. Cztery minuty po wzno-
wieniu gry Hryszko został pozo-
stawiony przed polem karnym 
bez opieki. 30-latek skrzętnie wy-
korzystał bierność obrony i popi-
sał się strzałem w samo okienko. 
Nie minęło 10 kolejnych minut,  
a był już remis. Na prawej flan-
ce Brokowski dość łatwo oszukał 
Kamila Woźniaka, a jego podanie 

wzdłuż linii bramkowej ręką prze-
ciął Stolarczyk. Sędzia bez waha-
nia wskazał na wapno, a rzut kar-
ny wykorzystał sam Brokowski. 

Ruch mógł pójść za ciosem. 
Gospodarze zwietrzyli swoją 
szansę, poszli do ataku, jednak 
byli nieskuteczni. Najlepszą oka-
zję miał Mariusz Wierzbowski, 
ale trafił w słupek. Ta zmarnowa-
na szansa zemściła się na piłka-
rzach z Wysokiego w końcówce 
meczu. W roli głównej tego dnia 
po prostu musieli wystąpić Wy-
szogrodzki i Warchoł. Pierwszy 
precyzyjnie dośrodkował z rzutu 
wolnego, a Damian Warchoł zdo-
był swojego trzeciego gola kom-
pletując hat-tricka i zapewniając 
łowiczanom komplet oczek.

Pelikan wygrał trzeci mecz  
w tym sezonie, jest drugą dru-
żyną, która potrafiła ograć Ruch  
i ze stratą dwóch punktów do li-
dera plasuje się tuż za podium. Po 
ostatnich domowych występach 
Ptaków entuzjazmu kibiców ło-
wiczan nie trzeba już studzić. Wy-
starczy tylko wspomnieć, że na ra-

zie Pelikan ograł trzy najsłabsze 
na ten moment drużyny w lidze,  
a spośród zespołów z czołowej 
piątki ma najgorszą obronę. 

Żeby jednak przy wygranym 
meczu nie doszukiwać się tylko 
negatywnych aspektów. To na od-
dzielną laurkę zasłużyli Wyszo-
grodzki i Warchoł. Maciej po raz 
pierwszy w tym sezonie zagrał 
od pierwszego gwizdka sędzie-
go i wysłał szkoleniowcowi jasny 
sygnał, że warto na niego stawiać 
(bramka, dwie asysty i wywal-
czony karny). Z kolei Damian 
Warchoł w tym sezonie już dwu-
krotnie ustrzelił hat-tricka i z sied-
mioma bramkami jest samotnym 
liderem klasyfikacji strzelców.

Taktyka na zasadzie „więcej 
strzelić niż stracić” z pewnością 
jest bardzo efektowna i może Peli-
kanowi zjednać wielu neutralnych 
kibiców, ale w starciu z rywalem 
silniejszym może okazać się wiel-
ce nieskuteczna czy prowadzić 
do zguby. Dremliuk musi jeszcze 
mocno popracować ze swoimi 
podopiecznymi.  mateusz lis

Piłka nożna | Wyniki 5. kolejki III ligi

Pierwsza porażka Legii, 
niesamowita pogoń Świtu

Od kilku lat trenerzy III-ligow-
ców do znudzenia powtarzają – 
mocno zużyty już – bon mot, że 
jest to liga, w której każdy może 
wygrać z każdym. Niby jest to 
„oczywista oczywistość” i jedno 
z bardziej banalnych zdań, jakie 
można powiedzieć, ale co tydzień 
dostajemy jego potwierdzenie.

Z pozycji lidera do piątej serii 
gier przystępowały rezerwy war-
szawskiej Legii. Stołeczni mie-
rzyli się z mocno średnią w tym 
sezonie Unią Skierniewice i nie-
oczekiwanie po raz pierwszy  
w tym sezonie stracili punk-
ty przegrywając 1:2. Skorzystał  
z tego Sokół Ostróda, który dzię-
ki wygranej w Wasilkowie jest no-
wym liderem. Wspomniany KS 
Wasilków i Pogoń Grodzisk Ma-
zowiecki to jedyne kluby, które  
w tym sezonie pozostają bez 
punktów. Z kolei jedynym zespo-
łem, który jeszcze nie zaznał go-
ryczy porażki jest Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki. Nowodworza-
nie tym razem uciekli spod topo-
ra – dosłownie – w Aleksandrowie 
Łódzkim.  mateusz lis

 Zaległy mecz 3. kolejki III ligi: 
legia II Warszawa – Polonia War-
szawa 3:0 (1:0)

 Komplet wyników 5. kolejki III 
ligi: Pogoń grodzisk Mazowiecki 
– Sokół ostróda 1:2 (1:2), olim-
pia zambrów – RkS Radomsko 
4:1 (2:0), huragan Morąg – ursus 
Warszawa 3:0 (2:0), lechia Toma-
szów Mazowiecki – Polonia War-
szawa 0:0, kS Wasilków – Broń 
Radom 0:1 (0:0), znicz Biała Pi-
ska – concordia elbląg 0:0, Sokół 
Aleksandrów Łódzki – Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki 2:3 (1:1), legia 
II Warszawa – unia Skierniewice 
1:2 (1:1)

 Tabela:
1. Sokół ostróda 5 12 12-6

2. legia II Warszawa 5 12 10-4

3. Świt Nowy Dwór Maz. 5 11 11-7

4. Pelikan Łowicz 5 10 16-8

5. huragan Morąg 5 10 10-6

6. Sokół Aleksandrów Łódzki 5 10 12-9

7. concordia elbląg 5 8 5-5

8. olimpia zambrów 5 7 11-9

9. unia Skierniewice 5 7 10-10

10. Broń Radom 5 7 5-7

11. RkS Radomsko 5 6 10-9

12. znicz Biała Piska 5 6 7-7

13. Polonia Warszawa 5 5 4-8

14. lechia Tomaszów Maz. 5 5 5-5

15. ursus Warszawa 5 5 5-7

16. Ruch Wysokie Maz. 5 3 8-10

17. Pogoń grodzisk Maz. 5 0 5-16

18. kS Wasilków 5 0 1-14

Piłka nożna | Przed 6. kolejką III ligi

Mecz na przełamanie
Zespoły ze szczytu tabeli cze-

kają w ten weekend domowe po-
jedynki. Odrobinę łatwiejsze za-
danie będzie stało przed Sokołem 
Ostróda. Lider podejmie u siebie 
Concordię Elbląg. 

Beniaminek w tym sezonie na 
wyjeździe zdobył na razie tylko 
punkt, a ostródzianie przed wła-
sną publicznością jeszcze się nie 
potknęli. Do przełamania powin-
no dojść w sobotę w Warszawie 
na Konwiktorskiej. Tam Polo-
nia zagra z KS Wasilków. Czarne 
Koszule liczą na przerwanie se-
rii czterech meczów bez zdobytej 
bramki w meczu z ostatnim w ta-
beli beniaminkiem. Z kolei piłka-

rze z Wasilkowa na pewno liczą, 
że pierwsze w tym sezonie punkty 
uda im się zdobyć w starciu z ma-
jącą swoje problemy Polonią.  ml

 6. kolejka III ligi: unia Skiernie-
wice – Świt Nowy Dwór Maz., ur-
sus Warszawa – lechia Tomaszów 
Maz., concordia elbląg – Ruch Wy-
sokie Maz., Sokół ostróda – znicz 
Biała Piska, Polonia Warszawa 
– kS Wasilków, Pelikan Łowicz – 
Sokół aleksandrów Łódzki / nd 
01.09.2019 r., godz. 11:15, le-
gia II Warszawa – huragan Morąg,  
RkS Radomsko – Pogoń grodzisk 
Mazowiecki, Broń Radom – olim-
pia zambrów.

KS Pelikan Łowicz wyjazdowy mecz 5. kolejki w ramach rozgrywek III ligi zakończył zwycięstwem.
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Piłka nożna | Skierniewicka kl. okręgowa

Olimpia nie zatrzymała 
Jutrzenki

Olimpia Chąśno przegrała  
w najciekawszym meczu 2. kolej-
ki skierniewickiej klasy okręgowej 
z Jutrzenką Drzewce 2:4. 

Zespół z Chąśna objął prowa-
dzenie w 20. minucie po golu 
grającego trenera Jarosława Bu-
rzykowskiego, ale rywale jesz-
cze przed przerwą wyszli na pro-
wadzenie 2:1. W drugiej połowie 
Jutrzenka najpierw strzeliła gola 
na 1:3, ale chwilę później Olim-
pia odpowiedziała golem Marci-
na Matuszewskiego. Na jedena-
ście minut przed końcem ostatni 
cios w tym meczu należał do Ju-
trzenki, która zainkasowała kom-
plet punktów.

Zwycięstwo nie przyszło łatwo 
drużynie trenera Macieja Grzego-
rego ze Zrywu Wygoda. Zespół  
z Wygoda co prawda w 36. mi-
nucie objął prowadzenie po strza-
le ściągniętego z Orła Nieborów 
Michała Plichty, ale rywale dwie 
minuty po przerwie doprowadzili 
do remisu. Komplet punktów dla 
Zrywu zapewnił Patryk Sekuła, 
który w 61. minucie meczu przy-
pieczętował wygraną gospodarzy. 

Nieudany wyjazd do Słupii za-
liczyli zawodnicy Victorii Biela-
wy. Victoria rozpoczęła mecz od 
stanu 2:0 dla rywali. Nutkę nadziei 
dał jeszcze Jakub Urbanik, który 
w 42. minucie strzelił gola kon-
taktowego. Rywale w drugiej po-
łowie nie pozostawili jednak złu-
dzeń strzelając kolejne trzy gole, 
zwyciężając ostatecznie aż 5:1. 

Długo bezbramkowy remis na 
trudnym terenie w Wołuczy utrzy-
mywała Pogoń Bełchów, jednak 
nie udało się zawodnikom z Beł-
chowa zdobyc chociażby punktu. 
GLKS w 74. minucie oraz 84. mi-
nucie strzelił gole i dzięki dobrej 

końcówce spotkania cieszył się  
ze zwycięstwa.  ever

2. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej:

 Zryw Wygoda – GlKS RZD Że-
lazna 2:1; br.: Michał Plichta (36), 
Patryk Sekuła 61) – Michał koło-
dziejczyk (47)

 olympic Słupia – Victoria Bie-
lawy 5:1; br.: krystian kijak (27), 
Patryk karwat (32), Przemysław 
fontański (52), Artur Pięcek (66), 
Mateusz józefecki (80) – jakub 
urbanik (42)

 olimpia chąśno – jutrzenka 
Drzewce 2:4; br.: jarosław Burzy-
kowski (20), Marcin Matuszewski 
(69) – Maciej Borowski 2 (23, 37), 
cezary Dominiak 2 (61, 79)

 GlKS Wołucza – Pogoń Beł-
chów 2:0; br.: jakub Mierzejewski 
(74), Rafał Bednarek (84)

 orlęta cielądz – juvenia Wyso-
kienice 3:2;

 macovia maków – Pogoń Go-
dzianów 2:2;

 manchatan nowy Kawęczyn – 
Unia II Skierniewice 7:0;

 Widok Skierniewice – olimpia 
jeżów 1:1

1. olympic Słupia 2 6 10-3

2. orlęta cielądz 2 6 6-2

3. glkS Wołucza 2 6 5-1

4. jutrzenka Drzewce 2 6 6-3

5. Zryw Wygoda 2 6 6-4

6. Widok Skierniewice 2 4 5-1

7. olimpia chąśno 2 3 4-4

8. juvenia Wysokienice 2 3 7-3

9. Manchatan Nowy kawęczyn 2 3 7-2

10. Pogoń godzianów 2 1 3-4

11. Macovia Maków 2 1 2-7

12. olimpia jeżów 2 1 1-4

13. glkS RzD Żelazna 2 0 3-7

14. Victoria Bielawy 2 0 2-8

15. Pogoń Bełchów 2 0 0-6

16. unia II Skierniewice 2 0 3-11

Piłka nożna | IV liga łódzka

Pelikan II i Orzeł 
bez punktów

W trzeciej kolejce łódzkiej  
IV ligi nadal nasi przedstawicie-
le nie zdołali zyskać punktów. 
Gracze trenera Jarosława Rachu-
bińskiego z Pelikana II Łowicz 
przegrali bowiem wyjazdowe  
spotkanie z Omegą Kleszczów 
0:2, zaś Orzeł Nieborów uległ na 
własnym boisku Włókniarzowi 
Zelów aż 1:6.

Łowiczanie grający w Klesz-
czowie w bardzo młodym zesta-
wieniu personalnym powalczyli 
z doświadczonym rywalem. Pe-
likan II remisował do przerwy 
bezbramkowo, a rywale taki wy-
nik zawdzięczaja swojemu bram-
karzowi który popisał się kilko-
ma interwencjami. Najbliższej 
strzelenia gola dla Pelikana II był 
Kuba Jóźwiak, ale jego uderzenie 
w pięknym stylu obronił golkiper 
gospodarzy. Niestety łowiczanie 
bardzo źle weszli w drugą poło-
wę i po czterech minutach drugiej 
połowy przegrywali 0:1, a po 
dwie minuty później było już 2:0  
dla gospodarzy, a w dalszej fazie 
meczu nie udało się zmniejszyć 
dystansu do rywali. 

Dużo słabiej spisali się niebo-
rowianie, którzy w kiepskim sty-
lu przegrali z Włókniarzem Ze-
lów. Gra Orła do 30. minuty nie 
zapowiadała tak wysokiej poraż-
ki, ale po raz kolejny w końców-
ce pierwszej połowy Orzeł stracił 
tym razem dwa gole. Po wyjściu 
na drugą połowę i pięciu jej minu-

tach było już 0:4. Orzeł za sprawą 
Michała Świdrowskiego w 67. mi-
nucie meczu strzelił swojego gola, 
jednak w doliczonym czasie gry 
Włókniarz skorzystał z braku kon-
centracji w zespole gospodarzy 
i dołożył kolejne dwa gole. ever

3. kolejka IV ligi: 
 lKS omega Kleszczów – KS 

Pelikan II Łowicz 2:0 (0:0); br.: 
Paweł kowalski (49), krystian Pał-
czyński (51)
Pelikan II: Andrzej Rutkowski – 
Damian górowski, Łukasz Sejdak, 
Tomasz Wudkiewicz, Mateusz kar-
das (85 oktawian zimny) – Patryk 
Papuga, krystian Rutkowski, jan 
haczykowski (75 Paweł graczyk), 
filip Bućko (46 Marcel Wnuk), 
kuba jóźwiak– krystian Białas (46 
Adrian Musialik). 

 lKS orzeł nieborów – ZKS 
Włókniarz Zelów 1:6 (0:2); br.: Mi-
chał Świdrowski (67) – Michał Pa-
welec (40), krystian Marcioch 2 (43, 
47), Robert oborowski (49), jakub 
Dregier (90), Bartłomiej Madej (90)
orzeł: jarosław Rusek – Michał 
Redzisz, Przemysław Wilk, Piotr 
Tkacz, karol kruk (75 kamil Bo-
gusz) – Bartosz Placek, Maciej 
Balik (85 jakub Niedźwiadek), 
Bartłomiej Tkacz (80 Bartłomiej 
krupa), Michał Świdrowski, Piotr 
Warchoł (60 Volodymyr Molod-
chenko) – Damian gendek (80 
Dawid Ślązak).

Piłka nożna | II liga wojewódzka trampkarzy c2

Świetny mecz Pelikana 2006 
Gracze MUKS Pelikan 
Łowicz 2006 kapitalnie 
rozpoczęli rozgrywki  
w II lidze wojewódzkiej 
trampkarzy C2. Łowiczanie 
rozgromili na własnym 
boisku RAP Radomsko  
aż 7:1, prowadząc  
do przerwy już 5:0!

W zespole z Łowicza zadebiu-
towało dwóch nowych zawod-
ników Adrian Krakowiak oraz 
Bartosz Plichta (syn byłego za-
wodnika Pelikana Jarosława) 
i obaj wystąpili w pierwszym skła-
dzie „Biało-Zielonych”. Pelikan 
2006 od pierwszych minut na-
rzucił rywalom swój styl gry, a w 
ciągu dwudziestu minut hattricka 
ustrzelił Jan Pietrzak. Dzięki tym 
golom Pelikan po 20. minutach 
gry prowadził już 3:0. 

W kolejnych minutach łowicza-
nie dorzucili jeszcze gole autor-
stwa Jakuba Rychlewskiego i Szy-
mona Kosmowskiego, schodząc 
do szatni w świetnych humorach. 
Po przerwie błyskawicznie Peli-
kan 2006 potwierdził, że nie za-
dowala się korzystnym wynikiem 
i gola na swoim koncie zapisał Ja-
kub Stasiak. W 60. minucie było 
już 7:0, a czwartego swojego gola 
w tym meczu strzelił Pietrzak. Ry-
wali stać było tylko na jednego 
gola strzelonego w końcówce me-
czu po rzucie karnym.

– Świetny początek sezonu. 
Byliśmy zdecydowanie lepsi. Do-
minowaliśmy w tym meczu i to 
bardzo, a mogliśmy strzelić jesz-
cze kilka dodatkowych bramek. 
Ale najbardziej cieszy, że dobrze 
weszliśmy w sezon, z trzema 
punktami. Oby tak dalej – podsu-
mował trener Rychlewski. ever

1. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy c2: 

 mUKS Pelikan-2006 – RaP Ra-
domsko 7:1 (5:0); br.: jan Pietrzak 
4 (10, 14, 20 i 60), jakub Rychlew-
ski (30), Szymon kosmowski (35) 
i jakub Stasiak (46) – (70 karny).
Pelikan-2006: krystian Świdrow-

ski – Adrian krakowiak, Szymon 
lasota, Bartosz Skonieczny, Szy-
mon kosmowski – Szymon Am-
broziak, jakub Rychlewski, jakub 
Stasiak, Wojciech Białas – jan Pie-
trzak, Bartosz Plichta. Na zmiany 
wchodzili: kacper Woźniak, Dawid 
Przybysz i oliwier Boczkowski.

Pelikan 2006 nie dał szans drużynie z Radomska.

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu 

Sparingowe gry MUKS Pelikan 2008 Łowicz
Kolejne mecze sparingowe 
rozegrali zawodnicy trenera 
Dawida Suta z MUKS 
Pelikan Łowicz 2008. 
Łowiczanie mierzyli się  
z TMRF Widzew Łódź  
oraz Legionem Warszawa  
w sobotę 24 sierpnia.

W zespole Pelikana 2008 do-
szło do kilku ruchów transfero-
wych. Do zespołu dołączyło pię-
ciu graczy do grupy A i jeden 
zawodnik do grupy B. Mowa tu-
taj o Kacprze Pisarku, Mateuszu 
Wojdzie (obaj Unia Boryszew), 
Bartku Lusie (AP Champions Ło-
wicz), Szymonie Dubielu (Astra 
Zduny), Eryku Zaboście (Wi-
dok Skierniewice) oraz Kamilu 
Dróżdż (Olimpia Chąśno). 

– Obserwowałem grono za-
wodników od dłuższego czasu. 
Cieszę się, że rodzice zaufali nam 
i do nas Ci chłopcy trafili bo wi-
dzę, że bardzo pozytywnie wpły-
wa to na rywalizację w druży-
nie. Chciałem pozyskać jeszcze 
dwóch zawodników Oliwiera Pie-
trzaka z AP Champions i Szymo-
na Klejsa z Vagatu Domaniewice, 
ale obaj mimo udziału w naszym 
treningu ostatecznie nie zdecydo-
wali się na przyjście do drużyny – 
ocenił trener Dawid Sut. 

Łowiczanie w meczu z Wi-
dzewem przegrali 3:7, natomiast  
w starciu z Legionem ponieśli mi-
nimalną porażkę 5:4. 

– Po raz kolejny zagraliśmy na 
dwa składy mecze sparingowe.  
W meczu z Widzewem mogę oce-
nić naszą grę na bardzo dobrym 
poziomie w budowaniu akcji, 
kreowaniu gry bo to co ćwiczyli-
śmy naprawdę fajnie wychodziło. 
Wynik jest nieadekwatny do tego 
co było na boisku, ale zapłacili-
śmy karę za bardzo proste błędy  
w obronie. Na słabym poziomie 
była nasza skuteczność. Dobra 
lekcja dla zawodników, że mamy 
nad czym pracować. Za pew-
ne rzeczy należą się jednak po-

chwały bo po tym meczu widać, 
że nasz zespół jest ciekawy i po-
trafiący grać w piłkę. W meczu 
z Legionem nie mogę odmówić 
walki, jednak brakowało nam ja-
kości. Po udanym początku me-
czu później mieliśmy problemy  
z dłuższym utrzymaniem się przy 
piłce, ale rywale postawili wysoko 
poprzeczkę. Trzy bramki straci-
liśmy w kuriozalny sposób, a my 
trafialiśmy po naprawdę niezłych 
akcjach. Zawodnicy widać było, 
że walczą, że chcą rywalizować 
to mogło się podobać – dodał tre-
ner Dawid Sut.  ever

 mUKS Pelikan Łowicz a – 
TmRF Widzew Łódź 3:7; br.: Pa-

weł Płacheta, Bartosz lus, eryk 
zabost
Pelikan: kacper Pisarek – Bartosz 
lus, Przemysław garstka, Antoni 
haczykowski, Patryk Banaszczak 
– Mateusz Wojda, Paweł Płache-
ta, eryk zabost – Witold Matusiak 
oraz Szymon Dubiel, Szymon ku-
charek i eryk Pietrzak.

 legion Warszawa – mUKS Peli-
kan Łowicz B 5:4; br.: jakub Mar-
kus 3, filip Sikora
Pelikan: kamil Dróżdż – Piotr 
Sobieski, Szymon gawlik, fabian 
Skowroński, filip Sikora – filip Mia-
zek, Szymon lebioda, Artur Bory-
na – filip Domińczak oraz jakub 
Markus, jakub Wiesiołek, Bartek 
Skóra, jakub Bryk.

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu 

Pelikan 2009 w grze
Podopieczni trenera Macie-

ja Grzegorego z rocznika 2009 z 
MUKS Pelikan Łowicz mają za 
sobą kolejne dwa rozegrane me-
cze sparingowe. Łowiczanie wy-
grali oba z nich pokonując KS 
Żychlin-2008 2:1 oraz Legion 
Warszawa aż 15:3!

W meczu w Żychlinie mimo, 
że Pelikan grał ze starszymi rywa-
lami zaprezentował się z bardzo 
dobrej strony, dominując w grze. 
Wygrana była skromna, ale sama 
gra i tworzenie sytuacji stało na 
wysokim poziomie. 

– Piłkarsko byliśmy zespołem 
zdecydowanie lepszym. Przez 
większość czasu utrzymywaliśmy 
się przy piłce, brakowało jednak 
skuteczności pod bramką rywala.  
To pierwszy mecz mojego zespo-

łu w “dziewiątkach”, ale muszę 
przyznać, że bardzo dobrze poru-
szaliśmy się po boisku. Chłopcy 
bardzo szybko przyswajają infor-
macje, które im przekazuję i sku-
tecznie realizują nasze założenia 
na boisku, co pokazuje, że to bar-
dzo inteligentna grupa – opowia-
dał trener Grzegory. 

W drugim meczu kontrolnym 
rozegranym w poniedziałek 26 
sierpnia łowiczanie nie dali szans 
Legionowi Warszawa zwycięża-
jąc aż 15:3. 

– Bardzo dobrze wychodzili-
śmy spod wysokiego pressingu ry-
wali. Chłopcy szukali ciekawych i 
niekonwencjonalnych rozwiązań 
w budowaniu ataku co  skutkowa-
ło aż 15 strzelonymi bramkami – 
dodał trener 2009. ever

 KS 2008 Żychlin – mUKS Pe-
likan-2009 Łowicz 1:2 (1:0); br.: 
Rywal (21) – samobójcza (32) i jan 
uczciwek (58).
Pelikan-2009: jan uczciwek – 
Aleksander jaros, Antoni Bąba, 
gabriel Majcher, Maciej Majchrzak 
– Wojciech Żyto, kryspin jagiełło, 
Adrian koper – jakub Dudziński 
Na zmiany wchodził: fabian chleb-
ny, Miłosz Skonieczny i Paweł Pa-
puga.

 mUKS Pelikan-2009 Łowicz – 
legion Warszawa 15:3; br.: Ma-
ciej Majchrzak 6, fabian chlebny 
4,gabriel  Adamczyk 2, jakub  Du-
dziński, uczciwek franek, Antoni  
Bąba 
Pelikan-2009: Adam Dylik– Woj-
ciech Żyto, jakub Dudziński– fra-
nek uczciwek– Maciej Majchrzak, 
gabriel Adamczyk– Adrian koper 
oraz Antoni Bąba, gabriel Majcher, 
fabian chlebny

Gracze Pelikana 2009 po meczu z kS Żychlin-2008.
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Pelikan 2008B powalczył z legionem Warszawa.
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lekka atletyka | Mityng wakacyjny

Szybkie biegi Tomasza 
Wieteski 

Po serii treningów kolejny start 
ma za sobą Tomasz Wieteska. 
Łowicki skoczek w dal i sprinter,  
w niedzielę, 18 sierpnia pojawił 
się na starcie w Sieradzu, gdzie 
odbywały się Mistrzostwa Pol-
ski w biegu na 5000 metrów  
oraz Wakacyjny Ogólnopolski 
Mityng klasy mistrzowskiej mię-
dzynarodowej.

Wieteska, reprezentujący bar-
wy UKS Błyskawicy Domanie-
wice, a trenowany obecnie przez 
Stanisława Znyka swoje starty roz-
począł od biegu na 100 metrów.  
W pierwszej serii eliminacyj-
nej uzyskał rezultat 11.48 (w.+1,0 
m/s) i z tym wynikiem awanso-
wał do biegu finałowego. W finale 
Tomasz uzyskał wynik 11.45 (w.– 
0,1 m/s) i ostatecznie w konkuren-
cji tej zajął 3. miejsce. Bieg wy-
grał ubiegłoroczny Halowy Mistrz 
Polski U20 w biegu na 60 m Szy-
mon Woźniak z AZS AWF Kato-
wice z wynikiem 11.2, a drugi był 
Mateusz Grąbczewski (WLKS 
Wrocław) z czasem 11.26. 

Po starcie w biegu na 100 m 
nasz sprinter wystąpił w rozgry-
wanym seriami na czas biegu na 

200 m. Tu w pierwszej serii zajął 
pierwsze miejsce i z czasem 23.41 
(w. – 1,3 m/s) o 1.01 s pobił swój 
rekord życiowy. Łącznie po roze-
graniu trzech serii sklasyfikowany 
został na 6. miejscu. Pierwszą lo-
katę zajął aktualny halowy mistrz 
i rekordzista świata z biegu sztafe-
towego 4 x 400 m Łukasz Kraw-
czuk ze Śląska Wrocław z wy-
nikiem 21.71, drugi był Łukasz 
Połczyk z KS SMS Szklarska Po-
ręba (22.07), a trzeci wicemistrz 
Europy juniorów na 400 m z 2017 
Tymoteusz Zimny z WKS Śląsk 
Wrocław z wynikiem 22.17. 

– Start Tomka uważam za uda-
ny. W biegu na 200 metrów sil-
ny przeciwny wiatr uniemożliwił 
mu złamanie bariery 23 sekund 
chociaż, i tak życiówka zosta-
ła zrobiona. Na 100 m do rekor-
du życiowego zabrakło 0,10 s,  
ale myślę, że o ile w najbliższym 
czasie przeciwnie wiejące wiatry, 
które są zmorą sprinterów nie po-
krzyżują naszych planów, to ten 
rekord również zostanie bez więk-
szego problemu poprawiony – po-
wiedział po zawodach trener Sta-
nisław Znyk.  zł

Tomek Wieteska obecnie przygotowuje się pod okiem trenera 
Stanisława znyka.
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lekka atletyka | V Bieg Bodzanowski

Łowiczanie na podium 
w Bodzanowie

Biegacze z naszego regionu  
w sezonie letnim mają sporo moż-
liwości sprawdzenia swojej formy. 
Jedną z nich jest Bieg Bodzanow-
ski (powiat płocki). Zawdy od-
były się w czwartek, 15 sierpnia,  
a na trasie liczącej 10 kilometrów 
wystartowało w blisko 100 zawod-
ników. 

W tej grupie znalazło się tro-
je reprezentantów Łowicza z gru-
py Goszczycki Team. Najlepiej  
z „dychą” poradziła sobie Ma-
rzena Gędek, którą w klasyfika-
cji open zajęła 69. miejsce. Czas 
56:37 dał jej 3. miejsce na podium 
w kategorii K3. Na 70. miejscu 
dotarł do mety Witold Goszczyc-
ki, który wspierał w tym biegu 
Marzenę i uzyskał podobny czas 
56:37. 

Kolejne trofeum do swej bo-
gatej kolekcji pucharów i medali 
dołożył Jacek Rembowski, który 

zajął 3. miejsce w kategorii wie-
kowej M6, dobiegając do mety 
z czasem 1:02,38. 

Za miejsca na podium łowicza-
nie uhonorowani zostali pamiątko-
wymi statuetkami.  zł 

jacek Rembowski z kolejnym 
biegowym trofeum.
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Siatkówka plażowa | V Turniej Mikstów o Puchar Dyrektora oSiR Łowicz

Wygrana pary 
z łowickim akcentem

W Łowiczu po raz piąty odbył 
się turniej mikstów w siatkówce 
plażowej. Zawody o Puchar dy-
rektora OSiR Zbigniewa Kuczyń-
skiego przeprowadzono w sobotę, 
17 sierpnia, na boiskach I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Józefa 
Chełmońskiego. Impreza rozegra-
na była, 

Turniej odbywa się już od 2015 
roku, ale grają w nim głównie 
siatkarze i siatkarki innych miast. 
W tym roku mieliśmy mocny ło-
wicki akcent, ponieważ najlep-
sza okazała się para, w której za-
grał łowiczanin Dawid Pawlak. 
Nasz plażowicz zagrał w duecie 
z Anną Tagowską ze Skierniewic. 
W finale pokonali oni parę Nata-
lia Cichowlas (Pajęczno) / Tomasz 
Szczęsny (Pajęczno) 23:21, zatem 
mecz był bardzo wyrównany. 

W walce o puchar dyrektora 
OSiR wzięło udział 10 par, któ-
re grały w Łowiczu już rok temu. 
Jak zawsze była super atmosfera 
i piękna pogoda. 

 – Na tegoroczne miksty po-
nownie przyjechało do nas spo-
ro par z daleka. Łódź, Warszawa, 
Pajęczno, czy nawet Bełchatów, 
i to na pewno cieszy. Martwi  
za to mało par lokalnych, niestety 
ta dyscyplina sportu nie cieszy się 
zbyt dużym powodzeniem pośród 
łowiczanek. Przez to zastanawia-
my się nad zasadnością przyszłych 
edycji, ale nie podejmujemy na ra-
zie żadnych decyzji. – opowiadał 
po zawodach Jakub Zagórowicz.

– Z samego przebiegu zawo-
dów jesteśmy bardzo zadowole-
ni. Mamy w tym roku szczęście, 
kolejny turniej w piękną pogodą  
i bez kontuzji wśród zawodników. 
Mamy nadzieję, że i tak będzie na 
finałowym turnieju panów, któ-
rym zakończymy tegoroczny se-
zon plażowy.– dodaje główny or-
ganizator turnieju. 

Już w sobotę, 31 sierpnia na bo-
iskach I LO w Łowiczu odbędzie 
się finał Otwartych Mistrzostw 
Łowicza.  zł

Wyniki V Turnieju misktów 
o Puchar Dyrektora oSiR  
w Łowiczu:

  I runda: Weronika Sęk / Robert 
Bilski – Anna Tagowska / Dawid 

Pawlak 6:21,Tietiana Rybka / Pa-
vlo Mazur – Natalia cichowlas / 
Tomasz Szczęsny 10:21. 

  II runda: gabriela czerwińska / 
jakub zagórowicz – Anna Tagow-
ska / Dawid Pawlak 7:21, Agniesz-
ka Macugowska / Rafał Łuczak 
– emilia jędrzejczyk / Wojciech 
lewandowski 21:11, Dominik zwo-
liński / Dominika zwolińska – Nata-
lia ledzion / Dawid Sarzała 21:12, 
Natalia cichowlas / Tomasz Szczę-
sny – Dominika hemka / Piotr ko-
sielski 21:11. 

  I runda repasażowa: Sęk / Bil-
ski – hemka / kosielski 6:21, Ryb-
ka / Mazur – czerwińska / zagóro-
wicz 21:14. 

  III runda (ćwierćfinały): Tagow-
ska / Pawlak – Macugowska / Łu-

czak: 21:11,zwolińska / zwoliński 
– cichowlas / Szczęsny: 12:21.

   II runda repasażowa: hemka / 
kosielski – ledzion / Sarzała 21:9, 
jędrzejczyk / lewandowski – Ryb-
ka / Mazur 14:21. 

  III runda repasażowa (ćwierć-
finały): zwolińska / zwoliński 
– hemka / kosielski 21:11,Macu-
gowska / Łuczak – Rybka / Mazur 
24:22. 

 Półfinały: Tagowska / Pawlak 
– zwolińska / zwoliński 21:18, ci-
chowlas / Szczęsny – Macugow-
ska / Łuczak 22:20,

 mecz o 3. miejsce: zwolińska / 
zwoliński – Macugowska / Łuczak 
21:9

 Finał: Tagowska / Pawlak – ci-
chowlas / Szczęsny 23:21.

Piłka nożna | 5. kolejka Retro ligi 

Wysoka porażka „Dziesiątaków”
Piąty mecz w ramach Retro 

Ligi zagrała łowicka drużyna Sto-
warzyszenia Historycznego im 10. 
Pułku Piechoty. Niestety, w sobo-
tę, 17 sierpnia, nasz zespół doznał 
wysokiej porażki 1:7 w Dzierżo-
niowie z Lechią Lwów. 

Gospodarze zagrali bardzo do-
brze i pewnie wygrali rewanżowy 
pojedynek. Łowiczanie do prze-
rwy radzili sobie całkiem nieźle 
i przegrywali tylko 0:1. Pierw-
szą bramkę dla Lechii zdobył w 
12. minucie meczu Paweł Sibik 
– były reprezentant Polski, uczest-
nik Mistrzostw Świata w Korei/
Japonii. 

– Przewaga Dzierżoniowian 
była duża, jednak więcej bramek 
w pierwszej części gry już nie 

było. Tuż po przerwie, w 47. mi-
nucie, drugiego gola dla Lechii 
zdobył po składnej akcji Adam 
Charciarek, a w 55. minucie, po 
strzale Bartosza Świgonia było 
już 3-0. – relacjonuje prezes Piotr 
Marciniak.

Do tej chwili goście stawia-
li jeszcze opór, jednak po bramce 
zdobytej w 64. minucie – ponow-
nie przez Pawła Sibika – straci-
li wiarę w dobry dla siebie rezul-
tat. W efekcie łowiczanie stracili 
kolejne gole – w 68. minucie po 
pięknym strzale z woleja Przemy-
sława Natkańskiego, w 72. minu-
cie po uderzeniu Łukasza Kresy i 
w 77. minucie ponownie po strzale 
Bartosza Świgonia. „Dziesiątacy” 
honorowego gola zdobyli w 90. 

minucie gry, a jego autorem był 
Michał Cicherski. 

– Niedzielny mecz, który de-
dykowany był pamięci Sławomira 
Banasia, rozpoczął się od minuty 
ciszy. Lechici wnieśli na murawę 
zdjęcie zmarłego niespodziewanie 
przyjaciela, a na boisko weszli z 
czarnymi opaskami na rękawach. 
Trzeba przy tej okazji wspomnieć 
, że Dziesiątacy przyjechali tylko 
w 11… i można powiedzieć, że 
wynik jest powtórką z Kozienic, 
gdzie WKS 10 PP grał także w 11 
bez zmian – mówi Marciniak.

– Dodatkowymi komplikacja-
mi była kontuzja Marcina Ro-
manowskiego, która osłabiła ze-
spół o jednego zawodnika. To nie 
było jedyne osłabienie zespołu. 

Za dyskusję z sędzią boisko opu-
ścił Marcel Lepieszka. W sumie 
zakończyliśmy mecz w 9. Na ko-
niec warto wspomnieć, że nastąpił 
progres do meczu w Kozienicach. 
Grając w 9 udało się im strzelić 
bramkę honorową – podkreśla ło-
wicki miłośnik sportu i historii. 

Po rozegraniu pięciu spotkań 
łowicki zespół WKS 10. PP zaj-
muje 3. miejsce w ligowej tabeli w 
gronie 5 zespołów.  zł 

 lechia lwów (Dzierżoniów) – 
KS 10 PP Łowicz 7:1 (1:0); br. 1-0 
Paweł Sibik (12), 2-0 Adam char-
ciarek (47), 3-0 Bartosz Świgoń 
(55), 4-0 Paweł Sibik (64), 5-0 Prze-
mysław Natkański (68), 6-0 Łukasz 
kresa (72), 7-0 Świgoń (77), 7-1 
Michał cicherski (90)
lechia: grzywiński (cały mecz) 
– Nowaczyk (cały mecz), kobryń 
(cały mecz), orchowski, Sibik – 
Adam charciarek, Artur charcia-
rek, Nachowiak, Natkański – Ł. 
kresa, Rojek (grali także: Świgoń, 
orliński, Przygocki, Bielawski, Be-
niuk, Przewoźny) 
WKS 10 PP Łowicz: Andrzej Wło-
darczyk – Michał cicherski, Michał 
Brandt, Marcel lepieszka, Piotr 
Płuszka, Marcin Romanowski, 
Sebastian cichal, Piotr kapusta, 
grzegorz lelonkiewicz, krzysztof 
Wielemborek, Bartłomiej Wyszo-
grodzki 
Sędziowie: kamil ziobrowski, kry-
stian cybruch, Saturnie kosmowski.

Tabela po 5. kolejce: 
1. lkS lechia lwów (Dzierżoniów) 4 7 15:3

2. WkS grodno (kozienice) 5 6 23:5

3. WkS 10 PP Łowicz 5 5 10:16

4. WkS 37 PP kutno 4 4 12:10

5. WkS Śmigły Wilno (Warszawa) 4 0 0:26Ekipa lechii pewnie u siebie pokonała Dziesiątaków 7:1.
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najlepsze miksty na łowickiej plaży.
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SyTUacja  SynoPTycZna:  
Pogodę kształtuje obszar obniżonego ciśnienia, 
od soboty układ wyżowy. Napływa bardzo ciepła 
masa powietrza zwrotnikowego.

cZWaRTEK – PIąTEK:  
Słonecznie, zachmurzenie małe oraz bardzo 
ciepło, ale późnym popołudniem i w nocy lokalnie 
wystąpią burze z przelotnymi opadami deszczu. 
Widzialność dobra, w czasie opadów umiarkowana. 
Wiatr południowo-zachodni, słaby, 3-4 m/s,  
w czasie burz silny i porywisty. Temp. max w dzień: 
+ 32 st. c w czwartek do + 28 st. c w piątek.  
Temp. min w nocy: + 17 st. c do + 15 st. c.

SoBoTa – nIEDZIEla:  
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów  
oraz bardzo ciepło. Wiatr południowo-wschodni, 
słaby , 3-4 m/s. Temp. max w dzień: + 28 st. c  
w sobotę do  + 30 st. c w niedzielę.  
Temp. min w nocy:  + 18 st. c do  + 17 st. c.

PonIEDZIaŁEK – WToREK – ŚRoDa:
Słonecznie, zachmurzenie małe oraz bardzo 
ciepło, ale po południu i w nocy lokalnie wystąpią 
burze z przelotnymi opadami deszczu, chłodniej. 
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-6 m/s, w czasie burz silny i porywisty.  
Temp. max w dzień: + 27 st. c do  + 22 st. c. 
Temp. min w nocy:  + 16 st. c do  + 14 st. c.

BIuRo MeTeoRologIczNe cuMuluS

PRoGnoZa BIomETEoRoloGIcZna: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.

Piłka nożna | Młodzicy D1

Championsi-2007 
znokautowali przeciwnika
Sparing w Żychlinie, 
jako sprawdzian formy 
i umiejętności przed 
rozgrywkami ligowymi 
odbyli podopieczni trenera 
Konrada Ścibora. W meczu 
pokazali się z jak najlepszej 
strony pokonując KS 
Żychlin 9:2 (1:0).

Zawodnicy UKS AP Cham-
pions-2007 Łowicz nie mieli 
wcześniej okazji, aby sprawdzić 
się w meczu z inną drużyną, poza 
rozgrywkami w turnieju, który 
odbyli kilka tygodni wcześniej. 
Początkowo brakowało skutecz-
ności w wykończeniu akcji i do 
przerwy udało się zdobyć tylko 
jedną bramkę. 

Przełom nastąpił w drugiej od-
słonie. Jak za dotknięciem cza-
rodziejskiej różdżki gole zaczęły 
padać jeden za drugim, co z każ-
dą minutą demotywowało gospo-
darzy, którzy nie potrafili znaleźć 
sposobu, aby zatrzymać ataki na 
swoją bramkę. Jeszcze bardziej 
napędzało to graczy Akademii  
i w efekcie przyniosło aż osiem 
kolejnych bramek. Biorąc pod 
uwagę fakt, że jeszcze rok wcze-
śniej z tą samą drużyną łowicza-
nie wygrali tylko jedną bramką, 
widać wyraźny progres. W naj-
bliższą środę Championsi odbędą 
kolejny sprawdzian. Tym razem 
zagrają z drużyną GKS Bedlno.

Swoimi uwagami z meczu po-
dzielił się trener Konrad Ścibor: 
– To pierwszy nasz mecz po po-
wrocie z turnieju. W tym roku nie 
byliśmy na obozie przygotowaw-
czym, a w ramach przygotowania 
do sezonu pojechaliśmy na Mię-
dzynarodowy Turniej Piłkarski 
do Świdnicy. Po kilku tygodniach 

treningów odbyliśmy spotkanie  
z drużyną KS Żychlin. Wypadli-
śmy w nim bardzo korzystnie na 
tle rywala, z którym staramy się 
grać co roku. W zeszłym roku 
również graliśmy, wynik wtedy 
był 1:2. W tym roku widać było 
postęp w naszej grze, co też prze-
łożyło się na wynik. Od początku 
narzuciliśmy swój styl gry – opo-
wiedział trener Ścibor.

– W pierwszej połowie dopiero 
w końcówce udało nam się zdo-
być gola, mimo optycznej przewa-
gi. Drużyna z Żychlina też dwu-
krotnie zagroziła naszej bramce, 
ale raz obronił nasz bramkarz, 
a druga zakończyła się niecel-
nym strzałem na bramkę. Nato-
miast w drugiej części spotkania 
od początku zaczęliśmy strzelać 
bramki i z każdą bramką nasza 
gra była jeszcze bardziej ofensyw-
na i jeszcze więcej przyjemności 
sprawiała chłopcom. Widać było, 
że dostali wiatru w żagle. Bardzo 
dobrze spisały się również nasze 
dziewczyny. Ten pierwszy sparing 
bardzo mnie cieszy. Gdyby taki 
poziom gry utrzymać przez cały 
okres ligowy, nie patrząc nawet na 
sam wynik, ale na to, jak opero-
waliśmy piłką na boisku, to wtedy 
byłbym bardzo zadowolony – do-
dał.  Gogo

 KS Żychlin – UKS aP cham-
pions-2007 Łowicz 2:9 (0:1); br.: 
jakub Barański 2, Michał Pawlina 
2, oliwier Pietrzak 2, Szymon koza 
2 i kacper Tomaszkiewicz.
aP: kacper ceroń – jan Burzykow-
ski, Adrian kołodziejczyk, Maksy-
milian Mularski – oliwier Pietrzak, 
jakub Barański, Michał Pawlina, 
Szymon koza – kacper Tomasz-
kiewicz. Na zmiany wchodzili: julia 
Antoniak i Maja kubel.

championsi bez problemu poradzili sobie z przeciwnikami z Żychlin.

lekka atletyka | Skierniewicka 10

Łowiczanki najszybsze
Bardzo dobrze zaprezentowały 

się biegaczki z Łowicza na impre-
zie w Skierniewicach. W niedzie-
lę, 25 sierpnia odbyła się II Skier-
niewicka Dziesiątka im. Edmunda 
Jaworskiego.

Puchar za pierwsze miejsce  
w kategorii kobiet wywalczyła ło-
wiczanka Urszula Przygoda (Just 
Hero Team) z czasem 42,01, dru-
ga do mety dobiegła Marta Ha-
gen z Książenic (Dogoń Grodzisk 
Mazowiecki), a trzecia była repre-
zentantka UKS „Pijarskiego Klu-
bu Sportowego” julia Szymko-
wicz, która uzyskała wynik 49,01 
min. 

Druga zawodniczka z pod-
opiecznych trenera Tadeusza Rut-
kowskiego z klubu Pijarskiego 
– joanna Radosz zajęła miej-
sce w drugiej dziesiątce, ponie-
waż biegła mocno przeziębiona. 
Pogoda nie ułatwiała rywalizacji 
biegaczom. Było bardzo gorąco  
i trudno było wykręcić jakieś su-
per cenne wyniki. 

W kategorii mężczyzn puchary 
otrzymali: 1. Daniel Michałowski 
z Dogoń Grodzisk Mazowiecki 
(35 min 16 sek), 2. Artur Kamiń-
ski z tRUCHt Maraton Skiernie-
wice (35 min 41 sek), 3. Rafał 
Pająk ze Skierniewic (36 min 42 
sek).  zł

Piłka nożna | Skierniewicka klasa A

Dobry start Astry i Korony
W miniony weekend odbyła 

się inauguracja sezonu 2019/2020  
w skierniewickiej klasie A.  
W tym sezonie w tych rozgryw-
kach zobaczymy aż osiem drużyn 
z Powiatu Łowickiego co stano-
wi ponad połowę występujących  
w rozgrywkach drużyn!

Bez punktów z wyjazdu do 
Rawy Mazowieckiej wrócili gra-
cze Olimpii Niedźwiada, którzy  
w sezon weszli z nowym, grają-
cym trenerem Sebastianem Su-
mińskim. Olimpia dzielnie wal-
czyła ze wskazywaną na faworyta 
rozgrywek Mazovią, ale ostatecz-
nie przegrała 2:0. 

Podział punktów nastąpił  
w Łyszkowicach, gdzie Lakto-
za zremisowała z Vagatem Do-
maniewice 3:3. Odmłodzony ze-
spół z Domaniewic prowadził do 
przerwy 3:2, jednak gospodarze 

za sprawą Kacpra Biała na dzie-
więtnaście minut przed końcem 
doprowadzili do remisu. 

Bardzo dobrze w sezon weszli 
gracze beniaminka Korony Wej-
sce. Korona tym razem okazała 
się lepsza od Woli Wola Chojna-
ta, wygrywając 5:3. Hattrickiem 
w tym meczu popisał się Mariusz 
Zydlewski, a po jednym golu doło-
żyli Eryk Woliński i Piotr Buczek. 

W spotkaniu Daru Placencja  
z Astrą Zduny mieliśmy show jed-
nego aktora. Mowa tutaj o Jakubie 
Papudze, który strzelił wszystkie 
trzy gole dla gości ze Zdun, któ-
rzy wygrali 3:0. Papuga błyszczał 
skutecznością w końcówce po-
przedniego sezonu i jak widać po-
trafił utrzymać formę na początku 
nowego sezonu!

Zupełnie nie udał się pierwszy 
mecz Startowi Złaków Borowy, 

który przegrał na własnym boisku 
z GKS-em Bedlno aż 0:6. Spotka-
nie Czarnych Bednary z Rawką 
Bolimów zostało zaś przełożone 
na 4 września.  ever

1. kolejka skierniewickiej kl. a:
 mazovia Rawa mazowiecka 

– olimpia niedźwiada 2:0; br.: 
Paweł Wyciszkiewicz (14), Damian 
kocik (76)

 laktoza Łyszkowice – Vagat 
Domaniewice 3:3; br.: Mateusz 
Borowski (33), Patryk Wiśniewski 
(45), kacper Białek (71)– Seba-
stian janicki 2 (10, 36) Przemysław 
Mrzygłód (45)

 Korona Wejsce – Wola Wola 
chojnata 5:3; br.: Mariusz zydlew-
ski 3 (10, 34, 71), eryk Woliński 
(21), Piotr Buczek (85) – Dominik 
Bujak (68), Mateusz kociszewski 2 
(78, 88)

 Dar Placencja – astra Zduny 
0:3; br.: jakub Papuga (1, 13, 61)

 Start Złaków Borowy – GKS 
Bedlno 0:6; br.: Michał Wiśniew-
ski (37), Łukasz Szczygielski (38), 
kamil kowalczyk (59), kamil Błęcki 
(66), Damian Michalsk (75), Bartło-
miej lewańczyk (79)

 Sokół Regnów – Biała Biała 
Rawska 0:3;

 czarni Bednary – Rawka Boli-
mów – przełożono na 4 września 
o godzinie 17:30

1. gkS Bedlno 1 3 6-0

2. Białka Biała Rawska 1 3 3-0

3. astra Zduny 1 3 3-0

4. Korona Wejsce 1 3 5-3

5. Mazovia Rawa Mazowiecka 1 3 2-0

6. Vagat Domaniewice 1 1 3-3

7. laktoza Łyszkowice 1 1 3-3

8. Rawka Bolimów 0 0 0-0

9. czarni Bednary 0 0 0-0

10. Wola Wola chojnata 1 0 3-5

11. olimpia niedźwiada 1 0 0-2

12. Sokół Regnów 1 0 0-3

13. Dar Placencja 1 0 0-3

14. Start Złaków Borowy 1 0 0-6

Piłka nożna | I liga wojewódzka juniorów młodszych B1

Wygrana na inaugurację
Gracze KS Pelikan 
Łowicz 2003/2004 
wygrali swoje pierwsze 
ligowe starcie  
w sezonie 2019/2020.

Łowicki zespół został zgłoszo-
ny do rozgrywek jako KS Pelikan 
po to by w drużynie mogli wystę-
pować w miarę okoliczności gra-
cze pierwszej i drugiej drużyny. 
Zespół trenera Pawła Kutkowskie-
go w pierwszym meczu wygrał  
ze Stalą Niewiadów 2:1.

Łowiczanie długo nie mogli 
znaleźć sposobu na przełamanie 
defensywy gospodarzy, a ta sztu-
ka udała się dopiero w 72. minu-
cie meczu. Krystian Kruk który 
na co dzień trenuje w pierwszym 
zespole potwierdził, że ma uda-
ny start rozgrywek (dwa gole  
w dwóch meczach IV ligi) i strze-
lił gola dającego prowadzenie. 
Trzy minuty później było 2:0 po 
golu Łukasza Pięty. Rywale do-
piero w 85. minucie strzelili gola, 
jednak Pelikan potrafił do końca 

meczu być skoncentrowany i wy-
grał wyjazdowe spotkanie. 

– To bardzo cenne zwycięstwo 
na początek, na inaugurację. Ze-
spół zagrał poprawne zawody, faj-
nie realizowali założenia taktycz-
ne. To był praktycznie mecz pod 
naszą kontrolą i cieszę się, że pod 

koniec nie straciliśmy tego zwy-
cięstwa, bo moglibyśmy sobie tyl-
ko pluć w brodę, gdyby się tak sta-
ło, ponieważ mieliśmy wcześniej 
kilka bardzo dogodnych sytuacji. 
Już w pierwszej połowie stworzy-
liśmy kilka okazji do strzelenia 
bramki, ale nie udało się nic strze-

lić. Na szczęście udało się tego do-
konać po przerwie. Później jesz-
cze mieliśmy kilka okazji. Muszę 
pochwalić jednak cały zespół, bo 
wszyscy grali bardzo ambitnie, 
przyjechali mając za cel zwycię-
stwo i to się udało zrealizować. 
Cieszy to zwycięstwo. Następny 
mecz już w środę. Szykujemy się 
na Bełchatów, żeby złapać kolejne 
punkty. Pochwała dla całego ze-
społu za ambitną walkę i realiza-
cję założeń taktycznych – opowie-
dział trener Kutkowski.  ever

1. kolejka I liga wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B1:

 mUKS Stal niewiadów – KS Pe-
likan-2003/04 Łowicz 1:2 (0:0); 
br.: (85) – krystian kruk (72) i Łu-
kasz Pięta (75).

1. Widzew Łódź SA 1 3 6-0

2. ukS SMS II Łódź 1 3 5-0

3. gkS Bełchatów SA 1 3 2-0 

4. kS Pelikan Łowicz 1 3 2-1  

5. MukS Stal Niewiadów 1 0 1-2

6. ŁkS Łódź SA 1 0 0-2 

7. kS ceramika opoczno 1 0 0-5 

8. AkS SMS II Łódź 1 0 0-6

Bartosz Wudkiewicz zagrał przeciwko Stali.
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joanna Radosz i julia 
Szymkowicz świetnie spisały się 
w Skierniewicach. 

fo
T.

 T
A

D
e

u
S

z 
R

u
Tk

o
W

S
k

I



www.lowiczanin.info 39    nr 35     29 sierpnia 2019

Nowy Łowiczanin 
Tygodnik ziemi Łowickiej
członek Stowarzyszenia gazet lokalnych

WyDaWca: 
oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDaKcja W ŁoWIcZU: 
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
Agnieszka Antosiewicz, Tomasz Bartos,  
Marcin A. kucharski, Tomasz Matusiak,  
Agnieszka Wojcieszek, Mirosława Wolska-kobierecka,
Paweł A. Doliński (sport)

Stale współpracuje: 
mł. asp. urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 30, a także przez www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SeRegNI PRINTINg gRouP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Nowego Łowiczanina  
7.100 egz. Nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(Wieści z głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zkDP: 9.000 egz.

100%
własności polskiej

Koszykówka | Przygotowania kS księżak Łowicz do I ligi 

Jest kadra, jest terminarz
Jest kadra KS Księżak 
Łowicz, jest terminarz 
sparingów i terminarz 
rozgrywek I ligi męskiej 
koszykówki. Przygotowanie 
idą już pełną parą 
i koszykarze zaczną 
zmagania na zapleczu 
ekstraklasy w ostatni 
weekend września.  
Nie do końca wiadomo  
z kim zaczynamy,  
ponieważ są dwa warianty: 
dla 14 i 15 zespołów.

Jak na razie do gry gotowych 
jest 14 zespołów, ponieważ Komi-
sja Licencyjna PZKosz cofnęła li-
cencję okresową klubu KKS Pro-
-Basket Kutno SA na grę w cyklu 
rozgrywek 1 Liga Mężczyzn  
w sezonie 2019/2020. 

Jeśli tak zostanie, to w I li-
dze zagra 14 zespołów: Biofarm 
Basket Poznań, Górnik Trans.
eu Wałbrzych, Timeout Polo-
nia 1912 Leszno, Pogoń Prudnik, 
Elektrobud-Investment ZB Prusz-
ków, Energa Kotwica Kołobrzeg, 
Rawlplug Sokół Łańcut, GKS Ty-
chy, STK Czarni Słupsk, WKK 
Wrocław, Weegree AZS Poli-
technika Opolska, Zetkama Do-
ral Nysa Kłodzko, Miasto Szkła 
Krosno i KS Księżak Łowicz.  
W tym wypadku Księżacy pierw-
szy mecz zagrają na wyjeździe  
w Słupsku z Czarnymi w sobotę 
28 września. 

Jeśli zespół Polfarmex Kut-
no odwoła się od decyzji i speł-
ni wszystkie wymogi to w lidze 
zagra 15 zespołów, a łowicza-
nie pierwszy mecz zagrają w hali 
OSiR nr 1, a rywalem będzie So-
kół Łańcut. 

System rozgrywek I ligi jest po-
dobny jak rok temu, ale nie będzie 
rundy play-out. W pierwszym eta-
pie drużyny grają systemem każ-
dy z każdym w dwóch rundach 
(mecz i rewanż). Drużyny, które 
zajmą miejsca 1-8, będą uczest-
niczyć w etapie 2 – play-off. Dru-
żyny, które zajmą miejsca 9-13, 
kończą rywalizację w sezonie po 
etapie 1. Drużyna, która zajmie 
miejsce 14-15. traci prawo gry  
w rozgrywkach 1LM.

Księżacy swoje przygotowania 
do rywalizacji na parkietach za-
plecza ekstraklasy zaczęli w po-
niedziałek, 19 sierpnia. Po tygo-
dniu przygotowań trener Michał 
Spychała ma już pewien obraz 
i powoli układa plan taktyczny na 
nowy sezon. 

Atmosfera w drużynie jest  
na razie dobra, a to bardzo ważny 
element przygotowań. Jest dużo 
nowych zawodników i wszyscy 
muszą się ze sobą zgrać przed se-
zonem.

– Widzę, że na razie jest dobry 
klimat. Ja i nowi zawodnicy czu-
ją się w Łowiczu dobrze i widać, 
że wszyscy się rozumieją i wi-
dzą o co chodzi. Dobra atmosfe-

ra będzie wtedy jeśli będziemy 
wygrywać. Pierwsze zwycięstwa 
na pewno to przyniosą. Zawsze  
w budowaniu dobrej atmosfery 
najważniejsze są zwycięstwa i li-
czę, że tak będzie – mówi nasz 
szkoleniowiec. 

Ciekawi jesteśmy jaki będzie 
styl gry Księżaka w tym sezonie. 
Na co mogą liczyć kibice. 

– Główny nacisk będziemy kła-
dli na obronę. Zależy mi na za-
kownikach, którzy będą chcieli 
bronić. Od tego elementu będzie 
zależała dalsza taktyka. Wiem,  
że mamy w zespole mocny „ob-
wód” i to też będzie brane pod 
uwagę w taktyce zespołu. Teraz 
powoli będziemy pracowali nad 
taktyką i myślę, że już niebawem 
będziemy wiedzieć więcej na 
co stać nas w walce z rywalami 
– dodaje trener KS Księżak Ło-
wicz. 

Patrząc na skład, widać wy-
raźnie, że trener Spychała nie bę-
dzie musiał grać tylko sześcioma 
graczami. Już pierwszy sparing 
w Inowrocławiu, który rozegra-
ny zostanie jutro, pokarze na co 
stać poszczególnych zawodników 
i kto ma kredyt zaufania i naszego 
trenera.  zł 

Kadra KS Księżak Łowicz na se-
zon 2019/2020:

 mikołaj czyż (2.06.1998), 205 
cm, skrzydłowy/środkowy. grał: 
MkS Września, Biofarm Basket 
junior MkS Września, ukS gim 
92 ursynów Warszawa, SMS 
Pzkosz Władysławowo i Biofarm 
Basket Poznań.

 Kacper Dudek (22.12.2001), 
181 cm, rozgrywający. grał: 
uMkS księżak Łowicz.

 mikołaj Grod (7.10.1989), 194 
cm, silny skrzydłowy. grał: Spor-
tino Inowrocław SA, kk Świecie, 
kSk Noteć Inowrocław i kk enea 
Astoria Bydgoszcz.

 mateusz Gładki (27.01.1996), 
185 cm, rozgrywający. grał: 
uMkS księżak Łowicz.

 andrzej Górniak (2.02.2001), 
190 cm, silny skrzydłowy. grał: 
uMkS księżak Łowicz.

 arkadiusz Kobus (6.12.1986), 
196 cm, niski skrzydłowy / sil-
ny skrzydłowy. grał: harmattan 
gniewkowo, Asseco Prokom 
2 gdynia, SIDen Polski cukier 
Toruń, AzS WSgk kutno, MkS 
Skierniewice, Sk legia Warszawa, 
kS księżak Łowicz i kkS Polfar-
mex kutno.

 Wojciech Kucharek 
(11.09.2001), 194 cm, niski skrzy-
dłowy. grał: uMkS księżak Łowicz. 
Łukasz Ratajczak (19.05.1986), 
201 cm, środkowy. grał: Viking 
gdynia, kager gdynia, gkS Ty-
chy, Trefl Sopot, Skk Siedlce, 
kS Spójnia Stargard Szczeciński, 
Skk Siedlce, kSk Noteć Inowro-
cław i gTk gliwice.

 Piotr Robak (27.06.1991), 194 
cm, rzucający. grał: enea Astoria 
Bydgoszcz, kk Świecie, Polphar-
ma Starogard gdański, Sk legia 
Warszawa i gTk gliwice.

 michał Samsonowicz 
(7.08.1998), 187 cm, rozgrywają-
cy / rzucający. grał: MkS Polonia 
Warszawa, SMS Pzkosz Włady-
sławowo i Biofarm Basket Poznań. 

 mikołaj Stopierzyński 
(13.10.1994), 190 cm, rzucający 
/ niski skrzydłowy. grał: Basket 
Team opalenica, PBg Basket ju-
nior Poznań, king Wilki Morskie 

Szczecin, Ack uTh Rosa Radom 
i MkS znicz Basket Pruszków.

 michał Świderski (12.02.1987), 
194 cm, niski skrzydłowy. grał: 
Sportino Inowrocław SA, elektro-
bud-Investment zB Pruszków i Sk 
legia Warszawa.

 Przemysław Tradecki 
(25.10.1989), 185 cm, rozgrywają-
cy. grał: MkS Skierniewice, Alba 
chorzów, kS Pułaski Warka, MkS 
Drogbruk kalisz, AzS uMcS lu-
blin, kkS Polfarmex kutno i elek-
trobud-Investment zB Pruszków.

 Bartosz Włuczyński (10.12.1988), 
176 cm, rozgrywający / rzucający. 
grał: uMkS księżak Łowicz.
Terminy przedsezonowych gier 
kontrolnych KS Księżak Łowicz:

 30 sierpnia o godzinie 17.30  
w Inowrocławiu: kSk Noteć Ino-
wrocław – ks księżak Łow icz

 7-8 września: Turniej o Puchar 
Burmistrza Miasta Łowicza; Dru-
żyny Biorące udział: elektrobud– 
Investment zb Pruszków, kks 
Pro-Basket kutno Sa, zetkama 
Doral Nysa kłodzko, ks księżak 
Łowicz: 7 września: godz. 16.00 
elektrobud– Investment zB Prusz-
ków – kkS Pro-Basket kutno Sa, 
18.30 kS księżak Łowicz – zetka-
ma Doral Nysa kłodzko. niedziela  
8 września: godz. 11.00 Mecz o III 
miejsce / mecz o I miejsce, godz. 
13.30 ks księżak Łowicz vs (jeśli 
księżak Łowicz przegra pierwszy 
mecz to w niedzielę o godz. 1415 
będzie mecz o III miejsce, jeśli 
księżak Łowicz wygra pierwszy 
mecz to w niedzielę o 14.15 będzie 
mecz o I miejsce)

 14-15 września: V Turnieju  
o Puchar Prezydenta Miasta lesz-
na. drużyny biorące udział: jama-
lex Polonia 1912 leszno, Biofarm 
Basket Poznań, kS księżak Ło-
wicz, Miasto Szkła krosno

 21-22 września: Turniej „Mazo-
via cup 2019” o Puchar Burmistrza 
ożarowa Mazowieckiego. drużyny 
biorące udział: elektrobud – Inve-
stment zB Pruszków, Dziki Warsza-
wa, kk uW Warszawa, ks księżak 
Łowicz

Trener michał Spychała  
i prezes Robert Kucharek 
dogrywają szczegóły przygotowań

Koszykówka | uMkS księżak 

Księżacy po obozie w Brennej 
przygotowują się do sezonu

Koszykarski sezon zbliża się 
dla młodych zawodników UMKS 
Księżak Łowicz. Łowiczanie nie-
dawno wrócili z obozu sportowe-
go w Brennej, a teraz przyszedł 
czas na treningi w Łowiczu i kom-
pletowanie składów do poszcze-
gólnych zespołów. 

w Brennej po raz 
czwarty 
W Brennej młodzi koszyka-

rze byli już po raz czwarty, ale 
tek naprawdę to większość z za-
wodników odwiedziła to miejsce 
po raz pierwszy, ponieważ w tym 
roku na obóz pojechała grupa 35 
osób, z której większość to młodzi 
gracze z roczników 2009-2011.  
W tej małej górskiej miejscowo-
ści łowiczanie mają tu super wa-
runki do trenowania. Do swojej 
dyspozycji mieli halę sportową, 
wielofunkcyjne boisko tartanowe, 
basen, jacuzzi, stół do tenisa stoło-
wego. Pięknym miejscem do tre-
ningu były miejscowe wzniesienia  
i zimny potok górski, który pełnił 
funkcję odnowy biologicznej. Za-
kwaterowanie w ośrodku Krokus 
zapewniło koszykarzom świetne 
jedzenie i super obsługę. Były też 
okoliczne szlaki górskie, które sta-
nowiły ważny element treningu. 

Dużo pracy,  
mało odpoczynku 
Koszykarki i koszykarze mieli 

bardzo dużo pracy. Treningi od-
bywały się dwa, a nawet trzy razy 
dziennie. Trenerzy – Bartosz Włu-
czyński, Mateusz Gładki, Robert 
Kucharek i Maciej Siemieńczuk 
– podczas zajęć w sali sportowej 
skupiali się nad techniką kozłowa-
nia, rzutu, podań. Na orliku i w te-
renie szkoleniowcy prowadzili tre-
ningi motorycznei funkcjonalne. 

kilka akcentów 
wypoczynkowych 
Koszykarze mieli też czas na 

relaks i odpoczynek. Odwie-
dzili pobliską Wisłę i Szczyrk.  
W programie było również ogni-
sko z kiełbaskami, na które uczest-
nicy pojechali bryczkami konny-
mi. Były też dyskoteki. Pogoda 
dopisywała, zatem codziennym 
punktem dnia był odpoczynek nad 
górskim potokiem Brennicą. Ak-
tywny wypoczynek w zimnej wo-

dzie był elementem odnowy bio-
logicznej. 

Młodziczki, żaczki, 
młodzicy i skrzaci 
Najmłodszymi uczestniczkami 

obozu byli skrzaci. To grupa do-
piero zaczynająca przygodę z ko-
szykówką, która trenowała pod 
okiem Roberta Kucharka. Przed 
nimi jeszcze dużo nauki, ale nie-
którzy już w tym sezonie będą się 
ogrywać w zespołach żaków. Spo-
rą grupę stanowiły dziewczyny  
z rocznika 2009-2009, które przy-
gotowują się do wojewódzkiej ligi 
młodziczek U14K i U13K. Pod-
opieczne trenera Gładkiego do-
brze pracują i może w tym sezo-
nie powalczą o finałową szóstkę. 

Formę w Brennej szykowali 
również chłopcy z rocznika 2008-
2009. Z tą grupą pracował trener 
Bartosz Włuczyński, który przy-
gotowuje zespół do staru w lidze 
wojewódzkiej U13M (do lat 13). 

ruszają nabory, będzie 
iii liga i juniorzy starsi 
Już od września ruszą treningi 

grupy dzieci z klas 1-3, które pro-
wadzi trener Maciej Siemieńczuk. 
Młodzi koszykarze trenować będą 
dwa razy w tygodniu. Chętne 
dzieci do treningów z klas czwar-
tych będą też miały możliwość 
uczenia się podstaw koszykówki 
w nowych grupach lub będą mo-
gły dołączyć do najmłodszych ze-
społów z roczników 20010. 

Zawodnicy z roczników 2001-
2004 będą trenować razem w gru-
pie juniorów, a zajęcia prowadził 
będzie drugi sezon Aleksander 
Kobus. 

Koszykarz naszego pierwszo-
ligowego zespołu chętnie będzie 
dzielił się swoim doświadcze-
niem ze starszymi zawodnikami 
i poprowadzi ich w rozgrywkach 
wojewódzkiej ligi juniorów U18M  
i juniorów starszych U20M. 

W nowym sezonie Księżacy 
wystartują w III lidze. To będzie 
szansa dla młodych koszykarzy 
na łapanie doświadczenia. Chęć 
występów w III lidze wyraziła już 
też cześć doświadczonych wy-
chowanków UMKS Księżak Ło-
wicz, dla których będzie to okazja  
do dobrego spędzenia czasu wol-
nego.  zł

Drużyna KS Księżak Łowicz już jest gotowa do zmagań w I lidze koszykówki.

Tradycyjne foto na schodach pensjonatu krokus w Brennej.
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Sport
ŁoWIcKI 
InFoRmaToR 
SPoRToWy 

Biało-zieloni
wydarli zwycięstwo
w Wysokiem mazowieckiem. str. 35

jest kadra na sezon 2019/20
i jest terminarz spotkań
koszykarzy Księżaka Łowicz w I lidze męskiej. str. 39

Beach Soccer | XIII Mistrzostwa Polski kobiet w plażowej piłce nożnej

Siostry Pacler mistrzyniami Polski
Pochodzące  
z miejscowości Sypień 
koło Nieborowa – siostry 
Agata i Magdalena 
Pacler, wywalczyły złoty 
medal w Mistrzostwach 
Polski piłki nożnej 
plażowej. Zawody 
rozegrano w dniach  
8-10 sierpnia  
w Kołobrzegu.

Nasze reprezentantki zagrały 
w barwach Lady Grembach Łódź 
i razem z tym zespołem zdoby-
ły mistrzostwo kraju. Agata gra 
na pozycji bramkarza, natomiast 
Magda gra na pozycji pomocni-
ka (skrzydłowa). Swoją przygodę 
z piłką nożną zaczynały dziewięć 
lat temu w łowickim Pelikanie. 

Żeńska drużyna Lady Grem-
bach Łódź to prawdziwy domina-
tor w Polsce. Podopieczne trenera 
Jarosława Jagielskiego już po raz 
trzeci z rzędu zdobyły złoty me-
dal w Mistrzostwach Polski w Be-
ach Soccerze. Zawodniczki z Ło-
dzi broniły mistrzowskiego tytułu, 
grały w roli faworytek i nie zawio-
dły. O miano najlepszej plażowej 
drużyny w Polsce rywalizowa-
ło 8 drużyn, które najpierw mu-
siały się zakwalifikować do tych 
zmagań. Siostry Paceler przed 
Mistrzostwami Polski zdobyły  
w lipcu Puchar Polski, a w czerw-
cu zajęły 7. miejsce w Euro Win-
ners Cup czyli klubowej Lidze 
Mistrzów beach soccera w portu-
galskim Nazare.

Liga Mistrzów 
w portugalskim nazare
Tegoroczny sezon łowiczanki 

zaczęły od przygotowań do Euro 
Winners Cup, czyli klubowej ligi 
mistrzów beach soccera, która od-
była się w portugalskim Nazare  
w dniach 3-9 czerwca. Tu nasze 
piłkarki rywalizowały z najlepszy-
mi drużynami z Europy. 

Przygotowania zaczęły już na 
przełomie stycznia/lutego od tre-
ningów na hali i weekendowych 
zgrupowaniach w Gliwicach, bo 
od tego roku funkcjonuje tam 

pierwszy kryty obiekt pozwala-
jący na grę w beach soccera tzw. 
balon. 

– Wzmocnione trzema zawod-
niczkami z zagranicy czułyśmy 
się mocne i cel był jasny popra-
wa wyniku sprzed roku, czyli 
piątego miejsca. Niestety przed 
najważniejszym meczem każde-
go turnieju, czyli ćwierćfinałem, 
kontuzji doznała nasza najlepsza 
zawodniczka z drużyny i nie była 
w stanie wystąpić w dalszej czę-
ści turnieju. Rozpoczął się on źle, 
gdyż przegrywałyśmy go już 0:3 
ale udało nam się odrobić stra-
ty, jednak mimo, że stworzyły-
śmy sobie bardzo dużo sytuacji 
bramkowych, to w tym meczu 
uległyśmy 3:5. Później doszła ko-
lejna kontuzja i niektóre dziew-
czyny musiały pauzować przez 
kartki, wiec turniej kończyłyśmy  
w 8 osób, co spowodowało, że na-
sze ostatecznie 7. miejsce nas cie-
szyło, ale jadąc tam na pewno li-
czyłyśmy na więcej – opowiada 
Agata Pacler.

zwycięstwo  
w Pucharze Polski 
Po Lidze Mistrzów przyszedł 

czas na Puchar Polski, który był 
też eliminacjami do Mistrzostw 
Polski w Kołobrzegu. Turniej ten 
odbywał się w dniach 5-7 lipca  
w Gdańsku. 

– Awans otrzymywało osiem 
najlepszych drużyn, wiec na-
szym podstawowym celem było 
wyjście z grupy, co stanowiło-
by o zakwalifikowaniu się do 
mistrzostw. Jednak każda z nas 
chciała go wygrać. W końcu by-
łyśmy głównym faworytem tur-
nieju. Nasza gra w tym turnieju 
rozkręcała się z meczu na mecz. 
W grupie dwa pierwsze mecze 
były troszkę nerwowe z naszej 
strony, jednak przede wszystkim 
wygrane. Potem już się rozkrę-
ciłyśmy i odnosiłyśmy kolejne 
pewna zwycięstwa od ćwierćfi-
nału, po finał, w którym to pew-
nie pokonałyśmy drużynę Gola 
Częstochowa 7:2 – relacjonuje 
bramkarka Lady Grembach Łódź. 

Mistrzostwo Polski 
zdobyte po rzutach 
karnych 
Ostatnim turniejem tego sezonu 

były Mistrzostwa Polski, które od-
bywały się Kołobrzegu w dniach 
8-10 sierpnia. Celem zespołu była 
obrona Mistrzostwa Polski,

– Reguła bić Mistrza dodatko-
wo motywuje przeciwników, co 
mogłyśmy poczuć na własnej skó-
rze, po determinacji niektórych 
drużyn w konfrontacji z nami – 
mówi Agata.

W tym roku formuła rozgry-
wek została zmieniona, co wpły-
nęło na podniesienie poziomu 
sportowego turnieju. Udział brało 
tylko 8 zespołów, które zostały za-
kwalifikowane po Pucharze Pol-
ski. Były one podzielone na dwie 
grupy czterozespołowe. Grem-
bach trafił do mocniejszej grupy, 
gdzie grała drużyna Red Devils 
Chojnice, z którą walczyła w tam-
tym roku w finale, Sparta Dale-
szyce, która mocno się wzmocniła 
na turniej w Kołobrzegu i Zamły-

nie Radom, które wyróżniło się 
swoją grą w Pucharze Polski. 

Grembach turniej zaczął od 
pewnego zwycięstwa nad Zamły-
niem Radom, potem po dresz-
czowcu pokonał Spartę Daleszy-
ce 4:3. 

– Mimo, odniesienia dwóch 
zwycięstw w grupie przed trzecim 
meczem nie mogłyśmy być pew-
ne awansu, gdyż Sparta wygrała 
z Chojnicami 3:1, wiec w ostat-
nim meczu nie mogłyśmy sobie 
pozwolić na wysoką przegraną. 
Przegrałyśmy 3:4, ale mogłyśmy 
się cieszyć z awansu do półfina-
łów. 

W półfinale łódzki team zmie-
rzyły się z drużyną Gol Często-
chowa i po słabym początku,  
i szybko straconej bramce, odrobił 
straty i wygrał 5:3. 

Mecz finałowy, to ponow-
nie potyczka ze Spartą Daleszy-
ce. Mecz miał niezwykłą drama-
turgię. Po zaledwie 3 sekundach 
już było 1:1, po bramkach zdo-
bytych z rozpoczęcia gry. Pojedy-
nek skończył się wynikiem 4:4, 
a dogrywka także nie przyniosła 
rozstrzygnięcia i o zwycięstwie 
musiały decydować rzuty karne, 
które zawsze są loterią. 

– W karnych okazałyśmy się 
lepsze i mogłyśmy cieszysz się 
ze zwycięstwa. Myślę, że z prze-
biegu całego meczu to zwycię-
stwo nam się należało, gdyż dru-
żyna Sparty strzeliła wszystkie 
gole ze stałych fragmentów. Dwa 
wpadły po rozpoczęciu, jeden 
z rzutu rożnego, a ostatni z kar-
nego, my natomiast poza jednym 
zdobytym golem z rozpoczęcia, 
wszystkie inne zdobyłyśmy z ak-
cji, które kreowałyśmy przez cały 
mecz. Mimo wszystko widać, że 
z roku na roku poziom kobiece-
go beach soccera się podnosi, co 
napawa optymizmem na przy-
szłość. Mnie osobiście cieszy fakt,  
że w tym roku do naszej druży-
ny dołączyła moja siostra i razem 
mogłyśmy się cieszyć ze wspól-
nych sukcesów – dodaje Agata. 

Dla Agaty Pacler był to trzeci 
mistrzowski tytuł, natomiast Mag-
da po raz pierwszy zdobyła złoty 
medal.  zł

agata Pacler w bramkarskiej paradzie.
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magda (od lewej) i agata Pacler z medalami i pucharem za zdybcie Mistrza Polski.
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magda Pacler (z lewej) gra na pozycji skrzydłowej.
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cZWaRTEK, 29 SIERPnIa:
 12.00 – Boisko orlik w Łowiczu, 

ul. Bolimowska 15/19b; akcja 
„Sportowe Wakacje 2019”: 
Gry i zabawy – SP;

PIąTEK, 30 SIERPnIa:
 12.00 – Boisko orlik w Łowiczu, 

ul. Bolimowska 15/19b; akcja 
„Sportowe Wakacje 2019”: 
nauka gry w tenisa ziemnego. 

SoBoTa, 31 SIERPnIa:
 10.00 – Boisko przy I lo im. jó-

zefa chełmońskiego w Łowiczu, 
ul. Bonifraterska 3; Turniej fina-
łowy XVIII edycji otwartych mi-
strzostw Łowicza w siatkówce 
plażowej;

 10.00 – lasek Miejski w Łowiczu; 
cross rowerowy im. mariana 
Dymka; godz. 11: podsumo-
wanie akcji „Sportowe Waka-
cje 2019”, godz. 12: grill;

 10.00 – SP nr 2 im. w Łowiczu, ul. 
A. Mickiewicza 1; 2. edycja Ło-
wicz Streetball Tournament;

 10.00 – Stadion Miejski im. 
10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. jana Pawła II 3; 3. kolejka 
II ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy młodszych c2: 
mUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
lKS ceramika opoczno;

nIEDZIEla, 1 WRZEŚnIa:
 11.15 – Stadion w Łowiczu, ul. 

Starzyńskiego 6/8; 6. kolejka III 
ligi piłki nożnej – grupa I: KS 
Pelikan Łowicz – TS Konsport 
Sokół aleksandrów Łódzki;

SoBoTa, 7 WRZEŚnIa:
 15.30 – Stadion im. 10 Pułku Pie-

choty w Łowiczu, ul. jana Pawła 
II 3; 4. kolejka II ligi woj. piłki 
nożnej trampkarzy c1: mUKS 
Pelikan-2005 Łowicz – KP 
Sporting Radomsko;

 16.00-20.00 – hala oSiR nr 1 
w Łowiczu; Turniej Koszykówki 
Seniorów o Puchar Burmi-
strza Łowicza; godz. 16: KKS 
Pro-Basket Kutno – mKS Znicz 
Basket Pruszków, 18.30: KS 
Księżak Łowicz – aSK Zetka-
ma Doral nysa Kłodzko;

nIEDZIEla, 8 WRZEŚnIa:
 10.00 – Stadion im. 10 PP w Ło-

wiczu; 5. kolejka skierniewic-
kiej ligi piłki nożnej okręgowej 
młodzików młodszych D2: 
mUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
RKS mazovia Rawa maz.;

 11.30-14.00 – hala oSiR nr 1 
w Łowiczu; Turniej Koszykówki 
Seniorów o Puchar Burmistrza 
miasta Łowicza; godz. 11.30: 
mecz o 3. miejsce i godz. 
14.00: mecz o 1. miejsce;

 16.30 – Stadion im. 10 PP w Ło-
wiczu; 4. kolejka I ligi woj. piłki 
nożnej juniorów młodszych 
B1: mUKS Pelikan-2003/04 – 
aKS SmS II Łódź.  Gogo


